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I. 

Zwiedzenie Akademii przez Najjaśniejszego Pana 

dnia 2 Września 1880 r. 



Podczas pobytu swego w Krakowie raczył Najjaśniej- 
szy Pan zwiedzić Akademiję Umiejętności dnia 2 Września 
o godzinie 27^. Przyjmowali Najjaśniejszego Pana we wcho- 
dowśj bramie graaclui Prezes Akademii Dr. J. Majer i Se- 
kretarz generalny tćjże Dr. J. Sznjski. Członkowie Aka- 
demii oczekiwali przybycia Najjaśniejszego Pana w sali 
posiedzeń publicznych na pierwszym piętrze. 

Gdy Najjaśniejszy Pan przybył do tćjże sali, Prezes 
Akademii przemówił jak następuje: 

ji^gromadzeni tn członkowie Akademii Umiejętności 
przejęci najgłębszśm ncznciem wdzięczności dla WCes 
i EIról. Ap. Mości, wspaniałomyślnego założyciela i dobro- 
czyńcy teg« Bankowego zakladn, nznają się za szczęśli- 
wych, iż przy wielce npragnionćm przybyciu WCes. Mości 
do tego ^Tzyhyikk powitać Cię mogą najuniżeniśj , z biją- 
cćm radością sercem. 

Bacsl Najmniejszy Panie, przyjąć pełne uszanowa- 
li zapewnienie, iż wdzięczność w głębi serc naszych ży. 
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wioną, staje się jednym więcśj powodem usiłowań przy- 
wiedzenia do skatkn wzniosłego zamiaru WCes. Mości, 
jakim jest^ ażeby dla dobra kraju, państwa i ludzkości stać 
się mogła ta Akademija bezpieczną przystanią umiejętności 
i duchową spójnią dla wdzięcznego Cl narodu. 

Twojśj, Najj. Panie, najwyższej życzliwości i łasce 
zawdzięczamy możność dążenia do tego wysokiego celu, 
niechże więc dążenie to łączy się z gorącćm błaganiem, 
aby Wszechmocny zesłał dobro i błogosławieństwo na wy- 
soki Dom Waszśj Cesarskiśj Mości, Naszego Najłaskaw- 
szego Cesarza, Króla i Pana ! ^ 

Najjaśniejszy Pan odpowiedział: 

^7i prawdziwóm zadowoleniem widzę Panów zgroma- 
dzonych w tym gmachu poświęconym umiejętności i po- 
ważnym badaniom. 

Cieszę się , iż w Waszych szczćrych usiłowaniach 
i uwagi godnych wynikach Waszój czynności, znajduję zu- 
pełną rękojmię^ że wprowadzona przezemnie w życie insty- 
tucyja, naukom poświęcona, wyjdzie na pożytek ogółu a sta- 
nie się prawdziwem dobrem dla wyższych interesów kraju.^ 

Najjaśniejszy Pan, przemówiwszy następnie do kilku 
członków Akademii, udał się w towarzystwie Prezesa, Sekre- 
tarza, czł. J. Łepkowskiego, czł. kom. arch. p. Ood- 
fryda Ossowskiego do Gabinetu archeologicznego, gdzie 
oglądał bożyszcze Światowida, wykopaliska jaskiniowe z oko- 
lic Krakowa, zabytki epoki krzemiennśj 1 bronzowśj, oraz 
zbiór urn, starożytności Peruwiańskie z daru Władysława 
Klugera i wystawę fotografii etnograficznych umyślnie 
urządzoną. 

Najjaśniejszy Pan podpisał się następnie na ozdobnój 
karcie pergaminowój po polsku: Franciszek Józef mp. 



a wśród okrzyków zgromadzoDych, odprowadzony do bramy 
gmachu akademickiego przez Prezesa i członków Akademii, 
o godzinie 8 ndał się celem zwiedzenia do koszar Arcy- 
księcia Bndolfa na Szlaka. 



Ważniejsze uchwały i korespondencyje 

urzędowe. 



n. 

Sprawy wyborów. 



1. Wyciąg z protokółu pełnego prsrwatnego posiedzenia 
z dnia 30 Października 1880 r. 

Odbył się Wybór członków, proponowanych przez Wy- 
dział I (filologiczny), których nazwiska na posiedzenia pa- 
blicznóm r. 1880 ogłoszonśmi zostały. Wybrano członkami : 
Dra Władysława Wisłockiego i Dra Lacyjana 
Malinowskiego; członkami korespondentami: Dra Ko- 
mana Piłata, we Lwowie; Dra Maryjana Sokoło- 
wskiego w Krakowie. 



IBL 

Stosunek z Wydziałem krajowym. 



2. Mianowanie asystentów przy Archiwach krajcwych. 

W skntek odezwy Wydziahi krajowego z dnia 18 
Łntego 1880 L. 6750 podał Zarząd Akademii na assy- 
stenta przy Archiwnm aktów grodzkich i ziemskich we 
Lwowie p. Oswalda Maryjana Balzera; w skntek 
odezwy z dnia 7 Października 1880 r. do L. 39.652 na 
posadę assystenta przy Archiwnm aktów grodzkich i ziem- 
skich w E^rakowie p. Władysława Abrahama, któ- 
rzy tóż przez Wydział krajowy zamianowani zostalL (Ł. 
17. 20. 102. 110. 118). 

3. Odezwa Wydziału krajowego w sprawie refbrmy 

szkół ćrednich. 

Na posiedzenia dnia 14 Lipca 1880 r. wydał Wy- 
soki Sejm w załatwienia petycyi Towarzystwa politechni- 
cznego do L. 209/8 i innych petycyj tego samego przed- 
miota się tyczących następnjącój tieści Uchwałę. 

Wzywa się Wydział krajowy aby 1. w porozumienia 
z Bada Szkolną krajową i komisyją wydelegowaną przez 
Akademiiją umiejętności w Krakowie wygotował wnioski 
zmierzające do projektowania Wys. Bządowi takich zmian 

a) w rozkładzie, metodzie i środkach nauki gimnazyjalnój 

b) w instmkcyjach tyczących się dydaktycznego i pedago- 
gicznego prowadzenia młodzieży, któreby z zachowaniem 



całego zakreta nanki prceznaezonój dla gimiiacyjów anstry- 
Jackich, Badzie szkolaśj pożądaną reformę wychowania 
i nanczania omotliwiły. 

Wydział krajowy ma zatóm zaszczyt prosić Świetną 
c. k. Akademią, aby raczyła do teg:o przedmiotu wydele- 
gować komisyję, polecić jćj wypracowanie wniosków w wa* 
rankach przez Wys. Sejm wskazanych i takowe Wydziaio- 
wi krajowemu przesłać, 

Z taką samą prośbą ndąjemy się równie do c k* 
krajowój Bady szkolnój. 

Skoro obydwa referaty będą nam przesłane, będziemy 
się starać zachodzące możliwe różnice w zapatrywaniach 
się wyrównać przez ustne porozumienie ciał obydwóch 
w 2deździe we Lwowie. 

Załączamy odpis petycyi towarzystwa p<^teclmieznego 
wniesiony do Wys. Sejmn d. 15 Czerwca 1880 r. Ł. 209. 
i odpis petycyi Towarzystwa lekarskiego. 

Lwów 8 -Października 1880. — Marszałek krajowy. 
Zastępca Pietruski. — Członek Wydziału krajowego, 
Wereszczyński. 

Do Świetnćj Akademii w Krakowie. 

4. Odezwa Wydzii^ krajowego w sprawie zapisu 

i p. Eoclimaiina. 

Zmarły we Lwowie d. 8 Marca 1866 r. ś. p. Fran- 
ciszek Kochmann przeznaczył testamentem swym 
z dnja 23 Orudnia 1865 r. i kodycylem z 1 Stycznia 
1864 r. z małym wyjątkiem całe swoje ruchome i nieru- 
chome mienie na utworzenie dwóch fundacyj, z których jedna 
ma na eelu wyposażanie ubogich dziewcząt służących, druga 



zaś rozdzielanie premiów dla literatów polskich. O tśj 
ostatnićj winien Wydział krajowy jako zarządca fandacyi 
podać szczegóły do wiadomości pnblicznój na lat trzy przed 
rozpoczęciem rozdawnictwa premiów. 

Ponieważ stosunki majątkowe tśj fandacyi są jaż 
o tyle uporządkowane, że piórwsze premia po upływie lat 
trzech będą mogły być rozdzielone a egzekutor testamentu 
ś. p. Eochmanna wypracował już projekt listu fundacyj- 
nego, przeto zamierza Wydział krajowy już w najbliższóm 
czasie stosownie do woli śp. fundatora i postanowień proje- 
ktu listu fundacyjnego ogłosić konkurs celem rozdania dwóch 
premijów t, j. jednego 1000 Złr. drugiego zaś na 500 Złr. 

Do współubiegania się o przyznanie premijów dopu- 
szczone być mają wszelkiego gatunku płody pióra, pisane 
w języku polskim, z wyjątkiem dzieł treści religijnej i teo- 
logicznój, a premija rozdawane będą początkowo co lat trzy 
następnie zaś co lat dwa. 

Niepodobna jest jednak zdaniem Wydziału krajowego 
ogłaszając konknrsa za każdym razem powoływać do współ- 
ubiegania się dzieł wszelkiego rodzaju i z wszystkich ga- 
łęzi literatury; gdyż w takim razie rozdzielenie premijów 
byłoby^ jeżeli nie możliwe, to w każdym razie nadzwy- 
czaj utrudnione. 

Sądzi zaś Wydział krajowy, że należałoby poszcze- 
gólne działy literatury powoływać kolejno do konkurencyi 
dając może piórwszeństwo tym, które obecnie najwięcój są 
na czasie. 

Wydział krajowy jest przekonany, że nąjlepiój uczy- 
ni, jeżeli w tój mierze uda się do Świetnój c. k. Akade- 
mii Umiejętności. 

Załączając więc odpis testamentu śp. Eochmanna, 



jakotóż projektu lista fundacyjnego dla zapisu na cele lite- 
ratury. Wydział krajowy ma zaszczyt upraszać, ażeby Świe- 
tna Akademija raczyła objawić zdanie swoje, które działy 
literatury 9 w jakim porządku do ubiegania się o premija 
z fnudacyi Koch manna w najbliższych terminach miałyby 
być powołane. 

Dla wyjaśnienia rzeczy nadmieniamy^ że niektóre 
niepraktyczne postanowienia testamentu zmienione lub po- 
minięte zostały przy układaniu projektu listu fundacyjnego; 
a to na mocy upoważnienia danego egzekutorom testamentu 
w ust<ępie 5tym dodatkowego ostatniój woli rozporządzenia, 
niemniój że o. k. Namiestnictwo na postanowienia listu fun- 
dacyjnego już się zgodziło. 

Dodajmy wreszcie, że Zakład narodowy Imienia Os- 
solińskich, który według woli śp. Franciszka Koch- 
mann a również zajmować się miał jego fuadacyją, uchylił 
się od współdziałania, a to ze względu na trudności, jakieby 
ztąd dla zakładu wyniknąć mogły. 

We Lwowie 22 Kwietnia 1880 r. — Marszałek 
krajowy: Zastępca Pietruski. Członek wydziału krajo- 
wego Podlewski. 

Do Świetnćj c. k. Akademii Umiejętności w Krakowie. 

5. Odpowiedź Akademii. 

Do Wysokiego Wydziału krajowego we Lwowie, 
Na żądanie wyrażone Odezwą Wys. Wydziału z d. 
22 Kwietnia r. b. L. 36813^ mamy zaszczyt odpowiedzieć, 
jak następuje: 

Podział utworów ducha człowieka^ z jakiójbądź wy- 
chodziłby zasady, nie da się przeprowadzić tak ściśle, ażeby 
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wiełe przedmiotów ddałti jednego, mnićj więcój nie za- 
haczało o drugi, lab nawet zarówno w jednym lub dm- 
gim mieścić się nie mogły. Idzie więc tylko o to, ażeby 
płody literackie w jedną grapę zebrane były przynajmnłój 
do siebie zbliżone swym celem, formą a nadewszystko kie- 
rankiem pracy łoźonój w ich dokonania. 

W tóm to rozamienia odnosimy wszystkie twoiy lite- 
rackie przclewszystkiem do dwóch wielkich działów, we- 
dług tego, jak kieranek ich jest więcój estetyczny, obliczo- 
By na naukę z przyjemnóm zajęciem nmysłu^ a warnnhiem 
polot fantazyi, lub znowu surowe dochodzenie, badanie, 
słowem ścisła praca rozumu. Do pierwszych zaliczamy Li- 
teraturę piękną czyli estetyczną, do drugich lite- 
raturę naukową w ścisłóm rozumieniu. 

A. Go do Literatury pięknój nie widzimy po- 
trzeby dalszego poddziału, już dlatego, że należące tu przed- 
mioty blisko graniczą sse sobą, już znowu, że liczba ich 
nie jest tak wielką, żeby przy ich przeglądzie i ocenianiu 
miały się naguwać komisyi szczególne trudności. Jakoż co 
najwięcój zaliczać ta można: Powieści, poezyje, dramata, 
zarysy bijograficzne, podróże i. t. p. 

B. Co do Literatury ściśle nauk o wój wielość 
i różnorodność należących tu przedmiotów po zastrzóżonóm 
wyłączeniu teologii wymaga bliższego rozdziału, jakim 
mógłby być następujący: 

a.) Nauki filozoficzno-literackie: Filozofi- 
ja^ filołogija, lingwistyka, historyja literatury, historyja sztuk 
i bibliografija. Że niektóre z tych nauk mogłyby być za- 
liczone do działu następującego, wynika to już z uwagi 
na początku uczynionój, aa zamieszczeniem ich jednak 
w dziale pierwszym przemawia stanowczo wzgląd prakty- 



ozny, a mianowicie, względnie mała ilość zaciąg^niętych 
tam przedmiotów. 

i,) Nauki społeczno-polityczne. Dzieje na- 
rodu, archeologija, polityka, prawnictwo, ekonomija polityczna. 

c.) Nauki matematyczno przyrodnicze: 
Matematyka, fizyka, cliemija, fizyjografija, antropologija, 
geografija, medycyna, technologija rolnictwa. 

Różne z wymienionych tu przedmiotów obejmują pe- 
wien szereg podporządkowanych, których szczegółowe wy- 
liczanie byłoby zbyte cznóm, 

Ponieważ jak w terminie najbliższym, tak i w każ- 
dym dalszym, będą do rozdzielania dwie nierówne nagrody, 
proponuje zatóm Akademija, żeby mniejsza z nich przyzna- 
wana była zawsze za prace z działu pierwszego {A)^ któ- 
ry natomiast zamieszczonym być powinien w każdorazowym 
trzy — a względnie dwuletnim konkursie. Co do działu 
(5), wskazane tam poddziały powinnyby być w pewnej ko- 
lei na przemian przedmiotem konkursu. 

Co się tyczy ustanowienia kolei, a mianowicici który 
poddział z literatury ściśle naukowój miałby być przed- 
miotem pierwszego konkursu, szczórze wyznajemy, że w tćj 
mierze bez pewnój dowolności obejść się nie można. Któ- 
raż bowiem z grup tam wymienionych ma być uznaną za 
ważniejszą? skoro każda z nich w obec stanowiska nau- 
kowego równe ma znaczenie, w obec kraju jest równą po- 
trzebą, w obec sądu historyi równie pielęgnowana być win- 
na, jeżeli wreszcie mamy coś zaważyć w ogólnym postępie. 
G-dy atoli początek zrobionym być musi, w braku więc 
innój podstawy oglądamy się na względy uboczne, a mia- 
nowicie, w któro j grupie przedmiotów praca najmniój znaj- 
duje zachęty, najnmiój dla pracownika rokuje korzyści, naj- 

2 
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rycblćj zatem wymaga pomocy? Temi to ubocznymi wzglę- 
dami powodowana Akademija proponuje, . ażeby oprócz prac 
z literatury piękno j, dopuszczone zostały do pierwsze- 
go konkursu prace z zakresu nauk przyrodniczych 
i ścisłych. Dalsza kolśj mogłaby być w porządku jak 
go wskazują litery a i h. 

Po uczynieniu zadosyó zażądanój przez Wys. Wydział 
opinii, nadmienićby nam wypadało o niektórych wątpliwo- 
ściach, wynikających z aktu fundacyjnego, jak n p. co rozu- 
miećby należało przez dzieła, czy stanowiłaby w tój 
mierze objętość i jaka? jak fundacyja zapatruje się na 
prace, które, wymagając częstokroć kilkuletniego zajęcia, 
w końcu dają się streścić w niewielkićj broszurze? Gdy 
jednak wątpliwości te nie były i w obec istniejącego aktn 
fundacyi, nie mogły nawet być przedmiotem uczynionego 
nam zapytania, poprzestajemy zatóm na tój prostój wzmiance. 

(L. 49.) 



IV. 

stosunki naukowe. 



6. Odezwa Tow. geograficznego w Moskwie. 

Do Krakowskićj Akademii Nauk. 
Komisyja, wybrana przez Cśsarskie Eosyjskie Towa- 
rzystwa jeograficzne i archeologiczne w celu ułożenia pro- 
grama wyprawy naukowój do Bułgaryi, ma zaszczyt prze- 
słać niniejszóm Eórakowskićj Akademii Nauk uwagi dołą- 
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czone, jakotćż spostrzeżenia A. N. Pi pi na, odnoszące 8ię 
do tego samego przedmiotu. 

Chcąc wywiązać się z włożonego na nią obowiązku, 
nważa Komisyja za rzecz nadzwyczajnie pożyteczną zasią- 
gniecie zdań badaczów narzeczy, starożytności i obyczajów 
sławiańskich. Komisyja stawia te pytania w przekonania, 
że Krakowska Akademija Nank, uznająca wielkie znaczenie 
wszechstronnego badania Słowiańszczyzny, nie odmówi swe- 
go współuczestnictwa dziełu przez Komisyję podjętemu. 

W razie przychylnój odpowiedzi na niniejszą prośbę, 
prosi Komisyja najuniżeniej Krakowską Akademiję Nauk, 
aby zechciała uwiadomić nas pod przyłączonym adresem. 

Z polecenia Komisyi przewodniczący Oddziału Etno- 
graficznego Towarzystwa: Maików. 

W odpowiedzi na tę odezwę Zarząd Akademii uprosił 
Człon. kor. Akademmii Dr. Kopernickiego o wygoto- 
wanie uwag, Towarzystwu geograficznemu przesłać się ma- 
jących. Dr. Kopernicki zwrócił przedewszystkióm uwagę 
na zasoby naukowych sił; które się dotąd w Bołgaryi ob- 
jawiły i które najskuteczniej nad zadaniem zbadania kraju 
pracowaćby mogły. Wyliczone następnie kierunki^ któreby 
szczególniej na oku mieć należało. 

Mianowicie zwrócono uwagę na potrzebę zbioru mi- 
tologicznych baśni z odkażaniem do dzieła Hahna: Grie- 
chische und Albanesische Mdrchen; badań antropologicz- 
nych z wskazaniem prac Kopernickiego {Les crdnes 
des Bułgar es) y Virehova {Zur Kraniologie lllyriens) 
i Dra L. Stieda w Dorpacie, w końcu, na potrzebę 
zakładania miejscowych muzeów antropologiczno-archeo- 
logicznych; które mają tę zaletę przed większemi, centrali- 
zująceml, że budzą chęć badawczą okolicy. 
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7. Odsłonięcie pomnika Puszkina. 

W skntek zawiadomienia Towarzystwa miłośników 
rosyjskiój literatury przy Cesarskim Uniwersytecie w Mos- 
kwie, zapraszającego Akademiję Umiejętności do adziałn 
w uroczystości odsłonięcia pomnika Puszkina w tćmże 
mieście, odbyć się mającśj d. 27 Maja Zarząd Akademii 
zwrócił do pomienionego Towarzystwa następujące pismo: 

Do Szanownego Towarzystwa miłośników literatury 
rosyjskiój przy Cós. Uniwersytecie w Moskwie. 

Składając za udzieloną sobie wiadomość o odsłonięciu 
pomnika Aleksandra Puszkina w Moskwie szczóre 
podziękowanie^ Akademija Umiejętności w Krakowie oświad- 
cza, że łączyć będzie myśli swoje i uczucia w dniu tym 
uroczystym z pamięcią znamienitego poety, współcześnika 
naszego Adama Mickiewicza, jaK w dąż mu do 
ideału piękna, prawdy i dobra łączyły się niegdyś duchy obu 
mistrzów słowa w sąsiednich narodach. Dążeniami takiomi 
przodują poeci społeczeństwom swoim, podnoszą świadomość 
i samodzielność indywidualną narodów, mają więc słuszne 
prawo do czci i wdzięczności społeczeństw, wśród których 
działali. Oby ten idealny rozwój świadomości i samodziel- 
ności indywidualnój zbliżył chwilę, w którój na szanowa- 
niu wzajemnóm tój indywidualności oprze się ich przyszły 
stosunek. 
Dr. Majer, Prezes Akad. — Dr. J. Szujski, Sekr. gen. 

8. Zjazd historyczny imienia Jana Długosza. 

W porozumieniu z Zarządem Akademii a w urzeczy- 
wistnieniu myśli, powziętój przez Eomisyję historyczną. 
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członkowie Wydziału I i Ugo, oddający się stadyjom rze- 
czy polskicli w kierunku historyi, literatury i lingwistyki 
polskićj, wydali d. 15 Marca 1880 odezwę, wzywającą do 
udziału w zjeździe historycznym Imienia Jana Długo- 
sza^ odbyć się mającym d. 19, 20 i 21 Haja. 

Odezwa i porządek dzienny jak niemnićj akta i pro- 
tokóły zjazdu historycznego wydała komisyja historyczna 
w trzecim tomie swojego Archiwum. {Scriptores rerum po- 
lon, T. VI). Umieszczamy tutaj tylko : Program uroczysto- 
ści w czterechsetną rocznicę zejścia Jana Długosza 
i pisma^ które z przyczyny zjazdu do Akademii adresowane 
zostały. 

Program uroczystości odbyć się mąJicych w Zrakowle od 18 do 21 
Haja 1880p w czterechsetną rocndeę lejicia Jana Długosza. 

Dnia 11 Maja o godzinie 82: Posiedzenie publiczne 
Akademii Umiejętności w sali połndniowój Sukiennic na 
Iszóm piętrze. Wejście dla publiczności od ulicy Siennój. 
Bilety wstępu wydawane będą w Akademii Umiejętności 
przy ulicy Stawkowskićj między godziną 11 a 1 w połu- 
dnie od 12 do 16 Maja. 

Porządek dzienny posiedzenia: Zagajenie przez JE. 
Wice-Protektora Alfreda hr, Potockiego. — Spra* 
wozdanie Prezesa J. Majera z ruchu administracyjnego 
i naukowego Akademii w ubiegłym roku. — Długosz na 
tle historyjografii europejskiój , przez J.Szujskiego. — 
Dłngosz, wiersz A. EOdyńca. — Ogłoszenie konkursów 
i kandydatów na członków Akademii. 

Dnia 19 Maja o godzinie 10: Nabożeństwo i złoże- 
nie popiołów Jana Długosza do nowego sarkofagu w kry- 
pcie kościoła S. Stanisława na Skałce. 
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Dnia 19 Maja o godzinie 4: Zagajenie zjazdu histo- 
rycznego Imienia Dtagosza w sali Sukiennic na Iszćm 
piętrze. Wejście dla Pabliczności, jak wyżćj. Bilety wstę- 
pu wydawane będą w Akademii Umiejętności między go- 
dziną 11 a 1 od 12 do 16 Maja. 

Dnia 19 Maja o godzinie 7 w teatrze: „Długosz 
i Kalimach*', obraz historyczny w 3 aktach^ na tle wypa- 
dków 1471 — 1479, J. Szujskiego, odegrany przez amato- 
torów, uczniów Uniwersytetu. 

Dnia 20 Maja. Rano o godzinie 10, po południu o go- 
dzinie 3: Posiedzenia zjazdu historycznego. 

Dnia 21 Maja, rano o godzinie 10, po południu o go- 
dzinie 4: Posiedzenia i zamknięcie zjazdu. 

9. Adres historycznego Towarzystwa Szląskiego 
z przyczyny zjazdu Długosza. 

Die unserem Breslau durch so zahlreiche historische 
Erinnerungen yerkniipfte Stadt Krakau ehrt in diesen Ta- 
gen durch eine wtirdige Feier das Andenken ihres grossten 
Chronisten Johannes Długosz. In ihm sch^tzt man auch in 
Schlesien einen Historiker von heryorragender Bedeu- 
tung und eine hochwichtige Quelle der Geschichte. Um so 
weniger haben die fur die Erforschung unserer Yergan- 
genheit interessirten Yereine die Gelegenheit yorbeigehen 
lassen m5gen, durch die Darbringung aufrichtiger QlUck- 
wUnsche zu dem schonen Feste Zeugniss abzulegen fur das 
Gefuhl einer wissenschaftlichen Gemeinsamkeit , welches 
durch empfangene Freundlichkeiten immer wieder genUhrt 
die Forscher der beiden Nachbarlande in erfreulicher Weise 
yerbindet. 

Der Yerein fiir Gesch. und Alterthum Schlesiens 

Grtinhagen. Praes. 
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10. Adres Mnzeiun szląsMcli starożytności. 

Die wiflsenschaftlichen Bestrebungen, welche io der 
Feier ihren Ansdrack fiaden soUen, begeg^nen aof nnserer 
Seite den w&rmsten Simpathieen und wir hegen die anfiich- 
tigBten Wonsche for ihre gedeiliche Entwickeluog. Den 
frenndnachbarlidien Geist aber, in dem die Einladnng zn 
diesem Feste ergangen iBt in Yollstem Maasse wnrdigend 
erwiedern wir Yon ganzem Herzen, in der sicheren Hoffioinng 
dasB eine fortgesetzte gegenseitige Fordening der. der heimi- 
schen Gkschichte geweihten Bemnhongen in beiden L&ndem 
der Wissenschaft nnd der Konde nnserer Yergangenheit 
za Heil nnd Segen gereichen werde. 
Der Yerein fnr das Mnsenm schlesischer AlterthUmer. 

Griinhagen Praes. 

U. Adres król Akademii Bawarskiej. 

Koniglich Bayrische Akademie der Wissenschaften. 
Die k. bayer. Akademie der Wissenschaften spricht fur 
die Einladung znr yierhnndertjSlhrigen Gedenkfeier des Todes 
Johannis Dłngosz ihren yerbindlichsten Dank ans nnd kann 
nicht nmhin dem bistorischen Congresse des Namens Dłn- 
gosz, dessen Zweck eine Yerst^ndignng im Anfsnchen, Sam- 
meln, Bearbeitnng nnd in der Heransgabe historischęn 
Materiales fnr Cnltnrgeschichte Folens anstrebt, das beste 
Gedeihen zn wnnschen. Mogę dies Yorhaben nngestort 
seinem schonen Ziele nachstreben. 
Die k. BayerischAkademie der Wissenschaften. 

Dollinger. 
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12. Adres Akademii tuniejętności węgierskiój. 

Celeberrimae Academiae Scienciaram Polonae Oracoyiensis 
Academia Hnngarica Badapestini S. p. p. 

Decorum et gratom nobis eyenit, qnod Academia Scien- 
tiaruni nobilis Yestrae gentis, festiyam saecularem agens 
diem magni et celebris gentis Yestrae imo et nostrae Hi- 
storiograpbi, loannis Dlngosii, memor yicinae ac fraternae 
nationis Hangarae Academiae scientiarnm, dos qaoqae fe- 
stiyi huins iubilaei participes reddere statnerit. 

Qaomiiiu8 tamen bnnc nobis, Academiaeąne nostrae 
festnm diem yobiscnm, Honóratissimi et Clarissimi yiri etsi 
per nnacios obire liceret, impedit id, qnod et nos eodem 
tempore congressnm celebramus et festiyam recolimns me- 
moriam sammi quondam , dam yixit, a pad nos yiri, imo sta- 
toris Academiae nostrae, Stephania Comitibus 8 z e c h e- 
nyi, cni monamentum, statnam ipslns aeream praesegestans 
cnm magno concnrsa et applaasu oyantis populi nostii Badape- 
stini, coram aedibns Academiae nostrae solemniter erigetar. 

Sascipite attamen idcirco salatem omnino nostram^ qaa 
yobis felix et faustum precamar boc iubilaeum Yestri et 
nostri Kistoriographi. Qaemadmodam gentes nostrae , qaon- 
dam arcto fraterni sensns yinculo, sanguinisqae foedere 
toties iuuctae, leti saeye diro Martis negotio, contra commu- 
nes libertatis nostrae ^ ab occiduo borea ot orta immiuentes 
hostes, decertabant, heroicosqae nostros labores iidem glorio 
se exarayerunt Historiographi : ita et nunc non iaro marte 
sed arte, litteris ac scientiis aemulentur Academiae nostrae, 
libertatem, moresqae et ingenia populoram nostroram excolere. 
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Hoc estt qaoi feBtiyo die Yobis et nobis acdamando 
precanmr. 

Badapestini, die 16 mensis Maii anno 1880 — Comes 
Melchior Lonyay — Praeses Academiae a. 

13. ZastrzeSenie pierwszeństwa pomyda. 

P. Ł. Łnb liński złotyl d. 26 Kwietnia 1880 
w Zarządzie Akademii w kopercie opieczętowanój pismo, 
mieszczące zapewne przedmiot naukowy, który to depozyt, 
pod pieczątkami Akademii w aktach r. 1880 pod liczbą 
50 umieszczonym zostaŁ 



V. 
Zapisy i dary. 

Zapis ś. p. Tekli i Wissniowskieli BrodcsakowóJ na wjrdawnictwo 

iródeł historycinych polskich. 

11 S%d obwodowy w Bzeszowie do Akademii 

Umiejętnośoi. 

Donosi, że ś. p. Tekla z Wiszniewskich Brod- 
czakowa testamentem swoim z daty: Dembów dnia 16 
Stycznia 1880 w punkcie in, 4 zapisała polski^' Akademii 
Umiejętności w Krakowie legat w kwocie 5000 zlr., o czśm 
c. k. Namiestnictwo we Lwowie tamtejszo -sądową odezwą 
zawiadomiontai zostało. W Rzeszowie d. 21 Kwietnia 1880. 
O tymże legacie donosi d. 12 Maja 1880 c. k. Proknratoryja 
Skarbu we Lwowie^ określając biiżśj, że zapis uczynionym 
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został na wydawnietwoźródeł historyi o jczystćj 
się tyczących, oraz, że kroki w cela zrealizowania tego zapisu 
jnż poczynionćmi zostały. (Aktów Nr. 10, 38« 48, 59, 60) 

15. Zapis ś. p. Zaspra Bieleckiego. 

Ekspozytura c. k. Proknratoryi Skarbn w Krakowie do 

Akademii TTmiejętnoóci. 
Odnośnie do szanownej odezwy z dnia 18 Paździer- 
nika 1877 Ł. 175. Ekspozytura c. k. Proknratoryi Skarbu 
ma zaszczyt zawiadomić Świetny Zarząd, że przedkłada 
równocześnie Wys. c. k. Namiestnictwu we Lwowie sto- 
sowne wnioski w sprawie fundacyi i legatów ś. p. Ka- 
spra Bieleckiego, wraz z wzorami odnośnych listów 
fiindacyjnych. 

W Krakowie d. 20 Marca 1880. Podp. Witold Bo- 
chenek. (Aktów N. 46). 

16. Zapis ś. p. Anny de Sztemsztyn Eelclowój. 

C. k. Sąd krajowy do Prezydyjum Akad. Umiejętności. 
Zawiadamia pismem z d. 26 Kwietnia 1880, że śp. 
Anna de Sztemsztyn Helci owa testamentem z d. 8 Sty- 
cznia 1878 zapisała legat dla Akademii Umiejętności w sumie 
6000 zŁ w. a. Podp. HenocL (Akt. Nr. 50, 128). 

17. Wyciąg z uchwały Bady c. k. Sądu w Zrakowie 

d. 24 Listopada 1880. 

Bada postanawia, aby c. k. Urząd depozytów sądo- 
wych w Ejrakowie wypłacił na ręce Dra J. Majera, Pre* 
zesa Akademii, sumę zł. w* a. 5000 z legatu śp. Anny 
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Szternsztyn Helclo w 6 j dla tćjże Akademii przeznaczoną, je- 
dnakże po poprzednićm strącenin i ściągnięcia od tójże na- 
leży tości skarbowćj lOy^, jak niemnićj pożytków, jakie- 
sprzedane na ten cel waluty, w knponach za czas od dnia wy- 
płaty do dnia 12 Kwietnia 1881 wyniosą (Akt Nr. 51, 128). 

18. Nagroda konkursowa Frof. Dra Ulr. Heyzmanna. 

List Dra Heyzmanna do Sekretarza Akademii. 
Kn nczczenin pamięci znakomitego naszego history- 
ka Jana Dłngosza składam na ręce Szanownego Rekto- 
ra, jako Sekretarza jeneralnego Krakowskiej Akademii 
Umiejętności, oraz Przewodniczącego Komisyi historycznćj 
tójże, 300 (trzysta) z), wal. anst a to w celn, aby takowe 
nżyte zostały jako nagroda za najlepszą pracę konknrsową, 
traktującą o Długosza i jego epoce. Praca ta, oparta na 
źródłacby w każdym razie odznaczać się winna samiennśm, 
o ile być może uwzględnieniem literatury, tak ojczystćj 
jak zagranicznej, o śp. Długoszu i jego w ó wiecie nau- 
kowym i politycznym stanowisku. Wykończoną ona ma być 
w ciągu bieżącego trzechlecia. 

Ubiegać się mogą o nagrodę^ o którćj tu mowa, wy- 
. łącznie zwyczajni uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
tudzież tutejsi kandydaci doktoratu, gdyż na stanowisku, 
jakie właśnie ja w pamiętnym tym roku zajmować mam 
zaszczyt, czuję się spowodowanym podać sposobność do 
głębszych nad pracami śp. Długosza studyjów uczniom 
Uniwersytetu miasta, w którćm zacny ów protektor bursy 
kanoników się kształcił, w któróm zbawienną swą rozwinął 
działalność, w któróm umarł, przekazując cenne oba zbio- 
ry naukowe na użytek uczącój się młodzieży. 
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Bliższóm określeniem treści, a ewentualnie oceną 
pracy konknrsowśj, w mowie będącśj, ząjąćby się mogła 
najwłaściwiój Komisyja historyczna tntejszój Akademii 
Umiejętności, które to zdanie ta, w sposobie prośby, objawić 
się ośmielam. 

Kraków w dzień S. Stanisława 1880. — Z wyso- 
kióm poważaniem, Dr. ITdalryk Heyzmann, Profesor 
prawa kanonicznego, oraz Dyrektor oddziała historyczno- 
filozoficznego Akademii Umiejętności. (Aktów Nr. 58). 

19. Zapis p. Józefa Bełzy d. d. Warszawa d. 31 Haja 1880. 

Pismo p. J. Bełzy do Akademii Umiejętności w Zrakowle. 

Pochodząc z rodziny, wyprowadzającej ród swój z Kra- 
kowa, jak to poświadczają dowody, które mam w części 
w ręku, lab znanómi są z różnych ogłoszeń drukowanych 
publicznych; do piśrwszych zaś należą: dowód na uzyskane 
szlachectwo, wydany przez Zygmunta III, króla polskiego, 
dla Erazma Bełzy, krakowianina, wyjęty z akt metry- 
ki koronnój królestwa i w tójże pod N. 136 na stronnicy 
30 zapisany, tudzież dowód, tyczący się szlachectwa J ę d r z e- 
jaBełzyz czasów Władysława lY, króla polskiego, a umie- 
szczony w piśmie historycznóm , pod napisem „Pamiętnik 
Sandomlrski", wydawanóm dawniój przez śp. Tomasza 
Ujazdowskiego; był on przedrukowany z oryginału, 
który dla przechowania oddałem ówcześnój bibliotece To- 
warzystwa Przyjaciół nauk w Warszawie; ta zaś, jak wia- 
domo, znajdige się w Petersburgu. Do drugich dowodów na- 
leżą drukiem ogłoszone, a z tych glówniójsze są następujące: 

1. Rozprawa, tycząca się życia Mikołaja Koperni- 
ka, napisana z pomocą akt dawnych radzieckich Krakowskichi 
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przez śp. Adrjjana Krzyżanowskiego, proiesora 
b. TTniwersyteta Warszawskiego. 

2. Wszystkie prace ważniejsze o Koperniku, ogło- 
szone późniśj, jako to : żywot Kopernika, objęty w wiel- 
kim dziele, wydanym przez Jana Baranowskiego, b. 
Dyrektora Obserwatoiyjom astronomicznego Warszawskiego. 

3. Dzieła ks. Polkowskiego, obejmujące żywot 
Mikołaja Kopernika. 

Oprócz tego 

4. Jako dowód, iż rodzina moja od dawna zamieszkała 
w Krakofńe, przytoczyć mogę i dzieło Ambrożego Gra- 
bowskiego: „Kraków i jego Okolice^, wydanie piąte z r. 
1866, w któróm na stronnicy 380, antor mówi, że Marcin 
Bełza cały prawie gmach kościelny Bemadynów w Kra- 
kowie, kosztem własnym zmnrował ; w rokn zaś 1843, kie- 
dy rozbierano do naprawy banię na kościele Panny Maryi 
w Krakowie, w czasie naprawy tejże wieży, w dowodzie 
piśmiennym w owój bani znalezionym, znajdowało się wspo- 
mnienie o Bełzacli (patrz Kraków i jego Okolice przez 
Ambrożego Grabowskiego^ wydanie Y str. 100). 

Wreszcie są podobne opisy i w BibUjotece Warsza- 
wskiój, w którój kilkakrotnie przez śp. Adryjana Krzy- 
żanowskiego przedmiot ten był omówiony. 

Pragnę więc nczdć czóm mogę miasto ojczyste mego 
rodu i dlatego postanowiłem oddać z fnndnszów moich, ciężką 
pracą uzbieranych, Bnb. 3000, czyli złp. dwadzieścia ty- 
sięcy w 3ch rosyjskich biletach pięcioprocentowych 2giój 
pożyczki wschodniój, oznaczonych NN. 199521 — 199522 
i 199523 z szesnastoma kuponami półrocznómi, płatnómi 
od %^ Stycznia 1881 r. do dnia */,« Lipca 1888 war* 
toóci nominalnójj na czas wieczysty Akademii Umiejętności 
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w Krakowie, na cele naakowe, pod następnjącómi warunkami: 
Życzyłbym sobie, z funduszu wyżćj wskazanego, któ- 
ry pozostaćby powinien o 57o procentowanych papiśrach 
publicznych, lub który umieścićby należało w piórwszym nu- 
merze jakiśj pewnój hypoteki i przeznaczyć procent na wy- 
dawanie w miarę uzbiórania się jego w dostatecznej ilości 
dzieł naukowych, tyczących się języka polskiego, napisa- 
nych w języku polskim, pozostawiając Akademii zupełną 
moc dysponowania procentem to jest wyborem wydawnictwa 
tychże dzieł. 

Ponieważ zaś procent z jednego roku może nie byłby 
dostatecznym do powyższego celu, zatóm należałoby dotąd 
z wydaniem dzieła wstrzymać się, aż tenże procent dojdzie 
do wysokości odpowiednój potrzebie. Na każdój takiój książce, 
kosztem powyższego zapisu wydano j, upraszałbym o zamie- 
szczenie w środku stronnicy tytułowój^ następigącego 
ogłoszenia : 

,, Wydane nakładem z zapisu Józefa Bełzy.^ 
O ile okaże się to możliwóm, pragnąłbym, aby dzieła, 
nakładem tego zapisu wydane, dla ich większego rozpo- 
wszechnienia, tanio były sprzedawane. 

Na przypadek zwinięcia Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie, życzyłbym sobie, aby procent z funduszu niniejszego 
był obracany na stypendyjum dla ucznia jednego, posiada- 
jącego poniżój wyrażone kwalifikacyje z rodziny zapiso- 
dawcy, lub gdyby takowego nie było, dla ucznia z rodzi- 
ny pochodzenia polskiego rodem z Krakowa. 

Kandydat Polak, winien odznaczać się moralnóm pro* 
wadzeniem i pilnością w naukach, pobiórać zaś ma rocznie 
niniejsze stypendyjum, począwszy od klasy lY gimnazyjalnój, 
aż do ukończenia gimnazyjum, rachując na każdą klasę 
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tylko jeden rok, po cz6m stypendyjnin przechodzi na innego 
ucznia. W razie niepilności w naakach, Inb zaniedbywania 
języka ojczystego, albo złego prowadzenia się stypendy- 
sty, winno ma być odebrane i oddane innemnz waronkiem 
koniecznym, ażeby tylko prawdziwie potrzebujący, czyli 
biódny takowe otrzymywał. 

W tym ostatnim razie , fundusz stypendyjalny i sza- 
fmiek procentem, pozostawać ma w dyspozycyi Mnnicypal- 
ności m. Krakowa, która po porozumieniu się z Władzą 
pedagogiczną gimnazyjalną^ wybierze sama stypendystę. 

Jakkolwiek powyższą sumę rubli srśbrem trzy tysiące 
(3000), przynoszącą obecnie procentu Rub. 150 roczniC; 
czyli złp. tysiąc, przesyłam za życia mego Akademii Umie- 
jętności w Krakowie^ wszelako proszę: 

a) Ażebym na moje żądanie mógł odbiórać procenta 
w każdój chwili, co sprowadzićby mogły nieprzewidziane 
okoliczności losowe, tak więc procenta od tyle razy wzmian- 
kowanego kapitału Bub. 3000 (złp. 20000) mają być użyte 
na jeden z dwóch powyższych celów, dopióro po mojśj śmierci. 

b) Jeżeli po odbiór procentów nie zgłoszę się, to pro- 
centa te, za cały czas, aż do mojój śmierci, mają być włą- 
czone do kapitału głównego, a od powiększonego znowu 
tym sposobem kapitału, otrzymywane procenta mają być bez 
zmiany na jeden z powyższych celów obracane. 

Działo się w Warszawie dnia 31 Maja 1880 r. — 
Józef Bełza. (Akt. N. 71.) 



24 



20. Suma na wydawnictwa historyczne z zapisu ć. p, 

Bredkajcza. 

List Karatora zapisa do Sekretarza Akademii. 

Stosownie do naszój w Września b. r. w Krakowie 
rozmowy przesyłam na ręce Pańskie w imienia Karatory- 
jam ś. p. Napoleona Bredkajcza 1500 Marek jedno- 
razowo ^na wydanie pićrwszego toma Jana Wie lewi- 
c kiego: ^Historia domtis professae ad S. Barbar am' 
z zastrzeżeniem napisa : Z fandasza Norberta Bredkaj- 
cza, i przesiania dla członków Knratoryi ośmia egzem- 
plarzy wydanego dzieła. Józef Lipski. (Akt. N. 112). 

21. Zapis ś. p. Piotra Wereszczyńskiego. 

Deklaracyja Karola Estreichera, Czł. Akad. 

Ś. p. Piotr Wer es zezy ńs ki, zmarły w Petersburga 
1869 r., zapisał mi 10.000 Eb., abym je obrócił na cele 
ożytka pablicznego, nadto 1000 rb. na drak jego pamiętnika. 
Z tego atworzony kapitał ofiaruję w ilości IB.OOO zł. w. a. 
na cele Akademii Umiejętnością a to w ten sposób. 

Za 6000 zL w. a. nabytym zostanie na imię Aka* 
demii i nmeblowanym dom w Szczawnicy i nosić ma nazwę 
doma Wereszczyńskiego. 

Kabli 7000 przeznaczone będą na wykąp od pp. 
Szalayow połowy tz. pałaca, tadzież na całkowite odre- 
staurowanie i ameblowanie tegoż pałaca. 

Ponieważ w samie 13.000 zł. w. a. znajduje się 
kwota 1 000 rabli, przeznaczona na drak pamiętników W e- 
reszczyńskiegOy przeto sama ta procentem z docho- 
dów Szczawnicy spłaconą być ma. 
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Z Apikoiii^ prieto tuk pąłaon jąk domu W^euĘCZjt- 
flkiego płaconóm mabyó 67o od kapitała 19*000 A w. a. 
z czegp pr;^9naQ9am 300 xł. w. a. na eele Akademii od- 
działa Mstorycznego filologicznego » 300 zł. w, a. będą 
pobiórane na cele dwóch stypendyjów z awzględnieniem 
potrzeb Akademii, tj. stypendyści będą w pewnych godzi- 
nach ażyci do prac akademickich, W tym cela sporządzony 
zostanie akt przedłożyć się mający Uniwersytetowi. Beszta 
procenta (50 zła.) odkładaną będzie na skapitalizowanie 
samy potrzebnej dla wydania pamiętnika. 

W doma imienia Wereszczyńskiego zastrzegam 
sobie w razie potrzeby ażycie dwóch pokoi^ a mianowicie 
dla rodziny żyjącój lab następców Piotra Wereszczyń- 
skiego. 

Gdyby Akademia przestała istnieć, lab gdyby jój 
charakter czysto polski zmienionym został, gdyby fandasze 
procentowe od tójże samy niemogly być utyte na druki 
polskie, wówczas bądź kapitał rzeczony 13.000 zł. w. a., 
bądź dom imienia Wereszczyńskiego i tz. pałac, 
w które ten złożony być ma, mają być zwrócone bądź mnie, bądź 
następcom moim przezemnie wskazanym i sama ta winna 
być obrócona ponownie na cele naakowe polskie. W razie 
zwrota tego, wybór bądź kapitała, bądź realności rzeczo- 
nych pozostawia się do woli ofiarodawcy lab jego zastępców, 
toż samo rozamie się, gdyby Szczawnica zabraną została 
Akademii Umiejętności, należytość alokowana w badynkach 
Snezawnickich irioBA być zwróconą w powyżśj rzeczony 
sposób. 

Zi deklaracji tćj wynikłe prawa i obowiązki obopólne, 
mają l>yć lyęte w oaobąy akt, mający bkoc prawną. Fonda* 
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cyja ma nosić nazwę ftindacyi Karola Eatreichera z le- 
gata Piotra Wereszczyńskiego. 

W Krakowie 1 Maja 1880. — Estreicher Karol, 
Czł. Akad. (Aktów Nr. 100, 117). 

22a Zapis p. Fr. Tarczjrńskiego. 

Pismem z dnia 1 Czerwca 1880 datowanym z Płocka 
p. Franciszek Tarczyński przekaznje ostatnią swoją wolą 
wszelkie okazy ceramiczne, metaliczne (prócz nnmismatów) 
i kamienne, będące jego własnością w cliwili śmierci, Ko- 
misyi archeologicznój Akademii Umiejętności. Trzy jedno- 
brzmiące exemplarze tój ostatnićj woli własnoręcznie przez 
p. F. T. napisane, znajdują się, jeden u niego, drngi n ks. 
Antoniego Brykczyńskiego w Ptockn, trzeci w Aka- 
demii umiejętności w Krakowie. (Aktów Nr. 94). 

23. FtmdacTJa p. Jana Wacława Maclmatiera. 

P. Jan Wacław Machnaner złożył 5200 złr. 
w. a. w listacłi zastawnych Zakładu kredytowego Galicyj- 
skiego, oraz 1500 złr. w. a. w akcyjach pierwszeństwa 
Banku galicyjskiego, z przeznaczeniem na podniesienie Za- 
kładu zdrojowego szczawnickiego i warunkiem, aby mu do- 
póki żyje, procent (kupony) od tych papierów przesyłano. 
(Aktów Nr. 93). 

24. Zapis zbioru książek ś. p. Franciszki z Ciechom- 

skich Bndzkiój. 

Ś. p. Franciszka z Ciechbmskich Rudzka, 
zmarła d. 20 Września b. r., która po dwóch swoich sy- 
nach Alfredzie i Julijuszu Rudzkich złożyła Aka- 
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demii piękna zbiór książek, przeznaczyła resztę książek 
w ilości 152 dzieł (374 tomów) tejże Akademii. Zbiór ten 
przesłała Akademii pani Eagenija Hlebicka Józefowi- 
czowa. (Ł. 133). 

25. Zapis zbioru książek p. Marsri z Bayerów 

Czemickiój. 

Pani Maryja z Bayerów Czernicka przesłała 
Akademii darem pozostały po ś. p. Maciejn Bayerze 
zbiór książek^ liczący 957 dzieł (między niemi 146 map 
i atlasów), pod warankiem przechowywania ich razem pod 
nazwą: Biblijoteki Macieja Bayera. 



Sprawy administracyjne. 

26. Zaknpne zbioru archeologicznego po ś. p. Boi. 

Fodczaszyńskim. 

w myśl uchwały pełnego posiedzenia z dnia 8 Li- 
stopada 1879 r., upoważniającój Zarząd wyjątkowo do 
zaknpna zbiom po ś. p. Bolesławie Fodczaszyńskim, 
celem przysporzenia materyjała naukowego badaniom nau- 
kowym archeologii krajowój, zawarto ze spadkobierczyniami 
nieboszczyka p. Rozaliją z Dobrzańskich Podcza- 
szy ńską, wdową, oraz pp. Maryją i Jadwigą córkami, 
dnia 23 Października 1880 r. w Warszawie układ o na- 
bycie tegoż zbioru za sumę 3000 złr. w. a., która to suma 
na ręce pełnomocnika spadkobierczyń , p. Władysława 
Przybysławskiego za odebraniem zbioru, dnia 20 Grud- 
nia 1880 wypłaconą została. (Aktów Nr. 12, 30; 136). 
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27. Ugoda z pp. Szalayami o zakupno Amgidj połewjr 
ozjratego dochodu ze zdrojowiska i zakładu Szesaw*^ 

nickiego. 

Na posiedzeniu dnia 9 Listopada 1878 r. zgodziło się 
pełne zgromadzenie członków Akademii na zakttpno dmgiój 
połowy własności i dochodu ze zdrojowiska i zakładu 
Szczawnickiego od spadkobierców pp. Szalayów. 

Dnia 10 Maja 1879 r. przyszło do ostateczni nmo* 
wy sądowćj pomiędzy stronami. PP. Władysław i Ty- 
tus Szalayowie zrzekli siQ na korzyść Akademii Umie- 
jętności w Krakowie wszelkich praw, jakie im według 
ostatniój woli ś. p. Józefa Szalaya co do połowy czy- 
stych dochodów z zakładów zdrojowych w Szczawnicy słu- 
żyły, a to za sumę 45«000 żłr. w. a* w 80 dniach po za- 
twierdzeniu przez c. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
niniejszo umowy wypłacić się mającą. Prócz tego Obowią- 
zuje się Akademia zapłacić p. Ferdynandowi Wilko- 
szowi za czynności w interesach pp. Władysława i Ty- 
tusa Szalayów, rachunek jego, niemniój należytość stę- 
plową od niniejszśj umowy. 

Gdy sąd obwodowy w Nowym Sączu zatwierdził umo- 
wę powyższą d. 28 Lutego 1880 r. złożono sumę 45.000 
zfr. w. a. w depozycie tegoż sądu d. 27 marca 1880 r. 
do 1. 1797, sumę zaś 2000 złr. w. a. Adw. Wilkoszowi 
jako przyznane przez sąd wynagrodzenie za kwitem d. 21 
Kwietnia 1880 r. 
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26« TTitto^^ z Pi Sarołem Bsta^eich^rom co do Siplflu 

Woresiozyńskiego. 

Między c. k. Akademiją Umiejętności w Krakowie , 
działającą z jednćj strony, zaś WPanem Karolem Estrei- 
cherem, BiblljotekarzemUniwersytetn Jagiellońskiego w Kra- 
kowie i Członkiem c. k. Akademii Umiejętności w Krako- 
wie z drngićj strony, zawartą została nmowa następnjącćj 
treści : 

Dnia 2 Czerwca 1879 nmarł w Petersburgu Piotr 
Wereszczyński, radca dworu, i zostawił ostatniśj woli 
rozporządzenie w Petersburgu, w Maju 1879 sporządzone, 
mocą którego w 4tym ustępie przekazał WP. Karolowi 
Estreicherowi sumę 10,000 (Dziesięć tysięcy) Rubli 
rosyjskich, która stosownie do woli testatora ma być użytą 
według uznania WP. Karola Estreichera na cele do- 
broczynne i użytku powszechnego. W 3im ustępie przekazał 
spadkodawca WP. Karolowi Estreicherowi 1000 
rubli na druk swoich pamiętników, które po 25 latach wy- 
dane być mają. 

Zapisane kapitały 10,000 rubli i 1000 rubli otrzymał 
WPan lEarol Estreicher od WPana Włodzimiórza 
Spasowicza, Adwokata w Petersburgu i exekutora osta- 
tniej woli zmarłego Piotra Wereszczyńskiego, i wy- 
konywując wolę testatora rozporządza przekazanemi kapitała- 
mi w następujący sposób: 

I. Sumę 6000 złr. w. a. oddaje W Pan Karol Estrei- 
cher c. k. Akademii Umiejętności w Krakowie pod nastę- 
pigącemi warunkami i zastrzeżeniami: 
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a) Sama 6000 złr. w. a. przeznaczoną jest na kupno 
i nrządzenie realności w Szczawnicy wyźniój pod N. kons* 
150 polożonój, przez P. Izraela Goldklanga od mał- 
żonków pp. Wilhelma i Agnieszki Szellerów na- 
bytśj. Kontrakt kupna tśj realności zawarty już został przez 
c. k. Akademiję Umiejętności w Krakowie z p. Izraelem 
Goldklangiem, w skutek czego W Pan Karol Estrei- 
cher zapłacił Panu Izraelowi Goldklangowi umó- 
wioną cenę kupna 4050 złr. w. a. zaś małżonkom Wil- 
helmowi i Agnieszce Szellerom 1150 złr. w. a. 
razem zapłacił więc 5200 złr. w. a., zaś 800 złr. w. a. 
obrócono na uporządkowanie wzwyż wymienionój realności 
i wewnętrzne urządzenie. 

h) Do c. k. Akademii Umiejętności jako właścicielki 
realności należy tśjże administracyja. Z dochodów opłacane 
będą przedewszystkiem wszystkie z własnością połączone 
wydatki ,2 jak podatki i jakiegokolwiek rodzaju nałożone 
opłaty rządowe, krajowe, powiatowe i gminne, dalój koszta 
utrzymania i zwyczajnój restauracyi domu, opłaty aseku- 
racyi i tym podobne inne niezbędne. Co po potrąceniu tych 
wydatków, jako czysty dochód z dniem 30 Września każde- 
go roku pozostanie, obrócone będzie wyłącznie we Iług wska- 
zania WF. Karola Estreichera na akademickie pn- 
blikacyje, a w szczególności na wydawanie drukiem dzieł 
obecnego Oddziału I i II Akademii i w tym względzie mają 
się komisyje wyż wymienionych dwóch Oddziałów porozu- 
mieć z WPanem Karolem Estreicherem, który za- 
strzega sobie prawo czuwania nad tóm^ aby dochód obró- 
cony był na wskazany cel. 

c) Zakupiona realność nie może być przez c. k. Aka-' 
demiję Umiejętności sprzedaną, zamienioną, lub w jaki inny 
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sposób przejść na własność trzeciej osoby ^ naresecie nie 
może być obciążaną jakim długiem tylko za zezwoleniem 
WPana Karola Estreichera, który podobnie zezwala 
na lokacyję kapitała w skutek sprzedaży realności uzy- 
skanego. 

d) Dla utrzymania w pamięci legatu Piotra We- 
reszcz*yń8kiego, jako źródła fundacyi WPana Karola 
Estreichera, kupiona realność będzie miała nazwę^ ^^do- 
mn Wereszczyńskiego^^ i WPan Karol Estreicher za- 
strzega do swojój dyspozycyi, mianowicie dla rodziny zmar- 
łego, gdyby tego żądała, wolne mieszkanie w dwóch poko- 
jach tegoż domu. 

e) Gdyby c. k. Akademija Umiejętności została znie- 
sioną lub w działaniu zawieszoną ^ gdyby jój natura jako 
Akademii polskiój ustała; gdyby wydawanie dzieł polskich 
a w szczególności dzieł, należących do Oddziału I i II ustało, 
gdyby własność Zakładu zdrojowego w Szczawnicy przeszła 
do osób trzecich z jaklegokolwiekb ądź powodu; nareszcie 
gdyby dochody na inne wydania jak w ustępie b) ozna- 
czone obrócone były, we wszystkich tych razach c. k. Aka- 
demija Umiejętności traci zapis niniejszym aktem uczyniony 
i WP. Karol Estreicher ma prawo żądać^ albo odda- 
nia mu na własność zakupionój realności, lub według jego 
wyboru zapłacenia mu sumy 6000 złr. w. a., a to w razie 
zwłoki z procentem 67o od dnia żądano j wypłaty. Zwróco- 
na realność lub kapitał, noszący zawsze nazwę Piotra 
Wereszczyńskiego, obrócony będzie przez WP. Ka- 
rola Estreichera stosownie do woli testatora na inne 
cele dobroczynne lub użytku publicznego. 

/) Prawa niniejszą umową WP. Karolowi Estrei- 
cherowi zastrzeżone, przechodzą na tę osobę, która przez 
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niego w MObpym akoio jako isaBtepca natanowionym bedsie. 

g) C, k. Akademija Umiejętności zezwala, aby po 
zaprowadcenla ksi^g /gruntowych przyjęte wytśj wyascze* 
gilnione obowiązki, w litanie biernym realności ppd N« 150 
w Szczawnicy wyźniój na rzecz WP. Karola Estrei- 
chera zaintabulowane były, 

n, WPan Kar'ol Estreicher, n^ąe ze zapien 
Piotra Wereazczyńskiego Bumę 7000 złr. w. a. do 
rozporządzenia według własnego uznania, oddał e. k. Aka- 
demii Umiejętności przed zawarciem niniejszój piśmiennej 
umowy 3000 złr. w. a., obowiązoje się zaś oddać d. 1 I4- 
stopada 1880 sumę 4000 złr. w. a. pod następnjąećmi wa- 
runkami i zastrzeżeniami: 

a) Ta cała suma 7000 złr. w. a, ma być ad;yt% na 
l^upno od WPana Feliksa Szlachto wskiego potowy 
realności pod Nrem kons. 164 w Szczawnicy wy&nićj poło- 
źonćj, ^Pałacem" zwanćj. którą WPan Feliks Sziach. 
towski kontraktem w Szczawnicy wyżnićj dnia 8 Siwpnia 
1879 zawartym, od P. Władysława Szalaja kupił. 
Tym sposobem c. k. Akademija Umiejętności staje się właś- 
cicielką całćj realności „Pałacem^ zwanćj. Co po zapłace- 
niu ceny kupna pozostanie , uj&ytćm będzie na resftauracyję 
i wewnętrzne urządzenie tego budynku, a co pozostanie 
na inne cele Zakładu zdrojowego w Szczawnicy, 

b) X>o 0. k. Akademii Umiejętności jako właścieiela 
naleliby administraoyja « Pałacu" i wszelkie doebody: zaś 
c k«Akadem\ja Umiejętności obowiąząje się WPanu Karo- 
lowi Estreicherowi przy podpisaniu niniejszej nmowy 
wypłacić 180 złr. w. a, tytułem procentu od jnA danćj 
snmy 3000 złr. w^ a^ zaś na pray^ałość płacić rocznie su- 
mę 420 złr. w. a., która przez WPana Karola Es troi- 
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ehera stosownie do woli testatora Piotra Weresz- 
czyńskiego na cele dobroczynne i nżytku publicznego 
według tegoż uznania obróconą będzie. 

c) Gdyby c k. Akademia Umiejętności została znie- 
sioną Inb w działaniu zawieszoną ; gdyby jćj natura jako 
Akademii polskićj ustała, lub gdyby własność Zakładu zdro- 
jowego w Szczawnicy przeszła do osób trzecich z jakiego- 
kolwiek bądź powodu: w takich razach traci c k. Akade- 
mia Umiejętności niniejszym aktem uczyniony zapis i WPan 
Karol Estreicher ma prawo żądać albo oddania mu na 
własność całej realności „Paląc*" zwanój, lub według jego 
wyboru zapłacenia mu sumy 7000 złr. w. a. a to w razie 
zwłoki wypłaty z procentem 6 7o ^^ ^^^^ żądanćj wypłaty 
Zwrócona realność lub kapitał noszący zawsze nazwę Pio- 
tra Wereszczyńskiego obrócony będzie przez WPana. 
Karola Estreichera stosownie do woli testatora. 

d) Prawa niniejszą umową pod II dla WPana Ka- 
rola Estreichera zastrzeżone, przechodzą na tę osobę, 
która przez niego w osobnym akcie jako zastępca ustano- 
wioną będzie. 

e) C. k. Akademąja Umiejętności zezwala, aby po 
zaprowadzeniu ksiąg gruntowych wyżój pod II wyszczegól- 
nione obowiązki c. k. Akademii Umiejętności w stanie bier- 
nym realności pod II kons. 164 na rzecz WPana Karola 
Estreichera zaintabulowane były. 

Na posiedzeniu pełnóm w d. 30 Października 1880 r. 
Akademija projekt niniejszy przyjęta w całśj osnowie, z wy- 
jątkiem ustępu n b. który za przychyleniem się Wgo Dra 
Estreichera ma brzmieć, jak następuje: 

Do Akademii Umiejętności, jako właścicielki należy 
Administriicya , Pałacu^ i wszelkie dochody, natomiast zaś 
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zobowiązuje się ooa płacić rocznie Wmn Estreicherowi 
dnia 1 Listopada sumę 420 złr. w. a. pod następcgącemi 
zastrzeżeniami: 

a) W roku bieżącjrm otrzyma Wny Dr. Estreicher 
180 złr. w. a. całkowita zaś wypłata rozpocznie się od 1 
Listop. 1981 r.; 

h) Stosownie do swojego oświadczenia z kwoty 420 
złr. w. a. użyje Wny Estreicher złr. 300 na stypendyja 
dla uczniów TJniw. krak. reszty zaś na inne cele dobro- 
czynne ; 

c) Co do sposobu wyboru stypendystów, na teraz za- 
leżnego od TJniwersytetu, po upływie lat 6ciu nastąpi po- 
rozumienie z Wdym Estreicherem. 

d) Wyż rzeczona wypłata zabezpiecza się wyłącznie 
na domu zwanym „ Pałacem " w Zakładzie zdrojowym 
Szczawnickim, 

W Krakowie d. 2 Listop. 1880 r. 

W Imienia Akademii: Prezes Dr. Majer. K* Estreicher. 

29, Bestanracyja domu Akademii. 

Wskutek przedwczesnego spróchnienia belek w oficy- 
nie Akademii świeżo postawionśj, przedsięwziętem być mu- 
siało zaciągnięcie belek nowych pierwszego i drugiego 
piętra, które powierzone zostało p. Tomaszowi Pry- 
lińskiemu. Aby się uchronić nadal od podobnych wy- 
padków zaciągnięto belki żelazne, które nad biblijoteką za- 
sklepiono. Wydatek na tę restauracyę wynosi 3045 złr. 
w. a. 75 cnt. 
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30. (łaleryja hr. Miączsrńskich. 

Galerya Mateusza hr. Miączyńskiego sprowa- 
dzoną została przez hr. Klementynę Miączyńską 
na przeciąg lat sześć do gmachu Akademii Umiejętnoóci 
za złożeniem na koszta budowy gmachu akademickiego 
30OO złr. w. a. 

Po śmierci p. Klementyny hr. Miączyńskićj, 
zgłosił się imieniem sukcesorów p. Nikodem Sochanik 
pismem z d. 7 Października 1880 z prośbą, aby do za- 
kończenia czynności spadkowych galeryja hr. Miączyń- 
8 kich w gmachu Akademii pozostać mogła, a to bez od- 
powiedzialności za możliwe szkody. 

Zarząd Akademii przychylił się do tój prośby na po- 
siedzeniu d. 7 Października i zawiadomił o tem pismem 
d. 15 Października 1880 r. 

31. Nadanie M. Salbowi tjrtułti litografa akademickiego. 

M. Salb podał d. 1 Czerwca 1880 do Zarządu Aka- 
demii prośbę aby ze względu na jego dotychczasowe prace 
udzielić mu tytułu litografa c. k. Akademii Umiejętności. 

Akademija w uznaniu SAUtecznych usiłowań i dokła- 
dności wykonywanych dla nićj robót zadość uczyniła ży- 
czeniu petenta uchwałą d. 2 Listopada 1880 r. (Ł. 115). 
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Stypendyja i nagrody. 

32. StsrpendyJTim imienia Śniadeckich Dra Sałęzow- 

skiego. 

Wskutek podania Dra Zygmunta Wróblewskie- 
go, Docenta pryw. fizyki na Uniwersytecie w Sztrasburgu 
komitet stypendyjny złożony z Prezesa Akademii Dra J. 
Majera, Prorektora Uniwersytetu Dra Józefa Szuj- 
skiego, Dra Stefana Kuczyńskiego i Dra Bojar- 
skiego, z uwagi, że Dr. Wróblewskie posiadający 
piękną kwalifikacyę i pracujący skutecznie na polu nauki 
już przedtóm o to stypendyjum podawał i tylko z przyczy- 
ny nieprzysłania programu go nieotrzymał, z uwagi, że teraz 
wszystkim warunkom zadosyć uczynił i przysądza Drowi 
Wróblewskiemu stypendyjum na rok jeden, poczóm za 
złożeniem naukowego sprawozdania przedłużenie tego sty- 
pendyjum na rok następny nastąpić może. Działo się dnia 
5 Lutego 1880. O czem zawiadomiono 8zan. Radę admini- 
stracyjną Szkoły polskiój na Batignolles pismem z d. 20 Lu- 
tego 1880. (L. 13). 

33. Stjrpendyja imienia Eonarskiego. 

Stypendyja imienia Konarskiego połączone z obo- 
wiązkiem pracy w Komisy i fizyjograficznój i historycznój 
pozostawione zostały pp. Narcyzowi Sikorskiemu 
i Tadeuszowi Kraśnickiemu, dotychczasowym sty- 
pendystom. (L. 135). 
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34. Nagroda z fondnszn ś. p. Jana Badwańskiego. 

Nagroda z fanduszn ś. p. Jana Radwańskiego 
w sumie 131 złr. w. a. przeznaczona za pracę z zakresu 
lingwistyki polskiej przyznaną została w myśl referenta Dra 
L. Malinowskiego, p. Janowi Hanuszowi za pra- 
cę: Wykaz porównawczy form deklinacyjnych zawartych 
w psałterzu floryjańskim, Puławskim, w Psalmach z Mo- 
dlitw Wacława i innych znanych dotychczas zabytkach. 



vin. 

Ogłoszenia konkursów. 

35. iŁ fondacji Zmienia ICkołaja Zopemika. 

Ponieważ na ogłoszone pod dniem 30 Października 
1876 r. zadanie konkursowe z fundacyi imienia Koper- 
nika żadna praca nadesłaną nie została, stosownie zatem 
do uchwały zapadłćj w dniu 9tym Listopada b. r. Akade- 
mija Umiejętności w Krakowie ponawia naprzód zadanie 
pierwotne : 

Obliczyć tablice biegu planety Juno^ oznaczając ter- 
min nadsyłania wypracowań po dzień 15 Stycznia 1881 r. 

Prócz tego jako zadanie nowe ogłasza: 

Wyczerpujące toyprącawanie sposobów wyznaczania 
biegu ciał niebieskich, w którem sposoby te byłyby poda- 
ne nie tylko teorytycznie, ale i praktycznie, tj. z przykła- 
dami liczebnemi. Z rozprawy tśj może być wyłączona rzecz 
o obliczaniu przeszkód biega (perturbacyi) ^ natomiast kła- 
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dzie się jako warunek konieczny, ażeby rzecz o drogach 
gwiazd podwójnych i spadających nie była pominiętą lab 
pobieżnie traktowaną. 

Termin tego zadania nstanawia się po dzień ostatni 
Lipca 1882 r. 

Prace konkursowe powinny być napisane w języku 
polskim i nadsyłane w rękopiśmie pod adresem Akade- 
mii Umiejętności w Krakowie, do bióra lub na ręce Se- 
kretarza tśjże. Prace nadsyłane mają być zaopatrzone go- 
dłem, które autor powtórzy na opieczętowanój kopercie, 
zawierającój w sobie jego nazwisko, imię i dokładny adres. 

Wypracowanie każdego z tych zadań za najlepsze 
uznane, otrzyma nagrodę w ilości 500 złr. 

Przyznanie nagród ogłoszone będzie na publicznych 
posiedzeniach Akademii, a mianowicie : za rozwiązanie pier- 
wszego zadania (Tablice biegu planety Juno) w Maju 1881 r.^ 
za rozwiązanie zaś drugiego zadania (O sposobie wyzna- 
czania biegu ciał niebieskich) w maju 1883 r. Po przy- 
znaniu każdój z tych nagród wypłata nastąpi niezwłocznie. 

Autor pracy uwieńczonśj nagrodą zatrzymuje jój 
własność. Gdyby jednak w przeciągu roku od wypłacenia 
mu nagrody, pracy uwieńczonśj drukiem nie ogłosił, naten- 
czas uczyni to Akademija bądź przez umieszczenie jój w swych 
pamiętnikach, bądź przez oddzielne ogłoszenie, wskutek 
czego autor utraci prawo własności swój pracy na rzecz 
Akademii. W razie ogłoszenia tój pracy, na jśj tytule wy- 
rażonem być ma, iż została uwieńczoną nagrodą z funda- 
cyi imienia Mikołaja Kopernika, utworzonój przez 
gminę miasta Krakowa d. 18 Lutego 1878 r. Wydawca 
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ma obowiązek złożenia czterech egzemplarzy na rzecz gpmi- 
ny miasta Krakowa. 

W Krakowie, d. 16 Gmdnia 1878. 

Sekretarz jeneralny; 
Dr, J. Szujski, 

36. Imienia Sam. Bog. Lindego. 

1) Przedmiotem konknrsu będą prace zakresu języka 
polskiego, mogące posłnżyć do uzupełnienia słownika Lin- 
dego, a mianowicie: monografije z zakresu gramatyki, 
Iiistoryi języka i jego związku z innemi słowiańskiemi, 
zwłaszcza starosłowiańskim, zbiory prowincyonalizmów ję- 
zykowych opracowane w sposób odpowiedni dzisiejszym 
wymaganiom naukowym. 

2) Prócz tego ostatniego warunku^ wymaga się od 
każdćj pracy mającój być pr7edmiotem konkursu, ażeby 
stanowiła pewną w sobie zaokrągloną całość. 

3) Nadsyłanie być mogą prace równie w rękopismach 
jak i drukowane w ciągu trwania niniejszego konkursu. 

4) Praca za najlepszą uznana otrzyma nagrodę w ilości 
676 rubli sr. 

5) Termin konkursu ustanawia się najdalój do Igo 
Stycznia 1882 r. 

6) Przyznanie nugrody i zawiadomienie o przyznaniu 
na publicznóm posiedzeniu nastąpi w pierwszych dniach 
Kaja, wypłata zaś w d. 8go tegoż miesiąca t. j. we dwa 
tygodnie po rocznicy urodzin S. B. Lindego. 

7) Gdyby praca uwieńczona była już drukowaną, Au- 
tor przed powzięciem nagrody złoży w Akademii 60 ezem- 
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plarzy; pracę rękopiśmienną winien Antor ogiosić drukiem 
najdalej w ciągu jednego roku i nadesłać Akademii exem- 
plarzy 50, w przeciwnym razie Akademjja postąpi z ręko- 
pismem według własnego uznania. W razie ogłoszenia go 
drukiem, nadeóle Autorowi exempl. 50. 

' W Krakowie d. 2 Maja 1879 r. 

Dr. J, Szujski 
Sekretarz gen. Akademii. 

37. Eonknrs Towarzystwa Historycznego Literackiego 

w Paryżu, 

ogłoszony na posiedzeniu publicznym tegoż Towarzystwa 

d. 3 Maja 1880 r, 

W bieżącym miesiącu, dnia 19go, w rocznicę cztery- 
stoletnią śmierci Jana Długosza, odbędzie się w Kra- 
kowie przeniesienie popiołów jego z urny w krypcie koś- 
cioła Św. Stanisława na Skałce do sarkofagu tamże umyślnif 
ustawionego. Katedra krakowska uświęci dzień ten uro- 
czy Stern nabożeństwem, a grono członków Akademii Umie- 
jętności, w porozumieniu z jój Zarządem, urządza jedno- 
cześnie Zjazd historyczny. Bada Towarzystwa historyczno- 
liticrackiego w Paryżu, pragnąc i ze swój strony przyczy- 
nić Bię do tój uroczystości pamiątkowój, na konkurs nastę- 
pującego dwulecia ogłasza zadanie następujące: 

Odnieść łext Długosza toydania A. Prze£dzieckiego 
do źródeł rocznikarskich i kronikarskich, jak niemnióf 
dyplomatycznych, z których czerpał, wskazując zarazem 
które realne wiadomości zdają się opierać na zaginio- 
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nycli iródZafch. Vessi/ntć to, co najmni^, co dó pienoszyeh 
ksiąg siedmiu. 

Żądana praca, w języku polskim ^ odpowiadająca na 
wymienione zadania ; ma obejmować nie mniój 10 arkuszy 
druku. Autor najlepszej rozprawy otrzyma nagrody 1800 
franków^ nagroda ta jednak, w danym razie, będzie mogła 
być rozdzieloną na dwie części i wtenczas najlepsza praca, 
otrzyma franków 1200^ następtg'ąca po niój 600 franków. 

iSto sobie życzy brać udział w tym konkursie^ zechce 
przysłać swą pracę w rękopiśmie pod adresem sekretarza 
Towarzystwa historyczno-literackiego (Paryż, 6 Quai d^Or^ 
Ićans), albo p» Józefa Szujskiego^ profesora historyi 
w Uniwersytecie krakowskim, sekretarza jeneralnego Aka* 
demii Umiejętności (Kraków^ w Uniwersytecie Jagiellońskim). 
Rękopism powinien być przysłany bezimiennie i opatrzony 
godłem, wybranóm przez antora, a tożsamo godło ma się 
znajdować w liście zapieczętowanym, dołączonym do ręko* 
pismu i zawierającym nazwisko autora. Terminem ostatecz- 
nym dla złożenia rękopismów w Krakowie jest dzień Igo 
Lutego 1882, a dla składających je w Paryżu 15 Lutego 
1882 roku. 

Na posiedzeniu publicznóm dnia 3 Maja 1882 r. Ra- 
da odpieczętuje list, noszący godło pracy, którój została 
przyznana nagroda, i ogłosi imię jój autora. Inne listy zo^ 
staną spalone. 

Odyby do wymienionego terminu nie była przysłana 
żadna tego rodzaju praca, któraby w myśl obecnego kon- 
kursu zasługiwała na nagrodę, w takim razie suma 1800 
franków ofiarowaną będzie autorowi dzieła historycznego 
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polskiego, które w cłągti ostatnicli dwóch lat wysseto^ dru- 
ku i które Rada za najlepsze osądzi. 

W imieniu Rady Towarzystwa 

sekretarz: £• Oadon^ 

38. Ogłoszenie konknrsn z dam prof. Sra U. SeyKinana. 

Dr. Udalryk Heyzman; profesor prawa kanonicz- 
nego w Uniwersytecie krakowskim, członek Akademii Umie- 
jętności w Krakowie, przeznaczył dla uczczenia csterech- 
setnój rocznicy śmierci Jana Długosza, zatożydeła bur- 
sy ubogich kanonistów przy Uniwersytecie krakowskim, 
300 ztr. na nagrodę za pracę, z pamięcią jubilata w związku 
będącą, którćj w przeciągu trzechleda dostarczyć mają 
uczniowie Uniwersytetu tutejszego. Bliższe określenie wa» 
runków pozostawił ofiarodawca Zarządowi Akademii w po- 
rozumieniu z Komisyą historyczną tójże. 

Wskutek tćj sziachetnój ofiaiy rozpisuje się konkurs 
do dnia 1 Czerwca 1884 roku, jako ostatniego terminu 
złożenia prac do rąk Prezesa Akademii. Prace te pochodzić 
mogą tylko od zapisanych na Uniwersytet krakowski zwy- 
czajnych uczniów, lub tych, którzy do końca kursu letniega 
r. 1881 jako zwyczajni uczniowie tegoż Uniwersytetu byli 
zapisanymi. Z sumy 300 złr. ustanawia się nagród dwie: 
200 ztr. za pracę najlepszą, 100 złr. za pracę do naj- 
lepszych zaletami się zbliżającą. Aby uniknąć kolizyi pra- 
cigących w użytkowaniu z źródłowych książek w bibliote- 
kach, ustanawia się cztóry równorzędne tematy z epoki 
Długosza (1415 — 1480) wzięte, a mianowicie. 
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I. Std9Umtk Polski do soboru Baejflefsleiego podhig 
dsiąjów Jana Długosaa i innych źródeł; II. Sprawy 
wfgierdeo^poUkie od łmierei Władysława Warneńczyka 
do r. 1458; III. Jana Długosza słuiba publiczna od 
r. 1466 do 1480; IV. Zatarg i wojna Kazimierza Ja- 
giellończyka z Mikołajem Tungenem, biskupem War^ 
mińskim. 

Nagrody przysądzone będą na posiedzenia pełnóm 
piywataćm Akademii w Październiku r. 1884. Manuskrypt 
pozoBCaną własnością autorów. 

W Krakowie d. 7 Czerwca 1880 r. 

Dr. Józef Szujski, 
Sek. gen. Akad. 

39. Ogłoszenie konknm z dara pana Józefa 



w. Józef Ulanowski przesłał na ręce podpisa- 
nego 100 rubli z przeznaczeniem na wynagrodzenie pracy 
historycznój z czasów Jana Długosza (1415 — 1480), 
opartój na jego dziejach z uwzględnieniem innycli odno- 
szącyełi się do tójże epoki źródeł liistorycznych. 

Akademija Umiejętności w Krakowie, którój ofiaro- 
dawca przysądzenie nagrody powierzył, ogłasza niDiejszóm, 
że w Październiku 1881 , na pełnóm posiedzeniu swojćm 
przyzna nagrodę pomienioną najlepszój pracy w zakresie 
życia Długosza (1415 — 1480)^ opartój na jego dziejach 
z uwzględnieniem innych, odnoszących się do tego czasu 
źródeł historycznych, z pomiędzy tych, które jśj przesłane 
będą w druku lub rękopiśmiennie do dnia 30 Lipca 1881. 
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Przedmiot może być w zakresie pomienionego czstmi do' 
wolnie obranym, a o ile na Długosza, jako źródle, opartym 
być masi, nie potrzebige zostawać w styczności z jego 
biografa. 

Wykluczone są prace, odnoszące się do wieku Dłu- 
gosza, ogłoszone w czasie zjazdu historycznego, na tymże 
ąjeździe zapowiedziane. 

Upraszamy dzienniki polipie o ogłoszenie tego kon- 
kursu. 

W Krakowie d. 7 Czerwca 1880 r. 



Dr. Józef Szujski f 
sekr gen, Akad. 



» • » 
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SKŁAD 

AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 

(W styczniu 1881 r.) 



PROTEKTOR 

JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ 

KAROL LUDWIK. 

ZASTĘPCA PROTEKTORA 

Jego Exc. hr. ALFRED POTOCKI, 

0. k. Kamiestnik w Oalicyi, Kawaler Orderu Złotego runa, 
Tajny Radzca Dwom, Podkomorzy Jego Ces. Mci, b. Prezes 

Ministerstwa. 



ZARZĄD AKADEMH. 

Prezes: Prof. Dr. Józef Majer. 

Zastępca Prezesa: Prof. Dr. Ludwik Teiclimann. 

Sekretarz jeneralny: Prof. Dr. Józef Szujski. 

Dyrektor Wydź. filolog. Dr. Earol Estreicher. 

^ hist. fiioz. Prof. Dr. U. Heyzmann. 

« mat. przyr. Prof. Dr. L. Teichmann. 
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POCZET CZŁONKÓW ZWYCZAJNYCH. 



-Al. Czynni. 

1. Wydział filologiczny. 

a) Krajowi: 

Estreicher Karol, dyr. Wydź. 
Klaczko Jnl^jan 
Łepkowski Józef 
ŁuBzczkiewicz Władysław 
Mslinowski Łaeyjan*) 
Małecki Antoni 
Mecherzyński Karol 
Pietroszewicz ks. Antoni 



*) Malinowski Łacyjan, wybrany d. 30 Paździer- 
nika 1880, urodzony 27 Maja 1839 r. w Jarosze- 
wicach w b. województwie Lubelsklóm, Doktor filo- 
zofii, Magister nauk filologiczno-historycznych, kawa- 
ler ordera św. Stanisława, b. naaczjciel języków sta- 
rożytnych w Gimnazyjam III w Warszawie, c. k. 
Profesor p. n. fil(^ogrii słowiafiskiój w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, Członek c k. Komisyi egzaminaeyjnój 
dla kandydatów na naaczycieli gimnazyjalnych. 

Prace ogłoszone drukiem: 

1) Zur Lantlehre der Łehnw5rter in der polnischen Spra- 
che, w Czasopiśmie: Beitrftge zor Yergleichenden 
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Ttonowski br. Stanisław, aekr. Wydź. 



Sprachfonehniig anf dem Gebiethe der ariachen, cel- 
tlschen nad 8lavi8cliea Sprachen, heransgeg. von A. 
Knhn. VI. Bd. (277—300). Berlin 1870. 

2) Znr Yolkse^rmologie. Tkmże (300 — 305). 

3) Ueber die Endong des (Senitiy mg. masc-nentr. der 
pronominalen nnd znsammeBgeaetzten Deelination im 
msaischen nnd kaachnbischen. Tamże T. YIII. 1874. 

4) Beiirftge znr slaylscben Dialectologie. I. TTeber die 
Oppelnsche Hnndart in Oberscblesien, Leipzig 1873. 

5) O^epai jCTpolicTBa AacrpiiicRULi raHaaaifi, w Czaso- 
piśmie IKjpaan MnancTeiicTBa Hapo4Haro npocBie- 
meHia C. nerepójprL 1872. OKTHÓpb. 

6) Listy z podróży po Śląska. Czasopismo «Na dziś", 
Kraków 1872. 

7) Modlitwy Wacława, zabytek języka polskiego z wie- 
ka Xy. Pamiętnik Akademii nmiejętoośd w Krako- 
wie. Tom II. 1875. 

8) Zaiysy Ijdm lądowego na Śląskn, z kartą etnogra- 
ficzną. Odbitka z .Atenenm''. Warszawa 1877. 

9) Ślady dyjalektyczne w oznaczania samogłosek noso- 
wych w kOkn zabytkach języka polskiego wiekn XV 
i XVL Kraków 1880. Roi^^i^wy Wydź. filol Akad. 
Umiej. T. VIL 

10) Głoski nosowe w gwarze Indowój we wsi Kasinie, 
oraz niektóre inne właściwości tój gwary. Kraków, 
1880. Rozpr. Wydź. filolog. Akad. Umiej. Tom YIIL 

11) Magistra Jana z Szamotał, dekretów doktora, Pater- 
kiem zwanego, kazania o Maryi Pannie ezystój, z ko- 
dekaa Tomfiskiego. Z jedną podobizną. Kraków, 1880. 
Sprawozdania Komisyi językowćj Ak. Um. Tom. L 

12) Qnadragesimale snper epistolas. Glosy polskie z końca 
pierwszój potowy wiekn KY. Kraków , 1880. Spra- 
wozdania Komisyi językowój Ak. Um. Tom I, 
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Węciewski ZjgińWht 
Wisłocki Władysław*). 

b) Zakrojom (w obrębie Monarcłiii anstr.) : 

Jagid Wratosław (obecnie w Fetersbargn) 
Jiredek Józef 
Miklosich Franciszek 
Stnlć Wacław. 

c) Zagraniczni (za obrębem Monarchii anstr.): 

Koźmian Stanisław 
Kraszewski Józef Ignacy. 

Miejsc niezajętych pod a) 3, pod h) i c) 3. 

2. Wydział łdstoryczno-fllozóflczny. 

a) Krajowi: 

Biliński Leon 

Bojarski Aleksander, sekr. Wydź. 

Dunajewski Jnlgan, w Wiednia 



♦) Wisłocki Władysław, wybrany d. 30 Paździer- 
nika 1880 r. Rodowód i spis prac w Rocznika z r. 
1878 str. 86. Dalszy ciąg prac: 1) Przewodnik bi- 
blijograficzny , 1878—1881; 2) Katalog rękopisów 
biblijoteki Jagiellońskiój, zeszyt IV— VI, 1878—1880 ; 
3) A. Góreckiego : Powieść o zającach, 1880; 3) Dy- 
jaryjusz Komisyi bydgowskiój w r. 1614. 1880; 
5) Biblijografija bistoryi, geografii historycznśj i hi- 
storyi prawa polskiego z lat 1878/1880. 1880. 
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Heyzmann Udabyk 
Kalinka kg. Waleryjan' 
Łiske Franciszek Ksawery 
Fiekosiński Franciszek 
Stadnicki hr. Kazimićrz 
Snpiński Józef 
Szaraniewicz Izydor 
Szujski Józef 
Zielonacki Józefat 
Zoll Fryderyk. 

b) Zakrajotoi: 

Banda Antoni 

Romer Franciszek Floryjan. 

c) Zagraniczni: 

Cieszkowski hr. Angnst 
Roeppel Ryszard. 

Miejsc nie zajętych pod a) 1, pod b) i c) 6*) 

3. Wydział matematyczno-przyrodniczy. 

a) Krajom: 

Alth Alojssy 
Biesiadecki Alfred 



*) Odliczając jednego jnż obranego, a dotąd nie zatwier- 
dzonego, pozostałoby 5. 

7 
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Czerniakowski Ignaey 
Czyrniański Emil 
Earliński Franciszek 
Kuczyński Stefan 
Majer Józef 
Nowicki Maksymilgan 
Piotrowski Gustaw 
Strzelecki FeUks 
Teichmann Ludwik 
Źebrawski Teofil 
Żmurko Wawrzyniec. 

b) Zakrajowy: 
Hyrtl Józef. 

c) Zagraniczny: 
Domeyko Ignacy. 
Miejsc nie zajętych: pod a) 1, pod b) i c) 8. 

B. Korespondenci. 

1. Wydział filologiczny. 

a) Krajowi: 
Piłat Roman*). 



*) Piłat Roman, wybrany d. 30 Października 1880 
r.| urodzony we Lwowie dnia 13 Lipca 1846 r.» 
nzyskał stopień doktora filozofii w Uniwersytecie Lwow- 
skim w roku 1869, habilitował się w tymże Uniwer- 
sytecie na docenta historyi literatury, polskiój w r. 1871, 
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Polkowski kB. Ignacy"^). 



mianowany profesorem nadzwycsajnym języka i bisto- 
ryi polstcićj w Uniwersytecie Lwowskim w r. 1879, 
a zwyczajnym tych samych przelmiotów w r. 1880. 

Ogłosił prace nankowe: 

1) O literaturze politycznśj sejmu czteroletniego (1788— 
1792), Kraków 1872. 

2) TJeber das Participinm praes. act anf »s z y^ w cza- 
sopiśmie niemieckióm : Archiy fiir slayische Philologie, 
Berlin, 1878. m. Str. 211. 

3) Pieśń Boga-rodzica I. Restytacyja tekstn pieśni, Kra- 
ków 1879. 

*) Polkowski ks. Ignacy, urodził sie na Mazowszu 
we wsi Zdunach 1833 r., kand. Ś. Teologii, kanonik 
Łowicki, notaryjusz i sekretarz kapituły krakowskiój, 
dyrektor archiwum biskupiego, podkustoszy kościoła 
katedralnego. Członek czynny Towarzystwa Przyja- 
ciół nauk poznańskiego, hoaorowy Towarzystwa ar- 
cheologiczno-krajowego we Lwowie, zwyczajny Tow. 
historyczno-literackiego w Paryżu, korespondent kon- 
gresu międzynarod. antropol. i archeolog, i Mnzeum 
Kopernika w Rzymie. Od r. 1873 przybrany członek 
Komis, historycznćj w Akademii Umiejętności, od r. 
1877 w Komisyi archeologicznój, od r. 1878 w Ko- 
misyi językowój, a w dniu 9 Listopada 1878 wybra- 
ny Członkiem korespondentem Akademii Umieję- 
tności w Wydziale Iszym (filologicznym). 

Dzieła i rozprawy luźno drukiem ogłoszone: 

1) Droga do zbawienia. Książka do nabożeństwa dla 
ludu polskiego. Warszawa 1863. (bezimiennie). 

2) Książka do nabożeństwa O. Karola Antoniewicza. Kra- 
ków, 1880. 

3) Mowa pogrzebowa przy zwłokach ś. p. Ks. Prze- 
włockiego. Warszawa, 1858. 
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4) Mowa pogrzebowa przy zwłokach ś. p. Wandy Rusz- 
czyńskiój. Poznań, 1872. 

5) O hymnach w brewijarzn rzymskim. Warszawa, 1857. 

6) Groby i pamiątki polskie w Rzymie. Drezno, 1870. 

7) Bydgoszcz, kilka historycznych wspomnień. Pozn.^ 1871. 

8) Historyja majętności Łabiszyńskiój od r. 1376. Po- 
znań 1876. 

9) O dawnych granicach dyjeoezyi krakowskiej. Kraków, 
1878. 

10) Szkófy w Polsce i ubodzy uczniowie krakowscy. Kra- 
ków, 1878. 

11) Zapiski biblijograficzne o biblljotekach gdańskich. 
Kraków, 1870. 

12) Krzysztof Janikowski, fałszerz dokumentów polskich. 
Kraków, 1870. 

13) Dawny zabytek języka polskiego w żywocie ojca 
Amandnsa. Gniezno, 1875. 

14) Skorowidz do Pamiętnika Relig^no-Moralnego. War- 
szawa, 1877. 

15) Nieznany druk krakowski w XV wieku. Kraków, 
1880. 

16) Najdawniejszy kodeks pargaminowy Kapituły krakow- 
skiej. Kraków, 1879. 

17) Kodeks ewangelii gnieźnieńskie zwany mszałem Śgo. 
Wojciecha. Warszawa, 1876. 

18) Wspomnienie o życiu i pismach ks. Karola Antonie- 
wicza. Warszawa, 1861. 

19) Wspomnienie o Zygmuncie Szczęsnym Felińskim, ar- 
cybiskupie warszawskim. Kraków^ 1866 (pod pseu- 
donimem Prawdzickiego). 

20) Andrzćj Lipski, biskup krakowski. Kraków, 1869. 

21) Życiorys hr. Arturowój Potockiój. Kraków, 1879. 

22) Album Długosza. Kraków, 1880. 

23) Dom Jana Długosza. Kraków, 1880. 
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Sokołowski. Maryju *). 



24) Katalog opisowy wystawy Długosza. Kraków, 1880. 

25) Słów kilka w sprawie uczczenia Kopernika. Poznań, 
1870. 

26) Żywot Mikołaja Kopernika. Gniezno, 1878; tegoż rokn 
drogie wydanie tamże. 

27) Albnm Mikołaja Kopernika. Warszawa i Gniezno. 1878. 

28) Kopernikijana. Materyjaty do pism i żywota Miko- 
łaja Kopernika. Gniezno, 1873; tomów trzy. 

29) Lnźne artykuły i rozprawy o Koperniku. Gniezno, 1874. 

30) Czy system planetarny Kopernika zgadza się z pi- 
smem świętom. Gniezno, 1874. 

31) Cztórowiekowy jubileusz urodzin Mikołaja Kopernika. 
Gniezno, 1873. 

32) Wykopalisko głębockie średniowiecznych monet pol- 
skich. GnieznO; 1876. Toż w języku francuzkim tamże. 

33) Notatki numizmatyczne. Kraków^ 1878. 

34) Pieczątka Sulkona, kasztelana^ z 1243 roku. Elfaków, 
1878. 

35) Skorowidz monet polskich, ułożony przez Karola Bayera. 
Kraków, 1880, wydanie autograf owane. 

36) Katedra Gnieźnieńska. Gniezno, 1874. 

37) Gobeliny Katedry krakowskiój. Kraków, 1880. 

*) Maryjan Prawdzie Sokołowski, wybrany, d- 
30 Października 1880 r., urodzony w Czyżewie w gu. 
bernii Łomżyńskiój w Królestwie Polskióm w r. 1839, 
stndyja uniwersyteckie odbył w Paryżu, Heidelbergu 
i Wiódnin. Obl^ymał stopień doktora filozofii w Uni- 
wersytecie Jagiellońsidm w r. 1877. Habilitował się 
jako docent prywatny historyi sztuki i archeologii 
w tymże Uniwersytecie r. 1878. Oprócz znacznój 
liczby drobnych artykułów, rozrzuconych w rozmaitych 
pismach, publikował następąjące prace z dziedziny 
estetyki; historyi sztuki i archeologii; 
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b) Zagraniczni: 

Chodźko Aleksander 
Essenwein Angast Otomar 
Nehring Władysław 



1) Stadyjnm o Kaulbachu. (Przegląd Polski, r. 1873. Z.I.). 

2) Malarstwo portretowe. ("Przegląd Polski, r. 1874). 

3) O malarstwie średniowiecznóm niemieckióm. (Gazeta 
Lwowska i Oazeta Warszawska za r. 1875). 

4) Danae i Persensz na wazie greckićj Petersburskiego 
Ermitażu (Gazeta Lwowska za r. 1876). 

5) Ruiny na Ostrowie jeziora Lednicy, studyjum nad 
budownictwem w przedchrześcijańskicli i piśrwszycli 
chrzeóc^ańskich wiekach w Polsce, (str. 161 in 4to. 
Pamiętnik Akademii Umiejętności za r. 1876). 

6) Restauracyje Sukiennic. (Echo za r. 1877). 

7) Studyjum o Courbecie. (Echo za r. 1877). 

8) Przedstawienia Trójcy o trzech twarzach na jednśj 
głowie w cerkiewkach wiejskich na Busi. (Sprawo- 
zdanie Komisyl do badania historjd sztuki w Polsce^ 
r. 1878. Zeszyt H). 

9) Taż sama praca po francusku w „Reyue Slaye** za 
r. 1878. 

10) Wiadomości archeologiczne. (Sprawozdania Kom. hist. 
sztuki r. 1878). 

11) Stosunek rozmiarów do treści w obrazach. (Echo. 
r. 1878). 

12) O wykopaliskach Dodońskich. (Spttiwozdania Wydziału 
histor.-filozof. Akademii TJm. T. VIII). 

13) Wspomnienie o Rafaelu Sanzio, TJrbino i Perugia. 
(Echo r. 1880). 

14) Wielka rezydencyja i wielki ród, Palazzo Colonna 
w Rzymie. (Muzeum, Dwutygodnik Polski r. 1881. 
Zeszyt II, in, V, YHI i IX). 
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Spasowicz Wlodsimićrz. 

Miejsc nieząjętych 6*). 

2. Wydział lustoryczno-filozoficzny. 

a) Kr cg owi: 

Bobnsyński Michał 
Kętrzyński Wojciech. 

b) Zakrajowy: 
Zeissberg Henryk. 

c) Zagraniczni: 

Noailles (de^ Henryk margr. 
' Uwarow hr. Aleksy. 

Miejsc nie zajętych 7**). 

3. Wydział matematyczno-przyrodniczy. 

a) Krajom: 

Frankę Jan 
Grabowski Jnlijan 
Janczewski Edward 
Kopemicki Izydor 
Radziszewski Bronisław 
Bostaiiński Józef 
Skiba Edward 
Zajączkowski Władysław. 



*) Odliczając jednego już obranego, a dotąd nie zatwier- 
dzonego, pozostałoby 5. 
**) Odliczając jednego, niezatwierdzonego, pozostaje 6. 
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b) Zagremczni: 
Strassbarger Edwaid. 

Miejsc nieząjętych 3. 



t 



Malinowski ks. Franciszek, d. 30 Stycznia 1881. 
Tetmajer Józef, d. 25 Marca 1880. 



POCZET CZŁONKÓW NADZWYCZAJNYCH. 



Baraniecki Adryjan 
Blomenstok Leon 
Boroński Franciszek 
Bratranek Tomasz 
Baszczyński Stefan 
Chrzanowski Leon 
Drożdziewicz ks. Jan 
Fierich Edward 
Florkiewicz JnUjnsz 
Hoszowski Konstanty 
Jakubowski Maciój Leon 
Janikowski Stanisław 
Jawornicki Marceli 
Kański Mikołaj 
Kirkor Adam Honory 
Kłobakowski Antoni 



Kolberg Oskar 
Kopff Wiktor 
Kossak Jnlijasz 
Krzyżanowski Stanisław 
Łangie Karol 
Lntostański Bolesław 
Machalski Maksymilijan 
Madurowicz Maurycy 
Mieroszowski hr. Sobiesław 
Niedzielski Erazm 
Nowakowski Franciszek 
Oettinger Józef 
Paszkowski Franciszek 
Popiel Paweł (sen.) 
Rosner Antoni 
Rydel Łncyjan 
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Ściborowski Władysław 
Schindler ks. Jan, bar. 

de Schindelheim 
Scipio ks. Jan del Gampo 
Seredyński Władysław 
Serwatowski ks. Walery 
Steczkowski Jan Kanty 
Stopczański Aleksander 
Szlachtowski Feliks 
Szukiewicz Aleksander 
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Teliga ks. Karol 
Tnpy ks. Engen. (Boi. 

Jabłoński) 
Warschaner Jonatan 
Wodzicki hr. Henryk 
Zarański Stanisław 
Zatorski Maksymilijan 
Zieleniewski Michał 
Zyblikiewicz Mikołaj. 



Koznbowski Antoni; d. 3 Września 1880. 
E^emer Aleksander, d. 15 Lutego 1880. 
Bydzowski Andrzój, d. 20 Stycznia 1881. 
Wilczek Józef, d. 26 Września 1880. 



AKADEMU UMIEJĘTNOŚCI w KRAKOWIE. 

(Według §. 25 Statatu Biuro zosaje pod wyższym 
nadzorem Prezesa, a bezpośrednim zarządem Sekre- 
tarza jeneralnego). 

S k Ir et d« 

Knstosz zbiorów i Bibliotekarz Wł. Seredyński. 



Podskarbi Prof. Stanisław Janikowski. 



P 
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Pomocnik kancelaryjny Napoleon Ekielski. 
Woźny zarazem gospodarz domu J. Kałaziński. 

Sprzedaż pablikacyj Akademii mają powierzoną: 
D. E. Friedlein w Krakowie. 
Gebethner i Spółka w Warszawie. 



WYKAZ 

STAŁYCH KOMISYJ AKADEMICKICH 

W stycznia roku 1881. 



A) W Wydziale fllplogicznjnn. 



Przewodniczący. 
Estreicher Karol*). 

Djrektor Wydawnictwa. 
Nowakowski Franciszek. 



Sekretarz. 
Wisłocki Władysław. 



I. 

Komisyja biblijograficzna. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 
Mecherzyński Karol 
Sznjski Józef 
Wisłocki Władysław. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Hoszowski Konstanty 



*) Gdzie przy nazwisku Członka tśj i następnych Ko- 
misyj nie wymieniono miejsca pobyta, miejscem tćm 
jest Seraków. 
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Janikowski Stanisław 
Jawornicki Marceli 
Krzyżanowski Stanisław 
Oettinger Józef 
Seredjński Władysław 



Zatorski Maksymilijan. 

Członkowie przyldrani. 
Celicliowski Zyg. w Kórniku 

Pawlikowski Mieczysław. 



II. 



Komisyja dla historyi sztuki. 



Frzewodnioiący. 
Łuszczkiewicz Władysław. 

Sekretarz. 
Sokołowski Maryjan. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 

Łepkowski Józef 
Piekosióski Franciszek 
Sokołowski Maryjan 
Szujski Józef. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Kossak Jalijasz 



Paszkowski Franciszek 
Popiel Paweł (sen.). 

Członkowie przybrani. 

Gebauer Aleksander 
Gerson Wojciech w Warszawie 
Lesser Aleksan. w Warszawie 
Lindkwist Henryk 
Pawłowicz Edw. we Lwowie 
Sadowski Jan Nep. 
Tomkowicz Stanisław 
Wojciechowski T. we Lwowie. 



UL 

Komisyja języicowa. 



Przewodniczący. 
Mecherzyński Karol. 

Sekretarz. 
Malinowski Łncyjan. 



Członkowie Akademii zwyczajni. 
Bojarski Aleksander 
Estreicher Karol 
Malinowski Łacyjan 
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Piekosiński Franciszek 
Polkowski ks. Ignacy 
Szajski Józef 
Wisłocki Władysław. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Janikowski Stanisław 
No:{¥akowski Franciszek 
Oettinger Józef 
Seredyński Władysław 
Warsclianer Jonatan 



Zarański Stanisław 
Zatorski Maksymil^*an. 

Członkowie przybrani. 
Czubek Jan 
Kosiński Władysław 
Kryński Adam w Warszawie 
Pawlikowski Mieczysław 
Parylak Piotr w Stanisławowie 
Petrow Aleksander w Ufie. 



Grono Komisyi we Lwowie. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 

Małecki Antoni (przewodu.) 
Węclewski Zygmunt 
Piłat Roman. 



Członkowie przybrani. 

Baranowski Bolesław 
Biesiadzki Wojciecli 
Brtlckner Aleks, w Berlinie 
Ćwikliński Ludwik 



Friederer Edward 
Kalina Antoni 
Lepki Onufry ks. 
Ogonowski Emilijan 
Próchnicki Franciszek 
Sawczyński Zygmunt 
Sternal Tomasz 
Samolewicz Zygmunt 
Tretiak Józef 
Werchratski Jan. 



IV, 

Komisyja dla badań w zakresie historyi literatury 

i oświaty w Polsce. 

Sekretarz. 
Wisłocki Władysław. 



Przewodniczący, 
'arnowski Stanisław hr. 
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Csłonkowk Akadamii Bwyciąj&i. 
Estreieher Karol 

Sztgski Józef. 

Wisłocki Władysław 

Członek Akad. aadzwyeiajny. 

Seredyński Władysław. 

CiłoBkowie przybrani. 
EnlczyAski Leon 



Morawski Kazimićrz 
Siedlecki Aleksander 
Straszewski Maurycy 
Szembek Jćrzy 
Tomkowicz Stanisław 
Zathey Hngo 
Ziemba Teofil. 



A) W Wydziale historyczno-fllozoflcznym. 



Komisyja historyczna. 

Przewodniczący. 
Szigski Józef. 



Sekretarz. 
Seredyński Władysław. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 

Bobrzyński Michał 
Piekosiński Franciszek 
Polkowski ks. Ignacy 
Sokołowski Maryjan 
Wisłocki Władysław 
Źebrawski Teofil. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 

Chrzanowski Leon 
Hoszowski Konstanty 
Kirkor Adam 



Popiel Paweł (sen.) 
Mieroszowski hr. Sobiesław 
Scipio del Campo kan. 



Członkowie przybrani. 

Boeszermenyi R. w Gdańska 
Bnkowski Jnlijan ks. 
Celichowski Zyg. w Eómikn 
Chyliński Michał 
Ermisch Hubert w Dreźnie 
Glogier Zygmnnt w Jeżowie 
Klnczycki Fr. w Krzeszowic. 
Kniaziołncki Zbigniew 
Lekszycki Józef w Poznania 
Link Henryk 

Łakowski ks. w Gnieźnie 
Łaszczyński Bohdan 
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Maciszewski M. w Brzeżanach 
Midowicz Teofil ks. 
Mosbach Augast w Wrocławia 
Perlbach Maks. w Królewcu 
Philippi Rudolf w Królewcu 
Piwowarski Adam 
Popiel Paweł Qnn.) 
Przeździecki hr. K. w Warszaw. 
Puławski Kazimiórz 
Reiche R. w Królewcu 



Reifenkngel K. wOzerniowcach 
Rolle J. w Kamieńcu Podols. 
Smolka Stanisław 
Stoeger £ugien^'u8z w Bochni 
Sokołowski August 
Waliszewski Kaź. w Paryżu 
Wolański Franc. w Tarnowie 
Zakrzewski Ignacy w Poznaniu 
Zakrzewski Wincenty 
Zarewicz Ludwik. 



Grono Komisyi historycznćj we Lwowie. 

Członkowie przybrani. 
Ćwikliński Ludwik 
Hirschberg Aleksander 



Członkowie Akademii zwyczajni. 
Małecki Antoni (przewodu.) 
Kętrzyński Wojciech 
Łiske Ksawery 
Pietruszewicz Antoni ks. 
Piłat Roman 
Szaraniewicz Izydor 
Weclewski Zygmunt. 



Kalicki Bernard 
Kubala Ludwik 
Lewicki Anatol 
Partycki Emil 
Prochaska Antoni 
Wojciechowski Tadeusz. 



Komisyja dzieli się na trzy sekcyje : paleograficzną^ 
pod kierunkiem Dra Piekosińskiego; 2) do Akt pu- 
hlicznych od 1507 — 1795, pod kierunkiem Dra Szuj- 
skiego; 3) do historyczno-geograficznego opisu Dyjece- 
zyi krakowskiej, pod kierunkiem ks. Scipiona del 
Campo. Oprócz tego istnieje Komitet do wydawnictwa 
Akt Jana IlL złożony z pp. Szujskiego, Kluczy- 
ckiego 1 K. Waliszewskiego; i Komitet do wyda- 
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wnictwa Korespondencyi Kąrdynaia Hozyjuaza, złożony 
z pp. Piekosińskiegro, Szujskiego, Wisłockiego, 
Zakrzewskiego i ks. Golijana, uproszonego przez 
Komisyję do udziału w tój pracy. 



n. 



Komisyja archeologiczna. 



Przewodniczący. 
Łepkowski Józef. 

Sekretarz. 
Umiński Piotr. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 

Eopernicki Izydor 
Malinowski Łucyjan 
Polkowski ks. Ignacy 
Sokołowski Maryjan 
Źebrawski Teofil. 

Członkowie Akad. nadzwzczajni. 

Chrzanowski Leon 
Drożdziewicz Jan ks. 
Hoszowski Konstanty 
Jawornicki Marceli 
Eirkor Adam 
Kolberg Oskar 
Kossak Julijusz 
Paszkowski Franciszek 
Popiel Paweł (sen.) 
Scipio del Campo Jan ks. 



Seredyński Władysław 
Serwatowski Walery ks. 

Członkowie przybrani. 

Bohm Ignacy 

Brykczyński A. w Płocku 

Dzieduszycki Wojciech hr. 
w Jeznpolu 

Feldmanowski w Poznaniu 

Gloger Zygmunt w Jeżowie 

Grzegorzewski Stan. w Zale- 
szczykach 

Koziebrodzki Szcz. hr. w Chle- 
bowie 

Mieroszowski Stan. hr. w Se- 
ra jewie 

Morawski Szczęsny 

Ossowski Gotfryd 

Przybysławski W. w Czortowcu 

PrzeździeckiKonst. hr. w War- 
szawie 

Radzimiński Zygmunt 

Sadowski Jan Nep. 
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ŚciborowBki Władysław 

Sołtan Michał hr. 

Sznlc ELazimiórz w Poznania 



Zaborowski Moindron 

w Paryżn 
Ziemięcki Teodor. 



Zygm. 



Eomisyja archeologiczna ma Sekcyje: 1) Wykopa- 
lisk, pod kierunkiem A. H. Rirkora: 2) Muzealną, pod 
kierunkiem Dra W. Seredyńskiego: 3) Epigrafiki pol- 
skiej, pod kierunkiem ks. Ignacego Polkowskiego. 



ni. 



Komisyja prawnicza. 



Frzewodnieiąey. 
Zoll Eryderyk. 

Sekretarz. 
Bobrzyński Michał. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 

Bojarski Aleksander 
Dunajewski JuUjan w Wićdniu 
Heyzman Udalryk 
Piekosiński Franciszek. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 

Boroński Franciszek 
Fierich Edward 
Hoszowski Konstanty 



Kański Mikołaj 
Kopff Wiktor 
Lange Karol 
Szlachtowski Feliks 
Wodzi cki Henryk 
Zatorski Maksymilijan 
Zyblikiewicz Mikołaj. 

Członkowie przybrani. 

Antoniewicz Jakób Bołoz 
Kasparek Franciszek 
Louis Józef 
Madejski Stanisław 
Schmidt Michał 
Tarlowski Win. w Rzeszowie. 



Co do wysadzonego z tśj Komisyi Komitetu do nad* 
zoru polskiego przekładu Ustaw Państwa, zob. Rocznik 
z 1874, str. 12. 
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C) W Wydziale matematyczno-przyrodniczym. 



t. 



Komisyja fizyjograficzna. 



hiewodidcsący. 
Kaczyński Stefan. 

Sekretsrs. 
Knlc^rński Władysław. 

Odonkonito Akademii iwyeiaJnL 
Altili Alojzy 
Czerwiakowski Ignacy 
Czyniiański Emil 
Grabowski Jolgan 
Janczewski Edward 
Karliński Franciszek 
Kopemicki Izydor 
Nowicki MaksymiUjan 
Itadziszewski Br. we Lwowie 
Bostafiński Józef 
Żebrawski TeofiL 

Ciłonkowie Akad. nadzwyczajni. 
Baraniecki Adryjan 
Langie Karol 
LatostoAski Bolesław 
Nowakowski Franc w Snchy 
Śdborowriu Władysław 
Zieleniewski Michał. 



I ' Ciłonkowie przybrani. 

Alth Tytas w Serecie 
Andrzejowski Antoni w Skale 
Bąkowski Józef wj Lwowie 
Berdan Feliks w Puławach 
Bieniasz Franciszek 
Bodyński Józef 
fidhm Ignacy 
Buchwald Szczęsny ks. w Do- 

brzechowie 
Buszak Jan we Lwowie 
Chałubiński Ty t w Warszawie 
Ciesielski Teofil we Lwowie 
Claus !E2dward w Żywcu 
Czarnecki Jan w Eaczanówoe 
Czerkawski Jnlijan we Lwowie 
Czennak Edw. w Drohobyczu 
Czerny Franciszek 
Gzeżowski Romuald ks. w Sta- 

rój Wsi 
Dziednszycki Włodzimiśrz hr. 

we Lwowie 
Dziędeiele wicz J. w Czortkowie 
Dziwiński Placyd w Jarosławiu 

9 
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Freand Augast we Lwowie 
GiermańBki Piotr w Czerni 

chowie 
Godlewski Emilijan we Lwowie 
Graczyński Adolf we Wadowic. 
Habeni Franciszek w Starśj 

Wsi 
Hahn Franciszek w Bochni 
Hankiewicz Wlodzim. w Prze- 
myśla 
Hempel Jan w Dąbrowie 
Hoff Bogdan w Jarosławiu 
Hnbe Jan w Dąbrowie 
Hnckel Edward we Lwowie 
Jachno Jan w Stanisławowie 
Jabłoński Y/incenty 
Jelski Konstanty 
Kamieński Franc. we Lwowie 
Kolbenheyer Karol w Bilska 
Kotowicz Antoni w Biócza 
Kotala Bolesław w Przemyśla 
Kreatz Szczęsny we Lwowie 
Król Źegota w Jaśle 
Krupa Józef 

Krziż Alojzy w Złoczowie 
Korowski Mat. w Brzeżanach 
Leigert Józef w Dzikowca 

(Wildental) 
Lemoch Leon w Stryja 
Lenartowicz Józef w Pilznie 
Lentz Herman w Niwrze 



Leszko Bronisław 
Łomnicki Maryjan we Lwowie 
May Andrzój w Jarosławia 
Majewski Edward w Krzeszo- 
wicach 
Michałowski Ludwik 
Niedżwiedzki Jul. we Lwowie 
Olszewski Karol 
Olszewski Stan. w Ropiance 
Ossowski Gotfryd 
Pohorecki Franc. we Lwowie 
Podoliński Mir. ks. w Maniowie 
Przybyłowski Stan. w Krzy- 

worówni 
Przybysławski Wład. w Czor- 

towcu 
Reichenberg Ferdynand w Ten- 

czynku 
Rehman Antoni 
Romer Konst w Jodłownika 
Roszek Woje. ks. w Poroninie 
Roziński Karol w Żółkwi 
Sadowski Jan Nep. 
Schreiter Leon w Wieliczce 
Ślendziński Aleksander 
Sławiński Marceli w Kołomyi 
Stanecki Tomasz we Lwowie 
Steugel Ireneusz 
Strzelecki Henryk we Lwowie 
Strzelecki Stan. w Wieliezce 
Suszycki Zenon w Dźwłniarzu 
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Syroczyński Leon we 

Szmerykowski Jan ks. w Pe- 
czyniżynie 

Szyszylowicz Ignacy 

Taczanowski Władysł. w War- 
szawie 

Tekstorys Leopold ks. w Ko- 
łaczycach 

Trattnig Karol w Przemyśla 

Trejdosiewicz Jan w Warszaw. 

Trochanowski Karol 

Tyniecki Wład. we Lwowie 

Tnrczyóski Emeryk w Dro- 
hobyczu 

TTznański Adam w Poroninie 



LwowielWachtel 



Fryderyk w Sopotni 
Wachtel Henryk 
Waga Antoni w Warszawie 
Wajgel Antoni w Kołomyi 
Walter Henryk we Lwowie 
Wałecki Antoni w Warszawie 
Wąsowicz Mieczys. we Lwowie 
Werchratski Jan we Lwowie 
Wierzbicki Daniel 
Wierzejski Antoni 
Wodzicki Kaź. hr. w Olejowie 
Zaborski Wład. w Tarnopolu 
Zapałowicz Hngo w Wićdnin 
Zaręczny Stanisław. 



Prace tćj Komisyi są rozdzielone na 5 Sekcyj pod 
kiemnkiem: 1) meteorologiczna^ Prof. Karlińskiego; 
2) geologiczno-orograjiczna, Prof. Alt ha; 3) botaniczna^ 
Prof. Rostafińskiego; 4) zoologiczna, Prof. Wierzej- 
skiego; 5) chemiczna, Prof. Czyrniańskiego. 



n. 



Komisyja antropologiczna. 



Fnowodnici^cy. 
Majer Józef. 

Sekretan. 
Kopemicki Izydor. 

Csłonkowie AkaAemii swyciajnL 
Alth Alojzy 



Biesiadecki Alfred we Lwowie 
Kuczyński Stefan 
Łepkowski Józef 
Łuszczkiewicz Władysław 
Nowicki Maksymilijan 
Szigski Józef 
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Żebrawski Teofil. 

Członkowie Akad. Badsw7CsajBi. 

Baraniecki Adryjan 
Kirkor Adam 
Kolberg Oskar 
Łutostański Bolesław 
Ściborowski Władysław. 

Ciłonkowle przybrani. 

Bieńczewski Aleks, mt Birczy 
Dybowski Władysław w Niań- 

kowie ną Litwie 
Dziednszycki Włodzimierz lir. 

we Lwowie 
Gloger Zygmunt w Jeżewie 
Oiajner Józef w Warszawie 
Oralewski Mateusz 
Greim Michał w Kamieńcu 

Podolskim 
Horodyski Tomas? w Krogułcu 
Klugier Władysław 
Kołychanowski Józef w Tnrce 
Kosiński Władysław 
Koziebrodzki Szczęsny w Ghle- 

bowie 



Kryż^ \Ytod. w Waj(s^i9(^ 
Krżiż Alojzy w Ztoca^cwie 
Lechowski Wikt. w Pujrohabyczu 
Maryjański Edy^ard w, J^ąuuy- 

Iłńcach 
Niesiołowski Władysław w Kol- 

buazowy 
Ossowski Gotfryd 
Piłat Tadeusz we liwowie 
Przybysławski Wład* w. Gzof • 

towcu 
JEUkdzimiński Zygmunt 
RoUe Józef w Kamieńcu Po- 
dolskim 

Romanowicz Tad. we Łwawie 
Rulikowski Edward w Saclinacli 

ua Ukrainie 
Sadowski Jąn Nep. 
Siarkowski Władysław ks. 

w Kielcach 
Sołtan Michał 

Stańko Wojciech w Drohobyczu 
Szczaniecki Michał w Nawrze 
Umiński Piotr 
Werner Karol w dniatynie 
Żuliński Tadeusz we Lwowie. 
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WYKAZ 

Stanu i Miycią funduszdiw i^ką^lernfi 

w r. 1880, 



I. 



S^ ą. out. 



Stan z końcem r. 1879: 

A) W papierach publicznyjoJi:. W liB^ck 
zastawach Towaru, kred. ziema. p<»zn. 
tal. 4QQ czjU marek t,2G0; yą obUgacy- 
jach drojgi Uh Warsz. Bydg. rą. 5Q0; 
w obligacyjach. dłngn państwa anstr. złr. 
250; w 4 proc. listach zastawn. galie. 
Towar?. kręigĄ. ^ęm^' ^. VPO0^ ^ 6 
proc. listąc^ zf^tawn. galf cl Tpij^.ar?. ziftmą. 
zlr. 4;,$,QP; w 6| proc. Uaf^ch za^ta^n. 
galie i?Sakłą4^ kredyt, ^iems. z|r. 1,^,7PQ; 
w 7 protc listach ^nżnyct^ galie. 2^,1^^4^ 
kredyt zieni^k. złr. 11»0Q0; w oi^Uga- 
cyjach wdę^i^. g^lic złr. 600. 

m^fi w papićrach p^bl. w^^ści 
imienD^ marek l,3QQi, rą. 5Q0 . . . 6<^.^C50 — 

B) W ksiąi^zkacfL whlądko^pifch M^^J osz- 
cz«dDqi$ci oraz ga^c. Zakładu kredyto- 
wego ziemskie^ą 8i^42 68 



TO 

it. a. ent. 

C) Beszta z sumy złr. 47,315 et 69 w. a. 
nzyskanój ze sprzedaży walorów w imien- 
nśj wartości jak poniżaj: marek 1,200, n. 
500 i złr. 46,550 w. a. po strącenin snmy 
złr. 47,000 w. a. nżytój na spłatę po- 
łowy docliodii z Zakładn zdrojowego 

w Szczawnicy 315 69 

D) Z legatu złr. 5,000 w. a. zapisanego 
przez ś. p. Annę Helclową, a podniesio- 
nego po strącenin opłaty skarbowśj i ko- 
sztów w kwocie złr. 4^381 cnt. 25 w. a. 
zakupiono do fnndnszn żelaznego: • • 4,000 — 
w 5 proc. listacli zastaw, galie. Tow. 

kredyt ziems. za cenę złr. 3,923 cnt 90, 
pozostałą zaś resztę złr. 457 cnt 35 
w. a. przeniesiono do ftindnszn obrotowego. 

Wydatek. 

W celn zapłacenia ngodzonój kwoty 
ryczałtowój, mającój indemnizować spad- 
kobiercom ś. p. Józefa Szalaja połowę 
corocznego dochodu z Zakładn zdrojowego 
w Szczawnicy, w snmie łącznój złr. 47,000 
w. a. sprzedano następujące walory: 
listy zastawne Tow. kredyt poznańskiego 
tal. 400 czyli marek .... 1,200 
akcyja drogi żel. Warsz. Bydg. rs. 500 
obligacyje dłngu pań. austr. złr. 250 
obligacyje indemn. galie. zlr. . 600 
4 proc. Ust zast Oal. Towarż. 

kred. słr. 1,000 
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8ł. a. ont. 

5 proc. listy zast 22^000 

6 prbc. listy zast. galie. Zakład. 

kred. złr 11,700 

7 proc. listy dłuż. złr. . . . 11,000 

Razem mar. 1,200, rs. 600 i złr. 46,550 — 

Stan z końcem r. 1880: 

A) W walorach publicznych: 5 proc. lis- 
tach zastawnych galie. Tow. kredyt, ziems. 
imiennój wartości złr. 24,100. 

B) W ksic^eczkach wkładkowych kasy osz- 
czędności oraz galie. Zakłada kred. ziem. 8,958 31 



II. 

Fundusz spoiny na wydatki coroczne. 

A) Doebody. 

1. Pozostałość z roka 1879 (zob. Bocznik 

z roku 1879, str. 44) w papiórach pnbl. 

złr. 200 w. a. oraz w gotówce . . . 12,887 04-|^ 

2. Odsetki od funduszu żelaznego .... 1,268 39 

3. Uposażenie ze skarbu państwa za r. 1880 12,000 — 

4. Uposażenie ogólne z funduszów krajowych 

za rok 1880 16,000 — 

5. Zasiłek krajowy na zbadanie kraju pod 

względem właściwości przyrodniczych . 3,000 — 

6. Subwencyja dodatkowa na badania geolo- 

giczno-górnicze 500 — 

7. Uposażenie od miasta Krakowa za r. 1880 500 — 



ł 

r. 
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sl. s. ent. 

8. Dar niewiadóńibgo na kancelarjję . . . 720 — 

9. Dochód ze sprzedaKjr dztoł wydanych przez 

Akadeińiję 949 69 

10. Komorne t kkAiienioj l^lOO — 

1 1 . Pozofi/fealoó^c z legratn i. p. Afiny Hel^lowój 

po zakupieniu złr. 4,000 w. a. w list. 

zast. do fhndnszn żelazneg:o .... 457 35 

12. Za wypo^cze^e formy do odlewa popier- 

sia królewskiego 3 — 

13. Odsetki od ftiaduszn lobrotówegfo . . • 551 10 

Sterna dochodn : 

a) w gotówce 48,936 57| 

b) w papiórach pnbl. dwie obligacyje 

dłnga państwa anstr. wartości imien- 
nój złr. 200 w. a. 

B) W^ydAtki. 

a) Administracyjne. 

1. Płace (Prezesa, Sekretarza gen., Kustosza, 

Podśkiarbiego, pomocy kancelaryjnój i wo- 

fSk^) 5,733 76 

2. D^ty członków zamiejscowych . . . 630 — 

3. Porto i Mchty 91 12 

4. Pot^^by kancelaryjne * 116 60 

5. Wydanie Rocztttka Zarządu i Treści p«bii- 

kAcyj M7 60 

6. Draki bitrlijtDtecziie 15 — 

7. IMroligator 34^ — 

8. P^k^dki domowe 67 79 
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■I. •. O&t. 

9. Opał i ońwietlenie 216 45 

10. Odsetki od ciężarów domowych, podatki itd. 456 88 

11. Wydatid nieprzewidziane (przebudowanie 

oficyny, z zasklepieniem w tójte sal bibli- 
jotecznych i zaciągnieniem na dwócb pio- 
trach belek żelaznych, przygotowania na 
przyjęcie Najjaśniejszego Pana i inne) . 3^730 08 

b) Naukowe. 

a) Spólne. 

12. Zbiory biblijoteczne 413 35 

13. Zbiory archeologiczne i antropologiczne na- 

byte po ś. p. Podczaszyóskim .... 3,000 — 

/9) Wydział i i li. 

14. Wydatki ogólne: na Rozprawy i Sprawo- 

zdania Wydziału I i II 2,469 09 

15. Wynagrodzenie Sekretarza Wydzialn II za 

redakcyję Sprawozdań 600 — 

16. Eomisyja historyczna 5,805 78 

17. Eomisyja bibl^jograficzna 1,544 80 

18. Komisyja archeologiczna 683 38 

19. Komisyja prawnicza 273 — 

20. Komisyja literacka 248 — 

21. Komisyja językowa 178 25 

22. Komisyja historyi sztnk pięknych . . . 626 45 

23. Osobne dzieła: Legenda obrazowa o śm. 

Jadwidze, — Teofila kajmana o sztukach 
rozmaitych 709 10 

24. Korektor Wydziału I i U 399 96 

10 
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r) Wydirat III. 

2.'>. Wydatki ogdlne: na Pamiętnik, BoEprawy 

i Sprawozdania 2,561 66 

26. Wynagrodzenie Sekretarza Wydziału za 

redakcyję Sprawozdań 60O — 

27. Kombiyja flzyjograficzna 5,451 28 

28. Komisyja antropologlcKna 1^9ił4 27 

29. Korelitor 199 98 

Razem wydatki .... 39,365 ii 
Łączny dochód za r. 1880 ztr. 48,936 57| 
Łączny rozchód „ „ 39,365 47 

Pozostałość W gotówce na r. 1881 9,57i lO^ 
oraz ztr. 200 w. a. w papićrach pnbli- 
cznych, co stanowi resztę mającą pokryć 
należyto&i za przedsięwzięcia badawcze 
i pnblikacyje jeszcze w toku będące. 



III. 

Ftindnszd do użycia w pewnych terminach. 

A) Fnndasz ks. J. B. Lubomirskiego 

na nagrody i pcpęd wydawnictw naukowych. 

Dochód; ■!.>. aa. 

Bemanent : 

a) Vf obi igacy Jach indemnizacyjnych galiey^ 
skich wartości Imlennój . . ztr. 200 

b) W ksląieczhacli kasy oszczędności kra- 
kowski^ 466 23 
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it. a. Oli 

Odsetki z roka 1880 . . .... 35 21 

Stan tego fhndasza z końcem r. 18tO: 

W obligacyjach indemD. galie. złr. 200 
W ksiąźecz. kasy oszczedn. złr. 501 44 

B) Fundusz IGchała Eonarsldego. 

o o o h 6 d. 

Remanent : 

o) W 4 proc. listach zastaw, galie. Tow. 
kredyt, ziem. wartości imiennój złr. 4,700 

b) W książeczkach kasy oszczędności kra- 
kowskiej 3,166 68 

Odsetki z roku 1880 . . .... 361 03 

Razem . . 3,527 71 

Wydatek. 

Na stypendyja dla dwóch mc zniów . . 360 — 
Stan tego fdndnszn z końcem r. 1880: 

W listach zastawnych jak powyż imien- 
nej wartości złr. 4,700. 
W książeczkach kasy oszczędności kra* 
kowskiój ........... 3,167 71 

C) Fundusz Jana Radwańskiego. 

D o c b 6 d. 

Pozostałość z r. 1^79 . .... . 208 38 

Odsetki z r. 1880 . . . . . . . 11 31 

Stan tego funduszn* z końcem r. 1880 . . . 219 69 
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D) Fundusz imienia Sopemika. 

Dochód. ■!. «. ent. 

Remanent z r. 1879 879 39 

Rata z r. 1880 100 — 

Odsetki z r. 1880 . . . .... 51 64 

Stan tego fandatza z końoem r. 1380 . . . 1,031 03 

E) Fnndnsz Niewiadomego na nagrody za dzieła. 

Dochód. 

Pozostałość z r. 1879 292 18 

Odsetki z r. 1880 32 98 

— — ■ ' — — 

Stan tego fnndnsza z końcem r. 1880 . . . 625 16 

F) Ftmdnsz Niewiadomego na nagrody za opis ziem 

polsldcli. 

Dochód. 

Pozostałość z r. 1879 46 71 

Odsetki z r. 1880 . . . . . . . 2 58 

Stan tego fnndnszn z końcem r. 1880 . '. i 49 29 

Poniewai nagroda z tego ftinduszu już 

przyznaną i wypłaconą została, ta zatóm 

reszta zaliczy się do fnndnsza obrotowego. 

G) Fnndiuus Niewiadomego na nagrody. 

Dochód. 

Pozoseałość z r. 1879: 
a) W papićracli pnblicznych : dwa^ listy zan 
stawne Towarz. kred. m. Warszawy po 
rs. 100, wartośd imiennój rs. 200. 
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it. a. out. 

b) W gotówrce t. J, w książeczce wkładkowi 

kasy oszczędności 24 ^8 

Odsetki z r. 1880 1 34 

Sześć knpoDów po rs. 2 kop. 50, razem 

rs. 15; 

Stan tego fnndoszn z końcem r. 1880: 

a) W papierach publ. imien. wartości rs. 200; 

b) W knponach rs. 15 ; 

ej W książeczce kasy oszczędności ... 26 02 

H) Firndusz imienia Sam. Bogumiła Lindego. 

Dochód. 

Pozostałość z r. 1879: 

a) W papićracli publicznych : listy zastawne 
To w. kredyt, m. Warszawy wartości 
imiennćj rs. 4^500; 

b) W gotowiźnie rs. 225; 

c) W książeczce kasy oszczędności ... 23 88 
Procent za rok 1780 na książeczce . 1 29 
Knpony od listów zast. rs. 225. 

Stan tego fundaszn z końcem r. 1880: 

a) W papićrach publicznych wartości imien- 
nćj, rs. 4y500; 

b) W gotowiźnie i knponach rs. 450; 

c) W książeczce kasy oszczędności ... 25 17 

I) Fundusz na wydanie tomn IZVoltun. legmn. 

Dochód. 
Pozostałość z r. 1879: 
a) W papićrach publicznych: Usty zastaw, 
Tow. kred. m. Warszawy rs. 200^ 
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it. «. e&t. 

b) W gotiwce n. 10; 

c) W książeczce kasy oszczędności . . . 293 21 
Procent wzrosły za rok 1880 ... 17 73 
Kupony od listów zastawnych rs. 10; 

Stan tego fondnsza z końcem r. 1880: 

a) W papierach publicznych imiennej war- 
tości rs. 200; 

b) W gotówce i kuponach rs. 20; 

e) W książeczce kasy oszczędności ... 310 94 

K) Fundusz dla zachęty do prac naukowych. 

Fundusz ten złożony jest w listach zastawnych To- 
warzystwa kredytowego miasta Warszawy imiennój war- 
tości rs. 6,000, tymczasowo bez kuponów. 

L) Fundusz Ferdynanda Sawickiego na sŁypendyja. 

D • c b ó d. 

Pozostałość z r. 1879: 

a) W papiórach publicznych: 5 biletów po- 
życzki 5 proc. rosyjskiój wartości imiennój 
rs. 6,000.' 

List zastawny Towarz. kred. m. Warszawy 
na rs. 500. 

b) W gotówce i rs. 77 

Zrealizowane kupony z r. 1880 . . . . rs. 275 
Ogół dodiodu: 

a) W papiórach publicznych imiennój wartości 
rs. 5,500. 

b) W gotówce rs. 362 
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Wydatek. 
Wypłacono JP. Lenkowi stypendyjum . . n. 275 
Stan fondnsza z końcem r. 1880: 
a) W papićrach publicznych wartości imien- 

nój rs. 5,500. 
h) W gotówce rs. 77 

M) Fundusz Edmunda Stawickiego. 

Dochód. 

a) W papićrach publicznych: złożony przez 
Ofiarodawcę list zastawny Tow. kred. m. 
Warszawy na rs. 1000. 

b) Kupon półroczny rs. 25 

Stan tego fnndnszn z końcem r. 1880: 

a) W papiórach pnblicznych rs. 1000. 

b) W gotowiźnie rs. 25 

N) Tnndnsz W. J. Bełzy. 

D • c h ó d. 

W papiórach publicznych: złożone przez 
Ofiarodawcę 3 obligacyje pożyczki rosyjskiój 
wschodniój po rs. 1,000, razem imiennój 
wartości rs. 3,000. 

O) Fnndusz stsTpendyjny Profesora Dra Udalryka 

Eeyzmanna. 

Złożone przez Ofiarodawcę w gotowiźnie, 
ulokowane na książeczkę wkładkową ga- 
licyjskiego Zakłada kredyt złr. 300 



80 



it. A. ont. 

Procent narosły 7 33 

Stan tego fundnsza z końcem r. 1880 . '. ! 307 33 

P) FimdtLsz na wydanie T. I. Wielewickiego : 

r, Historia DomtLS professae ąd s, Barbaram.^ 

Za nadesłane przez Wgo Józefa Lip- 
skiego z fnndacyi ś. p. Norberta Bred- 
krąjcza 1;500 marek otrzymano złr. 862 
kr. 50. 

R) Fnndusz W. Ulanowskiego na nagrodę za rozprawę 
łiistoryozną z czasów Dłngosza. 

Złożone przez Ofiarodawcę rs. 100. 

Kwoty depozytowe. 

1) Fnndusz na pomnik Bolesława Wstydliwego. 

(Pod zarządem Komisyji dla liistoryi sztoki.) 

Dochód. 

Tozostałość z r. 1879: 

a) W papićrach pnblicznych: dwie obliga- 
cyje indemniz. galie, w nominalnej war- 
tości złr. 200. 

b) W książeczce kasy oszczędności ... 22 98 
Procent za rok 1880 i kupony ... 10 59 

Stan tego fhndnszn z końcem r. 1880: 
a) W papierach piiblicznycb wartości imieii- 

nój złr. 200. 
h) W książeczce kasy oszczędności ... 33 57 
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2) FnndtLBz na rostanracyję grobów królewskich. 

(Pod zarządem delegowanych z b. Tow. nauk. i Bady miej- 
skiej, obecnie pod przewodnictwem Prezeaa Akademii). 

Dochód. Bi. A. ont. 

Pozostałość z r. 1879 2,261 71 

Odsetki z r. 1880 .' . . .... 126 05 

Stan tego fandnszo z końcem r. 1880 T . 2,387 76 

3) Fundusz na bndowę szpitala w ErTnicy. 

Dochód. 

Pozostałość z r. 1879 : 

a) W obligacyjach indemnłz. galie, warto- 
ści imiennćj złr. 1,700. 

b) W książeczkacli kasy oszczędności . . 1,689 61 

Odsetki za rok 1880 94 22 

Knpony od obligacyj 79 56 

Stan tego fandnszn z koóeem r. 1880: 
a) W papićracłi publicznych jak powyż 

złr. 1,700. 
bj W książeczkach kasy oszczędności . . 1,863 39 

4) Depozjrt W. J. Machnanra. 

(Pod zarządem Wgo Karola Estreichera, Członka zwycz. 

Akad. Umiejętności.) 

Fnndnsz ten wynosi: 
a) W 7 proc. listach dlnżnych galie. Za- 
kładu kredyt, ziem. wartości imiennćj 
złr. 5,200. 

11 
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b) W akcyjach piórwszeństwa Banka Gali- 
cyjskiego dla hancUa i przemyśla iiBiea<' 
ni§j wactości złr. 1,500, wszystkie te 
walory bez kaponów. 

5) Depozjrt ś. p. Senatora Franciszka Brzozowskiego. 

Został w całości podniesiony przcz Wgo I^i^. Estrei- 
chera, i^t^rema powierzył go Dawca celei9 og^Az^^y^ 4m^ 
kiem swego rękopisma. 
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1^ Sl^soel. M A. Potockiego 

Yic6-Protekt(mi Akademii umiejętności 

"W Krako^wle 

na pubUoznim posłeiflanifa M§ia 

w dnia 3 Maja (881 r6la. 



W knienhi Najdostojniejszego Protektora Jego Cesaar- 
sU^} i król. Wysokości Areyksłęcia Karola Ludwika maiki 
zasoezyt f>owita^ Was Panowie! 

Z zadowoleniem spojrzóć możemy wstec£ na nowo 
zamknięty okres pracy^ okres bogaty w dodatnie i znako- 
mite owoce, któryyjak kibs pełny/ kbsfe na pomnożenie 
tego co się zdobyło zacnym trądem, dla powszechnego do- 
bra i nie na dziś iylko, ale dla prźysidości. 

Ostatni posiedaeifte nMze było safatem inaug^acyją 
nankowago bongresii, ktt^iyin Akadeo^ja uczciła pamięć^ 
wielkiego historyka, a zjazd ten nie tylko chlnł>ę przyniósł 
iBftytoeyi/ która wzięła doń inicyjatywę, ale przebiegiem 
poważnych i wysoce ponczirjących obrad, doniosłością to- 
zMśrtmych zagadnień naukowych i obfitością pożytecznych 
wskazótrek na polu dziejowych badań, śmiido rzec moitkśj' 
alakoButą oddał przys^gę umi^tności. 

Rok to pamiętny w dziejach AkademH naszój, jak 
fMalętny W dziejach tego grodu i w dziejach całego krąjn. 
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Najjaśniejszy Pan nąjmiłościwiej pannjący nam Mo- 
narcha^ wspaniałomyślny założyciel i dobroczyńca Akademii, 
nszczęśliwiając kraj nasz najłaskawszemi swemi odwiedzi- 
nami, zaszczycił i Akademyc swoją bytnością. 

Z żywą wdzięcznością i głębokićm uczuciem przy- 
wiązaiu^ witała Akademija Najjaśniejssego Monarohę-ftiii- 
datora, z tćm samom nczuciem miłości i hołdn, bierze ona 
dziś udział w radosnym wypadku, jaki wkrótce spełni się 
w Najdostojniejszej Rodzinie Cesarskiej, przez zaślubiny 
Najdostojniejszego Następcy Tronu Jego ees. i król. Wy- 
sokości Arcyksięcia Rudolfa. 

Przechowując zawsze to serdeczne uczucie wdzięczno- 
ści, spełniając wysoką swoją misyję w myśl szlachetnych 
intencyj swego miłościwego Założyciela, Akademija nasza 
otoiie się zawsze godną tój wspólnej pomyśtaćj opieki, 
która powołała ją do bytu i uposażyła w warunki poioyśl- 
nego rozwoju. 

Odpowiedź Prezesa. 

Ekscelencyjo ! 

W przemówieniu swojóm Ekdcel. dotknąłeś stron, 
które niezatartym śladem w dziejach naszój Instytncyi za- 
pisane zostaną. 

Obchód, w myśl uaszfj Komisyi historyoznój , po- 
święcony ' uczczeniu pamięci Dti^osza, sprowadził liczny 
zhstęppriscowiiików na poła historyi branej w najóbsżór- 
ul^szóm znaczeniu, krajowych i zagranicsnych ; dał tym 
ostatnim sposobność przypatrzenia się z bliska i uznaiiia 
nal^ych ucdłowaAf, a przez wzajemną wymianę myśli, przy- 
etlfiA 'fiię-itie pomału do ustanowienia kierunku, di^isój 
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pracy w tój rozleglej dziedzinie. Posiew ten, jak wyniknął 
ż świadomości mężów głębokiój nauki, tak mamy nadzieję 
że nie zostanie bez plonu. 

Cóż mam powiedzieć o chwili radosnój nie tylko dla 
Akademii, nie tylko dla naszego miasta, lecz dla całego 
kraju, w którój miłościwy Monarcha zbliżyć się do nas 
raczył z tą życzliwością i dobrocią, jakićj cały kraj tylo- 
krotne otrzymał dowody, którćj zawdzięcza swobodę myśli, 
sumienia i długo zaprzeczane prawa właajiego języka, któ- 
rćj wreszcie Akademija winna swój początek, opiekę i środki 
istnienia. Wyrazy, które o jój wdzięczności Ekscel. wypo- 
wiedzieć raczyłeś, wyczytałeś w jój sercu, bo je znasz jako 
najbliższy świadek naszćj działalności. Wielość zajęcia 
a krótkość czasu przeznaczonego na pobyt w Krakowie, 
nie odwiodły miłościwego Monarchy od wstąpienia w te 
progi, wejrzenia w własne swoje dzieło i przekonania nas 
przez to o ojcowskićj pieczołowitości, jaką nad nami roz- 
ciąga. Wyrazy moje powitalne były zapewne mdłym tylko 
objawem przejmującego nas podówczas uczucia, ale łaskawa 
odpowiedź Monarchy, potwierdzając ich szczćrość, dodała 
im znaczenia. Mamy nadzieję, że działanie nasze przeko- 
nania tego nadal nie osłabi, lecz je spotęguje; bo przewo- 
dnikiem naszym będzie zawsze myśl urzeczywistnienia tego 
szczytnego zamiaru, który powołanćj do życia Instytucyi 
Najdostojniejszy Monarcha wspaniałomyślnie zakreślił. 

Serca polskie są wdzięczne, a tćm wdzięczniejsze im 
twardszą była szkoła doświadczenia, którą naród przecho- 
dził. Ten przymiot, podzielając z całym krajem Akademija, 
jakże mogłaby zostać obojętną w radosnćj chwili rychło 
mających nastąpić zaślubin pierworodnego syna i Następcy 
Tronu Jego Ces. i król. Mości. Wszak cnoty najdostoj- 
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nic^ssego Bodzica są Jego ndziałem, a więc i czyny będą 
dalszym ciągiem tego do ludów stosnnktiy na którego otjaw 
z taką radością^ z takićm nniesieniem patrzyliśmy nie da< 
WBo; będą zarazem dowodem ^ jak m^iczną potęgą panu- 
jący zniewala do siebie podwładnycbjf gdy serce Jego zwraea 
się ku nim z zaufaniem i miłością. Oby wyras^, które Aka- 
deBiija przesłać się ośmieli , tak do tego serca trafiły^ jak 
szezćrem było uczucie^ które dało im początek! Oby ta 
saozćrość dodała wartości skromnćj formie^ w jakićj życze- 
ni* nasze objawió możemy< 

Twoje dostojny Panie ! pośrednictwo dozupełni reszty, 
bo ffliasz i nasze serca i nasze stosunki. Dą^ wyraz temu 
przekonaniu^ składam Ci zarazem serdeczną podziękę za 
uznanie, które dla naszój pracy wypowiedzieć raczyłeś^ i za 
życzliwą opiekę, którą nas otaczasz, a na którą liczymy 
i nadal z pełnćm zaufaniem. Mam nadzieję, że przegląd 
prac naszych z ubiegłego roku zaufanie to usprawiedliwić 
potrafi. 



SPRAWOZDANIjB 

doikonaaydi w r. Ig80/&1 



Fo tBZ dfogi fdiRafe sprawy z niukowyeh i admini- 
ekąfs^jj^ cajfpaoiciy pisydiodBi o^ub pol%ozj^: w lcfia 
ijOfci 9i firz]^«flQDiy pielekoyi 9 zakreBu 4uitr<qiolo0ii; kftóią 
i^lasMOaipnu^iMy Fve^ Akadeaiii okeiai uę pod«ieli6 z do- 
atąjjlńillL 2gKi9iiiad2eB^^ dsiMiąjaaćiiiL. Przypal mi mąo 
^ndwAte zastąpić pha ^prauro^dania, co ohoiidbyin uozynló 
% IU^ivńfito% & fle zdołam ńoiałońeią. 

Itok iibifi^lsy, jak w kci^u naszym^ tak i m Akademii, 
8p^%l w4rńd wypadków^ które najmilsze po sobie pozo- 
staińó namaiy wsporanieiua. Pierwszy raz^ od początku 
n^az^ Instytoeyii widzieliśuny w kraju naszym , mieście^ 
W iipf^ gtnaobu jąj wspaniałomyólnego Zi^yi»e)a. Pamic- 
tnngp dla nas dnia 2gQ WrzeAjoia odwiedzić raczył liiyj. 
Pw prz^JiKSrtok oaszAJ pca<^y i z ust Jego, w odpowiedzi 
OĄ l^r^^^Hłowę Prezesa, lu^szelitoiy cł^lnbne i ppdnosząoe 
i^UfiS^ il^jwyiu^Sf^o uznania i zacbę^* Uczium wdziBcznoici 
dla )b>paji^ są Y 9gvQmadaeii»i ^ zh^ sąlne, zbyt 
Sij^^e, ąt^y ^|[yr«ii i^ powioi^AĆ oąjiniSaBiWnJhfiiszemtt 
cbąpiii^y fi^wa;. doplojiii^ p^bUcis^n^M; Oidhródząjąoa fm»» 
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założenie Akademii, w stosunku do narodu naszego, do jego 
potrzeb, do jego praw, do życia i warunków duchowego 
odrodzenia; pojmie tóż ta publiczność, będąca tu powszech- 
ności polskiój wyrazem, że jak wszędzie w kraju od jednój 
jego kończyny do drugiój, tak i tu, w gronie powołanych 
do zadań naukowych, obecność Najj. Pana była narodowóm 
świętem, była poczczeniem najserdeczniejszem Tego, który 
trafiając w nasze potrzeby, szanując nasze przyrodzone 
prawa, otwierając nam drogi najszlachetniejszego rozwoju, 
zdobył sobie w dziejach narodu naszego, prawo do naj- 
wdzięczniejszo)' pamięci. 

Daleka od mieszania się w politykę Ińeżącą, Akade- 
mija nasza, z radością widziała w ciągu tego roku, błogo- 
^wione owoce drogi, którą tylekroć jako Jedynie zbawienną 
słowem i przykładem pokoleniu wskazywać obowiązaną się 
czuła, drogi, na którćj dzielność umysłowa społeczeństwa 
złączona z tęgością moralną, którą daje tylko narodowa 
karność, opłaca się znaczeniem i poczestnego stanowiska 
w gronie innych narodów zdobyciem. Jeżeli praca nasza 
skromna zdolną była zjednać nam uznanie łaskawego Mo- 
narchy i coraz żywsze^ jak to okażemy dowodnie sympa- 
tyje społeczeństwa, to nie czemu innemu, jak zdolnościom 
i poważnój wiedzy, nie czemu innemu, jak wytrwałćj pcacy 
i solidarności zawdzięczamy stanowisko dzisiejsze w pań- 
stwie, a nie poczyta nam zapewne nikt za mamą chlubę, 
jeżeli tu podniesiemy związki bezpośrednie, które nas łączą 
z Członkiem naszym Ministrem dzisiejszym skarbu i z Człon- 
kiem naszym nadzwyczajnym, dzisiaj Marszałkiem kraju. 

Im smatniejszy cień na stosunki dzisiejszego świata 
nmeać mogą zgubne teoryje przewrotu, tćm jaśniejszą wy- 
4ą^e się. droga nasza, droga porządku, pracy i niezłonmego. 
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iśMy naaas^j narod^^wości pieesołowania. Mo^ Opatrznoi^G, 
karząca nas tak długo za winy nasze ^ gotuje mań tep»zą 
przytfsdośó, esjttiąc nfls potrzebnymi i pożytecznymi w gro- 
nie społeczeństwa europejskiego; czyni nas żaś nimi p^e- 
clMKwsrwszy w nas wśród cierpień inejedne*; o czem wtrM 
potęgi i powodzenia zapomniano, naprowadziwszy iMus na 
wiele, czego najlepiój ucz^ doświa^zenia i ciężkie próby. 
Poważny nastrój naszego dzisiejszego społeczeństwa każe 
dobrzfe tuszyć o tej przyszłodel. Przekonaliśmy się o nim 
roktt przeszłego w najbliższych dniach po publicznym it»' 
mi&m posieds^iu. Wśród ogólnego interesu, który daleko 
sięgsift po za graaice Krakowa, który ol)ejmoW2d szerolde 
koła, odbył się pierwszy zja^d MsCorye^ny pidisk! imleni« 
Ja»aF Długosza.. Dni kilka trw^y obrady, podąjm^>^e Aaj- 
hiiA&Le nadania naukowe na pofhi bi^ajń> ^ej^wyeh wszel- 
kiego kierunku. Dni kiika toczyli się dyslbiuryja o spra^ 
wach, którym zwiąa^n potężnego if życi^em ńi^brak, al<e 
zwkjii^y który dostrzeże i oceni fylke^ myśląca, głębsza, 
rzeczy ojezyste gruntowniój pojmująca pubfiezność, a oto 
jdfe niebrakło łieznych uezestn^ó^ ro2^ra# od> jedk^gcy 
koAea historycznego obszaru Polski do drugiego, od Wro- 
ełisfwitt do Rygi i od Pełpliim do Kij^ow^, tdk ńfe brakł<y le- 
wego zajęcia bli&szych i da^szyeh* i długie miesiąitie prze* 
dhidających się sprawozdań cz^asepism i dzienników. Zakre- 
śMśmy zjazdowi granice ścisl^ praktyeznłp potrzeby, 
udA^afidmy się tylko tanu, g^kifO' bezpośredniego spodzie^ 
waSIdny się sktttku^ a 64o z prawdziwą pris^jemnością 
i ^oinytltifem doczekaliśmy się ozynńejo i* sknteezne^^' udzisln^ 
n^Sjftkiy^ pbbratyiaeżyeh' piemśoff i znakoKoitj^eh «pm^aczy 
d&iitg^w laMiy^h IKemeóiM ^a Reeppiai i WfA Garo) 
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z naukowym zapałem omawiających potrzeby naukowe naj-^ 
bliższ^ chwili. 

Niemogliśmy też zamknąć zjazdu naszło, nie zakre- 
śliwszy sobie na przyszłość nowego zgromadzenia w tymże 
samym celu, które odbędzie się w roku 1884 pod anspi- 
cyjami największego poety naszego XVI w. Jana Kocha- 
nowskiego w trzechsetletnią rocznicę jego śmierci. 

Ale i pomoc materyjalną nauce polski^ przyniósł 
zjazd historyczny imienia Długosza , że tu wspomnę sumy 
ofiarowane na nagrody konkursowe przez Towarzystwo 
hiałoryczno-iiterackie czł. Dra Ulryka Heyzmanna i Dra. 
Józefa Ulanowskiego z Lublina, jak niemni^' pokrycie, 
kosztów wydawnictwa Landów ziemi dobrzyi&skićj i pierw- 
szego tomu pamiętników X. Jana Wielewickiego, dostar- 
czone przez p. Gustawa Zielińskiego z Skępego w Króle- 
stwie Polskióm i z funduszu ś. p. Norberta Bredkrajcza 
przez komitet tymże funduszem zawiadiyący. 

Obok tćj pomocy z przyjemnością zawiadamiamy 
o innych dowodach hojności, których doświadczyliśmy 
w ubiegłym roku. Biblijoteka nasza powiększyła się licznym 
księgozbiorem z zapisu ś. p. Piotra Wereszczyńskiego, 
przeważnie geograficznej i historyczno-polityeznćj tte&dr 
jak niemniej księgozbiorami z daru p. Maryi z Bayerów 
Czernickiej i ś. p. Franciszki z Cieołiomskich Rudzkićj.. 
Pierwszy obfituje w cenne dzi^a mappograficzne , drugi, 
w ozdobne klasyków francuskich wydania. W ostatnich 
czasach dostarczył p. Leon Zienkowicz z Medyolanu pono- 
^inue piękni, seryi ^i^ pirzyrodiiiezych. i tęcimiczayclit ^ 

Obok zajpisu ś». p.. Weresiiozyńskiego z Petersbopjga 
wspomnianego już w rpku ubiegłym, podnieść musimy^ sumy 
depozytowe p. Józefa Bełzy z Warszawy (3,000 rubli) 
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1 p, Maclinatiera z Litwy (5;200) przeznaczone po nąj- 
dłniszóm życiu ofiarodawców, pierwsza na popęd wyda- 
wnictw filologicznych i historycznych, druga na upiększenie 
zdrojowiska szczawnickiego, własności Akademii. 

Akademija weszła w ciągu tego roku, wskutek do- 
Bzłego z spadkohiercami ś. p. Szalaya układu w niepo- 
dzielne posiadanie pięknego i pod względem zdrowia tak 
ważnego Zakładu zdrojowego szczawnickiego. Wykupno 
dmgiój owćj części, wkłady w hudynki i porządki zakładu, 
zmierzające do zadośćuczynienia wszelkim wymaganiom 
dzisiejszym pod względem wygody i przyjemności, nie po- 
zwoliły dotąd z zapisu ś. p. Szalaya wyciągnąć żadnćj, na 
rzecz poparcia prac i wydawnictw naukowych, korzyści: 
tuszy sohie jednak Akademija, że odpowiedziawszy tym 
wymaganiom i w myśl ostatnićj woli nieboszczyka i w myśl 
gości kąpielowych, będzie mogła w przyszłości, przy dobrćj 
chęci publiczności polskićj dla ojczystego, uroczo położonego 
zakładu, wykazać zarazem dochody, na naukowe cele 
obrócone. 

Po doszłym ubiegłego roku układzie z spadkobier- 
cami, kupiliśmy w obecnym zbiory po ś. p. Bolesławie 
Podezaszyńskim. Zbiory te wcielone do muzeum akade- 
mickiego są już dostępne publiczności. 

Prócz zwyczajnych prac nad poprawnćm tłumacze- 
niem ustaw państwa i załatwieniem zapytań Wydziału kra- 
jowego w sprawach stypendyjnych i konkursowych, Aka- 
demija zajęła się szczegółowo, z przyzwaniem sił nauczy- 
cielskich Bzkół średnich, rozpatrzeniem się w treści, meto- 
dzie i środkach nauki naszych gimnazyjów krajowych. Stało 
się to wskutek nchwały wys. Sejmu krajowego z lipca 
rokB 1880, wzywającćj WydzifJ krajowy, aby łącznie 
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tow:9jueBi T^niosb^w 4^9 W* rządu , U2nżK>liwiąj%cych refimiit 
lyychowapia i mnczmisL w oaazych szk(43icb 4r€daiob» 
Romisyja w tym celu pr^z Zarząd Akademii złotoaa wni- 
knęła bardzo m^^gólowo tfik w ogólna zasady^ kierujące 
dzisji^szćm wychowaniem i nauką w szkołach gimaazyjal- 
nych| jak w sppBób i środki nauki poszczególnych prze- 
dmiotów a obs:seme sprawowanie, obejmąjące wyniki iij 
pracy; pp4Ane będzie niebawem Wyg, Wydziałowi knuow»m«* 

Ak^demiją ną październikowym posiedzeniu zesidego 
roku przyjęła w skład cjsłonków zwyczajnych: Dra Wła- 
dysława Wisłockiego^ korespondenta i Dra Lucyjana 
Malinowskiego, prof. lingwistyki i^owiańskiój na uni* 
wersytecie krakowskim ; w skład członków korespondentów: 
Dra Bomana Piłata, prof. literatury polskiój na uniwer- 
sytecie lwowskim i Dra . Maryjana Sokołowskiego, 
docenta historyi sztuki na uniwersytecie krakowskim. W skład 
jój wszedł także jako członek korespondent X. Ignacy 
Polkowski, uzyskawszy obywatelstwo austryjackie. 

Wobec podnoszących serce wrateń ubiegłego roku 
bolesfią dysharmoniję , stanowiły straty ciężkie i dotkliwe, 
któreśmy w nim ponieśli, Z zwyczajnych członków Akade- 
mii, umarł X. Franciszek Malinowski, znamienity lin- 
gwista polski I autor obszemćj gramatyki, badacz spólnego 
krewiiego języków indoeuropejskich, sanskrytu. Niestrudzony 
w swoim naukowym zawodzie do końca życia, kapłan wzo- 
rowy, pozostawił on tak w ściślejszych jak szćrokich ko- 
łach serdeczny po sobie żal i nąjchlubniejszą pamięć, którój 
utru^aleniem stałóm są niezawodnie jego prace. Z grona 
nazwisk w r. 1873 do Akademii wyłK)rem powołanych nbyło 
znaiuienite Aleksandra Tyszyńskiego^ prof, irnwesĘf- 
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telu wai^szawskiegOy krytyka^ historykA literatury i flloisofa* 
Umysł głęboki, rozległa inteligencyja, odznaczał się Tyszyń- 
ski earówno pracami swómi monograficznymi z zakresu 
literatury polskiej, jak podejmowaniem krytyki nad płodami 
filozofii^ którą z historycznego szczególniej badał stanowiska 
w żadnym nie zamykając się systemie. Z członków nadzwy- 
czajnych^ stracilidmy siedmiu, związanych żywo z dziejami 
Towarzystwa naukowego i Akademii. Rozpoczął żałobny 
korowód X. Józef Wilczek, były prof. uniwersytetu 
krakowskiego i proboszcz 6w. Floryjana, znany z prac ho- 
miletycznych* W miesiącu Wrześniu zgasł prof. anatomii 
A. Kozubowski, żołniejz 1831 r., twórca zbioru zoo- 
tomicKuego w uniwersytecie, przy schyłku życia swego 
pilnioi zajmujący się jedwabnictwem krajowym, a pamiętny 
z prac z zakresu Anatomii porównawczej. Wóród zapasów 
politycznych naszój reprezentacyi w Radzie państwa, gdy 
z wytężoną uwagą i udziałem śledziliómy ich przebieg, 
przerażającym gromem rozległa się wiadomość o śmierci 
Andrzeja Rydzowskiego, po któr^* niebawem w tychże 
walczących dzielnie szeregach, nastąpiły dwie straty zna- 
komitości krajowych Kornela Krzeczunowicza i Ludwika 
Skrzyńskiego. Andrzej Rydzowski członek b. Towarzystwa 
naukowego a następnie nadzwyczajny Akademii, w nauko- 
wym swoim kierunku szczegółowo poświęcający się filozofii 
prawa i prawu narodów, docent tych przedmiotów na Uni- 
wersytecie krakowskim, zwrócił się przecie, jak tylu u nas 
ludzi naukowego usposobienia cały ku publicznej służbie, 
do której go wzywała gorąca, bezinteresowna, najczystsza 
w pobudkach swoich miłość Ojczyzny. Ile poświęceń naj- 
droższych sercu uczuć wymigała ta cdużba, ilekroć od boku 
ciężko chorćj a temi samemi uczuciami pątryjotyzmu tchną- 
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cijf najzacniejszej iony przyszło się odiywaó d. p. Andrze* 
jowi^ niech to zapisanym będzie w pamięci młodszego 
szczególniej, do naśladowania wzorów cnoty obywatelskiej 
obowiązanego pokolenia, niech wzorem pozostanie dla niego 
I ten głębszy kierunek pracy pnblicznój nieboszczyka, który 
niecisnąc się nigdy na pićrwszy plan politycznej akcyi, 
zgodnie i kamie idąc za przewodnikami, umiał znaleźć 
zawsze dla siebie właściwe pole pracy, wyszukać z przed- 
miotów publicznego dobra, rzeczy mnićj głośne i mniej 
błyszczące a w skutkach doniosłe, jak ustawę hipoteczną, 
ustawę o lichwie, środki przeciw pijaństwu a poświęciwszy 
im całą siłę wiedzy, bystrości, gruntowności swojej, przy- 
nieść podstawie społeczeństwa, ludowi naszemu, któremu 
bracia starsza winna całą, sumienną pieczołowitość, warunki 
zdrowia moralnego i materyjalnego ratunku. 

Non omnis moriar! powiedział niegdyś poeta rzymski 
w uczuciu dumy artystycznej, którą w nim budziły dźwięki 

stanu. Z większem moralnie uprawnieniem brzmieć moie 
to słowo nad każdego dobrego i szlachetnego mogiłą. Ge- 
nijui^zami, zdolnościami, ambicyjami potęźnemi, rwą się 
narody na pierwszy plan historyi, zdobywają napowrót 
utracone stanowiska i nie ma tego miłośnika ojczyzny 
swojej, któryby dla niej o nich nie marzył: sumą dobra, 
cnoty, szlachetności, poświęcenia stoją narody i społeczeń- 
stwa w złej i dobrej chwiH a nie odmówił im Bóg przy- 
szłości, dopóki nie wygaśnie w nich ten święty ogień, 
którym ich dobra wola ku niebu się spina. On jeden daje 
otuchę wytrwania i przetrwania złej doH, on nieśmiertdne 
piętno wartości powszechnej wyciska na istnieniu jednostki, 
00 szerzy dobro i dlatego jest dobrem, jest kapitałem siły 
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i zadatkiem zwycięztwa. W tóm świetle woli dobrój i szla- 
chetnój, zamiłowania tego, co podnoszące i dla ogółu po- 
trzebne przedstawiliśmy życie ś. p. A. Rydzowskiego ; w tśm 
świetle niech nam wolno będzie przesunąć cienie innych 
zmarłych naszych ubiegłego roku: Erazma Larysza Nie- 
dzielskiego rolnika z zawodu i gorliwego miłośnika 
starożytności i Stanisława Krzyżanowskiego, podej- 
mającego dla tegoż miłośnictwa arclieologii krajowój liczne 
trudy i koszta własnćj fortunie uszczerbek przynoszące. 
Jest pewna właściwa nam tragiczność w przywiązaniu tak 
powszechnćm do pozostałych zabytków świetnćj przeszłości 
tragiczność wydziedziczonych, którym pozostało całe po-; 
czucie świętego prawa. Erazm Niedzielski czynny i gorliwy 
obywatel umiał to przywiązanie z skrzętnym i skutecznym 
zajęciem się obecnością; Krzyżanowski, w innych posta- 
wiony warunkach oddał się z wyłącznością, właściwą na- 
miętności, poszukiwaniu i zbieraniu pamiątek polskich po 
szerokim świecie, po którćj pozostanie wspomnienie jeżeli 
nie naukowćj zasługi to wytrwałego naukowego usiłowania. 

Z grona pobratymców, wchodzących w skład dawnego 
Towarzystwa naukowego, utraciliśmy zamieszkałego między 
nami X. Eugenijusza Tup ego, czczonego w czeskiój ziemi 
poetę pod pseudonimem Bolesława Jabłońskiego. Żal wspólny, 
nad stratą jego, serdeczny udział, który nasze społeczeń- 
stwo wzięło w oddaniu mu ostatnićj posługi, stał się jednym 
więcćj węzłem między narodami, połączonćmi spólnością 
pochodzenia, jednością wiary i cywilizacyi, pokrewieństwa 
języków i tyloma dziejowemi związkami. 

Ostatnie tygodnie przed posiedzeniem publicznym. za* 
sępiła strata bliska, bo towarzysza bezpośrednio w admi* 
nistracyjnych. czynnośeiadi Akademii , udsiał . bioi^ącego^ 
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podskarbiego naszego i nadzwyczajnego członka Dm 8t. 
Janikowskiego. Nadzwyczajna słodycz i dobroó cha^ 
rakteru, czyni go w ściśłejszóm kołe naszśtn tak ftiieza- 
pommianym, jak skrzętnej jego pracowitością wytrwałego 
podejmowania najżmudniejszycłr rob^ naukowyeli^ dhigo 
brak będzie w pracowni Wydziału, do kt^ego należał. 
Strata to zarówno Kraków, jak Warszawę, z któró^ nie- 
boezczyk pochodził, boleśnie dotykająca, strata tóm dokti- 
czKwsza, że przedwczesna, pozbawiająca nas człowieka w sile 
wieka i w połowie skutecznego dla dobra ogółu zawodu. 

Nieehciałbym kończąc prz^^|d dziejów ubi«cłego 
roku a zbliżając się do zdania sprawy z^ naukowych dskk- 
ła* naszych, pozostawić słuclMCzy łaskawych pod samto 
bolesnych wspomnień wrażenieBi. Mauf środek na t^, kt^ 
rego* jednak używając , mnszę łamać se^Md^mość Za^aądu 
Akademii i podnieść sprawę, względem k1lórćj< z Tfezmem 
j^ w porozumienie wejść nie było rzeczą możMwą. Kok 
bieżący przyniócd nam półwiekowy julDileusz tego^ Irtófy 
nam od początku tćj instytncyr z woli mensutstsij zrazu, 
z j«ehiOfmyśl]łego dwukrotnego wytmm kolegów po dziś dzień 
prsiewodniezy, na którego spoglądamy z miłością i chłabą, 
jak» na wzór przywiązania do nićj, staranność niezem nie- 
stmdaoflćj o jćj dobro trafoego pojmowania j<y znaczenia 
i zadflHm. ( Przeciągłe oUmki.) Dnia 12 Stycznia b. r. 
uoaeili CBk)nkowie Akademii adresem rocznicę lauru dok- 
t^c^i«go naszego jubilata,'*') lauru, który zasługami tyloma 
<^olo dobra iiau'ki, kraju I miasta od pamiętnego* roku 
1831 do dzisiaj , w świeżćj i zdrowćj umiał uti^zymać zie- 
leni. Mimo konieeznćj niedyskrecyi w podaniu, wktdomość 
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*} Adpes iWMeBzczMBy poniż^ w Roezi^u. 
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Ol tym fidceie sasalym w gronie Akademii, tah ttależała 
śdśLe d0 dzisie|fizego siego sprawozdania, Jak nąjdzaco* 
wniójazy jubilat lUKa pracą swoją 50-letiuą nie do nas 
tylko samych należy. (Oklaski). 

Prace naukowe nbi^lego roku odpowiedziały ooze- 
kiwaaioBi; do których wprawiony w ruch nonoalny rozkład 
pracy Akademii i kiłkoletniie jój w społeczeństwie naszćm 
obywat^stwo upowaimały. Najznacznićjszą liczbę rozpraw 
wykazuje Wydział matematyczno-przyrodniczy^ 
którego pamiętnik i sprawozdania są dzisiaj prawie jedyną 
dla prac tego rodzaju otwartą w Polsce przystawiła. Dostar- 
czono prac 32; z których przyjęto 28. W zdfresae mate- 
matyki dostarczyli je pp. Frankę^ Kretkowski i Ła^ 
żarski; w zakresie mechaniki p, Birkenmajer; w za^ 
kresie kałendar3?jegva(fii czł. Karliński; meteorologii: p, 
Wierzbicki; fizyki: pp. Wróblewskie Fabian^ 
Witkowski; chemii: czł. Czyrmiański, pp. Łaęhi^ 
wiez; Szraiamf; Wispek i Zuber; antropologii: czł, 
kor. Kopernicki; anotomii ]iatologicz»ćj : pp^ Brodo* 
wski i Kadyi;: fizyologii: pp. I>ogiełl, Jakowskł 
i Adamkiewiczf a zakresu zoologii p. Wierzejski; 
botaniki: ezł. kor. Janczewski i Rostafiński i pp^ 
ftzyszyłowiez i Kamieński; mineralogii: p. Rrettz. 

Wydziałowi bistoryezAO -filozofieziiemu 
przedstawiono prac 12; a mianowicie z zakresu bis^oryt 
szeMpp. Bohr zyńskiego^Bmto ^ki>Piek osińskiego; 
KamteekiegOy T. Korzona; Ł* Droby; $s aakreau. 
pvawa jedne ezł. ¥ju> Z^lla; z zakjesu pe^ogH i dydatli'- 
tyki jedne p. fit. Zarański ego;i z zakresu areheołogii 
hiatoiryczaćj: jedne sem E. Hosaowaki^go^ Od^mi^ wy* 
dóał prac łrz^. 

13 
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Wydziałowi filologicznemu dostarczono z za- 
kresu lingwistyki polskiej prac sześciu: czł. L. Malino- 
wskiego; pp. Matusiaka, Szomka, Hanusza, 
Bieli; Leciejowskiego; z zakresu filologii łacińskiój 
jednój; p. B. Krnczkiewicza; z zakresu historyi lite- 
ratury i oświaty w Polsce prac trzech: pp. Wierzbo- 
wskiego, X. Piotrowicza i czł. kor. X. Polko- 
wskiego. Odsunięto prac dwiC; jedna przez autora wy- 
cofaną została dla wydania gdzindziej. 

Szczególny interes budziła niezamknięta dotąd dys- 
kusyja wszczęta rozprawą czł. kor. Bobrzyńskiego 
p. t.: „Kwestyja kmieciów w Polsce pierwotnej ", przeciwko 
zapatrywaniom Dr. 8. Smolki w jego dziele: „Mieszko 
Stary i jego wiek.^ Wziął w niój następnie udział czł. 
Fr. Piekosiński a badanie jednego społecznego czyn- 
nika przybrało niebawem rozmiary gruntownego roztrząsa- 
nia kwestyi pierwotnego ustroju społeczności naszćj. Wniósł 
w nią czł. Piekosiński hipotezę organizacyi tegoż spo- 
łeczeństwa za pomocą zachodniego pochodzenia; chociaż 
jbdnój krwi słowiańskiój przybylcóW; a poruszone pytania 
niepozostaną zapewne ; szczególniej przy użyciu równole- 
głych studyjów nad szczepami ościennymi bez poważnych; 
na jakie materyjał i konstrukcyja krytyczna pozwoli; zna- 
jomość naukową tćj epoki historycznój posuwających od- 
powiedzi. 

Skoro już jesteśmy przy historyi; podnieśmy tegoro- 
czne komisyi historycznej około materyjału dziejowego prace. 
Wyjątkowo; po raz pierwszy od początku Akademii; mo- 
gliśmy tego roku siedm na raz prowadzić wydawnictw; 
z których dwa pozaakademicki pokrywa fundusz, a iniaiio-> 
wicie druk Jana Witwickiego: Historią domus pro- 
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fessae ad S. Barbaram tom I, fundusz ś. p. Norberta 

Bredkrajcza; druk Laudów Dobrzyński^) afewt, wcho- 
dzących w seryję: Monumentów Comitiorum Poloniae, 
fundusz p. Gustawa Zielińskiego. W tójże seryi Mo- 
numenta Comitiorum wydaliśmy dotąd dwa dyaryjusze r. 
1672, dyaryjusz Sejmu pacificationis 1673, dwa dyaryjusze 
konwokacyi i elekcyi Jana III r. 1674, staraniem czł. kom. 
Fr. Kluczyckiego. Tegoż staraniem wyszedł tom I: 
Acta Joannis Sobieski a wyjdzie niebawem gotowy aż do 
indeksu tom II obejmujący przedkrólewskie uaszego boha- 
tera czasy, po których, jeżeli starczyć będzie sił i zdrowia 
gorliwemu pracownikowi, pójdą Sobieskiego Akta kró- 
lewskie, w porządku, któryby nam na rok 1883, Akta roku 
odsieczy Wiednia dostarczył. Skoro zamiar uświetnienia 
tój chlubnój rocznicy zajmuje serca ziomków, do przeszło- 
ści naszój przywiązane, nie od rzeczy może będzie przy- 
pomnieć, że z wdzięcznością przyjmujemy do użytku (z obo- 
wiązkiem zwrotu) wszelki historycznćj wartości materyjał 
do dziejów Jana III-go, z którjrm albo do wydawcy p. Fr. 
Kluczyckiego w Krzeszowicach, albo do Akademii zgłaszać 
się łaskawie wypada. 

Obok aktów drukuje się 2-gi tom Archiwum pary- 
skiego do dziejów Jana m, zebrany staraniem Dra Eaz. 
Waliszewskiego. Do korespondencyi kardynała Hozy- 
jnsza t. n przedsiębiorą dalsze archiwalne poszukiwania 
pp. Zakrzewski i X. Hippler. Kodeks dyplomatyczny 
Witolda Dra A. Prochaski wyrosły do rozmiarów pięć- 
dziesięciokilkoarkuszowego dzieła jest na ukończeniu. Wyj- 
dzie niebawem 2ga część kodeksu dyplomatycznego miasta 
Krakowa, staraniem Fr. Pi ek osiński ego. Jako VI tom 
Archiwum komisyi drukuje się sprawozdanie z obrad zjazdu 
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historycznego iHiienia Dłagosza pod redakcyją pp. Bo- 
br^yńekiego i M. Sokołowskiego* 

W blisko pokrewnój zadamem komisyi prawniczej 
oba dateze tomy: Starodawnych prawa polskiego pomni- 
JpóWf mieszczące Zabytki prawniczej literatury XV i XVI 
wieku^ oraz Wyroki sądowe z XVI wieku są ua ukończeniu* 
Kwestyję natury administracyjnej podniósł w komisyi Dr. 
Kasparek, czytając rzecz: O gminie z dotknięciem bie- 
jtącój w naszym kraju kwestyi jój organizacyi. 

W komisyi biblijograficznój i historyi literatury pro- 
wadzono dalej prace odpowiadające zamierzonemu ich pro- 
gramowi. Bezpośrednio po zakończeniu druku Bibliografii 
XIX wieku Karola Estreichera rozpocznie się druk 
przygotowanego już katalogu druków XVII i XVin wiekUi 
stanowiący dalszy ciąg tyle pożytecznego ^ cłironologicznie 
uporządkowanego katalogu dzieł XVI wieku. Katalog ma- 
nuskryptów Bibl. Jagiellońskiej czł. Wł. Wisłockiego 
już wydrukowany^ zbogacony został włączeniem rękopismów 
senatu uniwersyteckiego. X. Polkowski wygotował też 
katalog manuskryptów kapituły krakowski^ , która ^ jak 
wiadomo najstarsze zabytki piśmienne^ bo XI wieku gęga- 
jące w spudciznie świetnej swoj^ przeszłości posiada. Do 
dziejów Uniwersytetu Krakowskiego wydrukowano: Statuta 
roku 1604 i 1724; przygotowige się zaś rękopis nąjcen- 
niąjszego do dziąjów nauki zabytku: Libri diligentiarum 
z XV i XVI wieku. Nieznany dyjalog pochwalny na śmieró 
Zbigniewa Oleśnickiego , nsyprawdopodobniej pióra Długo- 
sza, dostarczony przez X. J. Piotrowicza wydrukowa- 
nym został wedle dwóch rękopismów Sandomirskiego i ka- 
pitulnego krakowskiego. Komisyja dla historyi literatury 
i oświaty w Polsce przedsięwzięła nadto złożenie zupete«go 
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zbieru humaniwiyeznyćk poeegj łimińshMk XV i XVI 
toiekm ^ PoUoe ai dd obuów Jma KóchanorwskiegO. ZDidr 
ten^ uzupełniający to, oo współcaedsie i^elii się pod tym 
wsględon w WęgTzeoh i Niemczeeh, nie bei irartoAci es^ 
tetycznój wobec prawdziwych talentów na ten cnai przy>- 
padąj^ych, pod względem wyjaśnienia zwiąizMw zacho- 
de^ydi między humanistami obiecuje dla hktor^ oświaty 
nasB^ niemały poćytelc* 

W dalszym ciągu badań podjętych praez komisyję 
historyi sztuki, prof^ Wł. ŁuszczkieWicz zwiedzał bu- 
dowle romańskie klasztorne w Wąchocku, Koprzywnicy, 
Sandomierzu, pp«TomkowicE i Łinąuist budowę zamku 
Wołek^ p. Maryjau Sokołowski determinował t. z. 8karb 
Michołkowski, własnością p. hn Dzieduszyckiego Włi będąey^ 
p. Odrzywolski przedstawił szczegóły ornamentyki 
zamku krakowskiego, wydobyte wedle pozostafych śladóW 
i wskazówek. Rewizyja katedry krakowskiej, prlsedsicWzięt& 
prsez X* Biskupa krakowskiego, d:i^ sposobność zdetermi^ 
nowania naukowego dwóch relikwiarzy, ^elkiój pod wtf^ę^ 
dem archeologiozno-artystycznym ceny: srebrnego, z wieku 
XI| z wybitnym piętnem sztuki wschodniój z epoki Sass lUiid^w^ 
drugiego zdobnego rzeżbaUłl mistem^ni z kości słoniowi, 
przedstawiającemi wątek zagi średniowieczu^. Historyję 
obu relikw\)arzy wyjaśnił i wątek rzeiby na drugim bardzo 
dokładnie wytłumaczył ozł. kor. X. Polkowski, gdy eał» 
kor. M. Sokołowski przedstawił badawciio aitystyciniA 
powstanie drugiego i dostarczył odczytania arabskiego na 
nim napisu. 

Komisyja językowa oprócz dalszego zbierataia 
materyjału do słownika języka przedliterackiego w Polais^ 
zajęła ^ę już aHabetyeznćm uertAwieniem nagromadzdne^^ 
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ogromnego zasobu: pp. Oersonblatt, Hanusz, Zawiliński, 
Biela y Matusiak, Fabian przygotowali pod kierunkiem czł. 
prof. L. Malinowskiego monograficzBie prace nad histor3rją 
form gramatycznych; które wchodzą w drugi tom sprawo- 
zdań komisyi. 

Archeologioina komisyja, badaniem zabytków histo- 
rycznych do historyi sztuki i historyi, badaniem przedhi- 
storycznych do antropologicznej zbliżona , dostarcza w pierw- 
szym kierunku pierwszego zeszytu Epigrafiki polskićj z bo- 
gatych abiorów czł. prof. J. Łepkowskiego. W Epigra- 
fice tśj znajdą umieszczenie materyjały zebrane przez śp: 
Tarczyńskiego w Król. Polskióm^ których dostarczył 
X. Brykczyński. Sen. Hoszowski czytał: O Izbie 
poselskićj w zamku królewskim na Wawelu^ niemniój o da- 
wnych kościołach d. Łucyi i Agnieszki w ELrakowie. 
W kierunku archeologii przedhistorycznój dostarczył p. 
Podbereski rozprawy o Kimeryjskich dolmenach w Kry- 
mie. Przedsiębrano poszukiwania : X. Brykczyński 
w Płockióm, A. Zalewski w Gostyńskićm, A. H. Kir- 
kor u ujścia Wisłoki i w okolicach Bochni nad Rabą, 
p. Radzimiński w Siwkach i Radziminie, p. Ossow* 
ski w okolicach Zabierzowa. Tenże czytał rzecz: O na- 
rzędziach kamiennych w grobach skrzynkowych. 

Z ramienia komisyi antropologicznej badał p. G. 
Ossowski porzecze Wieżycy, A. H. Kir kor okolicę 
Mielca, Tarnobrzega i Bochni. Dostarczyli poszukiwań 
swoich: Dr. L. Dudrewicz z nad rzeki Świdra, p. J. 
Rulikowski z Helenówki na Ukrainie, p. Wł. Jażdże- 
wski podał wiadomość o malowanych naczyniach przed- 
łuu3toryqpsnych w W. Ks. Poznańskióm. W dalszym ciągu 
badania jaskiń przedsięwziął p. Ossowski poszukiwania 
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w 9ciii przywiślańskich, z których najciekawsza^ Ba Le- 
piankach w Mnikowie, mieściła głęboko w namnliskU; prócz 
kilka tysięcy przedmiotów krzemiennych; szczątków naczyń 
i kości zwierzęcych, około 800 wyrobów kościanych; jako 
to szyddl; iglic i innych przedmiotów użytku domowego. 
Zasługuje na uwagę, że między temi przedmiotami kilka 
wyrobionych było z kości ludzkich jak to dowodnie wyka- 
zał czł* kor. Kopernicki. 

W kierunku badania charakterystyki fizycznćj ludno- 
ści naszój, komisyja oczekując od życzliwych współpraco- 
wiukpw dalszego materyjału antropometrycznego, na zasadzie 
którego mogłaby uzupełnić dawnićjsze swoje w tym kie* 
mnku badania, przedsięwzięła w roku ubiegłym obliczenia 
długości życia miejskiój i wiejskiój ludności Galicyi. Co do 
Krakowa dokonał tego przewodniczący komisyi Dr. Majer 
na zasadzie wykazów śmiertelności z lat dziesięciu (1859 — 
1869). 

W kierunku etnologicznym dostarczyli komisyi: p. 
Podbereski materyjałów do Demonologii Ukraińskiego 
ludu, X. Siarkowski zagadek ludowych z okolic Kielc, 
p. Graj n er t zapisków z okolic Wielunia i Radomska, 
p. J. Moszyńska z Ukrainy, p. Gustawicz zbiór po- 
dań, wierzeń i zwyczajów ludu, odnoszących się do zwierząt. 

W komisyi fizyjograficznćj prowadzono jak 
w latach ubiegłych spostrzeżenia meteorologiczne (30 stacyj) 
fitofenologiczne (12 stacyj) zoofenologiczne (11 stacyj) i wo- 
dostanu (30 stacyj). Korespondencyję z obserwatorami pro- 
wadził czł. Karliński, zestawiali spostrzeżenia pod jego 
kierunkiem pp. Kranc, Ralski i Bidziński. Spostrze- 
żenia magnetyczne w Krakowie przedsiębrid: i zestawiid 
Dr. Wierzbicki. 
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Badani* geologicne krąjn w Tairadi t aa Pedoln 
gaMeyjskite prowadził c^ Altk z p. BieniasBem. 
Owocem tyeh jNrac jest dot%d obezerna ro^rawa edoska 
Altha p. t: Wapi^ Niżniowski i j^;o akamiefiBy w VI 
tonie Pandęteika. Greologieziie okazy otrzymywaBO od Ta- 
fz%dów kopalń Wielicki, Bodni, Jawonzua, od far. H. 
Brezy; X. Mudfaka^ ppb Schreitera i CzapHfo- 
wicza, Dra Ściborowskiego i p. Koatkiewieza. 
Porządkowaniem bog:atego zbiom trudni się p. Jelski. 
Prof. Kolbenheyer nadesłi^ pomiary barometpyeziie 
ezyaioiie w Tatrach; INr. J. Trejdogiewiez raeez: 
O porfirze w Kr^estwie Polgkićn. Dr. Wąsowicz i pvo£ 
Olszewski rozbiory wód krajowych. 

W sekcyi zoologieznćj pracowali: prof. Łomiiieki 
w iaiude hemui^steróWy p. Wł. Kluczyński w faunie 
pająków aa p od sta w ie kilkołetnich poszukiwali; które nie- 
znane dotąd w Europie gatnnki wykazały. Prof. Ko tuła 
i p.. Bąkowski w famie nuęczaków. Rozprawa ostatniego: 
Mięczakii zebrane na Podolu na stepie PantaMeky i w Ton- 
tvarił wykasnje także uezniuie dotąd gatunki Faunę w gó- 
rach Styryjskich badał prof. Łomnicki; faunę roztoczów 
w oksłiey ELmkowa p. Kulczyński; ehrząszcaów na 
Babiój górze p^ Stobiecki. Ichtyo^^uficzne okazy nad^ 
wfisit CflL Nowicki. Pracowali w tymże kierunku badania 
bsmp V^ LatzeŁ; Dr. JachnO; Dr. Klemensiewicz 
r Pi W'ierzbiawskiv 

W sekcyi botanioznój pracowali pp^. Kotula (Spis 
roiUin naczyniowych z okolicy Przen^Ma); Studziński 
(&oWiiX dolnego międzyrzecza Seretu); Dr; Zapalowiez 
^Pnyecynek da todlinnoćci 0zamió> góry; Czywesyna i M^ 
Bodeńskich); Dr. Rogalski (Rośliny naczyniowe w spmkiiol 
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Tatnich), L«nz (Wykaz roólin jawiiopłcioivvfch w okolicy 
Niwry), Kotowicz (Rośliny w okolicy Biecza) Fii«k. 
Dr. Rehman zdeterminował zbiór porostów darowany 
przezeń komifiyi. 

Uporządkowanienr i konserwowaniem muzeów trudnili 
się pp. Kulczyński; Jelski i Sikorski. 

Nadesłano w końcu komisyi pracę wielkićj waj^ności^ 
która niebawem y kosztem Wydziału w 2. tomach wydaną 
zostanie. Jest to rękopism pana Taczanowskiego 
z Warszawy obejmujący: „Omitologiję krajową." 

Treściwiej niż kiedykolwiek starałem się przebiedz 
obszar prac w różnych kierunkach przez Akademiję i zgła- 
szających się do niój uczonych dokonany. Wymagała tij 
treściwości już ta okoliczność ^ że i część administracyjną 
sprawozdanie moje objęło a ona właśnie potrącając świetne 
i smutne dni żywota ostatniego roku mimowoli nasuwała 
bogaty uczuć i myśli wątek. Pragnąłbjnn^ aby sprawozda- 
nie naukowe jedną przynajmnićj , ważną i doniosłą nasu- 
nie dostojnemu zgromadzeniu. W życiu naszćm narodo- 
wćm niebrakło nam nigdy ani wysokich umye^ów nauc^ 
i badaniu oddanych ani szlachetnych aspiracyj do wejścia 
w naukowy koncert europejski. Nie brakło ich, jak nie 
brakło wielkićj miłości dobra publicznego , ogarniającego 
boleści i spełnić pragnącego szlachetne marzenia społeczeń- 
stwa. Ale w jednćm i drugićm brakowało zawsze podziału 
pracy^sądu, któryby odnosząc szczegóły do wielkićj cało- 
ści pozwolił ludziom wytrwać w obranych zawodach, prze- 
konania, że tylko spełniając gruntownie, umiejętnie, rozu- 
mnie każdą z niezliczonych funkcyj społecznego życia, tylko 
niechcąc być wszystkićm, tylko cziyąc się w drugich a bę- 
dąc samemu pracowitą skutecznie jednostką można nie 

14 
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obrażając interesów całością słnżyó im i posuwać je na- 
przód. Falangami głów dzielnych , serc gorących i odwa- 
żnych, rąk pracowitych i mnszkulamych , zgmpowanćmi 
koło danych przez Boga a uznanych przez ludzi przewodni- 
ków i specyjalistów w nauce i w życiu zarówno, stoją 
i dźwigają się społeczeństwa ludzkie: nie ideje i nie dok- 
tryny, ale indywidualności jawne i odpowiedzialne w służbie 
idei i ludzie idący za sumą ich przykładu i działania, 
stwarzają rzeczy mniójsze i rzeczy większe, zadośćuczynić 
mogą największym. 

O jedno tćż prosić powinno społeczeństwo, żyć i od- 
żyć pragnące. Boga, który świat zbawił najwyższą bo wła- 
sną indywidualnością: nie o tych pokomo-pysznych, co 
występują w szacie idei popularnych, co z dnia na dzień 
przedłużają życie kłamstwa dźwięcznym frazesem, ale o tych 
co na obszemiójszśm lub mniej obszemćm polu chcą 
i umieją służyć po za sobą prawdzie i dobru społeczeństwa, 
których działalności skuteczność zależy nie od poklasku 
wszystkich, ale od wsparcia sumiennych, zdolnych, praco- 
witych i rozumnych. 



AlBES AEADEin 

do 
f^rezesa tejake: 

wręczony dnia 12go Stycznia 1881 roku, jako w pięćdziesiąta 
rocznicę jego doktoratu, w domu Jubilata. 



Najczcigodniejszy Prezesie ! 

Pięćdziesiąt lat temu^ gdy wśród burzy bohaterskiój 
chociaż w skutkach swoich nieszczędliwćj wojny narodowej 
zamiDmęły Muzy ojczyste ; znalazł się n^odzieniec, który 
z pola krwawych zapasów pospieszył na łono Almae Ma- 
tris Jagdlonicae, aby wdród szczęku broni otrzymać z rąk 
Matki pokoleń polskich starożytny laur, piękne wyposaże- 
nie na drogę życia duchowych rycerzy nauki a laurem 
tym zdobny powrócić na chlubne pole walki. 

Tym młodzieńcem byłeś Ty, Najczcigodniejszy Pre- 
zesie! Ty sam jeden wiesz, jakie natchnienie popchnęło 
Cię do tego niezwykłego niezawodnie naówczas czynu, co 
wśród gorączki walki przez młode pokolenie wbrew star- 
szym m^ośnikom Ojczyzny podjętćj, kazało Ci młodocianą 
ręką zerwać owoc pokoju, pracy cichćj i samotnego bada- 
nia owoc. Nam wolno, nam koniecznością w tćm zejściu 
się pamiętnćj daty Twego życia z datą bohaterskich a tra- 
gicznych zapasów 1831 roku, widzieć rękę Opatrzności, 
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która w dnszę synów tój ziemi , niebawem srogiśj doznać 
mających klęski, slsksk błogosławione natcimienie przywdzia- 
nia dncłiowój zbroi; na krwawą wędrówkę przez dłngie lata 
narodowego nciskn. 

Pięćdziesiąt lat! Zaiste! po pięćdziesiąta latach po- 
wiedzieć sobie możemy, że gdyby wóród lanrów zebranych 
na pobojowiskach pamiętnćj wojny nie było Twego Naj- 
czcigodniejszy Panie symbolicznego lanm, gdyby w naro- 
dzie, który walczył podówczas, nie było tego wszystkiego, 
GO jako poezyja, sztnka, nanka, niedosiężone bronią mate- 
ryjalną, duchową naszą pozostało bronią, co z Krzemieńca, 
Wilna, Warszawy, Krakowa, jako nanką i pracą wykształ- 
coną zdolność poszło żyć z nami, podnosić nas i nnieómier- 
telniać w ziemi niewoli i ziemiach ti^actwa: pozostałaby 
zapewne jeszcze stara Ojców naszych modlitwa ^ którąby 
uczyły matki p^e boledci, pokolenia na bołeóć przezna- 
czone, pozost^by może resztki obyczaju i wspo9uu6A — 
ale bliższą stokroć celu swojego byłaby ta dąjiBOóć pie- 
kielna, gdziekolwiek się ona objawia i ktokolwiek ją ku 
nam żywi, którćj wadzimy na t^ Bożćj ziemi! 

W tćm poczuciu i w tćm przekonaniu dniem wesela 
dla nas jest dzień, w którym uszezknąłeń laur symboliczny 
w starym Almtie Mdtris naszćj wirydarzu, a w dnia tym 
półwiekowym bohaterem jest Ten, co broni duchowćj nigdy 
z rąk nie wypuócił, co trzymał ją z wiarą i siłą, eo w tru- 
dzie codziennym czoła swego mówS c^dym swoim jiywotem: 
Oto tym trudem y tą pracą, tą wytrwałością niepokonaną 
niczem walczę za Naród mój i Ojczyznę moją, utrzymuję 
jćj życie, niepozwolę, aby zginęła! Chcę i poświęcę wszystkie 
rozkosze i przyjemności życia, wskrzess^eniu i podsd^eenis 
tego poczucia w narodzie i że należąc do wieUuć^ rod;aBy 
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cywiluowanego etiropę|skiego Zachodu przMdośeią swoją, 
i teraimejszością do mój natoieć powinien, ie pnii^) ba* 
dudem, obj^iem jój wielUdi zadań nankowyeh protesto- 
wać powinien pr2seciw kaidój nieprzjfjamój potędze, któ^ 
raby go wyklnezaó się odważyła a skażającym go na dmieró 
powiedzieć: Oto iyję, bo tworzę, bo pracuję, bo nyUę 
bo badam, bo kocham i uprawiam mój język, bo wbrew 
trudnościom ntrzymigę się przy moj^m zdobytćm wiekami 
objTwatelstwie! 

I Bóg pobłogosławił prawowitemu dążeniu, miłodci 
wielkiej, która łączyła wszystkich i wszystkich do pracy 
zj^aszała. Bóg poldogosławił owemu uczuciu sprawiedli- 
wej dumy odpom^ , która wydrzeć sobie nieda spndcizny 
wid&ów i tćj ambioyi, która wśród szczęśliwszych, stawia 
i tych, co z tysiącem przeszkód walczyć musieli. Bóg po- 
Uogosławił pracy, która nie naraża na szwank niczego, 
nie żąda niczego od społeczeństwa, ale z niczego niepożytą 
wyprowadza siłę. Pięćdziesiąt lat Twego zawodu, Najczci- 
godulejsay Panie, było jawnym dowodan tego błogosła- 
wieństwa Bożego. 

Ścisłość badania i wiedzy, połączona z gorącą miło- 
dcią języka narodowego , z umiejętną jego uprawą, a miło- 
ścią pokoleń młodydi, z nieporównaną prawością i słodyczą 
w stosunkach koleżeńskich uczyniła Cię ulubieńcem i chlubą 
Almae Matris Jagdlomcae, Na tylu kartach j^ dziejów 
zai»8anćm jest imię Twoje, to jako Rektora w trudnych 
czasach, to jako Dziekana Wydziału lekarskiego, to jako 
autora dzieł chlubę jój przynoszących, to jako dziejopisa 
skrzętnego o przechowanie pamięci dni jćj dawnych, nade- 
wszystko zaś, jako niezłomnego obrońcy języka ąjczjfst^ 
wśród grożących mu niebezpieczeństw! 
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Tałsama ścisłodć badania i wiedzj; stanowczodó z jaką 
podnosiłeó hasło nauki prawdziwej; w sznkanin i znalezie- 
nia prawdj cel swój mającój ; zdolnodć organizac^na, jaką 
nmiałed pobudzić umysły do tego wzniosłego zatrudnienia^ 
wszechstronność, która Ci kochać kazała każdą pracę i kaide 
usiłowanie naukowe; świadomość narodowa, która oddalone 
od Twego fachowego zawodu a społeczeństwu naszemu 
najbliższe przedmioty: dzieje nasze, literaturę naszą, język 
nasz otoczyć Ci kazała szczególną pieczołowitością; męstwo 
z jakićm stawałeś w języka ojczystego obronie; przykład, 
który dawałeś z siebie tćj niestrudzonćj , mrówczćj pracy 
dżwigającćj wielkie zadania tysiącem godzin i dni poświę- 
conych ich wytrwałemu podejmowaniu: oto, co Cię uczy- 
niło naturalnym przewodnikiem życia naukowego, powsta- 
łego w zacnćm mieście naszćm, ogniskiem Instytucyi, która 
uboga i pomocą tylko uczestników żyjąca, poważne miejsce 
w dziejach nauki polskićj zajęła, wytworzeniem naukowego 
języka niepożytą położyła zasługę, a dzisiaj, za łaską Mo- 
narszą, w doskonalszój formie, przy środkach, podanych 
przez kraj i państwo, jako pićrwsza polska Akademija 
umiejętności rozwija się i coraz szćrsze koła naukowćj 
pracy ogarnia. 

Powaga, ciężką, zacną i chwały pełną pracą zdo- 
byta, miara szczęśliwa, która od wielkich zagadnień nau- 
kowych szła z spokojem i wytrawnością sądzić i ogarniać 
potoczne sprawy ludzkie, zacność obywatelskiego serca, 
gorąco kochającego kraj i wszystko, co temu krajowi stało 
się błogosławieństwem : oto , co Cię Najczcigodnićjszy Panie, 
czyniło konieczn3rm i upragnionym wszędzie, gdzie idzie 
o dobro narodu, kraju i państwa, w gronach nareszcie. 
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wyszczególnionych przez Najjaśniejszego Pana starożytnemi 
znakami zasługi. 

Laur symboliczny zerwany przed pięódziesiątu laty 
wśród wojennśj wrzawy bohaterskiej wojny, wyrósł przez 
pół wieku w drzewo o szórokich konarach i zielonój big- 
nego liścia koronie, a pod cieniem jego widzimy pokolenie 
całe w życiodajnóm zajęciu, widzimy Ciebie pełnego mło- 
docianego zawsze zapału do pracy, pdnego tćj krzepkości 
męzkiój, którą daje poczucie szczęśliwie obranćj drogi. 
Owoce tego drzewa weszły w pokolenia i w dzieje, weszły 
w krew i soki nasze, stały się siłą oporną przeciw we- 
wnętrznemu złemu, jakićm jest zaniedbanie umysłowe i le- 
nistwo, zewnętrznemu, jakiemi są nieprzyjaciele i zazdro- 
śnicy nasi. Runąć może drzewo, skutki jego nie zginą.... 

Nasienie jego roznosił i roznosi dobroczynny i uro- 
dzajny ruch atmosfery duchowej narodu, ta ambicyja, 
która chce chwały, i miłość kraju, która chce zasługi, za- 
psi pracy naukowćj, który chce zdobyczy prawdy. Pięć- 
dziesięciolecie tego drzewa jest dla Twoich bliskich świę- 
tom ojczystćm, o najmilszych, o najrzewniejszych wspom- 
nieniach; świętem tych, co dożyli pięknego dnia, i tych, 
co pozostawszy wśród drogi, patrzą się na nas z przybytku 
wieczności; uroczystością domową Twoją, Najczcigodniejszy 
Panie, bo pod opieką Twoich Larów i Penatów ono wy- 
roiło, bo zawdzięcza swoją siłę i wspaniałość w znacznej 
części pracy, która się tutaj, w domu Twoim odbywała, 
myślom, które ^tu swobodnie powstawać mogły, spokojowi, 
który się unosić mógł nad dziełem Twego żywota, a więc 
i Tćj życia Twego towarzyszce i opiekunce, dla którćj 
cześć i wdzięczność jest nieodłączną od tćj, jaką dla Ciebie 
czują członkowie i pracownicy Akademii UmiejętnośoL 
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Stojąc nuędzy mam^ Nąjeflcigediiie|8^ Fanie, 
sam nąjlepiój', jak tradnćm byłoby znałeóó w jednój oso- 
bie to wszystko, co w Tobie posiadamy: tę Odysseję prac 
i usiłowań naszych, natchnionych czystą dła naroda i 'kraju 
mttością, tę wytrwało66 i niezmordowaną pracowitość, to 
objęcie wszystkich zadań naszego dzisiejszego naukowego 
tmdn. Ztąd w tćm gronie, ztąd, mamy to przekonanie 
silne, w społeczeństwie naszćm całćm, jeden głos, jedno 
życzenie, jedna do Najwyższego prośba: mechaj dłagie 
lata przewodniczy nam Twój duch czynny i krzepki, 
Twoje serce pełne miłości tego wszystki^o, czóm jedynie 
żyć i rozwijać się możemy. Niech niezamącone niczćm 
szczęście utrzymuje tę sUę rzetelną, płodną, skuteczną, 
którćj zawdzięczamy tyle, a którćj, da Bóg, wiele jeszcze 
zawdzięczymy. Niech przyUad Twój, przykład tćj pracy 
bez odpoczynku i tego życia bez zmazy z każdym dniem 
wywołuje wśród młodszego pokolenia godnych naśla- 
dowców ! • . . . 

(Tu następują podpisy). 



• • • 



o stóletnióm życiu 

w krajach, polskich, 

w porównaniu 

z trwaniem życia prawidłowym. 

Rzecz odczytana na pnblicz. posiedzeniu Akad. d. 3 Maja 1881 r. 

przez 

Frof. Dra J. Uajera. 



„Jako rosy trawa syta 
Z poranku pięknie zakwita, 
Wieczór kosą podsieczona, 
Leży na ziemi wzgardzona, 
Tak i nasz wiek".... 
(Psalm XC.), 

Tak za psalmistą śpićwał patryjarcha naszych poetów, 
Kochanowski, i tak, widząc co się dzieje koło nas , w my- 
śli i mowie pieśń tę powtarzamy. Jest to skutek rozmyśla- 
nia, wynikły z porównania ciężkicłi zadań życia, z czasem 
do ich spełnienia zostawionym ; myśl wypowiedziana niejako 
ustami ludzkości, ale nie pojedynczo uważanych ludzi. 

Zapytajmy ich zosobna, uderzmy przedewszystkióm 
w stronę uczuciową, a łatwo się przekonamy, że długość 
życia człowieka jest dla nich tak względną, jak różną 
bywa miara; którą stosują do jój ocenienia, 

16 
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Starzec spędziwszy żywot poświęcony pracy, mając 
grób przed oczyma a poza sobą przeminione lata, widząc 
że ani spostrzegł jak uleciały liczne ich dziesiątki, wyrzeka 
jak ów protoplasta lekarzy: ara longuy mta brems; — 
młodzieniec, któremu nie jN^zyszło ścierać się z przeciwno- 
ściami, snując dalekie plany, odbija od brzegu życia z roz- 
puszczonymi żaglami różowycti nadziei, ani myśląc o tćm, 
że kres jego może niedaleki, mierzy czas nadziejami, nie 
nadzieje czasem, bo życie przedstawia mu fflę jak prze- 
stwór morza okiem niedościgły. Kto już osiągnie to do 
czego dążył i nióma przed sobą czegoby jeszcze z upra- 
gnieniem oczekiwał, temu, jeśli nie upadł na duchu, nie 
zniedołężniał fizycznie, mijają niepostrzeżone godziny, dni, 
lata; — czyje pragnienia jeszcze nie spełnione, kto ocze- 
kuje skutku błogich dla siebie nadziei, czyto urzędnik 
awansu, czy rolnik pogody, czy stęskniony za domowóm 
ogniskiem końca swój podróży, czy więzień swobody, czy 
szczęśliwy kochanek chwili zaślubienia, czy wreszcie ów 
żak szkolny tak ponętnych dla siebie wakacyj, temu każda 
godzina wydaje się rokiem, a lata niemal wiecznością. Kto 
się do pracy usposobił i wdrożył, temu czas mija prędko, 
tóm prędzej im bliższy swego końca, jak gdyby we^g 
fizycznej zasady spieszniójszego ruchu w miarę zbliżania 
się do ziemi; komu w niekłopotliwćm próżniactwie żyeie 
schodzi bez celu, kto w bezczynności gnuśnieje, a jeśli 
myśli to chyba o tćm, co zrobić z czasem, którego poży- 
tecznie zapełnić nie umić, ten zajHrawdę na krótkość żyeia 
narzekać nie będzie, bo nuda a za nią często idąoe znie- 
chęcenie, dają mu pozór trwania bez końea i miiury, 
a niechże dołączy się do tego jakabądź przeoiwność, i^e 
staje mu się nieznośnćm. 
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Ostateeznie jednak ta pozorna krótkońć albo dłogoM 
życia, mająca za miarę osobiste usposobienie i szczególne 
stosunki, jest tylko w uczuciu; nam zaś nie o to chodzi 
jakićm się komu trwanie życia wydaje, lecz jakiem się 
okazuje wrzeczywistości, jeśli przyłoży się do niego miara 
doświadczenia i nauki. 

Gdyby — że tu powtórzę co już przed laty w innóm 
miejscu powiedziałem — przeciąg czasu od kolóbki do grobn 
był nieprzerwanćm pasmem swobody rybki pluskającćj po 
powierzchni wody, lub motylka bujającego po różnobarwnej 
łące; gdyby cały ten przeciąg, który nazywamy życiem, 
miał być jednym nieprzerwanym tygodniem zapustnym; — 
krótszy lub dłuższy pobyt nasz na ziemi byłby zaprawdę 
dla społeczeństwa obojętny. Lecz życie jest ciężkióm zada- 
niem; komu dostanie się w udziale, ten zaciąga dług, 
z którego wypłacić się winien społeczeństwu. 

Wzgląd na ten obowiązek ściśle się wiąże z przed- 
miotem, o którym mówić zamierzyłem. Im bowiem życie 
trudniejszćm jest do spełnienia zadaniem, tóm dłuższego 
wymagać musi czasu, ażeby przeznaczeniu swemu odpo- 
wiedzieć mogło ; tćm dłuższym być musi przeciąg potrzebny 
do rozwinięcia zdolności odpowiednich temu przeznaczeniu. 
Dlatego dłuższćm bezporównania jest życie człowieka, od 
życia zwićrząt równego z nim fizycznego rozwoju; dłuż- 
szem przedewszystkićm wiek jego dojrzewania, ów okres 
rozwijających się zdolności, który prędko przemija u zwić- 
rząt, bo co dla ich rodzaju potrzebnćm być może, to już 
prawie gotowe na świat z sobą przynoszą. 

Jakiż więc przeciąg czasu wymierzony został dla 
życia człowieka? Na pytanie to niepodobna odpowiedzieć 
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bezwzględnie, bo znaczenie dłngości życia mnsi być różne 
w miarę tego, pod jakim względem nważać je chcemy. 

Względy te są rozmaite; rzadko odnoszą się one do 
pojedynczych osób, zwykle do ludności nważanśj zbiorowo, 
w którymto razie nabićrają dopióro szczególnego znaczenia. 
Ta należy oznaczenie średnićj Ugości życia i prawdopo- 
dobieństwa jego trwania w każdym okresie wieku, dalćj 
średni wiek osób w pewnćm miejscu żyjących lub zmarłych, 
stosunek tych, które doczekały się starości, do tych które 
do niój nie doszły i w związku z tćm będące stosunki 
śmiertelności, jako szczegóły naukowe niepośledniego zna- 
czenia w Antropologii, w Statystyce lekarskiej i w ogóle 
w administracyi kraju. 

To jednak wszystko nie wyczerpuje jeszcze zadania; 
zostaje bowiem ważne dla nauki pytanie: czy trwanie żyeia, 
bądź owo średnie lub prawdopodobne, bądź jak je codzień 
widzimy w starości , jest właśnie tym jego kresem, który, 
dla możności spełnienia przeznaczenia człowieka, zgodnie 
z jego fizyczną i moralną istotą, z góry w szeregu stwo- 
rzeń wskazany mu został? Takieto trwanie życia, nie owo 
zwyczajne, jakie codziennie widzimy, lecz jakićm byćby 
powinno według cechy rodzajowój człowieka, więc zgodne 
z jego przyrodą, nazywamy długością życia normalną czyli 
prawidłową. 

Wprawdzie w pojęciu przyrody człowieka mieszczą 
się także choroby, które pasmo dni jego zwykle przecinają; 
jak jednak normalnym stanem nikt nie nazwie choroby, 
tak tćż śmierć z choroby wynikła za normalną uważać się 
nie może. Można, jeśli się podoba i jak tego chce zwyczaj, 
nazywać ją naturalną, dla rozróżnienia od przypadkowej, 
zrządzonćj gwałtownćmi wpływami zewnętrznćmi ; ale pra- 
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widłową, normalną byłaby ona dopiero, gdyby po powolnym 
i spokojnóm wyczerpnięciu żjrwotnego zasobn, życie ginęło 
bez poprzednich oznak chorobowycłi i gasło jak płomień 
palącój się świócy kiedy już dojdzie do końca, gdyby 
człowiek nie konał, lecz niemal w ścisłćm rozumieniu zasy- 
pisd na wieki. 

Że takie trwanie życia, zgodne ze stopniem udosko- 
nalenia ustroju człowieka, musi on mieć sobie wyznaczone, 
wynika to już z uwagi, że każdy rodzaj jestestw organi- 
cznych ma wymierzony przeciąg swego życia, czyto na 
dobę, na rok lub całe stulecia. 

Wobec smutnego widoku, że począwszy od kolćbki, 
człowiek w każdym okresie życia nie jest pewny na ile 
kroków oddalony jest od grobu, rok 60ty uważamy za 
początek starości, a śmierć około 80go za konieczność 
wynikłą już z samego wieku, nie pomnąc, że przecież ta 
konieczność nie jest tak bezwzględną, skoro tyle ludzi, 
jak to zobaczymy, uchodzić j6j może; że ta granica nie 
jest tak obwarowaną, żeby jćj przekroczyć nie można. 

Gdzież zatćm ten kres, w którym konieczność śmierci 
stawałaby się bezwzględną? czyli, co wychodzi na jedno, 
jakaż jest owa długość życia prawidłowa? 

Oznaczenie trwania życia pod tym względem większe 
nasuwa trudności, niż pod wszelkiemi innćmi, o których 
wyżój nadmieniłem. Tam za podstawę służą statystyczne 
wykazy i rachunek prawdopodobieństwa; tu zaś należałoby 
wejrzyć w samą istotę życia, obliczyć zasób materyi, sto- 
pień jćj zużycia w miarę wytwarzania się siły przy do- 
konywaniu fizycznych i duchowych czynności, stosunek od- 
twarzaiłia się w miarę rodzaju i ilości użytego pożywienia, 
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i Ł p. warunki, których nanka ledwie się domyśla, a które 
joby kiedyś dokładnie zbadane być mogły! 

W niemożności dokonania tego, ncieczono dię do po- 
równań C2^owieka i zwiórząt, bądź ze wa^łędu na wagę 
i objętość ciała, bądź na stosunek między trwaniem wsrostn 
a ^gościa życia, bądź na domniemane udoskonalenie cedliy 
rodzajów^. Na tychto porównaniach (^arci, jedni, jak 
Fłoubens, 100, inni, jak Hufeland, 200 lat żyda nasna- 
Gzali człowiekowi 

Nie wcliodzę w tćm miejscu w oceniaaie tyck, go- 
dnych zresztą uznania usiłowań, rozełirałem je w innym 
czarne i przekonanie własne wypowiedziałem już przed 
kilkunastu laty. Tu więc tylko nadmieniam, że p<Hrówiiy- 
wając człowieka ze zwiórzętami nie tylko pod względem 
fizycznym ale i psychiczno-moralnym , pod względem jemu 
lylko właściwćj pracy umysłowćj, żądz, popędów, namię- 
tnośd, wypadło mi zająć pośrednie miąjsce między Hufe- 
ŁANDSM a FiiOUBENSEM, ozuaczając kres życia prawicowy 
między rokiem 150tym a IGOtyuL 

Wszakże wszystko to, jako teoryja oparta jedynie na 
prawdopodobnych przypuszczeniach, łatwo odniefióonćm byćl^ 
mogło do dziedziny urojeń, gdyby w praktyce nie znalazło 
poparcia. Idzie więc o to: czy doświadczenie wskazuje 
nam ludzi, którzy bądź rzeczywiście doszli do owego krefiu, 
bądź tćż przyuj^mnićj znacznie się do niego zbliżyli? Ts 
już nie z domysłu i wyrozumowania, lecz Qa zasadzie 
faktów powiedzieć można, że tak jest nie inaczćj. Choć- 
byśmy bowiem pominęli, jako pozbawione autentyeznoóci| 
mnóstwo podań o osołiach wyżćj niż stuletnich, to przecież 
8f między niemi takie^ które w tśj mierze żaAićj nie ule- 
gają wątpliwości. 



Usuwa się z pod kr)rtyki tradycyjna dhigowiecznoóó 
paliyjarchów. Komu^ nie przypomina ona życzeń noworo- 
cznych naszego niezrównanego satyryka i bajkopisarza: 

Żyj lata Matuzalowe 

Albo przynajmniój połowę, 

A choćby ćwierć dla igraszki, 

Dwieście lat i to nie fraszki! 
Ale omylił się tn dowcipny biskup Warmijski ; a może 
i nie omylił, lecz dla miłości miary użytego wiórsza, njął 
lat 169, co na nasze złe czasy jeszcze i dla 2ch osób 
z górą wystarczyćby mogło; miał bowiem Matuzalem żyć 
lat nie 800 ale 969. Było to życie najdłuższe z pomiędzy 
wszystkich patryjarchów. My, którzy zaledwie wyjątkowym 
trafem mierzymy nasz wiek przeciągiem lat 80ciu,' tak jak 
go oceniał już Dawid psalmista, czytamy o tćm z powąt- 
piewaniem, może i słusznćm, dotąd wszelako umiejętnie 
nieusprawiedliwionćm. Prosta to była rzecz domyślać się, 
że ta długowieczność jest nią jedynie z pozoru, ztąd po- 
cłtedaąeego , że wówczas inne niż obecnie miano pojęcie 
o długości roku; że go oznaczano to jego porami to bie- 
giem księżyca. Ależ to tylko domysł, a co większa domysł 
nieusprawiedliwiony, bo choćbyśmy podejrzywali biegłość 
Mojiresza w Astronomii, to przecież Chaldejczycy i Egip- 
cyjanie byli już podczas pobytu jego na dworze Faraonów 
nadto dobrymi astronomami. &. Augustyn zbija to domnie- 
manie jeszcze uwagą na to, że skoro według podania Ma- 
laleel miał synaw 70ym roku, to ograniczając trwanie roku 
do jednego miesiąca, byłby nim został obdarzony w Tym 
roku ży^ia. Co zaś najważniejsza^ księgi rodzaju obok lat 
mówią, i o miesiącach; jednego więc z drugióm nie mieszają. 
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Ale przypuśćmy nawet, że ta długowieczność patry- 
jarchów była przecenianą^ to czćmże będzie to przecenianie 
wobec długości życia przyznawanćj niegdyś nie tylko kró- 
lom lecz zwykłym śmiertelnikom w Indyjach. Dożycie lat 
80,000 musiało być zaprawdę drobnostką, skoro jeden ze 
świętych, obrany królem gdy miał dopićro lat 2,000,000, 
panował szczęśliwie lat 6,300,000, a narządziwszy się do 
sytu, złożył berło i koronę i chlćb dobrze zasłużonych po- 
żywał jeszcze spokojnie przez lat 100,000. To zaprawdę 
może już zaspokoić najbujniejszą fantazyję. 

Od podań fantastycznych przechodząc do pewnićj- 
szych, znajdziemy ich tysiącami o ludziach nie tylko 100, 
lecz wiele więcćj nad 100 lat żyjących. Jest książeczka 
wydana w Paryżu r. 1716 (De LongemUe Hare<met)y 
ciekawa choć naprawdę nie wiele ucząca, w którćj prócz 
bardzo szczegółowych wiadomości o trwaniu życia przed 
potopem i po potopie aż do Abrahama, można się naczy- 
tać jeszcze o późniejszych królach, nie pomijając i naszego 
Piasta, o naczelnikach ludów, generałach, o uczonych, pra- 
łatach, wreszcie o osobach rozmaitych stanów, które żyły 
dłużćj nad jedno stulecie. W dmgiój połowie przeszłego 
wieku ściślćj rzecz biorący Haller*), przypadków trwania 
życia lat 100 do 110 podaje przeszło 1,000, zmarłych 
w roku życia 110 do 120go zabrał 62, liczących lat 120 
do 130 wspomina 29, a 16tu mających lat 130 do 140. 
Przed kilku laty, anglik Duncan Gibb podał w Dzienniku 
Zakładu antropologicznego w Londynie **) wiadomość o 84 



*) Elementa Physiologine. Bernae. 1766. T.YIU. 103. 
*f) The Journal of the Antropological InstittUe. 1876» 
July str. 84. 
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przypadkach j^życia nad 100 lat, których autentyczność 
miała ,być stwierdzoną. Należały one w części do prze- 
szłego, więcćj do teraźniejszego wieku. Najmłodsza w tdj 
grupie osób miała 107, najstarsza 175 lat. Ja sam po- 
siadam z uprzejmości Kol. Dra Estreichera kilkaset ze- 
branych przez niego zapisków o osobach obcych i krajo- 
wych wiele nad 100 lat żyjących. 

Wszakże nauka ze wszystkich zarówno korzystać 
nie może. Ludzie w tak wysokim wieku rzadko umieją 
podać go dokładnie, ze spółczesnych zdawna nikt nie żyje, 
wzmianki o udziale w zdarzeniach historycznych często 
bałamutne, dotarcie do metryk najczęścićj niepodobne, oce- 
nianie wieku zmarłych przez tych którzy pozostali, zazwy- 
czaj w sumach okrągłych czynione; — wszystko to wy- 
maga najściślćjszćj krytyki, zanim posłuży do naukowych 
wywodów. 

Jak jednak bezmyślne chwytanie wszelkićj w tćj 
mierze wiadomostki, tak znowu ryczałtowe potępianie ka- 
żdej, byłoby śmiesznem uprzedzeniem. Jeżeli Plinius wspo- 
mina, że przy liczeniu ludności w jednćj dzielnicy Włoch 
między Padem a Apeninami znalazło się mających lat 100 
osób 54, 14 po 110, 2 po 125, 4 po 130 i 135, wreszcie 
3 po 140; to jakież mamy prawo wszystko to uznawać 
za l)łędne lub zgoła zmyślone? Toż samo powiedziećby 
można o bardzo wielu tego rodzaju przykładach, których 
jednak przytaczanie więcćj nużyłoby uwagę niż odpowia- 
dało zamiarowi stwierdzenia faktami, wywiedzionej teore- 
tycznie granicy życia prawidłowego. Wystarczą do tego 
dwa należycie stwierdzone przypadki tej długowieczności 
normalnćj. 

16 
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Tomasz Parre ubogi wieśniak w^ Szkocyi, ma- 
jąc lat 120 ponowił śluby małżeńskie i z powodu rozgłosu 
o tój niezwykłej długowieczności wezwany został na dwór 
Karola Igo, gdzie, jedząc więcej niż zwyczajnie, pobyt swój 
przypłacił śmiercią w roku 1635 a życia swego 152im. 
Ciało jego rozbierał słynny fizyjolog wynalazca krążenia 
krwi Haryey. — Drugim był Henr. Jenkins, rybak, urodzony 
w hrabstwie Yorku około r. 1501, umarł w 1670, więc 
mając lat 169. O tój długowieczności świadczył w aktacli 
sądowych dowód przysięgi złożonej przezeń na 140 lat 
przed śmiercią. 

Wybrałem te dwa przykłady już dla ich powszechnie 
uznawanej autentyczności, już znowu, że długość życia tych 
ludzi sięga właśnie po granice, do jakich, stosownie do 
teoryi, życie człowieka dochodzićby powinno, gdyby wpływy 
spaczające bieg jego normalny nie stały temu na przeszko- 
dzie. Granice te, jak widzimy, dalsze są. od 100 lat przez 
Fłourensa wskazanych, a przez tysiące osób przekroczo- 
nych szczęśliwie; bliższe zaś od 200 lat naznaczanych 
przez HuFEŁANDA, za których znowu dosięgnieniem nie 
mówi żaden fakt dostatecznie stwierdzony. 

Długowieczność o jakićj mówimy nie jest bynajmniej 
przywilejem cywilizacyi, która owszem z jednćj strony 
troskliwa o zabezpieczenie życia, z drugiój staje się przy- 
czyną mnóstwa perturbacyj w jego przyrodzonym biegu. 
W istocie obejrzawszy się poza krańce Europy, znajdziemy 
i między tak zwanómi dzikiemi ludami przykłady wieku 
wiele przechodzącego trwanie życia zwyczajne. Jeżeli ludy, 
które zwykliśmy nazywać dzikiemi, chylą się prędko do 
zagłady, to nie tyle uznać to należy za skutek jakiegoś 
braku żywotności; ile za następstwo zgubnego wpływu 
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samolubnych cywilizatorów^ którzy wypierając dzikich są- 
siadów z ich pierwotnych siedzib, odejmują im środki wy- 
żywienia, wobec czego krótkość średniego trwania życia 
musi być koniecznom następstwem. 

Między Um średnićm trwaniem życia a długowie- 
cznością nióma wprawdzie stałego stosunku, to jednak pe- 
wna, że gdzie w stosunku do ludności większa jest śmier- 
telność, tam mniój osób dochodzić musi do starości, gdzie 
zaó mniój starców, tam oczywiście mniój przypadków życia 
stóletniego. 

Jak w tój mierze ma się rzecz z ludnością na zie- 
miach polskich, nad tóm jeszcze na chwilę pragnę zatrzy- 
mać uwagę. 

Gdyby nie mistyczność podania, mógłbym poczet na- 
leżących tu przypadków rozpocząć od Piasta, który miał 
żyć lat 120; wspomnieć dalój o Gedku żołnierzu, który 
umarł w r. 1264, a jako naoczny świadek opowiadał Pio- 
trowi przełożonemu kościoła kieleckiego o cudach Śgo Sta- 
nisława, jak o tóm wzmianka w rękopiśmie kapituły kra- 
kowskiój. 

Przykładów długowieczności zebrał nie mało z bliż- 
s^ydh nas czasów pracowity Rzączyński. Zbytecznie byłoby 
przywodzić tu wszystkie, wspomnę o niektórych. Mikołaj 
Radziwiłł nie używając innego napoju prócz wody, umarł 
w roku życia setnym, syn jego dożył lat 99. Jakób ze 
Skotnik, arcybiskup gnieźnieński, przeszedł lat 100. Kata- 
rzyna Odrowąże wna panna, pochowana w Przeworsku, 
miała mnrzeć w 120tym roku życia, Anna Toppelowna za- 
konnica, dopióro w roku 130tym. Feliks z Sreóska woje 
woda płocki położył nagrobek swojemu dziadowi po ojcu, 
}ćŚKj imał żyć lat 140. O niejakim Wiśniewskim w księ- 
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stwie oświecimskiem piszą^ że mając lat 140, pieszo bywał 
w odległym kościele, zaś Ossowski z Jabłonny w wojewódz- 
twie lubelskiem mając lat 115 gryzł jeszcze orzechy i do- 
siadał konia. Pradziad Hartknocha historyka żył z żoną 
lat 100 a umarł mając lat 130. Wieśniak jeden z woje- 
wództwa wołyńskiego, mając lat 115, wspinał się ze zdu- 
mieniem patrzących na wysokie drzewa. Za czasów Jana 
Kazimiórza miał być we wsi Zapałowie w województwie 
ruskióm mieszkaniec, który doszedł aż do 180 lat, o czćm 
wszelako już sam Rzączyński powątpiewa, dając przez to 
dowód, że przecież nie przytaczał faktów bez wszelkiój 
rozwagi. 

Nid długo po RzĄczYŃSKiM, w Kalendarzu wydanym 
w r. 1749 przytacza Duńczewski poczet osób 100-letnich 
zmarłych, lub wówczas jeszcze żyjących, przejmując nie 
mało z swego poprzednika. Oto kilka przykładów: Stani- 
sław Dobrzelowski Podstoli sieradzki, mając lat blisko 120, 
jeździł konno do kościoła. Babka Mieleszki z pow. pińskiego 
żyła lat 140, matka zaś jego 130. Asmus, krawiec ze wsi 
Gdyni, mając przeszło 100 lat zajmował się jeszcze swem 
rzemiosłem. Żona Krzyszt. Bystra sędziego powiatu tczew- 
skiego w Prusiech, żyła do 120 lat. Z 6 przeszło 100-le- 
tnich rolników, o których wspomina Duńczewski, jeden 
z Róży w wojew. sieradzkiem żył lat 128. 

. Choćbyśmy o zupełnój ścisłości w oznaczeniach wieku 
osób cytowanych przez Rzączyńskiego i Duńczewskiego 
mieli niejaką wątpliwość, to jednak musiały one wielce 
zbliżać się do niego, skoro długowiecznością swoją zwra- 
cały uwagę, a wobec innych lepićj stwierdzonych przypad- 
ków, nie wychodzą za granicę prawdopodobieństwa. Jakoż 
z czasów nas bliższych czytamy, że pomiędzy starcami. 
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którym przy obrzędzie wielkoczwartkowjon w roku 1793 
obmywał nogi król Stanisław Aug. najstarszy Jan Zakrzew- 
ski miał lat 130, zamłodu był z Janem Sobieskim pod 
Wiedniem i został tam ranny. W Grudniu r. 1864 odbył 
się w Krakowie pogrzeb Piotra Sękowskiego, niegdyś oficera 
wojsk polskich, który liczył lat 104. We Lwowie umarł 
w Grudniu r. 1858 Samuel Stefanowicz, arcyb. obrz. ormi- 
jańskiego, mając lat 106 i 8 miesięcy. W r. 1863 jak do- 
niosły dzienniki, zmarła w Szymborzu pod Jarosławiem 
Michalska w 123 roku życia, pracowita staruszka, która 
w ostatnich jeszcze latach chodziła o pół mili do kościoła. 
W Pilicy żył jeszcae w roku przeszłym żebrak Solnicki, 
mający lat 105 i bliski tegoż, bo 102 lat liczący stolarz 
Pachelski. Józ. Witosławski dziekan kapituły przemyskiej 
o. ł. zmarły w Marcu r. 1840 miał lat 107; zwano go 
księdzem huzarem, obrażony bowiem, wyzwał przeciwnika 
na pistolety i zmusił do publicznego przeproszenia. Agn- 
Maryjanczykowa obywatelka w Krakowie na Piasku umarła 
w r. 1857 licząc lat 113. Sam zapamiętam prapradziada 
jednego z żyjących obecnie urzędników sądowych *) , który 
dochodząc roku 120go umarł tu w lfc25. 

Nie mnożę tych przykładów, bo jak powiedziałem 
wyżój, więcćj dogadzałoby to ciekawości niż nauce; nie 
mogę jednak pominąć Łucyi Uczcikowny z Koziarek w pow. 
łowickim, która urodź, w Grudniu r. 1709, a żyjąca przy 
prawnuku jeszcze w r. 1875, licząc więc wówczas lat 
166, byłaby jedynym pewniejszym w Polsce przykładem 
kresu życia normalnego. 



*) Zmarł on w Krzeszowicach w kilka tygodni od czasu 
kiedy to czytałem. 
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Ogólny pogląd na przypadki dłngowieczności w Pol- 
MCy o których z- różnych źródeł , a nadewszystko z zi^is- 
ków szan. KoL Dra Estreichera powziąłem wiadomość, 
pokazuje^ i^ po bardzo znacznćm przebrakowuiin, nie zbie- 
rałem bowiem ale wybierałem, było ich jeszcze 134, mia- 
nowicie zaś 103 o mężczyznach, 31 o kobićtach. Z t^j 
liczby na w. XVII i XVIII przypada 66, na pićrwszą po- 
łowę XlXgo 20, odtąd do roku przeszł^o 48. 

Co ^o lat życia, wypadki te rozdzielają mę w ten 
sposób, że: w rc^ życia 100 — 105go było osób 42, od 
105— llOcin 24, od 110— 115tu 23, od 115— 120tu 14, 
od 120 — 125cin 11, od 125— 130tn 5, od 130— 135ciu 
9, od 135 — 140ta 1*, ponad 140 jeszcze 5. 

Co do stann i zatradnienia mężczyzn, byli między 
nimi: 1 bakałarz, malarz, rybak i woźny sądowy, 2ch po- 
riogaczy, tyleż przekupniów i ndynarzy, 5 rękodzielników, 
tyleż żebraków i wyższych w«»jskowyeh, 6cia obywateli 
wiejskich, tyleż dygnitarzy kościelnydi i żołnierzy wysłu- 
żonych, lOcia dostojników świeckich, 12tn rolników. Stan 
38ia nie był oznaczony. 

Bardzoto niedostateczna Statystyka, bo zestawienia 
powyższe dają wprawdzie wyobrażenie o tem jak się miała 
rzecz z zebrane mi przeze mnie przypadkami, ale nie dają 
go ani o ich liczbie rzeczywistćj , ani tćm bardzićj o sto- 
sonkn w tćj mierze jednćj płci do drogiój. 

Dopełniam ile być może tego brakn z innych źródeł. 

W Krakowie od r. 182 8 do 1847 zmarło osób 42,000, 
między niemi 22 mające lat 100 — 116, liczba więc tych 
ostatnich miała się do liczby zmarłych w ogólności jak 
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1: 1909*). Z obliczeń śmiertelności z 10 lat (1869—68) 
pokazało się, że na 10,017 zmarłych, lat 100 — 108 miało 
osób 8 (m. 2, k. 6), co daje stosunek jak 1 : 1260: W r. 
1869 umarł tylko 1 mężczyzna mający lat 110, a że zmar- 
łych w ogóle było 1238, wypada więc stosunek prawie 
równy poprzedzającemu. Na zasadzie średniej miary z tych 
3ch epok powiedziećby można, że w Krakowie na 1466 
zmarłych znajdzie się 1 sto- lub więcój letni. 

O wiele niekorzystniej wypadałoby to w całćj Galicyi 
według obliczeń z r. 1862, wszystkich bowiem zmarłych 
było 166165 a między niemi stóletnich 18 (m. 9, k. 9), 
co daje stosunek jak 1 : 9231. Atoli jeden rok nie może 
być miarą dostateczną, o innych zaś nie mam dziś wiado- 
mości. W Anglii od r. 1813 do 30go zmarło prawie 4 mil. 
a między niemi w roku życia 100 do 124 m. 637, k. 1243 
razem 1880, ztąd stosunek jak 1 : 2128 **). W Berlinie 
od r. 1818—1829 było zmarłych 69,932, między niemi 
w wieku 100 do 104 lat osób 10 (m. 1, k. 9) z czego 
stosunek 1: 6936***). We Francyi w r. 1826 był on jak 
1: 4830 1), w Peszcie w 2ch latach 1874 i 6tym na 
24679 zmarłych, lat 100—111 miało osób 4 (m. 1, k. 3), 
wypada więc 1 na 6170tt)« Naodwrót znowu zdawałoby 
się, że nićma w całym świecie miejsca przyjażniójszego 



*) „Czas" 1861. 

**) C a 8 p ti r , die warsckeinliche Lsbensdaner, Beri. 
1836. p. 81. Tab. IV. 
***) Casper j. w. p. 36. Tab II. 
t) Casp. j. w. Annuaire du bareau des longitudes. 
Par. z r. 1826. 
tt)K(5r68i, die Sterbl. der Sładł BudaPesł. Beri. 
p, 16. 17. 
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dla długowieczności jak Montreal w Kanadzie. Jakoż mię- 
dzy 3704 zmarłymi tamże w r. 1879, było lOOletnicli 29, 
t. j. w stosunku 1: 130*). 

Inaczej rzecz się przedstawia, a mianowicie ilość 
stosunkowa lOOletnich bardzo się umniejsza, jeśli ten sto- 
sunek nie odnosi się do zmarłych ale do żyjącycłi. W tej 
mierze co do Krakowa korzystać mogłem tylko ze spisu 
ludności w r. 1869, która wynosiła wówczas 49,835, 
a w niój 100 — 1121etnicli 7 (m. 1 , k. 6), czyli 1 osoba 
stuletnia na 7119 żyjących, prawie tak samo jak w Irian- 
dyi. Stosunek ten jednak mógłby się uważać za bardzo 
korzystny, gdyby znuwu nie ów błogosławiony w tćj mie- 
rze Montreal, gdzie 1 osoba stóletnia przypada na 4655 
żyjących, a tćm bardzićj niewolnicy murzyni, pomiędzy 
którymi, jak podaje Carlier**), już na 2448 znaleść mo- 
żna jednego stoletniego. Z krajów polskich w W. Ks. Po- 
znańskiem wynosił on w r. 1871 1 : 15,528 ***) ; w Król. 
Polskićm przed r. 1850 był jak 1: 61,334, w samój je- 
dnak Warszawie jak 1 : 22,666 f) ; w całćj Austryi we- 
dług spisu ludn. w r. 1869 jak 1 : 90,200 ; co jeszcze nie 
byłoby najgorzćj, bo w wielu krajach jest on jak 1 : 200,000. 

Przy ocenianiu zestawionych tu cyfer pamiętać należy, 
że wartości do których się odnoszą nie są zupełnie jedno- 
rodne, bo stanowią je częścią całe kraje, częścią pojedyncze 



*)La Rocque, Rapp. de Pętał sanitaire de la 

citS de Monłr. pour ran. 1879. Montr. 1880 p. 32. 

**) Bulletins de la Soc, d'Anthrop. de Paińa, 18*54. T. 

V. 517. 
***) K. Ruciński, o długości życia ludzk. W Pozn. 
1877. str. 26 
t) Wolski w Bibl. warsz. 1850 T. 38. str. 473. 
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miasta. Przeprowadzenie jednak porównań w ściślejszym 
sposobie zmuszony jestem odłożyć do innego czasu. 

Po tem wszystkićm co tu powiedziano , sądzę, że mo- 
żna orzec już stanowczo: 1) że człowiek, gdyby nie wpływy 
wypaczające bieg życia normalny, stosownie do swego 
w szeregu stworzeń stanowiska, żyćby mógł i powinien naj- 
mnićj lat 150; 2) że ze względu zbliżania się życia do 
tego normalnego kresu, ludność ziem polskich wszystkim 
innym miary dotrzymuje. 

A teraz jedno jeszcze pytanie: Czy ta granica nie 
dałaby się rozszćrzyć? Nader to ważne i ciekawe pytanie, 
szkoda tylko że ile ciekawe, tyle znowu zbyt śmiałe, jeżeli 
nie zgoła zuchwałe; bo chcieć przedłużyć kres życia za 
granicę normalną, byłoby zrywaniem się na prawo przy- 
rody. Wprawdzie w stosunkach naszych politycznych siła 
przed prawem wielkie ma znaczenie, wszakże wobec na- 
szego zadania, siła ta brutalna, panuje wprawdzie nad ży- 
ciem, tylko że wręcz przeciwnie jego przedłużanin. 

Gdyby to kiedyś nastąpić mogło, to nie inaczój, jak 
przeciwstawieniem jednemu innego prawa natury, a zatóm 
pokonaniem natury jój własnemi siłami. Nieszczęśliwego: 
„divide et impera^ użył tu człowiek w wielu razach, z tą 
jednak różnicą, że nie przeciw swym bliźnim, lecz na ich 
pożytek. Na tćjto zasadzie, korzystająjC np. z ciężkości po- 
wietrza, zmnsza^wodę podnosić się ponad jćj zwykłą ró- 
wnowagę ; mocą prężności pary zwiększając chyżość ruchu, 
urąga się z przestrzeni; użyciem prawa prądów elektry- 
cznych rozmawia w odległości nie dościgłćj dla głosu, ruch 
jego daje widzieć oku, światłu każe być pośrednikiem 
w jego przesyłaniu. Ale jakąże siłą pokona, nie powiem 
prawo śmierci, ale kresu życia, który wskazała przyroda. 

17 
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W uczacin naszej w tej mierze bezwładności nsońmy 
to pytanie nateraz^ aby nie do nas stosowała się przestroga: 
„pierwój niżeli biegać nanczcie się chodzić*'. Boć w istocie 
naglejszą byłoby potrzebą zabezpiecz}^ życiu kres jego 
normalny^ niż myśleć o przedłużeniu go poza te granicę. 
Widzieliśmy wprawdzie , że wiele ludzi zbliża się do niego^ 
wielość ta jednak ginie w porównaniu z tymi, Ictórzy stają 
się ofiarą śmierci nie doszedłszy nawet do pierwszćj sta- 
rości; a co większa, nawet do średniego kresu, taki blis- 
kiego, że nawet w najkorzystniejszych warunkach, docho- 
dzącego ledwie lat 30 kilku. Przedewszystkićm więc o to 
chodzić musi, aby średnie trwanie życia przedłużyć poza 
kres dzisiejszy, a to, jak już nie przechodzi granicy mo- 
żnością tak smutną byłoby rzeczą, gdyby udać się nie mi^o. 

Za daleko odszedłbym od mego zadania, gdybym 
potrzebne do tego warunki szczegółowo rozbićrał. Krótko 
więc powiem: spokój sumienia, życie czynne przy należy- 
tym rozdziale pracy i spoczynku, nie szukające lecz nie 
uchylające się od walki z przeciwnościami, hartującćj ducłia 
i krzepiącćj siły; obok tego umiejętność przestawania na 
małćm, jednająca spokój umysłu, chroniąca od żądz i na- 
miętności nurti\jących niepostrzeżenie podwaliny życia, wresz- 
cie mierność w pożywieniu ; — oto e 1 i x i r długiego życia bę- 
dący w ręku każdego zosobna! Staranie o zabezpieczenie 
dobrobytu, mnożenie źródeł zarobku, czuwanie nad bezpie- 
czeństwem życia, dostarczanie przytułku i pomocy ubogim 
i chorym, słowem pamiętanie o przepisach higijeny publi- 
cznćj w stosunkach wewnętrznych ; zasady moralności, wręcz 
przeciwne zasadzie siły przed prawem, w stosunkach ze- 
wnętrznych; — oto czego mamy prawo żądać od tych, 
w których ręku rząd i administracyja ! Obok tych warun- 
ków, reszty dopełni postęp nauki lekarskićj, bez nich; pró- 
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źnćmi byłyby jój usiłowania Prawdato nie od dziś znana, 
lecz lekceważona tak dalece, że dziś się jeszcze potwierdza, 
co słynny epigramatyk angielski powiedział blisko przed 
trzemaset laty: 

Dlaczego, gdy pragniemy przedłużyć kres życia, 
Skracamy, je przez wszelki rodzaj nadużycia? . 
Tak człowiek chce i niechce, ażeby żyć długo: 
Nie chce swą własną, woli lekarzy zasługą. 
Groźna myśl krótkości średnićj miary bytu doczesnego 
niech będzie przestrogą w prowadzeniu życia, lecz niech 
nie odwodzi od czynów wiążących sie z nadzieją przejścia 
tćj granicy. Żeby nie pomnąc w zamiarach swoich na śre- 
dnią długość życia, człowiek miał grzćszyć przeciw prawu 
natury, powiedzieć tego nie można, skoro jak widzieliśmy, 
inną ona granicę życiu przeznaczyła, nie okrćślając śre- 
dniego trwania niewzruszonym terminem; ale to pewna, że 
grzeszyłby gorzej przeciw własnemu przeznaczeniu i pra- 
wom ludzkości, gdyby pod pozorem bliskości średniego 
kresu życia gnuśniał w bezczynności. Wszak wreszcie wiel- 
kości średnie nie stosuje się do jednostek ale do ogółu; 
zosobna więc uważając, nikomu nie odjęta nadzieja sięgnie- 
nia w lata póżnićjsze, a z nią i obowiązek przysposobienia 
się do zadań, które tam czekają, 'A jeśli wreszcie nadzieja 
taka miałaby być grzćchem przeciw prawu od przyrody 
ustanowionemu, to zaprawdę jestto grzech szlachetny, jeśli 
prowadzi do czynów błogich dla ludzkości, ulżywa twardą 
doczesną pielgrzymkę, toruje drogę przyszłości, a uchyla- 
jąc zasłonę kryjącą prawdy wiekuiste w fizycznym i mo- 
ralnym świecie, godność człowieka podnosi. Taki grzćch 
łatwo aię przebacza ! 



DARY 

złożone Akademii od 1 Maja 1880 roka do 

1 Kaja 1881 roku 

od 
Instytoeyj publicznych i osib prywataycli. 



Ł Dary w ksiąźkacL 

A) faist|tacyi6 fMnenm. 

Berno. Szwajcarskie Towarzystwo przyr,: 

Yeiiiandlangeny Bern 1879. 

Tow. roln. Morawsk.'Szląsiie. Oddział histor.: 

Schriften der histor. statis. Section, Bd. 24. Briiiin 

1879. 
BordeatUL Towarzystwo przyrodnicze: 

Memoires de la Societó. Tom III, Paris 1880. 
Cherbonrg. Towarzystwo przyrodników: 
Mćmoires, T. XXI, Paris-Cherbourg 1877 — 1878. 
CzasłaW' Towarzystwo archeologiczne w Cdslave: 

1) Deje mesta ćś8lave przez Sedlaacka 1874. 

2) Katalog wystawy archeol. w Ćaslave 1880. 
Dorpat. Estońskie Towarzystwo ucz.: 

1) Yerhandlungen, Bd. X, Hft. 2. Dorpat 1880. 

2) Sitznngsberichte z r. 1878 i 1879. 
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Florencyja. Societa ituUunu di antropologia: 

Archivo per Tantropologia, 10 vol. Pirenze 1880. 

St. Sallen. Szwajcarskie Towarzystwo przyr. : 
Yerhandlungen, St. Gallen 1879. 

Gdańsk. Towarzystwo przyrodnicze: 

1) Schriften. 4r. Bd. 4e8 Ileft, Danzig 1880. 

2) Danzig, in naturwissenschaftlicLer u. medizinischer 
Beziehung. Danzig 1878. 

3) Flihrer durch die antropologische Sammlung. Dan- 
zig 1878. 

ffetjmga. Towarzystwo naukowe: 

1) Nachrichten von der k. Gesellschaft der Wiss. u. 
der Georg. Aug. Uniyersitat aus dem Jahre 1880^ 
nr. 1—21. 

2) Abhandlungen Bd. 26. 1880. 

3) G<5ttingische gelehrte Anzeigen. 1880 I u. II Bd. 
Orodziec. Towarzystwo histor. StyryjsŁ: 

1) Festschrift. Graz 1880. 

2) Beitrage, Jhrg. 17. Graz 1880. 

3) Mittheilungen, Heft 28. Graz 1880. 

4) Urkanden d. Herzogthums Steiermark bearb. v. Zahn^ 
n Bd. Graz 1879. 

Earlem. Musee Teyler: 

1) Verhandelingen rakende den natuurl\|ken en geo- 
penbaaden godsdienst, r. 1879 i 1880; ser. 9 zeBZ. 
8, 1881 T. 1 i U. 

2) Apchiyes, Vol. V, Część 10. Haarlem 1880. 
Hamburg* Towarzystwo przyrodników : 

1) Abhandlungen, Bd. VII, Ab. 1. Hamburg 1880. 

2) Yerhandlungen, IV. Hamburg 1880. 



134 



SaMOl. Verein fur Nałurhunde: 

Bericht XXVI i XXVn. 
Eeszmark. Ungarischer Karpałhen-Yerein: 

1) Jahrbuch, VIIer Jrg. 1879. Kesmark 1879. 

2) Payer, Bibliotheca carpatica. Iglan 1880. 
Eołomyja. Komitet pomnika Karpińskiego: 

Pamięci Franciszka Karpińskiego. Kołomyja 1880. 
Kopenhaga. Towarzystwo archeologiczne: 

1) Aarboger z r. 1876, I, II, HI, IV i dodatek, z r. 
1877, 1— IV i dod., z r. 1878, 1— IV i dod., zr. 
1879 I— IV, z r. 1880, 1, H. Kopenhaga 1876—88. 

2) Mćmoires, r. 1878—79. 

3) Kongehoiene i Jellinge. Kopenhaga 1875. 
4) Njaba. 

ZrakÓW. Towarzystwo lekarzy: 

Sprawozdania z posiedzeń komisyi bahoieologicznćj 

z r. 1880. Kraków 1881. 

Towarzystwo rybackie: 

Okólnik nr. 1. 

Towarzystwo Tatrzańskie: 

Pamiętnika Tom V. z r. 1880. 

Uniwersytet Jagielloński: 

Codex Uniyersitatis Cracoviensis, pars U, 1873, pars 
' m, 1880. 
Erdlewiec. Physikalisch-oekonomische G^sellschaft : 

Schriften, 20r Jhrg. 2e. Abth. 2 Ir. Jhrg. 

Uniwersytet : 
1) Annales de constrncciones ciyiles y de minaa del 

Perń, tomo I. Lima 1880, 



135 



2) Habich, Etudes gćometriques et cinematiques. Lima 
1880. 
Londyn. Instytut antropologiczny: 

Journal voL X, nr. 1, 2, 3. Londyn 1880. 
Towarzystwo geologiczne: 

1) Journal, vol. XXXV, part 4, vol. XXXVI, part I. 

2) List of the geological society of London. 

3) The ąuarterly journal nr, 142 i 143. 
Łnboka. Uanscatischer Geschichtsverein : 

Hanserecesse, III Bd. 
Lwów. Koh literackie: 

Album dla Zagrzebia. Lwów 1881. 

JMuzeum przemysłowe miejskie: 

Wierzbicki, Wzory przemysłu domowego — Hafty 

włościan na Rusi. Lwów 1880, Zesz. I i ligi. 

Wydział krajowy galicyjski: 

1) Uchwały Sejmu galicyjskiego IV per. HI sesyja 1880. 

2) Stenograficzne sprawozdania sejmu z r. 1880. 

3) Alegata tomów 2. 

4) Protokół sejmu krajowego. 

5) Aktów grodzkich Tom 8y. 

6) Wiadomości statystycz. polsk. i niem. rocz. 6y. 
Zakład Ossolińskich: 

Sprawozdanie za rok 1880. Lwów 1880. 
Uonachitun. Akademija umiejętności: 

1) Zittel, Geolog. Bau der lybischen WUste, Mllnchen 
1880. 

2) Rochinger, Pflege der Geschichte durch Wittelsba- 
cher. Mtinchen 1880. 

3) Dollinger, Haus Wittelsbach. Mttnchen 1880, 
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4) f^moiit, Meteor, n. makiet. neobae1itang'en , Jłirg. 

1870, 77, 78 i 1879. 
5; SitzungMber. der pliilos. philolog. n. hist. Olasse, 

1879 Bd. I, H. 4, Bd. H, II. 1, 2, 3, 1880 H. 1, 
2, 3, 4, 5. 

G) HitznngHbcr. der matbm. Olasse, 1879, H. 3 u. 4, 

1880 H. 1, 2, 3, 4, 1881 11. 1. 

7) Abbandlnngen der hist. Classe, le, 2te u. 3e Abtb. 
des ir>en Bds. Mfineben 1880. 

8) Abbandlungen der matb.-pbjBik. Classe, Bd. XIII, 
Abth. 3. 

9) Abbandlungen der philo8.-pbilo1og. Classe, Bd. XV, 
Abtb. 2 u. 3. 

10) Meteorologiscbe Beobacbtnngen, 1880. 

11) Pestrede. Mftncben 1879. 

llonastyr. Wesłphdlischcr-Promnzidl-Yerein fur Wiss. 

u. Kunst: 

Jabresbericbte vom Jabre 1873 bis 1880. Mfinster. 
Moskwa. Imperator, obszczestwo Ijubitielij jestestwozn. : 

1) Annczyn D., O niekotoryeb anomaliach czetowiczes- 
kawo czerepa. Moskwa 1880. 

2) Tzcbomirow, Raspriediełenije i wzajemnoje otnosze- 
nije artieryj bolszawo mozga u czełowieka. Moskwa 
1880. 

3) Bogdanów, Antropologiczeskaja wistawka 1879 go-' 
da, t. ni, czaót' I. Moskwa 1880. 

Societe des naturalistes: 

BuUetin, annśe 1880, nr. 1, 2, 3 i 4. Moseou 1880. 
Towarzystwo histor. archeolog, przy Uniwersyt. : 
Pyśma k' M. P. Pogodynu, wypusk I, II i III. Mos- 
kwa 1879. 
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arzTowystwo matematyczne : 
Matematiczeskij zbomik, tom 9ty, zeszyt 3ci. Mos- 
kwa 1879. 

Neapol. Accademia redlę deUe sdenze: 

Comes O. dr., Osservazioni sa alcune specie di 
fnnglii del Napoletano. Napoli 1880. 

Norymberga. Muzeum narodowe germańskie: 
Jahresbeńcht 26. 

Paryż. Academie des ińscriptions et helles lettres: 

1) Bnlletin d'ayril-septembre 2 zeszyty, 1880. 

2) Comptes rendus, sćrie 4, tome VIII. Paris 1880. 
Peszt. Ahademija umiejętności: 

Nakłady za rok 1880. 
Petersburg. Ahademija nauk: 

BuUetin, T. XXVI (zesz. 22—36); T. XXVn zesz. 

1 i 2. 

Zbornik oddielenia rns. jaz. i słowien., tom 15, 16, 

17, 18, 19, 20. 

Ogród botaniczny: 

Acta horti petropolitani , T. VI, fasc. II. Peters- 
burg 1880. 
Praga* Matyca ceska: 

Pamńtky staro literatury ćeskć nr. 4, 6 i 6. r. 1878 

i 1880. 

Muzeum czeskie: 

1) Casopis Muz. 6esk. w Pradze, 1878, 1879 i 1880. 

2) Biblijoteka novoceska nr. XVni i XXn. Praga 1879. 

3) Pamitky archeologickś 1878, 1879 i 1880. 
Wydziat krajowy czeski: 

Snemy óeskó, T. H (1646—1667). Praga 1880. 
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Freszbnrg. Verein f. Nat. u. HeUkunde: 

Yerbandlungen, m Hft. 
B7g2L Gresdlschafl fur Gesch. u. AUerth.: 

Mittheilnngeii. Riga 1880. 
Bzym* Aceadenńa reale dd Lincei: 

AttL Seryja 3cia, voL HI, £uc. 7, 8, 9; voL IV, 

fiasc. 5, 6, 7; voL V, £uc 1, 2, 3, 4, 6. 

Socidd italiana di antropologia ed etnologia: 

Materiali per l'etnologia italiana* Rzym 1879. 
Schweiin. Yerein f. Meklemburgische Gesch. u. AUer- 

thum: 

Jahrbttcher u. Jahresbericht Jhrg. 24 i 25 (Bd. 

44 u. 46), Schwerin 1879—1880. 
Utrecht. Zakład meteorologiczny: 

Meteorolog. Jaarbock za 1878 r. T. II i za 1879 

r. Utrecht 1880. 
Warmia. Towarzystwo historyczne: 

Zeit8chrifŁ f. d. Geschichte Ermlands, Jhrg 1879 — 

80. Brannsberg 1880. 
Warszawa. Redakcyja EncyMopedyi wychowawczej: 

Encyklopedyja wychowawcza, Tomu Igo zesz. 1, 2, 

3, 4, 5, 6 i 7. 
Uniwersytet : 

1) Izwiestje z r. 1879: 6 16; z v. 1880: 1, 2, 3, 

4, 6, 6. 

2) Tiger Gr. Fiziologiczeskoje siemo-kislawo dinboizi- 
nia na żywotnej organizm. Warszawa 1880. 

Washington. Department of the Interior : 

1) Allen J. A., History of north american prinnipeds. 
Washington 1880. 

2) Heyden, Annual Repport of geological Survey for 
the year 1877. Washington 1879. 
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Smiłhsonian Insłitułian: 

Annual report of the board of regente z r. 1878. 

Washington 1879. 
Wenocyja. Pamiętnik instytntn naukowe-, voL XKy parte 

n i m; voI. XXI, parte I. 
Wiedeń. Akademja umiejętności: 

1) Sitznngsbr. der phil. Clas. z r. 1879 nr. 1, 2, 3. 

2) Sitznngsbr. der maih. Clas. z r. 1879, i z r. 1880 
i Regesten. 

3) Denkschriften der philos.-hi8t Classe, B. 30. 

4) Denkschriften der math.-nat. Glasse, B. 40, 41 , 42. 
6) Archiv. B. 59, Hlifte 1, 2; B. 60, Hfifte 1, 2, 

B. 61, Hafte 1, 2, B. 62, Hafte 1. 

6) Fontes rerum austriacarum, Abth. II, B. 42. 

7) Ahnanach 1880. 
ZaMad geologiczny: 

1) Jahrbuch, Bd. XXX, nr. 1, 2, 3, 4. Wioń 1880. 

2) Yerhandlungen nr. 18. Wien 1880. 

„ nr. 1, 2, 3. Wien 1881. 

3) Die Gasteropoden der Meeres-Ablagerungen von R. 
Hoemes u. M. Aniger, 1 u. 2te Lieferung. Wien 
1880. 

4) Wolf H., Geologische Gruben - Revier - Kartę des 
Kohlenbeckens von Teplitz-Dnx-Briix. Wien 1881. 

5) Wolf H., Begleitworte zur geologischen Kartę. 
Zakład centralny dla meteorologii: 
Jahrbuch, Bd. XIV. Wien 1880. 
Centralcommission zur Erhaltung der Baudenk- 
mdler : 

Mittheilungen. Bd. VI, Hft III u. IV. 
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Ministerstwo oświaty: 

Neue Untersuohungen auf Samothrake; 2r Bd. 1880. 
Technische Hochschule: 
Programm fUr das Jahr 1880—81. 
Wrocław. Yerein fur Geschichte Schlesien: 

1) Grlinhagena Regesten^ Lfr. 3. Breslau 1880. 

2) Acta pnblica. Yerhandlungen n. Correspondenzen 
der schles. Ftirsten u. StSnde, Bd. V. Breslau 1880. 

3) Jahresbericht z r. 1879. Breslau 1880. 
Zagrzeb. Akademija jugostoumńska : 

1) Monumenta Slav. mend. vol. XI. 

2) 2iima; Figureu nasem narodnom pjesnićtiru. Zagrzeb^ 
1880. 

3) Starine, knjiga XU. 

4) DaniciC; Rjećnik hrvatskoga języka, 1880. 

5) Monumenta Ragusina, T. I. Zagrzeb, 1879. 

6) Rad. jugosl. Akad. knjiga 50, 51, 52, 53, 54.] 

7) Stari pisci hrvatski ks. II. 
Zgorzelec. Górnotuiyckie Towarzystwo tic0.: 

Neues Lausitzisches Magazin, Bd. 56, Heft ] u. 2. 
Gorlitz 1880. 



B) Redakeyje i nakładcy czasopism. 
Kraków. Czas. 

Dwutygodnik naukowy. 
Dwutygodnik medycyny publicznśj. 
Przegląd lekarski. 
Przegląd polski. 
Przegląd naukowy. 
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Lwów. Gazeta lwowska. 

Prawnik. 

Przegląd naukowy i literacki. 
Poznań. Kuryjer poznański. 
Warszawa. Ateneum. 

Biblijoteka warszawska. 

Gazeta lekarska. 

Gazeta polska. 

Niwa. 

Ogrodnik. 

Przegląd techniczny. 



C) Osoby prywatne. 

Abakanowicz BrnnO ze Lwowa swą pracę: 

Integrator, Krzywa całkowa i jćj zastosowania w me- 
chanice budowniczćj. Warszawa, 1880. 

Baraniecki dr. A. z Krakowa: 

1) Ewan^elija Jezusa Chrystusa według św. Mateusza. 
Londyn, 1872. 

2) Le comitó central de Yarsoyie et le comitó mili- 
taire russe par M. Bakounine. Londyn. 

3) Soldatskija pisni. Londyn, 1862. 

4) Centralnyj, narodnyj polskij komitiet w Warszawi 
i izdatieli „Kołokola^ w Londoni. Londyn, 1862. 

Bartos Franciszek redaktor z Bema: 

ćasopis matice moravskó, rocznik 12, zesz, 3 i 4, 
1880, 
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Bandouin de Conrtenay swą broszurę: 

1) BiblijografiJE; Moskwa, 1880; oraz: 

2) W Bogorodzickawo, Głasnije bież udarienia w rus- 
skom jazykie. Warszawa, 1880. 

3) Wosiem himnom Rig-Wiedy pieriewod N. Krusziews- 
kawo. Kazań, 1879. 

4) N. Krusziewskawo, Lingwisticzieskija zamietki. War- 
szawa, 1880. 

5) Jnszkiewicza Ant., Lietfiyiśkos dńjnos. Kazań, 1880. 
Bosniaski Sigismond de z Pizy swe dzieło : 

Cenni sopra Tordinamento cronologico etc. Pisa, 1879. 
CelicłlOWSki dr. z Komika: 

Supplementom ad Lites ac res gestae. Poznań, 1880. 

Deisenberg dr. Wł. swą pracę: 

Theismus u. Pantheismus. Wien, 1880. 
Bengler F. z Reinerz swe dzieło: 

Der achte schlesische Badertag u. seine Verhan- 

dlungen etc. Reinerz, 1880. 
Brezler dr. z Drezna: 

Bericht der kon. Sammlungen f. Kunst uf. Wissen- 

schaft zu Dresden z lat 1876, 77, 78 i 1879. 
Bzieduszycki hr. Wł. swą pracę: 

Muzeum im. Dzieduszyckich we Lwowie. Lwów, 1880. 

Engestrom hr. Wawrzyniec swą pracę: 

Wjazd uroczysty Nordenskjolda w Sztokholmie. 
Stockliolm, 1880. 

Estreicher Eard dr. swą pracę: 

Wawrzyniec Puttkamer. Lwów, 1880. 
Plamm z Warszawy swą pracę : 

O rzeczach i czekach, zesz, I i II, 
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Oałęzowski Józef z Paryża swe dzieło: 

Tables des annuitós calculćes d'aprćs la mćthode 

logarithmique de Fćdor Thoman etc. Paris, 1880. 
Girdwojrń Michał inżynier z Warszawy swe dzieło: 

Patłiologie des poissons. Paris, 1880. 
Gliński Henryk z Petersburga: 

Gwiazda; kalendarz petersburski na r. 1881. 
Górski z Warszawy: 

1) Kulisz P., Poliakam ob Ukraińcach. Petersburg, 1863. 

2) Liubymow P., Polskij wopros. Petersburg, 1863. 

3) Gogockij S., Po powodu pisem poznańskago żytiela. 
Kijów, 1863. 

4) Moskwa, Kijew i Warszawa. Petersburg, 1864. 

5) Terlecki Wł. ks., Uhorskaja Ruś. Kijów, 1874. 

6) Prudników H., Polskij katychyzys. Petersburg 1863. 

7) Widumki „Kijewlianyna" i polskich hazet o mało- 
russkim patriotyżmi. Kijów, 1874. 

8) Cytowycz P., Objasnenie po powodu „Wnutriennago 
Obozrienia". Odessa, 1874. 

9) Stojanow A., Loż a klewieta. Kijów, 1863. 

10) Jouz6fovitch M., La question Russo-Polonaise. Lipsk, 
1863. 

11) Popów, 8ud'by unii w russkoj chołmskoj jeparchii. 
Moskwa, 1874. 

12) Josyf J., Moskowskije sobory i monastyry. Moskwa, 
1875. 

13) Odpowiedź kijowskiój archeograficznćj komissyi na 
zarzuty niektórych gazet etc. Kijów, 1861. 

14) Swiedienija o polskom miatieży 1863 hoda w sie- 
wierozapadnoj Rossyi. Tom I, Tom II cz^śó II, 
Wilno 1867 i 1868. 
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Gnbrynowicz et Schmidt księgarnia ze Lwowa: 

Małeckiego Julijan Słowacki w 3 tom. Lwów, 1881. 

Hipler Franciszek dr.: 

1) Die Biograplien des St. Hosius. Braunsberg, 1879. 

2) Treteri Theatrum virtutiim St. Hosii. Brannsberg; 
1879. 

EÓmik 2£ichal redaktor z Budziszyna: 

Ćasopis Macicy serbskeje, 1879, Letnik XXXn, 

Ześ. n. 

1880, Letnik XXXm, Ze§. I. 

Hoszowski Konstanty dr. swe prace: 

1) o przeznaczeniu na cele publiczne Zamku królew- 
skiego na Wawelu. Kraków, 1880. 

2) Izba poselska czyli audyencyonalna w Zamku kró- 
lewskim na Wawelu. Kraków, 1880. 

Eugnet-Łatonr major z Montrćal: 

1) Annuaire de Ville-Marie sur les institutions catho- 
liques dn Canada Tom I i 

2) Supplement, Montróal 1878/9. 

3) La province du Manitoba et le territoire du Nord- 
Ouest. Ottawa, 1880. 

4) La Rocąue, Rapport de Tetat sanitaire de la Citó 
de Montróal pour 1'annee 1879. Montróal 1880. 

Janikowski dr.: 

Kalendarz lekarski na r. 1881. 
Jarochowski Zazimierz z Poznania swą pracę: 

Literatura poznańska w piórwszdj połowie bieżącego 
stulecia. Poznań, 1880. 

Jelski : 

1) Wiadomości z nauk przyrodzonych zesz. 1. 

2) O wzajemnym związku geologicznycłi zjawisk. 
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Kisielewski Wł- Tad. z Sambora 8wą pracę: 

Książęta Czartoryscy i ich reforma na sejmie. 1764. 

Sambor, 1880. 
Eluk-Eluczycki z Lipska swe dzieło: 

Der Himmels-Mechanik gSnzliche Reform, 1880. 
Zołaczkowski Julijan ze Lwowa swą pracę: 

Wiadomości o dawnych fabrykach w Polsce. Lwów) 

1880. 

Eraińskiego Jelita Wiktora spadkobiercy: 

1) Dziennik praw Król. polsk. tomów 70. 

2) Dziennik praw. Ks. Warszawskiego 4 tomy. 

3) Ustawa celna Król. pols. 

4) Prawo ustanawiające Tow. kredyt, ziemskie. 

5) Kodeks kamy. 

6) Zasady nauki prawa karnego. 

7) Nauka policyi. 

8) Prawo natury prywatne i rządowe, 2 tomy. 

Kraszewski Franciszek: 

1) Psałterz po słowiaósku, druk poczajowski. 

2) Officium Rakocianum. Poczajów, 1780. 

3) Dwa kalendarzyki z r. 1792 i 1830. 

Eubala Ludwik dr. swą pracę: 

Szkice historyczne, Seryja II. Lwów, 1880. 
Eusztelan dr. z Poznania swą pracę: 

Czas, przestrzeń i wieczność. Poznań, 1881. 
de ŁayeaUZ ze Stanisławowa swą pracę. 

Umysł i jego sprawy, pogląd filozoficzny. Lwów, 

1881. 
Łojko Edward z Warszawy swe dzidio: 

Sprawozdanie zakładu rękodzielniczego dk kobiet; 

Warszawa, 1879. 

19 
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Majer Józef dr. prezes Akademii: 

1) Actenstiieke ans den Correspondezen des Attaseren 
neber orientalische Angelegenheiten y. 13 Juli 1878, 
12 October 1880. Wien, 1880. 

2) Weber, Zbiór modlitw c modlitewnik polski. Kra- 
ków 1880. 

Moldenhawer A. z Warszawy swą pracę: 

O przeprowadzenia odosobnienia w zakładach wię- 
ziennych, 3 części. Warszawa, 1866 — 1870. 

Niew^łowski M. z Paryża: 

£xposition de la móthode de Rieman. Paria, 1880. 

Nowicki Maz. dr. swą pracę: 
Zoologija obrazowa. 

Farylak Piotr swą pracę: 

o elegijach i odach łacińskich J. Kochanowskiego. 

Lwów, 1880. 
Pelczar ks. Józef swą pracę: 

Pius IX i jego wiek, t. H i HI. Kraków, 1880. 
Perels Martin dr. z Monachium swe dzieło: 

Yortrage tiber Sinnesempfindung etc. Mttnchen, 1876. 
Popiel Paweł dr. swą pracę: 

Homera Iliada wierszem miarowym. Kraków, 1880. 
Promyk E. z Warszawy: 

Kalendarz. Warszawa, 1881. 
Babbinowicz dr. z Paryża swe prace: 

1) Le módecin du Thalmnd. Paris 1880. 

2) Lógislation ciyil du Thalmud, t. I. Paris^ 1880. 
Beichman z Warszawy: 

Erster Zeitungs-Katalog. Warschan, 1880. 
Biyoli Józef z Poznania swe dzieła: 

1) Przegląd leśniczy za r. 1876 i 77. 
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2) Ueber den Einfiuss derWSlder auf die Temperatur 
der untersten Luflschichten. Posen, 1869. 

3) Die Sierra da estrella. Gotha, 1880. 

Bolle Antoni dr.: 

Zameczki podolskie^ wyd. 2gie w 3 tomach. War- 
szawa, 1880. 

Schwartz dr. profesor z Poznania swe dzieło: 

n. Nachtrag zu d. Materialen zur prMhistorischen 
Eartographie der Provinz Posen. Poznań, 1880. 

Sembera Alojs swą pracę: 

1) Kdo sepsal kralodvorsky rukopis? Wiedeń, 1880. 

2) Lubuśin Sond. Wiedeń, 1879. 
Seydler A. dr. z Pragi swą pracę: 

ZdkladoYĆ theoretickó fysiki, dii pronf. Praga, 1880. 
Skrochowskl Ignacy dr. z Krakowa swe dzieło: 

O wiedzy ludzkiój. Kraków, 1880. 
Spasowicz z Petersburga: 

1) Die Sammlung Cesnola von J. Doell. Petersburg, 
1873. 

2) Jstorija bizantijskawo iskusstwa i ikonografiji N. 
Kondakowa, Odessa 1876, i tablice rysunkowe. 
Odessa 1877. 

3) Istoriczeskije oczerki russkoj narodnoj słowiesnosty 
T. Busłajewa, T. I i ligi. Petersburg, 1861. 

4) Opisanije Kijewa N. Zakriewskago, T. I i II i atlas. 
Moskwa, 1868. 

Strncłmann C z Hanoweru: 

Die Wealden-Bildungen von Hannover. Hannover, 

1880. 
Szujski Józef dr. swą pracę: 

Odrodzenie i refonnacyja w Polsce. Kraków, 1881. 
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TalkO J. ir. swą pracę: 

Sprawozdanie z YI kongresu międzynarodowego of- 

talmologów w Medyjolanie. Warszawa, J880. 
Wdowiszewsld W. J. swą prace: 

Dwaj polscy malarze (bracia Siemianowscy). Ł^ów, 

1881. 
Węclewski Z. dr. ze Lwowa swe tłnmaczenie: 

Tregedyje Eurypidesa. Poznań, 1877, 

Zs. Załęski Stanisław swe prace: 

1) Kilka nwag nad dziełem ks. Łikowskiego. Poznań} 
1880. 

2) Psychologija samobójstwa. Kraków, 1877. 

3) Kilka uwag nad dziełem ks. Pełesza. Lwów, 1880. 

4) Jezuici we Lwowie. Lwów, 1880. 
Zielińscy G. i J. z Torunia swą pracę: 

Wiadomość historyczna o rodzie Świnków etc. To- 
ruń, 1880. 



II. Rękopisy. 

Górski z Warszawy rękopisy: 

1) Opisanie podróży Xcia Ostrogskiego z Kolbuszowy 
do Saxonii r. 1730. 

2) Pamiętnik Jana i Tadeusza Szteynów pisany około 
r. 1760. 
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m. Mapy, obrazy, rzeźby, fotograĄje. 

Kraszewski Franciszek: 

• 1) Dwie ryciny obrazu poczajowskiój Matki Boskiśj. 
5) Dwie akcyje zbożowe po 100 7.łp, 



IV. Przedmioty muzealne. 

Baranowski Stanisław z Rożnowa: 

Siekieromłot z Rożnowa wraz z rysunkiem grobu 
kamiennego. 

Berezowski Cypryjan: 

4 paciorki kamienne, znalezione w Bukach powiat 
Skwirski. 

Bniński Boman hr: 

Medal bronzowy bity na cześć Ignacego Fonberga. 

Komitet pomnika Karpińskiego w Eołomsri: 

Medal pamiątkowy odsłonięcia pomnika Karpiń- 
skiego. 

Eretkowski Władsrsław ze Lwowa: 

40 monet i medali obcych. 

Ossowski Godfryd: 

1) Guzik duży bronzowy w kształcie gruszki , znale- 
ziony przy kościotrupie we wsi Maryjanówka w po- 
bliżu Perypiaty. 

2) 4 kamienne paciorki z Mał^j SoJtanówki (Kijów^ 
p. Wjisylkowski), 



150 



3) 5 paciorków z Eamieńszczyzny. 

4) 2 paciorki z Moszczannicy małćj. 

Bnlikowsld Edward w dalszym ciągu: 

Wykopaliska z Helenówki, 

Ściborowski Władysław dr. 

Sróbma moneta Augusta III z r. 1754. 
Zawiszy Alfr. spadkobiercy: 

Topór kamienny z Warszewic w Toruńskiśm. 



WYKAZ 

dotychczasowych stosunków Akademii z zakładami 

naokowemi. 

{W.) oznacza przesyłanie wszystkich druków Akademii; (Ij 2.) 
publikacyj Wydziału filologicznego i liistoryczno-filozoficznego; 
(3.) Wydziału przyrodniczo-matematycznego; (Kh,) Komisyi łii- 
Btorycznój; (Kf.) Komisyi fizyjograficznćj ; (Ka,) Komisyi an- 
tropologicznej. 



Belgrad. Serbske uczeno drużstwo. W. 

Bem. Schweizerische Gesellschaft ftłr Naturwissenschaft. 3. 

Berno. Matyca Morawska. W. 

— Naturhistorischer Yerein. 3. 

— M^hrisch-Schlesische Gesellschaft flir Ackerbau (hi- 
storische Abth.). 1, 1. 

Bochnia. Biblljoteka c. k. Gimnazyjum. 1, 2. 

BordeatlZ. Socićtó des sclences physiques et naturelles. 3. 

Bruksela. Acadómie royale des lettres de Belgiqae. W. 

Bmnsberg. Historischer Yerein ftlr Ermeland. Kh. 

Brzeiany. Biblijoteka c. k. Gimnazyjum. W. 

Budziszjm. Matyca Serbska. 1; 2. 

CherbOTirg. Soclótó des sclences naturelles. 3. Kf, 
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Christiinija. Kr. Tniwersj-tet. W. 

CzasłaW' Towarzystwo areheologicz. w Caslave. Ka. 

CzornichÓW- Biblijoteka szkoły rolniczej. 3. Kf, 

Czerniowce. Biblijoteka c. k. Uniwersytetn. W. 

DorpaŁ Gelehrte Gesellscbaft. W. 

DrozilO' Academia Leopoldino-Carolina. 3. Kf. 

Florensyja. Hocieta italiana di antropologia. Ka. 

St- (łallen- Szw. Towarzystwo przyrodników. 3. 

(Hańsk. Natnrforschende Gesellschafl. 3. 

Getynga. ROnigl. GesePscliaft der WissenschafŁen. 3. 

Grodziec (Gratz). Historischer Yerein fiir Stenermark. 1, 2. 

— Biblijoteka Uniwersytetu. W. 

Hamburg' Verein fiir naturwissenschaftiiche Unterhaltmig. Kf. 

EarleOL Mam^e Teyler. 3. Ka. Kf. 

Jarosław. Biblijoteka c. k. szkoły realnej. 3. 

Jasło. Biblijoteka e. k. Gimnazyjum. 1, 2. 

ZasSOL Yerein fiir Naturknnde. 3. 

Eeszmark. Ungariscber Karpaten-Yerein. Kf. 

Zopenhaga. Soeiete des antiqnaire8 da Nord. 1^ 2. 

Kórnik. Biblijoteka br. Działyńskicb. W. 

ErakÓW. Biblijoteka c. k. Gimnazyjum 6w. Anny. W. 

— Biblijoteka c. k. Gimnazyjnm 6w. Jacka. W. 

— Biblijoteka c. k. szkoły realnćj. 3. 

— Towarzystwo lekarskie- 3. 

— Zakład kliniczny. 3. 

— 8eminaryjam prawnicze. 2. 

— Czjrtelnia Akademicka. W. 

— Biblijoteka ks. Czartoryskich. W. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Kf. 

ZrÓlowieO* Physicalisch Oekonomiscbe Gesellsehaft 3. 
Iiima* Escuela especial de Ingenieros y de Minas. 3. 
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Lipsk. Natttrfofscheiide GtiseUschiift. 3. Kf. 
Londyn* Antropologieal Institute. 3. 

— Royal Musenm. W. 

— Geological Society. Kf. 

— Geographical Societj. Kf. 

— Zoological Society. Kf. 

Łnboka* Hanseatischer GeschidłtgyeFem. Kh% 
Lwów. Biblijoteka Uniwersytetu. W. 

— Biblijoteka Akademii technieznój. 3. 

— Biblijoteka c. k. Gimnazyjum Fr. Józefa. W. 

— Biblijoteka c. k. Gimnazyjum akademickiego. W. 

— Zakład Narodowy imienia Ossolińskich. W. 

— Towarzystwo wzaj. pomocy techników. 3. 
Monachinsi. Akademija umiejętności. W. 

— Komisyja histor. przy Akademii umiejętności. Eh, . 
MonastjTT. Westph. Prov. Verein flir Wissensch. u. Kunst. 
Moskwa. Sociótó Impóriale des naturalistes. 3. 

— Gesellsehafk der Naturfreunde. Ka. 
NorjmbOTga* Muzeum Germańskie. 1, 2. 

Padwa. Societa Yeneto-Trentina di scienze naturali. 3. 
Paryż. Soci^tć botanique de France. 3 Kf. 

— Societó góologiąue de France. 3. £^. 

— Sociótć entomologiąue de France. 3« Kf. 

— Institut de France. W. 

— Ministerstwo oświecenia. W. 

— Towarzystwo nauk ścisłych. 3. 

— Towarzystwo- historyczne* 1^ 2. 
Peszt* Akademija umiejętności* W* 

— Ung. kOn* Nątnrwissenschaftliche Geflelischiiib 3-* 
Potorsbwg* Ces. Akademija umiejiętnoścL W. 

— Ces. Biblijoteka. W. 

20 



164 

Petarsbnrg. Jardin Imp^nal de botaiuqiie. 3. Kf. 

— Archeograficzeskoje Obszczestwo. 1, 2. 

— Geograficzne Towarzystwo. Kf. Ks. 

— Obszczestwo linbitielej drewniej pismiennosti. 1. 
Poznań. Towarzystwo Przyjaciół nank. W. 

Praga. Kral. Ćesky Archiv zemsky. Kh. 

— Ceska spolećnost nank. W. 

— Mnsenm Kralovsti Ce^. W. 

— Towarzystwo „Slavia". 1, 2. 
Preszburg. Yerein fllr Natur. u. Heilkunde. 3. 
Bapperswyl. Mnzenm Narodowe. W. 
SzeszÓW. Biblijoteka c. k. Ginmazjjum. W. 
Ezym. Academia reale dei Lincei. W. 

— Societa italiana di antropologia ed etnol. Ka. 
Eyga. Gelehrten-Gesellschaft. W. 

Santiago. Biblijoteka Uniwersytetu. W. 

Szweryn. Verein f\lT meklemburg. Geschichte. 2. Kh. 

Stanisławów. Biblijoteka c. k. szkoły realnśj. 3. 

Stockholm. Acadómie r. Suódoise des sciences. W. 

Tarnopol. Biblijoteka Seminaryjum nauczycielskiego. W. 

Toruń. Towarzystwo Przyjaciół nauk. W. 

T3rflłs. Obszczestwo Ijubłtelj kawkaz. archeol. 2. 

— Archeograficzeskaja Komisyja. Ks. 

Utreoht. Institut royal mćtćorologiąue des Pays-Bas. Kf. 
Wadowice. Biblijoteka c. k. Gimnazyjum. W. 
Warmia. Towarzystwo histor. Kh. 
Warszawa. Biblijoteka Uniwersytecka. W. 

— Towarzystwo lekarskie. 3. 

— Redakcyja BibHjoteki Warsz. W, 

— Redakcyja Ateneum. W. 

— Bedakcyja Niwy. 3, 
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Washington. Surgeon General OfBce. 3. 

— Smithsonian Institution. W. 
WeneCTJa. Archivo del Siato. Eh. 

— Instituto Veneto delie scienze, lettere et arti. W. 
Wiodeń. Academie der Wissenschaften. W. 

— Direktion des k. k. HauB u. Staatsarchiyes. Kh. 

— Institut ftlr Oester. Geschichtsforschung. Kh. 

— Geologische Reichsanstalt. 3. B^ 

— Centralcommission f. Erhalt. der Baudenkmftler. 1, 2. 

— MilitSr-Geographisches Institut. Kf. 

— UniyersitSts-Bibliothek. W. 

Wiesbaden. Nassauischer Yerein ftir Natarknnde. 3. 

— Yerein fllr nassauische Gesch. u Alterthumkunde. 1, 2. 
Wrocław. Verein fttr Geschichte Schlesiens. 1, 2. 
Zagrzeb. Jngoslowenska Akademja znanosti. W. 

— Towarzystwo archeologiczne horwackie. Ks. 
Zgorseleo (dorlitz). Oberlaasitzische Gesellschaft der Wis- 
senschaften. 1, 2. 
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Ważniejsze uchwały i korespondencyje 

urzędowe. 



I. 

Adres do Jego Cesarskiój Wysokości Arcyksięoia 

Rudolfa 

z priyczyny Jego zaślubin z JóJ EróLWys. Stefanią, 

Erólewną Belgów. 



Już pićrwsza wiadomość o zamierzonym związku mał- 
żeńskim Waszćj Cesarskiój Wysokości z Najjaśniejszą Eró- 
lewną starożytnego domU; szczęśliwie Belgom panującego^ 
napełniła ludy poddane Austryjackiemu berłu niewymowną 
radością. 

W radości tćj był udział ów serdeczny, jaki wdzię- 
czne ludy biorą w radosnych wypadkach najłaskawićj pa- 
nującćj im Dynastyi, było owo gorące przywiązanie do 
Cesarza i Cesarzowćj , Najdostojniejszych Rodziców W. Ce- 
sarskićj Wysokości, w radości tćj był oddźwięk tego uczucia, 
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które W. Cesarską Wysokość , Najdostojniejszego Następeę 
tronn^ czyni narodów pod berłem Ojca połączonych wybrań- 
cem i źrenicą oka^ a przyszłego, po najdłuższym da Bóg, 
życin Rodzica władzcę, kocha najprzód, jako krew Jego 
krwi, jako uznpełniciela Jego wzniosłych myńli, jako spad- 
kobiercę Jego wspaniałego serca. 

W chwili, gdy związek tak radosny, tak pożądajyr 
do skutkn dochodzi, gdy Wylirana pełną wolą serca Wasa&j 
Cesarskiój Modci przejóó ma z Dostojnego rodzicielskiego 
domu do Rodziny, tyloma zasługami wobec Boga i dziejów 
dwietnój ; radość ta potęguje się jeszcze, a milijony sere 
wiernych ludów austryjackich uderzają zgodnym chórem, 
na powitanie Najdostojniejszćj Pary Nowopoślubionych, nad 
których głowami unoszą się starożytne a zgodne Domów 
ich hasła : Yiribua unitis i L' Union fait la force ! 

Z szczęścia^ zgody, jedności rodziny wyprowadza 
Wszechmocny szczęście, zgodę, jedność, potęgę i chwrfę 
społeczeństw i państw ludzkich. Niechże w dniu szczęśli- 
wym połączenia starożytnych Domów, niechże w pożyciu 
przyszłóm Najdostojniejszych Małżonków, pozwoli Wszech- 
mocny położyć ten fundament przyszłości. On niech strzeże, 
ochrania, błogosławi Najdostojniejszą Parę przyszłych ro. 
dziców ludów austryjackich, na pociechę najmiłościwiój pa- 
Biyącćj nam Pary Monarszćj, na pociechę ludów z niezłomną 
wiernością i miłością przy tronie stojących. 

Akademija Umiejętności w Krakowie, powołana dp 
j;ycia wielkomyślnćm słowem najmiłościwićj paniyącego Ce- 
sarza, niech zarazem w Najdostojniejszój Parze, dziś przed 
ołtarzem Najwyższego połączonćj, zyska dwa wzniosłe urny- 
sfy i serca, otaczające opieką i łaską Strażnicę umiejętnój 
pracy, postawioną na kresach państwa a działającą z gor- 



Uiroddą, jaką daje miłość wiedzy, wdsięoEiKidć Załoćyoie-^ 
lewi i przyznana wotno&ć uprawy nauk wttąrodowym jęzjHEU. 



!i 



n. 

Sprawy wyborów. 



1. Wyciąg z protokółn pełnego prywatnego posiedzenia 

z dnia 14 Listopada 1881. 

Odbył się wybór Członków, proponowanych prze^ 
trzy Wydziały, a ogłoszonycli jako Kandydaci na posie«- 
dzeniu publieznćm w Maju 1881. 

W Wydziale filologicznym wybrano członkiem ko- 
necpondentem : Dra Emila Ogonowskiego, Prof. ję- 
zyka i literatury ruskiej w Uniwersytecie lwowskim. 

W Wydziale historyczno-filozoficznym członkiem 
czynnym krajowym: Dra Edwarda Rittnera, Prof. 
prawa kanonicznego w Uniw. lwów.; korespondentami: 
Dra Stanisława Smolkę, Prof. hist. austryackiój 
w Uniw. Jagiell. w Krakowie, Dra Tadeusza Wojcie- 
€liow8 kiego, kustosza Biblijoteki Uni wersy teckiój we 
Lwowie , Dra Wincentego Zakrzewskiego, Prof. 
liist. powsz. w Uniw. Jagiell. w Krakowie. Członkiem za- 
krajowym: Dra Władywoja Tomka, Prof. bistoryi 
«eeskiśj w Uniw. Prazkim. Członkami zagranicznymi: Fry- 
deryka Carl sona, b. Ministra oświecenia w StpkholikiieJ 
Dm Jakóba Caro, Prof. Uniw w Wrocławiu. 

W Wydziale matematyczno-przyrodniczym ezłott-^ 
kiem czynnym dotychczasowego korespondenta: Dra Bronia 
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sława RadziBsewskiego, Prof. Chemii w Uniw. Iwow^ 
członkiem korespondentem: Włodzimierza hr. Dzie* 
dnszyckiegOyC. k. Radcę Tajnego y Założyciela Mozeum 
krajowego Imienia Dziednszyckicłi we Lwowie. 

O wyjednanie potwierdzenia dwóch członków zagrani- 
cznych udano się do JCWys. Arcyksięcia Protektora dnia 
18 Listopada 1881. (L. 113). 

2. Wyciąg z protokółu pełnego prywatnego posiedzenia 

z dnia 14 Listopada 188L 

Na tćmie posiedzeniu wybrano pod przewodnictwem 
Wiceprezesa Akademii Dra Ludwika Teichmana, Dra 
Józefa Majera, dotychczasowego Prezesa Akademii na 
dalsze lat trzy (1882, 1883, 1884) Prezesem tejże, wszyt^ 
kiómi głosami obecnych na posiedzeniu. 

O zatwierdzenie tegoż wyboru w myśl §. 18. Statutu 
udano się do JCWys. Arcyksięcia Protektora d. 18 Listo- 
pada 1881 (L. 112). 



ni. 

Stosunki z władzami. 



3. W Sprawie uwolnienia od opłat skarbowych. 

. Zarząd Akademii pismem z dnia 3 Lutego 1881 do 
Im, 17, wystósowanćm do p. Łucyjana Lipińskiego, wezwa- 
nego przed Sąd obwodowy w Nowym Sączu do sporządze- 
nia wykazu spadkowego po ś. p. Józefie Szalayu celem 
wymierzenia należytości spadkowój, przedstawia, że legat 



ś. p. Szalaya na rzecz Akademii nczyniony jest wolnym 
ed opłaty skarbowój^ a to na zasadzie pozycyi taryfowój 
75 lit. a. Ces. Patentu z dnia 9 Lutego 1850 (Dz. u. p. 
N. 50), jako uczyniony publicznemu ze Skarbu państwa 
dotowanemu Zakładowi. Przytacza tóż zapisy Akademii 
poczynione^ jak ks. Piotra Pękalskiego , dar JC Wys. Arcy- 
księcia Karola Ludwika i Jego Eks. Hr. Alfr. Potockiego, 
które bez opłat skarbowych w całości ją doszły , przytacza 
uwolnienie od podatków domu Akademii pod 1. 282 Dz. I, 
jako publicznego Zakładu naukowego. 

Do wywodów tych przystąpiła w całości ck. Expo- 
zytura Prokuratoryi Skarbu w Krakowie pismem d. 5 Lu- 
tego 1881 (L. 21). 

4. W sprawie reformy szkół órednicli (L. 26, 32, 53). 

w. Wydział krajowy pismem z d. 28 Lutego 1881 
zwraca uwagę Akademii na okoliczność , że sejmy krajowe 
zwołane będą na wiosnę, co przypomina mu obowiązek 
zdania sprawy z obrad nad reformą szkół średnich , uchwałą 
W. Sejmu wywołanych. Odpowiedziano na tę odezwę d. 19 
Marca^ zawiadamiając, że szczegółowe referaty są już po- 
kończone, objęcie ich w całość referatem ogólnym nastąpi, 
o ile się to da uczynić, w najrychlejszym czasie. Na pono- 
wne przypomnienie Wydziału Krajowego z d. 19 Czerwca 
1881 przesłano ogólny referat, drukowany jako manuskrypt, 
dnia 28 Czerwca, poczóm przesłano referat z alegatami 
poszczególnych sprawozdań, w żądanój liczbie exemplarzy^ 
dla użytku ck. Rady Szkolnćj i Wys. Wydziału Krajowego.. 
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5i W iprAwie obsadzenia posad przy archiwaoh grods^ 
i tiemskłcli w Erakowio i Lwowie (Ł. 60. 91). 



Na miejsce aplikanta przy Archiwum akt grodzkich 
i ziemskich w Krakowie polecił Zarząd Akademii pismem 
z dnia 2 Lipca 1881 do L. 60 Wys. Wydziałowi Krajowemu 
p. Oswalda Balcera, który miał za sobą półroczną praktyka 
w Archiwum Iwo wekiem, a pragnął przenieść się do Krako- 
wa dla studyjum prawa polskiego. Nominowano p. Balcera 
d. 5 Lipca 1881. Na miejsce aplikanta przy Arcliiwmn 
akt grodzkich i ziemskich we Lwowie polecił tenże Zarząd 
Wys. Wydziałowi Krajowemu p. Jana Henryka Sawczyń- 
skiego , ucznia Ulgo roku Wydziału prawniczego w Uniwer- 
sjrtecie lwowskim, który tćż dnia 14 Października 1881 
zamianowanym został. 



IV. 

stosunki naukowe. 



6. Fismó Towarzystwa historycznego węgierskiego 
w sprawie udziału Akademii w Zjeździe histor. 

w Preszowie (L, 67). 

Wys. Zarządzie Akademii! Niżój podpisane „Węgier- 
skie Towarzystwo" postanowiło uchwałą swego tegorocznego 
z^omadzenia wytsósować niniejsze pismo do Wys. Zarządu, 
z uprzejmą prośbą wzięcia łaskawego udziału w wycieczce 
naukówćj do Preszowa^ urządzonćj przez toż Towarzystwo 
w dniacłi 21 — 31 Sierpnia r. b. 



Dla wyjaśnienia dodajemy, że Towarzystwo nasze 
zwykło prawie każdego roku urządzać podobne wycieczki 
w różne okolice naszego kraju^ a celem ich jest poznanie 
1 zbadanie połączonemi siłami rozproszonych materyjałów 
historycznych, zalegających archiwa naszych miast 1 rodzin. 

Gdy ta jedynasta z rzędu wycieczka nasza skiero- 
waną jest do Preszowa i jego okolicy, a więc w powiat, 
pnez który zawsze wiodła jedna z głównych dróg , łączą- 
cych Polskę z Węgrami, 1 gdy z tego powodu liczne ar- 
chiwa tutejsze, także dla historyków polskich obojętnemi 
być nie powinny, pozwalamy sobie prosić niniejszćm W. Za- 
rząd, aby, bądź przez swych delegatów, bądź przez innych 
z poza grona Akademii historyków polskich, raczył w na- 
szym Zjeździe w Preszowie wziąć udział. 

Niniejsze zaproszenie prosimy uważać jako wystoso- 
wane do całego ogółu historyków polskich, upraszając za- 
razem W. Akademiję, aby zechciała niniejszą prośbę naszą 
do wiadomości tych kół podać. 

Będziemy szczęśliwi, jeżeli tegoroczna nasza wycieczka 
przyczyni się choć w części do urzeczywistnienia życzenia,^ 
jakie na przeszłorocznym Zjeździe historycznym polskim 
(Imienia Długosza) co do zbadania archiwów węgierskich 
ze względu na historyję polską dało się słyszeć. 

Ciesząc się już z góry na liczny udział, prosimy tych 
panów, którzy nas sweral odwiedzinami zaszczycić myślą, 
o poprzednie nadesłanie adresów do Sekretaryjatu Towa- 
rzystwa (Budapeszt, Egyatemi Kószyotar) w celu przygo- 
towania poti^zebnćj ilości pomieszkań. Budapeszt d. 10 
Lipca 1881. Za Węgierskie Towarzystwo historyczne Fi*ee- 

zes Arnold Ipolyl, Sekretai^ż Aleksaddei' SzilkgyK"' ' '^ ^'•' 

' . . . , . 1'..-: .(' •• •■•.;.•• i; if *i ../A n,. '\ I ■.^n-l-Ysn) 
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W odpowiedzi na to weswuiiei Akademija przezna- 
czyła na reprezentanta swęgo na Zjeździe Dra Stanidawa 
Smolkę, profesora Uniwersytetu w Krakowie^o ezćm zawia- 
domiła Towarzystwo liistoryczne pismem z d. 12 Sierpnia 
1881, odezwę Towarzystwa przesłała dziennikom polskim 
do ogłoszenia. 

7. Sprawozdanie Dra Stanidawa SmoUd z udziału 
w wycieczce Tow. hisi węgierskiego do Preszowa. 

w piśmie p. Prezesa Akademii z dnia 10 Sierpnia 
1881 r. otrzymałem zaszczytne wezwanie, żebym ndał się 
jako delegat tćjże na Zjazd Towarzystwa historycznego wę- 
gierskiego, w Preszowie między 21 a 28 Sierpnia odbyć 
iiię mający. 

24 Sierpnia przybyłem do Preszowa. Właśnie dnia 
tego uczestnicy Zjazdn po pierwszćm posiedzeniu, odbytćm 
dnia 22 Sierpnia, podzieleni na sekcyje porozjeżdżali się 
byli w różne okolice komitatu Saros dla poszukiwań ardii- 
walnych. Zarząd Towarzystwa jednak z prezesem Dr. Pal- 
czkym i sekretarzem p. SziHgyim na czele, uprzedzony 
o przybyciu delegata Akademii Krakowskiej, wyjechał na 
spotlcanie moje do Hethars i powitał mię serdecznie jako 
reprezentanta najwyżsżćj instytucyi naukowćj polskiój. Od- 
tąd począwszy aż do zakończenia Zjazdu dnia 28 Sierpnia 
brałem udział w wszystkich jego czynnościach, zebraniach 
i wycieczkach, później zaś, korzystając z uprzejmego za- 
proszenia sekretarza Towarzystwa p. Alexandra Szilagy^o 
odlałem w jego towarzystwie dalszą wycieczkę naukową 
do Koszyc, Mindszent (rezydencyi hr. Csakych), Savnika 
(rezydencyi Jego Eicelen^^yi księdza biskupa spiskiego 



9 



JFórz^o Csaszki), Bars-Szentkeresztu (rezydencyi Jego Ezr 
•cellencyi ks. biskupa bystrzyckiego Arnolda Ipolyego), Łe- 
woczy i Budapesztu^ zkąd dnia 7 Września wróciłem do 
"Krakowa. W skutek uprzejmego rozporządzenia król. Rządu 
węgierskiego otrzymał delegat Akademii kartę wolnój jazdy 
jia wszystkich kolejach żelaznych w. granicach Węgier. 

Zadanie moje^ jak je rozumiałem, ku dwom zmierzało 
celom. Pierwszym celem było zawiązać stosunki z uczonymi 
Mstorykami dla ułatwienia wzajemnój pomocy w badania 
zagadnień historycznych, zarówno dzieje polskie jak wę- 
gierskie obchodzących ; drugim, o ile to w dorywczy sposób 
iiskutecznić się dało, zebrać wiadomości dotyczące rzeczy 
polskich w zbiorach archiwalnych, które mi podczas t^ 
podróży były dostępne. 

Zbyteoznćm byłoby nadmieniać, że z wszystkimi 
historykami węgierskimi, których udało mi się poznać 
na Zjeździe lub w ciągu dalszćj podróży, zawiązałem sto* 
«unki naukowe, a przyrzekając im wszelką gotowość w u- 
dzielanin informacyj, jakichby od nas potrzebowali, otrzy> 
maiłem również od nich takie same przyrzeczenia. Ułożyłem. 
|(ię nadto z sekretarzem Towarzystwa p. Aleksandrem Sal-* 
lagyim, że, gdyby ktokolwiek z węgierskich historyków 
potrzebował jakich informacyj z zakresu polskićj historyi, 
udawać się będzie do mnie za jego pośrednictwem, ja zaś 
albo starać się będę odpowiedzieć na dane zapytania^ 
albo tóż zasięgnę w każdym razie wskazówek u towarzy- 
szy zawodu, którzy w skutek specyjalnych swych studyjów 
z daną kwestyją byliby lepićj obeznani, lub tćż, mająe pod 
ręką niedostępne mi, zwłaszcza archiwalne źródła, życzenia 
węgierskich uczonych zdołaliby zadość uczynić. Toż saoio 
pnsyreekk mi p. Szilagyi ma^o. Jako dyrektor biblijot^i 
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miwerayteeki^j w Badapeszeie i głęboki znawea najważniej-' 
nych archiwów węgierskich, utorowaną drogę do wszelkteb 
iródeł; z którychby polscy historycy pragnęli zaczerpnąć 
wskazówek. 

W sprawie tego nkładn zabrałem głos na nroczystćm 
posiedzenin Towarzystwa, w dnin 28 Sierpnia, w sali Pre- 
aaowskiego domu komitatowego odbytćm. W przemowie 
t^ starałem się nzasadnió doniosłość takiój wzajemnej po^ 
mocy w historycznych badaniach, krćśląc w ogólnym za- 
rysie dzieje ścisłej tylekroó łączności pomiędzy Węgrami 
a Polską i wskazując zarazem, kn jakim to zagadnieniom 
historycznym należałoby się zwrócić^ w celn rozjaśnienia 
stosunków, które w ciąga dziesięciowiekowego sąsiedztwa 
wiązały Polskę z Węgrami. Nakoniec wyraziłem nadzieję^ 
ie węgierscy nasi koledzy zechcą wziąć ndział w przyszłym 
Zjeździe historyków polskich , który ma się urządzić na 
wzór Zjazdu imienia Długosza, w r. 1880 odbytego. 

Z drugiego zadania, które okrćśliłem powyićj, nie 
udało mi się wywiązać tak szczęśliwie. O ile starczył mi 
krótki czas, który na dorywcze przejrzenie zbiorów arcfii- 
walnych mogłem przeznaczyć, starałem się go wyzyska6 
sumiennie. Nieszczęśliwy jednak przypadek zdarzył, że 
w powrocie na stacyi Miskolcz zginął mi tłómok ze wszy- 
stkiemi rzeczami, między któremi znajdowała się cala teka 
notat archiwalnych. Stratato tćm dotkliwsza, że p. Szila-^ 
gyi, dając mi rzadki dowód uprzejmości, złożył w moj# 
ręce obfity zbiór odpisów, nagromadzonych po rozmaityeli^ 
archiwach węgierskich, przeznaczonych do ogłoszenia w pn* 
hUacyjach Akademii Węgierskićj i Towarzystwa history- 
esnego a dotyczących polskićj historyi, które również w skir^ 
tek tego nieszczęśliwego przypadku z całym tłómokiem vi9n 
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powrotnie zginęły. Wszelkie usiłowania moje, poparte ener- 
gicznie przez p. Szilagyego, nie odniosły żadnego skutku^ 
pomimo nprzejmój pomocy władz węgierskich^ Obawiając 
się omyłek, któreby mogły kogo w błąd wprowadzić, mu- 
szę zatóm poprzestać na podaniu najogólniejszycłi wiado- 
mości o przejrzanycli zbioracłi ; gdyby mię bowiem pamięć 
zawiodła, sprawozdanie takie, z pamięci tylko pisane, mo- 
głoby więcćj szkody przynieść niżli pożytku. 

Obfite archiwa miejskie wBardyjowie i w Ko- 
szycach zawićrają wiele korespondencyj , ważnych dla 
historyi handlu Węgier z Polską, zwłaszcza w XV wieku. 
W archiwum hr. Csdkych w Mindszent znalazłem ważne 
akta, dotyczące stosunków Jerzego Rakoczego z stronni- 
ctwem siedmiogrodzkićm w Polsce, podczas elekcyi po zgo- 
nie Władysława IV. Przejrzałem tćż archiwum innćj gałęzi 
rodziny • hr. Csdky, złożone w L e w o c z y, gdzie między 
innemi spostrzegłem listy króla Stefana Batorego do Demo- 
kryta Csś-kiego, który z jego siostrą był ożeniony. W ar- 
chiwum komitatowćm w Lewoczy znajdują się resztki da- 
wnego archiwom związku miast spiskich ; są to przeważnie 
źródła, mogące służyć wyłącznie do lokalnój historyi, nąj- 
ważniejszemi wśród nich wydały się lustracyje starostwa 
spiskiego z XVII wieku. J. E. ks biskup Os^szka posiada 
cenny zbiór materyjałów (odpisów), z którego dałby się 
złożyć spory tom dalszego ciągu Analecta Scepusii Wa- 
gnera i Bardossego. Materyjały te zebrał zmarły niedawno 
proboszcz w Felka i przekazał je biskupowi. n 

Dwa dni spędzone w Budapeszcie (z tych jeden przy- 
padł na niedzielę i zbiory naukowe były wówczas zam- 
knięte), nie dozwoliły mi się rozpatrzeć w biblijotekach i 
arcbiwacli stolicy węgierskiój. Wskazówki jednak, których 
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zdc^łem zasięgnąć a osób, stojących na ciele Bibtijoteki 
uniwersyteckiśjy Narodowego Mnzenm i Archiwum krajo- 
wego, wpoiiy we mnie przekonanie, ie w zbiorach tych, 
-% szczególnie w Archiwum krajowym, dałby się zebrać 
plon obfity do dziejów polskich, zwłaszcza w wieka XVI 
i w czasach Jerzego Rakoczego. Wartoby wysłać kogo na 
czas dłuższy do Badapesztn, aby przejrzał Pohnicay znaj- 
dujące się w tych zbiorach, i w sprawozdania obszćmiej- 
szćm podał historykom naszym wskazówki, według których, 
dzięki zawiązanym stosunkom z uczonymi węgierskitni, 
możnaby łatwo z tych materyjałów korzystać. 

W Krakowie dnia 30 Grudnia 1881 r. 



8. Wymiana publikacyj. 

Celem wymiany publikacyj zgłosiły się tego roku 
do Akademii : 

1. Towarzystwo starożytnicze szlązkie, 

2. Akademija rumuńska w Bukareszcie, 

3. Museum ftir Yolkerkunde w Lipsku, 

4. Muzeum narodowe w Peszcie. 

9. Udział Akademii w III Zjeździe przyrodników 
i lekarzy polskich w Erakowie. 

Nar drugim Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich, 
który się odbył we Lwowie 1875 r., uchwalono aby Zjazd 
następny, trzeci z kolei, odbył się w Krakowie 1878 t, 
'Gdy jednak niepewne położenie polityczne tego roku star 
fięło Zjazdowi ha przeszkodzie, postanowiono odroczyć go 
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do 1881 r. przez co zeszedł się z obchodem jubileuszu^ 
pięćdziesięcioletniego Prezesa Akademii Dra J. Majera. 

Zastęp ludzi nauki, najbliższych zawodem Jubilata^, 
pomiędzy którymi mnóstwo uczniów jego się znalazło j nie 
mógł tój rocznicy pozostawić bez pamięci i uczczenia. Na 
posiedzeniu 21 Lipca wybrano Prezesa Akademii jedno- 
myślnie honorowym prezesem Zjazdu, drugie zaś posiedze- 
nie publiczne, w wielkićj sali amfiteatru Nowodworskiego^ 
poświęcono wyłącznie uczczeniu jubileuszu jego. Wyjmige- 
my z Dziennika trzeciego Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich z d. 24 Lipca 1881 następującą o tem posiedze- 
niu wiadomość. 

O godzinie lltćj zajął miejsce przewodniczący Dr. 
Radziszewski ze Lwowa, a obok niego zastępca prze- 
wodniczącego Dr. Rydygier z Chełmna. Pićrwszy otwarł 
posiedzenie podziękowaniem za wybór na godność prze- 
wodniczącego, tćm więcćj zaszczytny, że posiedzenie ta 
przeznaczone jest głównie ku uczczeniu Jubilata Prof. M a- 
jera i wręczenia mu upominków od różnych deputacyj^ 
przybyłych nawet z nadodleglejszych krańców naszój oj- 
czyzny. 

Następnie Dr. W e i g e I, przezydent miasta Krakowa^ 
otoczony radzcami miejskimi, w krótkich lecz wzruszają- 
cych słowach, przemówił do Jubilata i wręczył Prof. Ma- 
jerowi dyplom honorowy obywatelstwa miasta Krakowa. 

Po nim zabrał glos Prof. Dr. Stanę cki, rektor 
Uniw. lwów. i wręczył prof. M a j e r o w i dyplom honorowy 
Dra filozofii Uniwersytetu lwowskiego. 

Prof. Dr. Domański, odczytał adres lekarzy pol- 
skich. Adres ten, wspaniale ozdobiony, podpisali prawie 
wszyscy lekarze, rozproszeni nietylko po rozległych ziemiach 
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polskieby ale i w całej Europie. Poczćm ałoiył w upoiyiiika 
Jubilatowi od Tow. lek. krak. ozdobnie oprawny egzem- 
plarz Słownika terminologii lekarskiej polskićj ; w imieniu 
Towarzystwa leluu^kiego Warsz. wr^ył Prof. Hoyer Ju- 
bilatowi, jeden egzemplarz dzieła Oczki: .0 przymiocie^ 
w ozdobnćj oprawie. P. Julijusz Kossak, jako Prezes 
Koła artystyczno-literaeki^o, odczyta i wręczył adres 
w imieniu tegoż koła. P. Dziewulski z Warszawy wrę- 
czył imieniem wydawniciwa fizyjografieznęgo jeden egzem- 
plarz ozdobnie oprawny I tomu Przewodnika fizyjografiez- 
nego. Dr. Znatowicz z Warszawy wręczył w imieniu 
przyrodników warszawskich album z trzydziestoma fotogra- 
fijamiy p. Sulimirski I tom Słownika geograficznego. Dr. 
Krówczyński złożył swoje dzieło: O syphilis z dedy- 
kacyJ4 JubiiatowL Prof. Radziszewski odczytał adres 
od prawników Warszawskich, Dr. Szlachtowski adres 
od Tow. muzycznego krakowskiego. Poezem nastąpiło dzięk- 
czynne przemówienie Jubilata. 

Telegramy nadeszły: Od spółku medyków czeskich 
w Pradze, od Tow. lek. bukowińskich w Czemiowcach, od 
klubu przyrodników i lekarzy głównego szpitala w Pradze, 
od Resursy obywatelskiej w Smichowie i t. d. 

Akademija wzięła w Zjeździe pośredni udział : 
1. Przez uczestnictwo w wystawie z wykluczeniem od na- 
grody wystawionych przez siebie przedmiotów. 2. Przez 
udział swoich członków w wycieczkach archeologicznych. 
3. Przez zaproszenie członków Zjazdu do zdrojowiska aka- 
demickiego w Szczawnicy. 
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V. 
Zapisy i dary. 



10. Zapis p. Onstawa Zielińskiego na wydawnictwo 
Landów Solrzyóskich (Ł. 5, 16). 

Do JW, Prezesa Akademii. Na kongresie histaiy- 
«znjm; odbytym w Krakowie celem uczczenia pamięci Dła- 
^oaza^ między innómi zamieszczony został wniosek ogłoszę- 
nią drukiem Laudów ziem i Województw niegdyś całość 
R. Ptćj składającycłi. Uznając ważność takiego wydawni- 
ctwa i pragnąc z mojćj strony przyłożyć cegiełkę do tój 
IMMDiątkowćj budowy, przesyłam do zbiorów Akademii 
Landa sejmikowe Ziemi Dobrzyńskićj od r. 1658 do 1793. 
Ażeby zaś Akademii ułatwić ogłoszenie tćj publikacyi 
i niejako zrobić początek, przyjmuję na siebie cały koszt 
"wydawnictwa. 

Co się tyczy rękopismu, objaśnić winienem, że są to 
prawie półurzędowe wypisy z dawnycli ksiąg Grodu Bo- 
brownickiego, z niemałym trudem i kosztem osiągnięte a 
pomimo to, dosyć wadliwe, bo przepisywacze przy Sądach 
tutejszych są to zwykle prości wyrobnicy pióra, a Arclii- 
wiści bez należytego naukowego wykształcenia, ztąd nie- 
raz omyłki sz( zegolnićj w przepisywaniu wyrazów łacińskidi. 
Ponieważ jednak w tych wypisach nie tyle chodzi o język 
He o treść i ważność uchwał, więc sądzę, że pod umiejęt- 
nym kierunkiem którego z członków Akademii te uchy- 
bienia z łatwością sprostować się dadzą. 
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Co Bię tyczy samego wydawnictwa, przyjmiyąc na 
siebie cały nakład Landów Dobrzyńskicli wraz z notami 
i Indeksami, jeżeli takićmi będą opatrzone^ ograniczam ta- 
kowy do 500 egzemplarzy, zastrzegając sobie z tćj liczby 
25 ^zemplarzy do mojćj dyspozycyi, dochód zań z roz- 
przedamy tćj pnblikacyi pozostawiam rozporządzenia Aka* 
demii. Proszę o podanie dokładne snmy kosztów wyda- 
wnictwa, jak niemnićj adresn, pod którym tę snmę posłaó 
należy. Przy tój sposobności i td. Skępe d. 5 Stycznia 1881*'. 

W skutek posłanego obliczenia kosztów, p. Onsta^ 
Zieliński przesłał Akademii na nakład Landów 3700 ma- 
rek niemieckich, jako ekwiwalent 2060 Złanst. w rachnnkn 
Akademii podanych. 

U. Przeznaczenie stuny 1500 marek na wydawnictwo 
historyczne z zapisu ś. p. N. Bredkrajcza. 

P. hr. Józef Lipski, jako knrator zapisu ś. p. 

N. Bredkrajcza, złożył w Akademii sumę 1500 marek na 

wydanie Igo tomu: Historia domua professae /S. «7. ad 

Sanctam Barharam Cracoviae a Joannę Wieletoicki S^ 

J. conscripta. 

12. Depozyt Dra Józefa Ulanowskiego CL. 23). 

Dnia 2 Marca złożył Dr. J. Szujski, gen. Sekretarz 
Akademii, przysłane na jego ręce 150 rubli, jako depozyt 
Dra Józefa Ulanowskiego, zamieszkałego w Lublinie, z ksią- 
żeczki oszczędności jego ś. p. syna Edwarda. P. Ulanowski 
przeznacza te 150 rubli na wydawnictwo Akademii, bliż- 
sze szczegóły póżniój oznaczy. 
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ii Zb^Im ć. p. lekli 3rodczakowćj £L. U®. 

C. E. Proknratoryja Skarbu we Lwowie przed- nt 
igdanie Zarządu Akademii testament ś. p. Tekli z Wiash 
niowskich Brodczakow^j z dnia 16 Stycznia 1880, którego 
pnnkt czwar^, ^cząej eię Akademii brzmi; jak nastopi^e; 

ly. Pokkigj Akademii Umiejętnoóci w Krakowie zft- 
pi8^'§ pi^ć tysigcy 2H.w.a. na wydawnictwo źródeł hiatoryi 
ojczystćj. 

Lągat na Akademiję Umiejętności pod 1. IV wypłaoi 
córka ś. p. męża mojego w irzech latach; Ij. po upływie 
trzecli lat od daty sądowego ogłoszenia testamentu. 

Kroki sądowe celem hipotecznego zabezpieczenia i zre- 
alizowania legatu poczynione zostały przez ck. Prokuratorjję. 

U. itfegflbt i. p. Esróla Sofflnanna, czl kor. Akadendl 

Wdowa po ś. p. Karolu Hoffmannie przesłała Aka- 
demii; pr»d ienninem ostatnią wolą jego zakcćflonym; na- 
stępujące obraay: 

AmmiBm: 1. Anioł Gafaryjel; zwiasti^jący NMPannie. 2. Dwaj 
cakoDnioy i Anioł. 3. Bwaj zakonnicy, modląca się do 
SMF.aniiy w obłokach. 4. Dwaj zakonnicy, modlący się do 
małego .Chrystusa. 6. Jezus Chrystus po męce kn^iow^ 
(na blasze). 6. Św. Anna, ucząca NMPannę. 7. Trzej Królowie 
2 •.darami. Desker J. 8. Żaglowce na morzu wzbnrzonóm. 
9. Jezus Chrystus na górze oliwnćj. Horemans Jan (1685-^ 
1759). 10. Mieszczanie; grający w karty. Kern Antoni 
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(+1747). 11. Chrystus biczowany. Kierings Aleksander 
(1636). 12. Las i widok na zamek w oddali, yon Łaas 
Boland. 13. Mieszczanie przed bramą. Łazarrini Grzegorz 
(1657—1735). 14. Dawid z głową GoUata. Tenie. 15. Matka 
Iboska z ciałem Chrystusa. Tenże. 16. Sługa Abrahama od- 
daje dary Rebece. Piazzetta (^1682—1757). 17. Kobióto, 
modląca się. Retsch Maurycy. 18. Grłowa młodzieńca. Sal- 
yator Rosa (1615 — 1675). 19. Dzika okolica z such&n 
dnewem, żołnierzem, mnichem i chłopcem. Torelli Stefan 
(1712—1784). 20. Św. Ksawery, modlący się do NMPanny. 
Tenże. 21. Kapłan modli się do Chrystusa na Krzyżu, de- 
lia Yecchia Piętro (1605—1678). 22. Cudzołożnica przed 
Chrystusem. Zuccarelli Fr. (1740—1770). 23. Most na 
rzece i młyn. Tenże. 24. Rybak i kobióty bawiące się. 
Załączyła przytóm p. Matylda Hoffmannowa spis 22 
obrazów i 9 akwarel, zostających u niój dożywotnie, do 
zbiorów Akademii przeznaczonych. W spisie czytamy na- 
zwiska malarzy: Caracci Ludwik, Casanoya, Carlo Maratti, 
van der Neer, Palma giovine, Rubens, Józef Yemet, Wat- 
teau, Wouyerman. Akwarelle ś. p. K. Hoffmanna. 

15. Legat ć. p. Dra Zatarzyńsldego. 

(P. Rocznik Żarz. z r. 1879, str. 19). 

Za podrednictwem łaskawóm Mecenasa L. Wrotnow- 

skiego otrzymała Akademija dnia 25 Grudnia 1881 na 

rzecz legatu ś. p. Dra Katarzyńskiego, przeznaczonego na 

stypendyja, sumy: 7500 rubli w Listach likwidacyjnych 

Królestwa Polskiego, 3000 rubli w Listach zastawnych mia- 
sta Warszawy, oraz 395 rubli w gotówce. (L. 120, 129); 

reszty poszukiye W. Wrotnowski w Warszawie. 
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16. Zapis niewiadomój osob^ na rzecz Akademii, zeznany 
przez Franciszka i Józefa Wróblów (1881. Ł. 121). 

'' „Niniejszómzeizbajeiny, ie z przekazu beziaueimój 
osoby, obowiązani jesteśmy -solidarnie wypłacić Akademii 
Umiejętności w Krakowie rubli 8000 w listach miasta 
Warszawy Seryi I, w dniu 1: Października 1883 r. wraz 
z kuponami od tój daty do Łdstów zastawnych wyżój wy- 
mienionych należnćmi^ z natlenieniem; że kupony po wzwyi 
wymienioną datę inaczój rozporządzone zostały i iQ Aka- 
demija Umiejętności w Krakowie ma prawo każdego czasu 
Iżabezpieczyó tę należność na naszój wspólnćj realności 
w Warszawie, przy ulicy Rybaki pod N. 2671/2 w cyrkule 
n położonój , zwanśj pospolicie Łazienkami Sitkowskiego. 
-Warszawa, dnia 20 Lipca 1881. Podpisano Franciszek 
Wróbel, Józef WróbeL O zahipotekowanie powyższćj kwoty 
uproszono Wgo Mecenasa Wrotnowskiego w Warszawie. 

• • - * • 4 

17.' Foroszenie ept&wy zapisu ś.'p. Zs. J. B. Łnbomir- 

BHego aSSl. L. 14,' 15, 51). 

C. k. Ekspozytura Prokuratoryi Skarbu w Krakowie 
pismem ;ar d* 30 Grudnia 1880 r. zawiadomiła, że sprawę 
;Ęapisu śi.p. J. R. Lubomirskiego, przez spadkobierców nie- 
(WykonywanegO; na nowo poruszyć pragnie i w tym cela 
4o Akademii po dokumenta się udaje. Z wyjaśnieniem sta- 
au n;eczy przesłane zoBtały dokumenta przez Zarząd Aka- 
4emii d. 29 Stycznia. 
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VI. 

^typswlyja aowe i jirzyzaanie damniąiszych, 
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18. BtyjwiATJun Dra (łał!|zow8ld6go boMiift 

ŚoSadecUch. 

W sprawie stypendyjnm Dra Oalęzowskiego Imiema 
Śniadeckich zaszły w r. 1881 następne fakta. Dr. Zygmunt 
Wróblewski, pismem z d. 5 Stycznia 1881 r., zdał sprawę 
z swojćj podró^ nankow^* do Anglii i wyciecz^ do Ty- 
bingi, popartą świadectwami FP. dhandler-Robertsa, pro- 
fesora w Bojal Schooi of mins, N. Adamista, profesora 
w Kings College w Londynią, 6. Garąya, profesora puf 
Uuiversity-College, Cliftona, pro£ Dniw. w Ozlordzie i Htif- 
nera, profesora fizyologicznćj chemii w Uniw. w Tybindze* 
Dołączył tćć rozprawę: O i^ce w wąpółozesn^ B^»ncfs% 
drukowaną w Kosmosie Iwowskiai. Podobneż sprawozdanie 
przesłał Dr. Wróblewski d. 11 Czerwca 1881 r. poczóm 
Komitet Krakowski zaasygnował *w Radne A^inistracjjnój 
Szkoły polski^ w BafHgnolles ratę esta^ią. (Ł. 1, 10, 15). 

Rada AdmuiistiticyJBa szkoły polski^ jńsmem z dniu 
14 Cfeeiwca 1881 r. nietyfko zobowiązała srę na dalsze 
trzecfalecie wypłacać stypendyjam 5000 fraolk. rocznie, tAt 
oddała do rozporządzenia Ko^mitetn snmę 2000 frai&. J8k» 
jednoroczną pomoc wskazanemu przez Komitet Docentowi^ 
któryby takićj pomocy potrzebował i przedstawiałby zara- 
zem dostateczną rękojmię, iż się wkrótce okaże zdolnym 
do zajęcia Katedry w Uniwersytecie. (L. 58, 115, 116). 
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w skutek dara 2000 frank, na jednoroczne stypendy- 
jnm ogłosił Komitet d. 24 Listopada konkurs, przystępny 
pp. Docentom Uniwersyteckim, poświęcającym się naukom 
2 zakresu t z. humaoistyoznyeh (11 7). Zarazem odpowie- 
dział Komitet na zapytanie Rady, czyli przeznaczenie sty- 
pendyjum 5000 frank, wyłącznie dla przyrodników pojmuje, 
przecząco, usprawiedliwiając dwa dotychczasowe nadania 
przyrodnikom kierunkiem studyjów i piiną potrzebą Uni- 
wersytetów w tym właśnie naukowym zakresie. 

19. Stypendyja imienia Eonarskiego. 

Jedno z tych Stypend^' nadane zostało na bieżący 
rok 1881 p. Karśnickiemu, uczniowi II roku wydziału filo- 
zoficznego, gdy ten jednak opuścił Kraków, otrzymał je 
4o końca roku Fr. Barański, uczeń III roku filozofii (Ł. 
6. 132); drugie przyznano p. Sikorskiemu, kształcącemu 
49ię w zakresie nauk przyrodniczych. 

20. StTpendTJnm imienia Sawickiego. 

Przedłużone zostało na rok jeden ukończonemu ucznio- 
wi Wydziału filozoficznego Janowi Lenkowi, dla ułatwienia 
mu examiDÓw na nauczyciela gimnazyjalnego. (L. 96). 



vn. 

Konkursy. 

Co do konkursów nie zaszła w roku 1881 żadna 
smiaiBa, odsyłamy zatóm w tój mierze do zawiadomienia 
w Boczniku poprzednim ("rok 1880, str. 37) podanego. 
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SBIAD 

AKADEMII UMIEĘTNOŚGI 
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(W Stycsnia 1882 r.) 



PROTEKTOR 

JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ 

KAROL LUDWIK. 

ZAST.ĘPGA PROTEKTORA 

Jego Exc. hr. ALFRED POTOCKI, 

G. k. Namiestnik w Galicji, Kawaler Ordern Złotego miu, 
Tajny Radzca Dworn, Podkomorzy Jego Ces. Mci, b. Prezes 

Ministerstwa. 



ZAEZĄD AKADEMH. 

Prezes: Prof. Dr. Józef Majer. 

Zastępca Prezesa: Prof. Dr. Łudwik TeichmaiUL 

Sekretarz jeneralny: Prof. Dr. Józef SzuJBki. 

Dyrektor Wydż. filolog. Dr. Zaiol Estreicher. 
„ „ Mst filoz. Prof. Dr. U. EeTzmaim. 

„ „ mat przyr. Prof. Dr. Ł. Teiclunami^ 
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POCZET CZŁONKÓW ZWYCZAJNYCH. 



A.. Czynni. 

L Wydział filologiczny. 

a) Krajowi: 

Estreicher Karol, dyr. Wydź. 

Klaczko Jnlijan 

Łepkowski Józef 

Łnszczkiewicz Władysław 

Malinowski Łncyjan 

Małecki Antoni 

Pietraszewicz ka. Antoni 

Tarnowski hr. Stanisław, sekr. Wydź. 

Węclewski Zygmunt 

Wisłocki Władysław. 

b) Zakrajowi (w obrębie Monarchii anstr.): 

Jagić Wrotosław (obecnie w Petersburgu) 
Jirećek Józef, w Pradze 
Miklosich Franciszek, w Wiódniu 
Stulć Wacław, w Pradze. 

c) Zagraniczni (za obrębem Monarchii austr.) : 

Kożmian Stanisław, w Poznaniu 
Kraszewski Józef Ignacy, w Dreźnie. 

Miejsc niezajętych pod a) 4; pod &) i c) 4. 



2. Wydsdał histoiycasiiD-fllozofliiEnj, 

a) Krcgowi. 

Biliński Leon 

Bojarski Aleksander, sekr. Wydi. 
Dunajewski Jnlijan, w Wiedniu 
Heyzmann Udaliyk, dyr. Wjdi» 
Kalinka ks. Waleryjan 
Liske Franciszek Ksawery 
Piekosiński Franciszek 
Rittner Edward* 



*) Edward Rittner, wybrany dnia 14 Listopada 1881 r^ 
urodzony 26 Gmdnia 1845 r. w Bursztynie, pow. Bo- 
hatyńskim, odbywał stadyja gimnazyjalne w Bne- 
Zanach, późnićj we Lwowie, uniwersyteckie (1864 — 
1868) we Lwowie; stopień doktora praw pozyskał 
w Maju 1870. W jesieni 1872 objął suplenturę prawa 
kanonicznego w Lwowskim Wydziale prawa, a na 
wiosnę 1873 habilitował się jako docent Jednocześnie 
zostawał w rządowćj służbie administracyjnój (1869 — 
1874j, pokąd nie otrzymał nominacyi na nadzwyczaj- 
nego profesora (we Wrześniu 1874). W Lipcu 1877 
został mianowany zwyczajnym profesorem. 

Spis prac drukiem ogłoszonych w porządku chronologicznym: 

1) Celibat w Polsce, w Przewodniku naukowym i lite- 
rackim 1874 t L 

2) Ist der Kirchenpatron zur Kirehenbaulast Terpflichtet, 
w Archiy. f. ciyilist Praiis t 67 (1874). 

3) Die RegierungSYorlagen zur Begelung der kirehl. 
YerhSltnisse, w Oesterr. Zeitschńft f. Yerwaltnng 
1874 Nr. 7—11. 
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Stadnicki br. Kasimiórz 
Sapiński Józef 
Szaraniewicr Izjdor 
Szigski Józef 
Zielonacki Józefat 
Zoll Fryderyk. 

b) Zakrajom: 

Randa Antonia w Pradze 

Komer Franciszek Floryjan, w Jaimsi w Węgrz. 

Tomek Władywój, w Pradze *). 

c) Zagraniczni: 

Cieszkowski br. August 
Roeppel Ryszard. 

Miejsc nie zajętych pod b) i c) 6 **)• 



4) Das Eherecht bei den CiyilisteU; w Grtinbuta czaso- 
piśmie, t. n (1875). 

5) Oesterr. Eherecht, Łeipzig, Duncker & HuiJiblot 1876, 
Vffl 367. 

6) Giessen zu den Erkenntnissen des Yerwaltungsge- 
richtshofes in Kirchenangelegenheiten, w Oest. Zeitschr. 
f. Yerwaltung, 1876 Nr. 50. 

7) Prawo kościelne katolickie, t I, Lwów 1878, XIY, 
358, t n, Lwów 1879. V. 416. 

^) Wybrany d. 14 Listopada 1881, bliższych szczegółów 
dotąd nie podał. 

;'^ Odliosając trzeeh jui obranych^ a dotąd niesatwier- 
dzonych, pozostaje 2. . 
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3. Wydział matematyczno-przyrodiiiczy* 

a) Krajowi: 

Alth Alojzy 
Biesiadecki Alfred 
Gzerwiakowski Ignacy 
Czymiański Emil 
Earliński FraDciszek 
EnczyAski Stefan 
Majer Józef 
Nowicki Maksymilijan 
Piotrowski Onstaw 
Radziszewski Bronisł. *) 
Strzelecki Feliks 
Teichmann Ludwik 
Żebrawski Teofil 
Żmnrko Wawrzyniec. 

b) Zakrajotm/i 
Hyrtl Józef. 

c) Zagraniczny: 
Domeyko Ignacy. 

Miejsc nie zajętych pod h) i e) 8> 



*) Wybrany d. 14 Listopada 1881; porównaj rocznik 
z r. 1874, str. 102. 
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B. IKorespbndenoi. 

1. Wydział filologiczny. 

a) Krajowi: 
Ogonowski Emil*) 



*) Emil Ogonowski, wybrany dnia 14 Listopada 
1881 r., urodzony we wsi Hrehorowie powiatu Roha« 
tytiskiego dnia 8 Sierpnia 1833 r., odbył studyja uni- 
wersyteckie we Lwowie na Wydziale teologicznym 
i filozoficznym. Złożywszy egzamin z języków ru- 
skiego, polskiego, greckiego i łacińskiego na całe Oi- 
mnazyjum, mianowany został profesorem klasycznej 
filologii w Oimnazyjum akademickićm 1867 r. Sto- 
pień doktora filozofii i nauk wyzwolonych otrzymał 
w Uniwersytecie Lwowskim 1865 r.; dnia 5 Czerwca 
1867 r. był mianowany zastępcą profesora języka 
i literatury ruskiśj w tymże Uniwersytecie, a d. 17 
Stycznia 1868 r. członkiem c. k. Eomisyi egzamina- 
cyjnej dla kandydatów na nauczycieli gimnazyjalnych. 
Na podstawie pracy habilitacyjnój „Ueber die Prae- 
positionen im Altsloyenischen und Rutheniscben" zo- 
stał mianowany dnia 29 Listopada 1»70 r. zwyczajnym 
profesorem tójże katedry^ a d. 18 Lutego 1874 r. 
członkiem c. k. Eomisyi egzaminacyjnśj dla kandy- 
datów na nauczycieli szkół realnych.* 

Prace ogłoszone drukiem: 

1) Linguae palaeosloyenicae specimina quaedam e mo- 
numentis ab A. Vostokov et Fr. Miklosich collectis. 
Leopoli 1871. 

2} MapKHflna UlamKeBH^a »h3hi» h jiTeparypna ^iajb- 
HiCTb, w Czasopiśmie npaB4a, OHCbMO jiTeparypEO- 
noilTfl^He, Po^HHK V. JbBifi 1872, Nr. 4. 
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Piłat Roman 
Polkowski k& Ignacy 



3) KopoTRHit noriH4 na HCTopHio flSHKie CiaBflHbCRHZy 
oco6iHBO-)K Ha HCTopHio flSBica pycbKoro, w GzaBo- 
piśmie flpaB^H, V. 1872, Nr. 5. 

4) KpHTHqRo-ecTeTHqHHft noiiB4 Ha 4eK0Tpi noeaHY Tapa- 
ca IIIeBMeHKa : a ) 4o OcHOBHHenKa , w Czasopiśmia 
npaB4a, V. 1872, Nr. 9; — b) nocianae KĘBwm m 
MepTBiw.... w Czasopiśmie IIpaB4a, VŁ. 1873, Nr. I; — 
c) Heo4»iTH , tamże. Nr. 4, 6 i 6 ; — d) TonoJia, tam- 
że, Nr. 13. 

5) norjifl4 Ha Ba^nifimi 4yiiKH IIIeBqeuKOBi , w Czaso- 
piśmie npaB4a, VI. 1873, Nr. 3. 

6) rai4aMaKH. Iloeiia Tapaca lifeBqeuBa. CTy4iyM, w Cza- 
sopiśmie npaB4a, MicflqHaK mh cioBecnocTH, HayRH 
H noaiTHKH. Po^HHfl XII. JbBiB 1879, str. 164 — 174; 
219—229; 286—296; 361-357. 

7) ^npaB4a pycica. "" 36opHHKi Haft4aBHtSmHii:i npaei 
' pycKHXi 3 XI. BtKa. noriH4'B jiiTepaTypHO-H€TopHq- 
:Huił, w Czasopiśmie Łwowskićm FaseTa fflROJiBHa. 

1875, Nr. 13. 

8) O przyimkach w języku starosłowieńskim, ruskim i pol- 
skim w Rozprawach Akademii Umiejętności Wydziału 
filozoficznego, tom V, z 1877 r. 

9) URiiiTbe Tapaca IIIeBMeHKa. HaHid40HX TOBapncTBa 
„Ilpocatra." Y JfcBOBt 1876. 

10) Cjiobo o noiRy Hropest. [IoeTHqHnii ndiiaTHHK pycb- 
KoY DHCkMeHEocTH XII. BiKy. TcKCT c nepeKjia40ii ■ 
c noflcneHbHMH. Y JbBOBi 1876, 

11) Einige Bemerkungen liber die Sprache der altpolni- 
schen Sophienbibel , w Czasopiśmie Archiy ftfr slavi- 
sche Philologie von V. Jagió. Berlin 1880, Band IV., 
str. 243—272; 353—381. 

12) Studien auf dem Oebiete der ruthenischen Sprache. 
Lemberg 1880. 
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Sokołowski MarjfjiĄ. 

b) 2jagraniezni: 

Gbodżko Jdeksaader 
Bflsen^reiii Ang. *Ot«Biar 
Ncfhritig WladyBłafW 
Spasowicz Włodzimićrz. 

MieJBC me feajj^ftyek pod cl) i i) 4. 

2, Wydział Mstoryczaio-filozoficzny. 

BoforsyńsM Michi^ 



13) XpecTOiiaTifl CTapopycna. TeKcrb c% uoacHeHMiiH, 40- 
4aTif0ii2 rpaifaTJi9HUirB h ciOBapiieici^ Y AimoEh 
1881. 

14) KopoTKil noTjŁHAb Ha BCTopifo JBTeparypu pycKOH 8a% 
TaTapmHHU 40 KÓHiiff Xyin. CTOitTbfl, w Czasopiśmie 
pref. E. Partyckiego Sopa^ 1881, Nr. 21<-'24* 

15) KpHTiiHa. a) »D8QMa JC. H. ycniflHOBHia. Tacn* I. 
IIoeiiH HCTopH<iHi. '^ y jlbBOBi 187Ó w Czasopiśmie 
npaB4a JX, 1876, Nr. 5 ; — b) .YergleicLende Stamm- 
biMungslełu^ der glayischen Sprachen yon Fr. Miklo- 
sich.** Wien 1875, tamie Nr. 65 — c) 04epKi ssy- 
KOBoM RCTopiH MaiopyccKaro Hapt^ia II. ^KflTeKKaro.^ 
KieB-B 1876, w Czasopiśmie npaB4a, X, 1877, Nr. 6 
i 7. — dj „Yergleichende Wortbildungalehre der slav. 
Sprachen von Pr. Miklosich. " Wien 1876, tamże, 
Nr. 9 i 10. — e) norjfl4tB Ha KB^T^Hny noBtcTb „Ma- 
pycfl'', w Czasopiśmie 3opfl, 1880, Nr. 20 i 21. 

Oprócz tego wydał on ruską książkę do czytania 
dla lY. klasy szkół ludowych 1864, i kilka książe- 
czek dla oświaty ludowej w języku ruskim; dlą użytku 
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Kętrzyński Wojciech 
Smolka Stanisław *) 
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zad uczniów w gimńazyjnin ruskie wydał 1872 r. 
Ćwiczenia łacińskie dr. Ferdynanda Szńlca, a 1 8 74 r. 
tegoż Gramatykę łacińską, ząstospwańą do potrzeb 
młodzieży ruskićj.. 

^) Stanisłan^ Sm;olka', wybrany dnia 44 Listopada 
1881 r., urodzony we Lwowie d. 29 Czerwca 1864 r., 
Dr. filozofii, profesor historyi austryjackiej w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. 

Prace ogłoszone drukiem : 

1) Henryk Brodaty, ustęp z dziejów epoki Piastowskiej, 
Lwów, 1872 r. ^ 

2) Polnische Annalen bis zum Anfange des XIV^Jahr- 
faundertes, Lemberg, 1873 r. 

3) PoAzątki feudaliżmu. Studyjum historyczne, Lwów, 
1874 r. 

4) Kodeks dyplomatyczny klasztoru tynieckiego. Gzędć 
II, Lwów, 1875 r. 

(Część I., wydana prz6z Dr. W. Kętrzyńskiego). 
b) Archiwa w W. Ks« Poznańskióm i w Prusiech. Kra- 
ków, 1876 r. (Odbitka z IV tomu Rozpraw Wydż. 
histor. -filozof. Akademii Umiejętnodci). 

6) Ferdinand L Bemtlhungen um die Krone von Ungam, 
Wien 1878. (Odbitka z Vn tomu Archiv flir 5sterr. 
Geschichte). 

7) Testament Bolesława Krzywoustego. Kraków 1880 r. 
(Odbitka z tomu Xni, Rozpraw Wydż. histor.-filozof. 
Akademii Umiejętnodci). 

8) Mieszko Stary i jego wiek. Praca, uwieńczona nagrodą 
przez Towarzystwo historyczno literackie w Paryżu. 
Warszawa 1881 r. 

9) Uwagi o piórwotnym ustroju społecznym Polski Pia- 
stowskiój z powodu rozpraw pp. Bobrzyńskiego i Pic- 



SI 



Wojciechowski Tadeusz*) 
Zakrzewski Winceąty**). 



kosińskiego. Kraków 1881 r. (Odbitka z toma XIV 
Rozpraw Wjdż. histor.-filozof. Akademii Umiejętności). 

10) Wycieczka do Węgier. Lwów 1882 r. 

11) Szkice historyczne. Seryja I. Warszawa 1882 r. 
Prócz tego drobniejsze prace w różnych czasopismach 
polskich i niemieckich z lat 1875 — 1881. (Tygodnik 
Wielkopolski, Biblijoteka Warszawska, Niwa, Ateneum, 
Przewodnik literacki i naukowy, Przegląd polski, Sy^ 
bels historische Zeitschrift, Gottinger geiehrte Anzei- 
gen, Zeitschrift des Yereins fUr Geschichte u. Alterthnm 
Schlesiens, Oegenwart). 

"*) Tadeusz Wojciechowski, wybrany dnia 14 Li- 
stopada 1881 r., urodził się dnia 13 Czerwca 1838 r. 
w Krakowie. Studyja uniwersyteckie, prawnicze i filo- 
zoficzne, odbył w Krakowie i w Wiedniu, W roku 
1865 otrzymi^ stopieii Dra filozofii. Od roku 1867 
urzędowi^ przy Bibliotece Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego jako Amanuensis aż do końca roku 1875, 
poczóm postąpił na Skryptora przy Biblijotece Uni- 
. wersyteckiój Lwowskiój. 

Prace ogłoszone drukiem : 

1) Zabiegi Cesarza Maxymilijana ligo o koronę Polską. 
(Czas — Dodatek, 1860 r. Kwiecień). 

2) Chrobacyja. Rozbiór starożytności słowiańskicli. Tom 
L Kraków 1873 r. 

8) Boczniki polskie X — XV wieku. (Pamiętnik Akad. 
Umiej., Wydż. filolog, i histor. tom lY). 

4) O Każmiórzu Mnichu. (Tamże, Wydż. filolog, t JV). 

5) O życiu i pismach Wincentego z Kielc. (Tamże). 

^ Wincenty Zakrzewski, wybrany dnia 14 Li- 
stopada 1881 r., urodzony 11 Lipca 1844 r. w 6o- 



o) ZMOcroffnDjfT 
Zeinibeirg Henryk. 



c) 

'NfMrffles (de) ^Bitmjk 
tTwarow hr. AMbbj. 

IficJK nie MajitfkyA 4 % 



titjtsidhn w ^róleehm Peidntey doktoiTZował sif 
w lipsku 1867 r., sostift do ce a tem pijfwjiiityiu we 
Lwowie 1872 r., profesorem nadzwyczajnym w Kra- 
kowie 1872 r., a zwyczajnym 1879 r. 

Praoe of^oesone dnAiem: 

1) IRadisłMr HI, Kosiez Ton Polen, BriielNiBC anf den 
Uagarizehea l%fon. Rozprawa dokloraka w Upskn 1867. 

tf) i^owstańe d wzrost reforaucyi w Polsce. Ł^sk 
(Lwdw) 1870 T. 

8) BtoBimki Stoliey spostolsyćj z Iwanem GroinyaL. Kra- 
ków 1872 r. (w Przeglądzie Polskim i osobno). 

4) Jak należałoby wydawać zbiory aktów i listów histo- 
rycznych z Xvi wiekn i późniejszych, (referat w Spra- 
wozdaniach Wydż. histor.-filozof. Akademii Unneję- 
tności, tom VII, 1877 r.). 

'5) Po ncieczce Henryka, dzieje bezkrólewia 1574 — -'76. 
w Krakowie 1878 r. 

6) Stąnislai Hosii epistolae ; tom I, w Krakowie 1879 r. 

7) Bedakcyja Przeglądu Krytycznego w latach 1874 — 77. 

8) Kecenzyje dzieł historycznych w Dzienniku litera- 
ckim, Biblijotece Warszawskiej, Niwie, Przeglądzie 
E^rytyeznym. 

^) Odliczając jednego niezatwierdzonego, pozostaje 3. 
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3. Wydział matematyczno-przyrodniczy. 

a) Kr aj orni: 
Jego Excel. hr. Dziednszycki Włodzimierz*) 



*) Dziednszycki Włodzimierz hr., wybrany dnia 
14 Listopada 1881 r., urodzony w Jaryszowie Gu- 
berni! Podol^kićj d. 22 Czerwca 1825 r.^ c. k. Tajny 
Radca ; Poseł a następnie Marszałek krajowy w r. 
1876. Członek htyiwrowy: Towarzystwa przyrodn. 
polskich imienia Kopernika we Lwowie; Tow. le- 
karskiego Oalicyjskiego; Tow. lekarzy w Bukowinie; 
Tow. Tatrzańskiego w Krakowie; Tow. pedagogiczne- 
go we Lwowie; Tow. rolniczo-przemysłowego w Go- 
styniu. Członek czynny: c. k. Tow. gospodarczego 
we Lwowie ; c. k. Tow. gospodarczego w Krakowie ; 
c. k. Tow. zoologiczno-botanicznego w Wiśdniu; Tow. 
ornitologicznego-niemieckiego w Berlinie; Tow. ornito- 
logicznego w Wiódniu; Tow. geograficznego w Wie- 
dniu; byłego Tow. rolniczego w Król. Polskićm; 
b. Tow. naukowego w Krakowie. Oddany od mło- 
dości naukom przyrodniczym, założył we Lwowie 
Muzeum fizyjograficzne kraj owe , dostępne do użytku 
publicznego. 

Wypracował i ogłosił: 

1) Galicyja i Wystawa w Wiódniu 1873 r. 

2) Łużne myśli rzucone ludziom dobrćj woli. Lwów 1872. 

3) Nasze zwierzęta Kręgowe stałe i wędrowne. (Wykład 
miany na Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie d. 24 Lipca 1875 r.) We Lwowie 1876. 

4) Muzeum imienia Dzieduszyckich we Lwowie. Dział 
I. Zoologiczny. Oddział zwiórząt kręgowych. U. Ptaki, 
zebrał oznaczył i spisał. We Lwowie 1880. 
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Frankę Jan 
Grabowski Jalijan 
Janczewski Edward 
Kopemicki Izydor 
Rostafiński Józef 
Skiba Edward 
Zajączkowski Wład. 

b) Zagraniczny: 

Strassbnrger Edward. 

Hiejsc niezajętycb 3. 
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Mecherzyński Karol; d. 9 Sierpnia 1881. 



Wydał własnym nakładem: 

6) A. Bielowskiego: Wstęp krytyczny do Dziejów 
Polski. Lwów 1850. 

6) Świat i przemiany skorupy ziemskiej, przełożył z nie- 
mieckiego H. Witowski. Część I. II. Lwów 1858. 

7) T. Żebrawskiego: Owady łuskoskoskrzydłe czyli 
Mot^lowate. Kraków 1860 r. 

8) W. Żmurki: Wykład Matematyki na podstawie 
ilości o dowolnych kierunkach. T^ I. II. Lwów 1864. 

9) M. Nowickiego: Przyczynek do owadniczej fauny 
Galicyi. Kraków 1864. 
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POCZET CZŁONKÓW NAOZWYCZAJNY€H. 



Baraniecki Adryjan 
Blumenstok Leon 
Boroński Franciszek 
Bratranek Tomasz 
Baszczyński Stefan 
Chrzanowski Leon 
Dro^ziewicz ks. Jan 
Fierich Edward 
Florkiewicz Julijnsz 
Soszowaki Konstanty 
Jakubowski Maciój Leon 
Jawornicki Marceli 
Kański Mikołaj 
Kirkor Adam Honory 
Kłobukowski Antoni 
Kolberg Oskar 
Kopff Wiktor ExceL 
Kossak Julijnsz 
Łangie Karol 
Lutostański Bolesław 
Machalski Maksymilijan 
Madurowicz Maurycy 



Mieroszowski hr. Sobiesław 
Oettinger Józef 
Paszkowski Franciszek 
Popiel Paweł (sen.) 
Rosner Antoni 
Rydel Łucyjan 
Ściborowski Włady^aw 
Schindler ks. Jan, bar. de 

Schindelheim 
Scipio ks. Jan del Campo 
Seredyński Władysław 
Serwatowski ks. Walery 
Stopczański Aleksander 
Szlachtowski Feliks 
Szukiewicz Aleksander 
Teliga ks. Karol 
Warschauer Jonatan 
Wodzicki hr. Henryk 
Zarański Stanisław 
Zatorski Maksymilijan 
Zieleniewski Michał 
Zyblikiewicz Mikołaj. 



i 



:R*XiX- 

Janikowski Stanisław, d. 21 Kwietnia 1881. 
Krzyżanowski Stanisław, d. 30 Marca 1881. 

3* 
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Niedzielski Erazm^ d. 16 Kwietnia 1881. 
Nowakowski Franciszek, d. 19 Listopada 1881. 
Steczkowski Jan Kanty, d. 16 Października 1881. 
Tupy ks. Eugen (Boi. Jabłoński), d. 27 Lutego 1881. 



BIU35ŁO 
AKADEMn UMIEJĘTNOŚCI w KRAKOWIK 



(Według §. 25 Statutu Biuro zostaje pod wyższym 
nadzorem Prezesa, a bezpośrednim zarządem Sekre- 
tarza jeneralnego). 

Skład. 

Kustosz zbiorów i Biblijotekarz Wł. Seredyński. 
Podskarbi Dr. Kazimiórz Orabowski. 
Pomocnik kancelaryjny Napoleon Ekielski. 
Woźny zarazem gospodarz domu J. KałuzińskL- 

Sprzedaż publikacyj Akademii mają powierzoną: 

D. E. Friedlein w Krakowie. 
Gebethner i Spółka w Warszawie. 
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WYKAZ 

STAŁYCH KOMISYJ AKADEMICKICH 

W stycznia roku 1882. 



A) W Wydziale filologicznym. 



I. 



Komisyja biblijograficzna. 



Przewodniczący. 
Estreicher Earol*). 

Sekretarz. 
Wisłocki Władysław. . 

Członek Akademii zwyczajny. 
Szujski Józef. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Hoszowski Konstanty 



Jawornicki Marceli 
Oettinger Józef 
Seredyński Władysław 
Zatorski Maksymilijan 

Członkowie przybrani. 
Celichowski Zyg. w Kórnika 
Pawlikowski Mieczysław. 



n. 



Komisyja dla historyi sztuki. 



Przewodniczący. 
Łnsczkiewicz Władysław. 



Sekretarz. 
Sokołowski Maryjan. 



*) Odzie przy nazwiskn Członka tój i następnych Ko- 
misyj nie wymióniono miejsca pohytU; miejscem tćm 
jest Kraków. 
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Giłonkowie Akademii zwjezajni. 
Łepkowski Józef 
Piekosiński Franciszek 
Szujski Józef. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Kossak Julijusz 
Paszkowski Franciszek 
Popiel Paweł (sen.). 



Członkowie przybranL 
Gebaner Aleksander 
Gerson Wojciech w Warszawie 
Lesser Aleks, w Warszawie 
Lindkwist Henryk 
Pawłowicz Edw. we Lwowie 
Sadowski Jan. Nep. 
Tomkowicz Stanisław 
Wojciecłiowski T. we Lwowie. 
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Komisyja językowa. 



Przewodniczący. 
Majer Józef. 

Sekretarz. 
Malinowski Łucyjan. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 
Bojarski Aleksander 
Estreicher Karol 
Piekosiński Franciszek 
Polkowski ks. Ignacy 
Sznjski Józef 
Wisłocki Władysław. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Boroński Franciszek 



Oettinger Józef 
Seredyński Władysław 
Warschauer Jonatan 
Zarański Stanisław 
Zatorski Maksymilijan. 

Członkowie przybranL 

Czubek Jan 

Kosiński Władysław 

Kryński Adam w Warszawie 

Pawlikowski Mieczysław 

Parylak Piotr 

Petrow Aleksander w Ufie. 
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Grono Komisyi we Lwowie. 

Ćwikliński Ludwik 



Członkowie Akademii zwyczajni. 
Małecki Antoni (przewodn.) 
Ogonowski Emilijan 
Piłat Roman 
Węclewski Zygmunt. 

Członkowie przybrani. 
Baranowski Bolesław 
Biesiadzki Wojciecłi 
Brtlckner w Berlinie 



Friedener Edward 
Kalina Antoni 
Lepki Onufry ks. 
Próchnicki Franciszek 
Sawczyński Zygmunt 
Sternal Tomasz 
Samolewicz Zygmunt 
Tretiak Józef 
Werchratski Jan. 



IV. 



Komisyja dla badań w zakresie historyi literatury 

i oświaty w Polsce. 



Przewodniczący. 
Tarnowski Stanisław hr. 

Sekretarz, 
Wisłocki Władysław. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 
Estreicłier Karol 
Szujski Józef. 

Członek Akademii nadzwyczajny. 
Seredyóski Władysław. 



Członkowie przybrani. 
Kulczyński Leon 
Morawski Kazimiórz 
Siedlecki Aleksander 
Straszewski Maurycy 
Szembek Jćrzy 
Tomkowicz Stanisław 
Zatbey Hugo 
Ziemba Teofil. 
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B. W Wydziale Mstoryczno-fllozoflcznym. 



I. 



Komisyja historyczna. 



Frzewodniczącj. 
Sznjski Józef. 

Sekretarz. 
Seredyński Władysław. 

Członkowie Akadeznii zwyczajni. 
Bobrzyński Michał 
Piekosiński Franciszek 
Polkowski ks. Ignacy 
Smolka Stanisław 
Sokołowski Maryjan 
Wisłocki Władysław 
Zakrzewski Wincenty 
Źebrawski Teofil. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Clirzanowski Leon 
Hoszowski Konstanty 
Eirkor Ad&m 
Popiel Paweł (sen.) 
Mieroszowski łir. Sobiesław 
Scipio del Campo ks. Jan. 

Członkowie przybrani. 
Boeszermenyi R. w Gdańsku 
Bnkowski Julijan ks. 
Gelichowski Zyg. w Kórnika 



Chyliński Michał 
Ermisch Hubert w Dreźnie 
Glogier Zygmunt w Jeżowie 
Kluczycki F. w Krzeszowicach 
Kniaziołucki Zbigniew 
LekszYcki Józef w Poznania 
Link Henryk 

Łukowski ks. w Gnieźnie 
Łuszczyński Bohdan 
Maciszewski M. w Brzeżanach 
Midowicz Teofil; kan. 
Mosbach Aug. w Wrocławiu 
Perlbach Maks. w Królewcu 
Philippi Rudolf w Królewcu 
Popiel Paweł (jun.) 
PrzeżdzieckiK. hr. w Warszawie 
Puławski Kazimierz 
Reiche R. w Królewcu 
Reifenkugel K. w Czerniowcach 
RoUe J. w Kamieńcu Podole. 
Stoeger Eugenijusz w Bochni 
Sokołowski August 
Waliszewski Każ. w Paryża 
Wolański Franc. w Tarnowie 
Zakrzewski Ign. w Poznania 
Zarewicz Ludwik. 
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Grono KomiByi historycznej we Lwowie. 



Gsłonkowie Akademii zwyczajni. 
Małecki Antoni (przewodn.) 
Kętrzyński Wojciech 
Łiske Ksawery 
Pietmszewicz Antoni ks. 
Piłat Roman 
Szaraniewicz Izydor 
Węclewski Zygmunt 
Wojciechowski Tadeusz. 



Członkowie przybranL 
Ćwikliński Ludwik 
Hirschberg Aleksander 
Kalicki Bernard 
Kubala Ludwik 
Lewicki Anatol 
Partycki Emil 
Prochaska Antoni. 



Komi83rja dzieli się na trzy sekcyje: pcdeograjicznąy 
pod kierunkiem Dra Franciszka Piekosińskiego; 
2) do Akt publicznych od 1507 — 1795, pod kierunkiem Dra 
Józefa Szujskiego; 3) do historyczno -geograficznego 
opisu Dyjecezyi krakowskiej^ pod kierunkiem ks. Sci- 
piona del Campo. Oprócz tego istnieje Komitet do wy- 
dawnictwa Akt Jana IlLj złożony z pp. Szuj s ki eg o, 
Kluczyckiego i K. Waliszewskiego; i Komitet do 
wydawnictwa Korespondencyi Kardynała Hozyjusza^ zło- 
żony z pp. Piekosińskiego, Szujskiego, Wisło- 
ckiego, Zakrzewskiego i ks. Golijana, uproszo- 
nego przez Komisyję do udziału w tój pracy. 



II. 



Komisyja archeologiczna. 



Przewodniczący. 
Łepkowski Józef. 



Sekretarz. 
Umiński Piotr. 



42 



Członkowie Akademii KWjezajni. 
Kopernicki Izydor 
Malinowski Łncyjan 
Polkowski Ignacy ks. 
Sokołowski Maryjan 
Żebrawski Teofil. 

Członkowie Akad. nadzwyoząJnL 
Chrzanowski Leon 
Drożdziewicz Jan ks. 
Hoszowski Konstanty 
Jawornicki Marceli 
Kirkor Adam 
Kolberg Oskar 
Kossak Julijusz 
Paszkowski Franciszek 
Popiel Paweł (sen.) 
Scipio del Campo Jan kan. 
Seredyński Władysław 
Serwatowski Walery ks. 

Członkowie przybrani. 
B5hm Ignacy 
Brykczyński A. w Płocku 



Dziednszycki Wojciech hr. 
w Jeznpoln 

Feldmanowski w Poznania 

Gloger Zygmunt w Jeżowie 

Grzegorzewski Stan. w Zale- 
szczykach 

Koziebrodzki Szcz. hr. w Chle- 
bowie 

Mieroszowski Stanisław 

Morawski Szczęsny 

Ossowski Gotfryd 

Przybysławski W. w Czortowcu 

Przeżdziecki Konst. hr. w War- 
szawie 

Radzimiński Zygmunt 

Sadowski Jan Nep. 

Ściborowski Władysław 

Sołtan Michał hr. 

Szulc Kazimierz w Poznaniu 

Zaborowski Moindron Zygmunt 
w Paryżu 

Ziemięcki Teodor. 



Komisyja archeologiczna ma Sekcyje: 1) Wykopa- 
lisky pod kierunkiem A. H. Kirkora; 2) Muzealnąy pod 
kierunkiem Dra W. Seredyńskiego; 3) Epigrajiki pol- 
skidjy pod kierunkiem ks. Ignacego Polkowskiego. 
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m. 



Komisyja prawnicza. 



Frsewodniezący. 
Zoll Fryderyk. 

Sekretarz. 
Bobrzyński Michał. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 
Bojarski Aleksander 
Dunajewski Julijan w Wiedniu 
Heyzmann Udalryk 
Piekosiński Franciszek. 



Człotikowie Akad. nadzwyczajni. 
Boroński Franciszek 
Fierich Edward 
Hoszowski Konstanty 
Kański Mikołaj 



Eks. Kopff Wiktor 
Lange Karol 
Szlachtowski Feliks 
Wodzicki Henryk hr. 
Zatorski Maksy milijan 
Zyblikiewicz Mik. we Lwowie. 

Członkowie przybrani. 
Antoniewicz Jakób Bołoz 
Bochenek Mieczysław 
Kasparek Franciszek 
Kleczeński 
KrzymusJji Edmund 
Madeyski Stanisław 
Schmidt Michał 
Tarłowski Winc. w Rzeszowie. 



C) W Wydziale matematyczno-przyrodniczym. 



Przewodniczący. 
Kuczyński Stefan. 

Sekretarz. 
Kulczyński Władysław. 



L 

Komisyja fizyjograficzna. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 

Alth Alojzy 
Czerwiakowski Ignacy 
Czyrniański Emil 
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Grabowski Julijan 
Janczewski Edward 
Earliński Franciszek 
Eopemicki Izydor 
Nowicki Maksymilijan 
Radziszewski Bron. we Lwowie 
Rostafiński Józef 
Żebrawski Teofil. 

Członkowie Akad. nadzwyczajni. 
Baraniecki Adryjan 
Langie Karol 
Lntostański Bolesław 
Ściborowski Władysław 
Zieleniewski Micliał. 

Członkowie przybrani. 
Alth Tytus w Serecie 
Andrzejowski Antoni w Skale 
Bąkowski Józef we Lwowie 
Berdan Feliks w Puławach 
Bieniasz Franciszek 
Bodyński Józef 
B5hm Ignacy 
Bucłiwald Szczęsny w Dobrze- 

cliowie 
Buszak Jan we Lwowie 
Clisdubiński Tytus wWarszawie 
Ciesielski Teofil we Lwowie 
Claus Edward w Żywcu 
Czarnecki Jan w Eaczanówce 
Czerkawski Julijan we Lwowie 



Czermak Edw. w Drohobyczu 
Czerny Franciszek 
Czeżowski Romuald ks. w Sta- 

rój Wsi 
Dzieduszycki Włodzimiórz hr. 

we Lwowie 
Dziędzielewicz Józef w Czort- 

kowie 
Dziwiński Placyd w Jarosławiu 
Engel Adolf w Rzeszowie 
Freund August we Lwowie 
Giermański Piotr w Czerni- 
chowie 
Godlewski Emilijan w Dubla- 

nach 
Graczyński Ad. w Wadowicach 
Gustawicz Bronisław 
Habeni Franc. w Starój Wsi 
Hahn Franciszek w Bochni 
Hankiewicz Włodzimiórz 

w Przemyślu 
Hempel Jan w Dąbrowie 
Hoff Bogdan w Jarosławiu 
Hubę Jan w Dąbrowie 
HUckel Edward we Lwowie 
Jachno Jan w Stanisławowie 
Jabłoński Wincenty 
Jaworski Walery 
Jelski Konstanty 
Kamieński Franc, we Lwowie 
Kolbenhayer Karol w Bilska 
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Kotowicz Antoni w Biecza 
Kotula Bolesław w Przemyślu 
Kreutz Szczęsny we Lwowie 
Krupa Józef 

Krziż Alojzy w Złoczowie 
Krzyżanowski Karol 
Kurowski Mat. w Brzeżanach 
Leigert Józef w Dzikowcu 

(Wildenthal) 
Łemoch Leon w Stryju 
Lenartowicz Józef w Pilznie 
Lentz Herman w Niwrze 
Leszko Bronisław 
Łomuicki Maryjan we Lwowie 
May Andrzśj w Jarosławiu 
Majewski Edward w Krzeszo- 

wicacłi 
Micłiałowski Ludwik 
Niedżwiedzki Jul. we Lwowie 
Olszewski Karol 
Olszewski Stan. w Ropiance 
Ossowski Gotfryd 
Pohorecki Franc. we Lwowie 
Podoliński Mir. ks. w Maniowie 
Przybyłowski Stan. w Krzy- 

worówni 
Przybysławski Wład. w Czor- 

towcu 
Reichenberg Ferdynand w Ten- 

czynku 
Rehman Antoni 



Romer Końst. w Jodłowniku 
Roszek Woje. ks. w Poroninie 
Roziński Karol w Żółkwi 
Sadowski Jan Nep. 
Schreiber Leon w Wieliczce 
Sławiński Marceli w Kołomyi 
Stanecki Tomasz we Lwowie 
Strzelecki Henryk we Lwowie 
Strzelecki Stanisław w Wie- 
liczce 
Suszycki Zenon w Dukli 
Syroczyński Leon we Lwowie 
Szmerykowski Jan ks. w Pe- 

czyniżynie 
Szyszyłowicz Ignacy 
Taczanowski Władysł. w War- 
szawie 
Textorys Leopold ks. w Ko- 
łaczycach 
Trattnig Karol w Przemyślu 
Trejdosiewicz Jan w Warszawie 
Trochanowski Karol 
Tyniecki Władysł. we Lwowie 
Turczyński Emeryk w Droho- 
byczu 
Uznański Adam w Poroninie 
Wachtel Fryderyk w Sopotni 
Wachtel Henryk 
Waga Antoni w Warszawie 
Wajgel Leopold w Kołomyi 
Walter Henryk we Lwowie 
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Wałecki Antoni w Warszawie Wodzicki Każ. hr. w Olejowie 
Wąsowicz Miecz, we Lwowie Zaborski Władydaw w Tar- 
Werchratski Jan we Lwowie nopoln 
Wierzbicki Daniel Zapułowicz Hngo w Wiedniu 

Więrzejski Antoni Zaręczny Stanisław. 

Prace tój Eomisyi są rozdzielone na 5 Sekcyj pod 
kierunkiem: 1) meteorologiczna, Prof. Karlińskiego; 
2) geologiczno-orogrąficznay Prof. Altha; 3) hotanicznaj 
Prof. Rostafińskiego; 4) zoologicznaj Prof. Wie- 
rzejskiego; 5) chemicznay Prof. Gzyrniańskiego. 



n. 



Komisyja antropologiczna. 



Frzewodaicssąey. 
Majer Józef. 

Sekretarz. 
Kopemicki Izydor. 

Członkowie Akademii zwyczajni. 
Alth Alojzy 

Biesiadecki Alfred we Lwowie 
Kuczyński Stefan 
Łepkowski Józef 
Luszczkiewicz Władysław , 
Nowicki Maksymilijan 
Szujski Józef 
Teichmann Ludwik 
Żebrawski Teofil. 



Członkowie Akad. nadzwyozaj&i. 
Baraniecki Adryjan 
Eirkor Adam 
Kolberg Oskar 
Lutostański Bolesław 
Ściborowski T^adysław. 

Członkowie przybrani. 
Bieńczewski Aleks, w Birczy 
Budrewicz Leon w Warszawie 
Dybowski WIslć., w Niańkowie 

na Litwie 
Dziednszycki Włodzimiórz hr. 

we Lwowie* 
Plieger Kornel w Gracu 
Gloger Zygmunt w Jeżewie 
Grajner Józef w Warszawie 
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Gralewski Mateusz 

Greim Michał w Kamieńcu 

Podolskim 
Gustawicz Bronisław 
Horodyski Tomasz w Erogulcu 
Klugier Władysław 
Kołychanowski Józef w Turce 
Kosiński Władysław 
Koziebrodzki Szczęsny w Clile- 

bo wie 
Kryzę Wład. w Warszawie 
Krziż Alojzy w Złoczowie 
Lechowski Wiktor w Droho- 

byczń 
Mą^jański Edward w Jarmo- 

lińcach 
Niesiołowski Wład. w Kolbu- 

szowy 



Ossowski Gotfryd 

Piłat Tadeusz we Lwowie 

Przybysjawski Wład. w Czor- 
towcu 

Radzimiński Zygmunt 

BrOlle Józef w Kamieńcu Po- 
dolskim 

Rulikowski Edward w Sasnach 
na Ukrainie 

Sadowski Jan Nep. 

Siarkowski Władysław ks. 
w Kielcach 

Sołtan Michał 

Stańko Wojciech w Tarnowie 

Szczaniecki Michał w Nawrze 

Umiński Piotr 

Werner Karol w Śniatynie 

Żuliński Tadeusz we Lwowie. 
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WYKAZ 

stanu i użycia funduszów Akademii 

w roku 1881. 



I. 

Fundusz żelazny. 

Stan z końoem r. 1880. ^.^.w. cnt. 

A) W papidrcLch publicznych: w 6 proc. 

listach zastawnych galie. Tow. kred. ziemsk. 24^100 — 

B) Wksiążeczkach wkładkowych Kasy Oszczę- 
dności oraz galie. Zakłada kredytowego , 

ziemsk 8,968 31 

Zwrot niewłaściwie potrąconćj opłaty skar- 
bowej od legatn ś. p. Helclowśj zwró- 
cony w skntek uchwały c. k. Sądu kra- 
jowego w Krakowie z dnia 25 Czerwca 

1881 r. L. 13.937 w kwocie 614 zł. a. w. 
47 cnt. z którćj włączono do innduszn 

żelaznego 600 — 

a resztę 14 złr. 47 cnt. do fund. obrotowego. 

Stan z końcem r. 1881. 

A) W papierach publicznych : w 6 proc. 
listach zastaw, gal. Tow. kred. ziemsk. 

imiennój wartości 24,100 — 

B) W książeczkach wkładkowych Kasy Oszczę- 
dności oraz galie. Zakładu kredyt, ziemsk. 9,458 31 
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II. 

Fundusz spoiny na wydatki coroczne. 

A) I>ochLody. 

zł. a. cnU 

1. Pozostałość z r. 1880 (zob. Rocznik z r. 

1881, str. 72) w papićrach publ. a miano- 
wicie dwie obligacyje długu państwa austr. 
wartości imiennćj 200 zł. w. a. oraz 
w gotówce 9,571 10*/^ 

2. Ze zmiany 200 zł. w obligacyjach długu 

państwa austr 149 03 

3. Odsetki od funduszu żelaznego 1,649 60 

4. Uposażenie ze Skarbu Państwa za r. 1881 12,000 — 

5. Uposażenie ogólne z fund. krajowych 

za r. 1881 16,000 — 

6. Zasiłek krajowy na zbadanie kraju pod 

względem właściwości przyrodniczych. . 3,000 — 

7. Subwencyja dodatkowa na badania geolo- 

giczno -górnicze 500 — • 

8. Uposażenie od m. Krakowa za r. 1881 . 500 — 

9. Dochód ze sprzedaży dzieł wydanych przez 

Akademiję 150 rs. oraz 1,295 65 

10. Komorne z kamienicy 887 95 

11. Zwrot potrąconej opia^y skarbowej od le- 

gatu śp. Helclowej część włączona do 

funduszu spólnego 14 47 

12. Odsetki funduszu obrotowego 554 28 

13. Z zapisu ś. p. ks. Piotra Pękalskiego . . 495 93 



> 
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zł. a. cnt. 

14. Dar p. Zienkiewicza na wydawnictwa korni- 

syi historycznćj 450 lirów = 202 50 

15. Po wypłacie nagrody za opis ziem polskicłi 

pozostałość funduszu Niewiadomego . . 49 29 

Summa docłiodu . . . 45,869807, 
oraz 150 Rs. 



a) Administracyjne. 

zł. a. cnt. 

1. Płace (Prezesa, Sekretarza gen., Kustosza, 

Podskarbiego , pomocy kancelaryjnej 

i woźnego) 5,745 20 

2. Dyjety członków zamiejscowy cłi .... 430 — 

3. Porto i fraclity 58 04 

4. Potrzeby kancelaryjne 100 — 

5. Wydanie Rocznika i Treści publikacyj . . 237 62 

6. Druki biblijoteczne i pomoc biblijoteczna 127 34 

7. Introligator 310 20 

8. Porządki domowe 64 82 

9. Opał J światło 161 20 

10. Odsetki od ciężarów domowych, podatki itd, 587 61 

11. Wydatki nieprzewidziane . 1,047 73 

b) Naukowe. 

a) Spćlne. 

12. Zbiory biblijoteczne 591 40 
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fi) Wydział I i II. 

zł. a* cnŁ' 

13. Wydatki ogólne na Rozprawy i Sprawo- 

zdania Wydziału I i II 2,296 22 

14. Wynagrodzenie Sekretarza Wydziału II za 

redakcyję sprawozdań 650*) — 

15. Eomisyja historyczna 6^175- 46 

16. Komisyja biblijograficzna 1,695 10 

17. Eomisyja archeologiczna ....... 856 46 

18. Komisyja literacka 72 — 

19. Komisyja językowa 1,109 64 

20. Komisyja historyi sztuk pięknych . . . 892 U 

21. Zasiłek na wydanie dzieła: Lud .... 600 — 

22. Korrektor Wydziału I i II 399 96 

y) Wydział III. 

23. Wydatki ogólne na Pamiętnik i Rozprawy 3,890 30 

24. Wynagrodzenie Seitretarza za redakcyję 

sprawozdań 660*) — 

25. Komisyja fizyjograficzna 4,677 50 

26. Komisyja antropologiczna 1,626 81 

27. Korrektor Wydziału Ul 191 60 

28. Na rachunek dzieła: Ptaki krajowe . . . 874 50 

Razem wydatki . . 36,107 73 

Łączny dochód za r. 1881 . . złr. 45,869 80y, 
„ rozchód » „ „ . . złr. 36,107 73 

Pozostałość w gotówce na r. 1882 .... 9,762 07'/, 
oraz 150 r. s. co stanowi resztę mającą pokryć należytośó 

*) Zob. Rocznik z^r. 1879 str. 48. 

4* 
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cft pnedacwziccui Indawcze i pMakmcjjt jeutab w foko 



UL 

Firndnsze do użycia w pewnych tenninaclL 

A) Fundusz ks. L S. Łnbonrintlriego 
na nagrody i popęd wydawnictw naukowych. 

D • e h ś 4. 

Pozostałość: 

^ a. cnt. 

a) W obligaejrjach indemniuc^nych gmlicyj- 
skich wartości imiennej .... tbu 200. 

b) W kaiąieczkach Kasy ossczędnoAei kra- 
kowskiej 501 44 

Odsedd z r. 1881 33 66 

Stan tego fnndnsza z końcem r. 1881: 

a) W obligacjrjach indenmiz. gal. zła. 200. 

b) W książeczkach Kasy oszczędności i Zakł. 

kred. ziemskiego 535 10 

B) Fundusz Michała Zonarskiego. 

D a c h d d. 

Pozostałość: 

a) W 4 proc. list. zastaw, galie Tow. kred. 
ziem. wartości imiennej • • • zła. 4^700. 
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zł. a. cnf. 

i) W książeczkach Kasy oszczędności krak. 3^1 67 71 

Odsetki z r. 1881 • . . . 342 64 



Razem . . 3,510 35 

Wydatek. 
Ka stypendyja dla dwóch uczniów . ... 262 5Ó 

Stan tego funduszu z końcem r. 1881: 

a) W listach zastawnych jak powyż imien- 
nój wartości zła. 4,700 

b) W książeczkach Kasy oszczędności . . 3,247 85 

0) Fundtisz Jana Badwańskiego. 

Dochód. 

Pozostałość: 219 69 

Odsetki z r. 1881 10 50 



Razem . . 230 19 



Wydatek. 
Wypłacono p. Hannszowi nagrodę przyznaną . 131 — 

Stan z końcem r. 1881 : . . 99 19 

D) Fundusz imienia Eopemika. 

Dochód. 

Pozostałość: 1,031 03 

Rata za r. 1881 100 — 

Odsetki z r. 1881 62 03 



Stan tego funduszu z końcem r. 1881: 1,193 06 
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E) Ftuidtisz Niewiadomego na nagrody. 

Dochód. 

zł. a. cnt. 

FQzo9tiiko^tz 625 1& 

Odsetki z r. 1881 30 02 



Stan tęgo funduszu z końcem r. 1881: 655 18 



F) Fundusz Niewiadomego na nagrody. 

Dochód. 

Pozostałość : 

a) 'W papierach publicznych : listy zastaw. 

Tow. kred. m. Warszawy wartości imien- 
a6j rs. 200. 

b) W gotówce 16 rs. 

c) W gotówce tj. w książeczce Kasy oszczęd- 

'Bdści m. 'Krakowa 26 02 

tOdsetki z r. 1881 1 2a 

Kupony z r. 1881: 10 rs. 

Stan tego funduszu z końcem r. 1881: 

a) W papiórach publ. imiennój wartości rs. 200 

b) Gotówką 25 rs. , oraz w książeczce 

Kasy oszczędności 27 25 
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G) Fundusz imidnia Sam. -BoigamUa -Lindego. 

D o c h 6 d. 

Pozostałość : 

zł. A. cnt. 

a) W papierach publicznych: listy zastawne 
Tow. kred. m. Warszawy wart. imiennój 
rs. 4,500; 

b) W gotowiżnie rs. 450; 

c) W książeczkach Kasy oszezędności . . 25 17 
Knpony od listów zastaw. 240 rs. 

Procent za r. 1881 narosły na książeczce 1 18 

Za wylosowany list zast. 500 rs. w gotówce 
Zakupiono listami zastaw. 1200 rs. 

Ogół dochodu: 

d) Listami zastawnemi Tow. kred. m. War- 
szawy rs. 5,700 

b) Gotówką rs. 1,190 

c) W książeczce Kasy oszczędności ... 26 35 

Wydatek. 

o) Wylosowany list zastawny miasta War- 
szawy na 500 rs. 

&) Zakupiono listy zastawne m. Warszawy 
na 1,200 rs. za 1,132 rs. 

c) Wyrobienie nowych arkuszy kuponowych 
i zmiana kuponów 9 rs. 75 kop. 

'Ogół wydatków: 
'Li^ aast. m. Warezawy 500 rs. orafz 
1,141 rs. 75 kop. w gotówce. 
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zł. a. cnt 
Stan tego fandusza z końcem r. 1881: 

a) W paplach publicznych wartości imien- 
nej 5,200 ra. 
6) W gotowiżnie 48 rs. 25 kop. 
c) W książeczce Kasy oszczędności ... 26 35 



H) Fundusz na wydanie tomu IZ Volxm. legtun. 

Dochód. 

Pozostałość z r. 1880: 

u) W papiórach publicznych: listy zastawne 
Tow. kred. m. Warszawy, imiennej warto- 
ści 200 rs. 

*) W gotówce i kuponach 20 rs. 

€) W książeczce Kasy oszczędności . . . 310 94 
Ze zmiany 20 rs. i 10 rubli za kupony 

2 r. 1881 37 50 

Procenta narosłe w Kasie oszczędności . 14 99 

Stan tf^go funduszu z końcem r. 18H1: 
«) W papióracli publicznych imiennej war- 
tości 200 rs. 
i) W książeczce Kasy oszczędności ... 363 43 

I) Fundusz dla zachęty do prac naukowych. 

Fundusz ten złożony jest w listach zastawnych To- 
warz. kred. m. Warszawy imiennój . wartości rs. 6, 000 
tymczasowo bez kuponów. 



67 



K) Fnndtisz Ferdynanda Sawicidego na stjrpendTJa. 

Dochód. 

Pozost^o&ó z r. 1880: 

<i) W papiórach publicznych: 5 biletów po- 
życzki 5 proc. rosyjskićj wartości imien- 
nej 6000 rff. 

Liist zastawny Towarzystwa kredytowego 
m. Warszawy na 500 rs. 

i) W gotówce rs. 77 

Kupony za rok 1881: .... 275 rs. 

Ogół dochodu: 

<i) W papiórach publicznych imiennój war- 
tości 5,500 rs. 
b) W gotówce 352 rs. 

Wydatek. 

Wyrobienie nowych kuponów od listów zast. 
Tow. kred. m. Warszawy i biletów po- 
życzki rosyjskiój oraz strata na zmianie 
kuponów 18 rs. 37 kop. 

Wypłacono IP. Lenkowi stypendyjum rs. 275 
Ogół wydatków: 293 rs. 37 kop. 
Stan* tego funduszu z końcem r. 1881 : 
a) W papiórach publicznych wartości imiea- 

nój rs. 5,500 
*) W gotówce 58 rs. 63 kop. 
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Ł) TnndTisz TMimuifla Stawickiego. 

D • e h 4 d. 

Pozostałość z r. 1880: 

a) W papićrach pnblieznyefa: Ikt 'zastowny 
Tow. kred. miasta Wanzaiwy imieniiój 
wartości 1000 ts. 

b) W gotówce rs. 25. 
Kupony za rok 1881 tb. 50 

Ogół dochodn: 
a) W papiórach publicznych imiennój war- 
tości 1000 rs. 
h) W kuponach i gotówce rs. 75. 

Wydatek. 

Strata przy zmianie kuponów 50 kpp. 



Stan tego funduszu z końcem r. 1881: 

a) W papićrach publicznych imiennój war- 
tości rs. 1000. 

b) W gotówce rs. 74 kop. 50. 

M) Fundusz W. I. Bołzy. 

D o o h ó d. 

Pozostidość z r. 1880: 
a) W obligaexfach,pojiyozki.ro0yjśki^ wschod- 
niej 3 sztuk po 1000 rs. razem łmien- 
nćj wartości rs. 3000. 
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zł. a. cnt. 
Kupony za rok 1881 rs. 150 
Ze zmiany 148 rs. 50 kop. 178 20 

Ogół dochodu: 
a) W papióracłi pnblicz. imiennój wartości 

3000. rs. 
h) Kuponami rs. 150 oraz w gotówce złr. 178 20^ 

Wydatki. 

Strata na zmianie kuponów 1 rs. 50 kop. 
Zmieniono 148 rs. 50 kop. 

Ogół wydatków: 150 rs. 

Stan tego funduszu z końcem r. 1881 : 

a) W papiórach publicznych imiennój war- 
tości 3000 rs. 

h) W książeczce galie. Zakładu kred. ziem. 178 20^ 

N) Fundusz Profesora Dra Udalryka Heyzmanna. 

Dochód. 

Pozostałość z r. 1880: 307 3^ 

Procent narosły za rok 1881 ....... 15 62 

Stan tego funduszu z końcem r. 1881: 322 95 

O) Fundusz na wydanie tomu I Wielewiokiego. 

„Historia domus professae ad. s, Barharam^. 

O o • h ó d. 

Pozostałość z r. 1880: 862 5(> 

Procent narosły za r. 188L 41 38- 

Ogół dochodu . . 903 8& 
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Wydatki. 

zł. a. cnt. 

Wydanie dzieła , . 688 98 

Stan tego funduszu z końcem r. 1881: 

W książeczce wkład, galie. Zakł. kred. ziemsk. 214 90 

P) Fundusz W. Dr. Ulanowskiego na nagrodę za roz- 
prawę historyczną z czasów Długosza. 

Pozostałość z r. 1880: rs. 100 

R) Fundusz W. Dr. Ulanowskiego. 

Ofiarodawca złożył w r. 1881 na cel później 
oznaczyć się mający kwotę 150 rs. 

S) Fundusz na wydanie Łaudów. 

Dochód. 

Przez W. Zielińskiego złożone 3,700 marek 

uczyniły po zmianie kwotę . . . . 2,127 50 
Procenta narosłe w Zakł. kred. ziemsk. ... 99 56 



Ogół dochodu . . 2,227 06 



Wydatek. 
Druk 294 — 



JStan tego funduszu z końcem r. 1881: 1,933 06 
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IT. 

Kwoty depozytowe. 

1) Fundusz na pcamk Bole^wa Wstydliwego* 

I Pod zanądem Komisji dla hisloiyi sztoki^. 

D • c h • 4. 

ił. m. 

Pozostałość s r. 1880: 
d W papierach poblicanych : 2 oUigacjje 
indemiiizacTJne galie, w imiennej wartości 
zła. 200. 
h\ W książeczce Kasy oszczędności ... 33 67 

Procent za rok 1881 i knponj .... 10 77 

Stan tego fhndnszn z końcem r. 1881 : 
a) W papierach publicznych wartości imien- 
nej zła. 200. 
V) W książeczce Kasy oszczędności . . . 44 34 

2) Fnndnsz na restanracyję grobów królewskicL 

(Pod zarządem delegowanych z b. Tow. nauk. i Rady 
miejskićj obecnie pod przewodnictwem Prezesa Akademii). 

Dochód. 

Pozostałość z r. 1880: 2,387 76 

Odsetki z r. 1881 114 72 



Stan tego fnndnszn z końcem r. 1881: 2,502 48- 
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3) FnndtLsz na budowę szpitala w Ziynicy. 

Pozostałość z r. 1880: 

zł. a. cnt. 
-a) W obligacyjacłi indemn. gal. wartości 

imiennój zła. 1700. 
b) W książeczkach Kasy oszczędności . . 1,863 39 
Odsetki i kupony za r. 1881 168 80 

Stan tego fhnduszu z końcem r. 1881: 
^) W papieracli pnblicz. jak po wyż. zła. 1700. 
b) W ksiąieczkacli Kasy oszczędności . . 2,032 19 

4) Depozyt W. I. MachnatLera. 

{Pod zarządem Wgo Karola Estreicłiera Członka zwycz. 

Akad. Umiejętności). 

Został w ciągu 1881 r. w całości użyty w myśl 
składającego. 

4) Fnndnsz na tablicę dla Berećcego. 

Złożono w gotówce 40 rs. 
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Posiedzenie publiczne 

AKADEME UMIEJĘTNOŚCI W KRAKOWIE 

dnia 3 Maja 1882 r. 



L 

PRZEMÓWIENIE 
Jego Excell. hr. Alfreda Potockiego, 

Wice - Protektora Akademii. 



W imieniu Najdostojniejszego Protektora , Jego Oes. 
Wyg. Arcyksięeia Karola Ludwika, mam zaszczyt powitać 
was Panowie. 

Po raz dziesiąty zgromadza się dziś na uroczyste 
doroczne posiedzenie Instytucyja nasza. Dziesięć lat ubiega, 
odkąd powołana do żyeia wspaniałomyślną łaską miłośen 
wego Pana, rozpoczęła swoją działalność, poświęconą pia- 
stowaniu wiedzy, tój najszlachetniejszej treści duchowego 
życia. Dziesięcioletni okre» czasu, który zamknie nam rok 
bieżący, to prawdziwa już epoka w dziejach tój Akademii 
nasziój, epf^katćmważiłiejsza^ że (-piór wszą, że ozaaoKa, 
iż tak powiem, czas próby.w którym pr^padło dać dow4d 
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że to y co było w intencyi Najdostojniejszego fundatora , żę- 
to, czego kraj cały po tój naukowej Instytncyi oczekiwała 
ziściło się rzetelnie. Jakoż z słuszną otuchą i dumą powie- 
dzieć to sobie możecie, Panowie, że okres miniony zaspo- 
koił życzenia; spełnił nadzieje. Nie mówiąc jqż o wewnę- 
trznym naukowym ruchu, którego ogniskiem jest Akademija, 
nie mówiąc o skrzętnćj i pełnćj inicyjatywy czynności jćj 
Wydziałów i komisyj y dość spojrzeć na okazałą zaiste su- 
mę tegO; co manifestuje na zewnątrz jćj istnienie, jćj pracę 
1 jćj zasługę. Mam tu na myśli znakomite wydawnictwa 
wasze, prawdziwe pomniki w piśmiennictwie naukowćm, 
świadczące zaiste najwymownićj i o wielkości zadaA, które 
czekały spełnienia swego przez Akademiję, i o dzielności 
sił, które zadaniom takim podołać umiały. Sama biblijogra- 
tija wydawnictw tćj Akademii naszćj, dosięga już dziś, na 
wstępie dziesiątego roku, rozmiarów niemal całego tomu. 
Z pośród pamiętników i sprawozdań każdego Wydziału 
Akademii, które są niejako organami statecznćj nauko wćj 
czynności i dają obraz skrzętnego ruchu na polu rozmaitych 
nauk ścisłych, z tego tła nieprzerwanćj domowćj pracy, 
występują wspaniałe zaprawdę publikacyje niespożytej war- 
tości, dzieła pomnikowe, w których materyjały pićrwszo- 
rzędnćj wagi podawane są uczonemu światu w wydaniach, 
ścisłością i sumiennością opracowania, zachowaniem wszy- 
stkich warunków nowoczesnćj krytyki i wiedzy nieustępn- 
jących w niczćm sławnym wydawnictwom zagranicy. Miłość 
pożytecznćj pracy, zapał dla celów wysokich i gorące pra- 
gnienie ich osiągnięcia, jest wielkim bodźcem działania 
i sił podwojeniem, ale poczucie położonych już zasług, 
stwierdzenie osiągniętych już rezultatów jeszcze głębszą 
bywa otuchą i jeszcze potężniejszą zachętą do dalszych 
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traddw. I nriła ni stwierdzić; że do ssczytnydł obowiązków 
BUMgC^ powołania przjbjł Akademii naszćj jeszcze dalszy^ 
równie piękny i zaszczytny obowiązek, obowiązek sukccssn. 
Z serea wiv8zajf go wam Panowie. 



n. 

Odpowiedź Prezesa. 



Wielokrotnie już dotąd raczyłeś £xcellencyjo okazać 
nam dowody swojćj szczególnćj życzliwości i pobłażliwości; 
kiedy jednak podówczas przychodziło Ci opićrać uznanie na 
każdorocznym plonie naszych usiłowań, dziś ogarniasz myślą 
zakres obszómiejszy, bo dobiegający końca dziesiątek lat 
życia naszej Instytucyi. 

Dziesięć lat, krótki to zapewne przeciąg w życia 
Inatytttcyj publicznych, których trwanie nie powinnoby si^ 
mierzyć miarą życia pojedynczego człowieka. Ileż wszelako 
naliezyćby można takich, nad których grobem bolały te same 
serca, które przyjście ich na świat radośnie witały; które ca 
większa, ledwie zabłysnąwszy, znikły jak meteor, nie zo- 
stawiając po sobie nic, oprócz smutnego wspomnienia. 

Szczęśliwsza w tćj mierze nasza Instytucyja, widząc 
się na wstępie lOgo roku swojego istnienia, nie bez otuchy 
wpatruje się w przyszłość, bo ją do tego upoważnia i łaska 
Miłościwego Monarchy, którego woli winna swój początek; 
opieka Jego Najdostojniejszego Brata czuwająca nad jćj 
losem; Twoje Excellencyjo tyle życzliwe i skuteczne pośredni- 

5 
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«two między jćj potrzebami a tą opiekuńczą władzą; bo 
tę otuchę budzi w niój spółczucie narodu, którego ^ w j^o 
własnym interesie braknąć jćj nie powinno; bo wreszcie 
oprzeć się ona może na wejrzeniu w same siebie, i sumien- 
nćm obliczeniu co dokonanćm być było powinno, co do- 
konanćm być mogło i dokonanćm zostało. 

Te różne względy wiążą się wzajemnie, stając się 
niepomału zawisłćmi od siebie. Gdyby bowiem zadaniu na- 
szemu nie odpowiadała szczćra chęć i gorliwe staranie 
uczynienia mu zadosyć, gdyby nie dał się wykazać jaki 
taki skutek; to jakićmże prawem moglibyśmy odwoływać 
się do pomocy czy Państwa czy kraju, lub do spółczucia 
narodu? Ale tćż naodwrót, gdyby nam tych względów za- 
brakło, któż mii^by znowu prawo gorszyć się niedolęztwem, 
w jakie Akademija popaddźby musiała. 

Tak więc, jeśli ta Instytucyja ma się rozwijać zgo- 
dnie z zamiarem Wspaniałomyślnego Założyciela, jeśli za- 
tćm ma być stanowiskiem, z którego rozchodząca się dzia- 
łalność wkraczałaby w międzynarodowe naukowe zapasy, 
z którćm zarozumiałość postronna liczyćby się musiała, 
które staćby się mii^o przystanią i spójnią dla rozpierz- 
ehłych prądów duchowych narodu^ przez które kraj mógł- 
by się dźwignąć do tego poziomu, który dawałby świade- 
ctwo jego silnćj i dla innych nieobojętnćj żywotności; to 
zaiste, żeby doprowadzić do tego, wszystkie owe czynniki 
zgodnie działać tu powinny. 

O ile uczynienie im zadosyć do nas należało , dajesz 
nam Excellcyjo w tój mierze pocieszające świadectwo, opióra- 
jąc je na faktach, ściśle, jak widać, śledzonych. Czynem 
tćż a nie słowem staraliśmy się zyskiwać uznanie. W zim- 
nych zarysach krćślone sprawozdania z każdego mchn 
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w łonie Akademii, przyjmi\ją i ogłaszają przychylne Dzien- 
niki , i w tójtOy żadną przyprawą frazesu niezaprawnój 
formie, dzielimy się niemi z publicznodeią. A przecież nie^ 
brak nam jawnych, bo na faktach opartych, dowodów, że 
kraj na prace nasze nie pozostał głuchy, i zagranica, dotąd 
obojętna, liczyć się z niemi zaczyna. 

W tćm naszych trudów osłoda, każąca zapominać 
o cierniach, z jakiemi nieraz po drodze naszćj spotkać nam 
się wypadło; w tćm jedyna godziwa ambicyja, w tćm tćż 
otucha powodzenia dalszego. 

Uznajesz £xcellencyjo że dotychczas już nam go nie 
brakło, i widzisz w nićm zarazem jeden więcój powód wy- 
trwałości w pracy. Za to , dodające otuchy uznanie , inaczćj 
podziękować nie umiem , jak upewnieniem , że jako chwile 
przeciwności, ztamtąd właśnie doznanych, zkąd raczój mo- 
ralnego poparcia spodziewać się należało, nie zdołały znie- 
chęcić nas do pracy; tak powodzenie nie wzbudzi zarozu- 

• 

miałości, owego, gorszego od przeciwności, wroga wszel- 
kiego postępu. Bo jeśli tamte samą siłą odporu pobudzić 
mogą do czynu, ta, bądź zrywa się lekkomyślnie gdzie jćj 
siły nie starczą, bądź, w przesadnćm mniemaniu o swojój 
zasłudze, poprzestaje na zdobytych wawrzynach, zakrywa 
nićmi lenistwo , niszczy energiję i w sen martwoty pogrąża. 

Niech więc dalekiemi będą od nas, w przeciwnościach 
zwątpienie, w powodzeniu zarozumiałość! Ciernista droga 
niech nie odwodzi od celu, będącego ideałem serca i rozu- 
mu; chwile pomyślności niech nie uwodzą możnością jego 
osiągnienia bez dalszych trudów i wysileń! 

Trzymając się tych zasad, tćm konieczniejszych im 
dalój sięga przedsięwzięcie, spodziewać się możemy, że 
i życzeniu Twemu Excellencyjo uczynimy zadosyć, i nift 
opuści nas, tyle dla nas cenne spółczucie narodu. 

6* 



m. 

SPRAWOZDANIE 
z czynności nankowych i adnunistracyjnycli 

w TOkXL 188 7s 
luipiauie pnes 

Dra JÓZEFA SZTTJSZIECjO 

generalnego Sekretarza Akademii*). 



Dziesiąty to jnż z kolei raz przychodzi nam stanąć 
przed łaskawie zgromadzoną publicznością z zdaniem spra- 
wy z naszych administracyjnych i naukowych czynności. 
Łączymy je razem, jak w roku przeszłym i zaprzeszłym, 
dla krótkości przedstawienia i łatwości przegląda. Zwią- 
zani ściirićmi węzły wielkomyślnćj fundacyi z najłaskawićj 
pannjącą Dynastyją, rozpoczynamy rzecz naszą od wspo- 
mnienia radosnego wypadku zaślubin Jego Ces. Wysokości, 
najdostojniejszego Następcy tronu, Arcyksięcia Rudolfa, 
które z naszćj strony wywołały adres, wynurzający nasze 
najgorętsze uczucia i życzenia. 

W kole ściślejszóm naukowóm zapisać nam wypadnie 
pod tym rokiem udział w kongresie liistorycznym węgier- 
skim, odbytym w miesiącu wrześniu w Preszowie, zkąd 
delegat nasz profesor Dr. Smolka wrócił z mnogiemi wia- 
domościami o materyjałach do dziejów naszych, w półno- 
cnych szczególnie Węgrzech znajdujących się, a doznał 



*) Odczytane w zastępstwie chorego Sekretarza przez Prof. 
Bojarskiego czynnego Czł. Akademii. 
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w«zędzie saasosytefigo prBjjęcia i przychylnego dła iąafy- 
tacyi, kMrą representował , asposobienia. Po za gronem 
Akademii w skutek nchwid dawniejszych zgromadzeń . odby- 
ty Zjazd III lekarzy i przyrodników w Krakowie, nie po 
zoBtsł bez miłego echa w marach tego gmachn. Dyskosyje 
jego naukowe żywo dotknęły licznych umiejętnych kwes^ 
przyrodniczych i lekarskich, a połączenie go z jubilenszo* 
wą nroczystodcią naszego dostojnego Prezesa, stwierdziło 
poczucie wielkiój wspólności naukowych usiłowań polskich 
na niwie nauk ścisłych; wspólności, którą rozszerzyli na 
zakres zachodniój Słowiańszczyzny czescy i kroaccy goście^ 
Badania muzeów akademickich, wycieczki w celu poszuki- 
wań antropologiczno-archeologicznych, za początkowaniem, 
komisyj akademickich , urozmaiciły Zjazd , zakończony wy- 
cieczką w góry nasze, między innemi do Szczawnickiego^ 
własnością Akademii będącego, zdrojowiska. 

Jak w ubiegłych latach, tak i w ostatnim, z którego 
zdajemy sprawę, Akademija umiejętności szła z pomocą 
naukową Władzom rządowym i krajowym, ilekroć tego ob- 
jawiły życzenie, bądżto przez strzeżenie czystości i po- 
prawności języka, w tłómaczeniu ustaw państwa, bądź przez 
wybór zdolnych sił naukowych do pracy przy krajowych 
archiwach. W uzupełnieniu przeszłorocznćj wiadomości o po- 
wołanej do reformy galicyjskich szkół średnich akademickiej 
komisy!, donieść wypada, że prace jćj, tak referat ogólny, 
wyrazem komisy! będący, jak i referaty szczegółowe, ogło^ 
Bzone zostały drukiem, jako manuskrypt, dla tćm łatwiej- 
szego rozszerzania ich w kołach, o zamierzonej reformie obra^ 
dować i stanowić mających. Nie było zatćm trudno do- 
wiedzieć się o właściwej treści akademickiego referatttr 
poniimo tego niedbalstwo w dokłAdnem inforitiowainitt feię^ 
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połysEone ze skwapliwością pisania o tóm nawet^ czego się 
nie zna, pnóciło w dwiat potworną wieśó, jakoby refe- 
rat stwierdzał npadek szkół średnich od czasu zapro- 
wadzenia języka krajowego. W dalszóm przekrzywieniu^ 
podała wieść tę znana z nieprzychylnodci dla wszystkiego^ 
€0 polskie- jedna z gazet wiedeńskich ; smutnego jednak do- 
znała rozczarowania ; zmuszona sprostować podaną wiado- 
mość wedle przesłanćj jćj przez nas na tekście referatu 
opartćj opinii, która główną wa^^ę szkół średnich krajo- 
wych od czasów zaprowadzenia języka polskiego jako wy- 
Jdadowego, upatruje w zaniedbaniu nauJci i literatury 
^90 jf^^y ^ stosowaniu żywcem niemieckiego systemu 
nauczania i uychowania i posługiwaniu się prawie wy- 
łącznie środkami naukow4miy z niemieckiego tłómaczonSmi. 
Wystarczyło to niemieckiemu dziennikowi ; nie wystarczyło, 
niestety, niektórym naszym pismom publicznym, szćrzącym 
dalśj fałsz dawno odparty, jak gdyby zależeć im miało na 
budzeniu do Akademii niechęci. 

Subwencyje rządowa i krajowa, odsetki od kapitału 
atanowiły i w ubiegłym roku główne źródło dochodów Aka- 
demii. Zakład zdrojowy Szczawnicki, wymagający 
coraz nowych i kosztownych ulepszeń, zdobiący się obe- 
cnie nowym domem kuracyjnym i komunikacyjną aleją mię- 
dzy Miodziusiem a górną osadą, nie przyniósł dotąd na cele 
naukowe Akademii ani grosza. Dochodów na te cele spo- 
dziewać się będzie można, gdy przy życzliwćj energii i sta- 
ranności Dra Feliksa Bzlachtowskiego, nadzwyczajnega 
członka i pełnomocnika Akademii w sprawach Szczawni- 
ckich, stanie się nareszcie zadość wymaganiom publicznoś- 
ci, chcącć} je do pewnćj doprowadzić miary, z uwagi, że 
luiżdy niepotrzebny zbytek staje się ąjmą w dochodach 
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naokiy przez Akademiję nprawianój. Na cele ściśle naukowe 
tejże wliczoną już byó mogła w tym roku suma 5000 złr^ 
przeznaczona przez d. p. Annę z Treutlerów Helclową^ 
oraz zapis d. p. Tekli Brodczakowój na wydawnictwa 
historyczne, 5000 złr. wynoszący, uiszczony niezwłocznie, gdy 
JO. księżna Cecylija Lubomirska stała się prawną na- 
bywczynią majętności spadkowój. Niewiadomy w War- 
szawie ofiarodawca zobowiązał prawnie pp. Franciszka 
iJózefa Wróblo w tamże, do wypłacenia po jego śmierci 
Akademii 8000 rubli w listach miasta Warszawy, oraz do za- 
bezpieczenia tój sumy na ich realności. Sprawą zapisu tru- 
dni się znany z gorliwości około dobra Akademii Wny Me- 
cenas Wrotnowskiw Warszawie. Przeznaczenie funduszu 
tego bliżej okróśli w najbliższo) przyszłości proszony o to 
szlachetny ofiarodawca. 

Tegoż bliższego okróślenia celu oczekuje także suma 
150 rubli , przesłana przez p. Ulanowskiego z Lublina. 

Jeżeli Akademija z woli NPana powstała i rocznym 
funduszem ze Skarbu państwa uposażona, otrzymuje za- 
siłki bądź krajowe, bądź osób prywatnych, zdawałoby się^ 
sprzecznością logiczną żeby od tego wymagane być miiUy 
opłaty należytości skarbowych. Gdy jednak wielokrotnie 
dopominały się tego urzędy krajowe, zmuszoną zatóm była 
Akademija wnieść przeciw temu zażalenie. 

Akademija administrowała niemnićj starannie fundu- 
szami, powierzonćmi sobie w celach naukowych, bezpośre- 
dnio jćj nietyczących. Zrealizowanym został do sumy 10,500 
rubli, staraniem Mecenasa Wrotnowskiego w Warszawie, 
zapis Dra Katarzyńskiego na stypendyja ; resztę, po 
strąceniu należytości sądowych^ rychło zapewne otrzymamy, 
poczym wola testatora niezwłocznie wprowadzoną będzie 
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w wykonanie. Z procentów zapisu ś. p. Kaspra Bieleckie^ 
go, którego sprawa ciągnęła się dłużnej, bo od r. 1877, 
można było w tym rokn rozpisać znaczniejszą liczbę kon- 
kursów stypendyjnycb dla uczniów tutejszego Uniwersyte- 
tu, połączonych z dostarczeniem rozprawy z zakresu hiato- 
ryi literatury polskiój, lub utworu poetycznego^ za dobry 
uznanego. Rada szkoły polskićj na Batignolles 
w Paryżu, administrująca funduszem stypendyjnym ś. p. 
Dra 8. Gałęzowskiego, zawiadomiła komitet wykonawczy 
akademicki w Krakowie, że na rok obecny przeznacsui 
uowe, jednorazowe stypendyjum 2000 fr. dla pragnącego 
48ię udać w naukową podróż docenta Uniwersytetu. Ko- 
mitet ograniczył to jednorazowe stypendyjum dla huma- 
nistów, postanowił też zgodnie z myślą Rady nadzorczój, 
aby stypendyjum 5000 fr. przeznaczone, jak wiadomo, na 
wykształcenie przyszłych profesorów Uniwersytetów polskich, 
<^o czwarty rok przeznaczać dla humanistów. 

Dary, otrzymane w książkach i przedmiotach mu- 
zealnych, znajdą wdzięczne wspomnienie w Roczniku Za- 
rządu, tutaj niech nam wolno będzie podnieść, że od wdo- 
wy po ś. p. Karolu Hoffmannie, członku naszym, otrzy- 
maliśmy przed terminem, jego wolą ostatnią zakróślonym, 
24 obrazy, znakomitemi opatrzone nazwiskami. 

Stosunki z towarzystwami nankowemi po- 
większyły się w tym roku wymianą publikacyj z Tow. 
starożytniczćm szlązkićm, Akademiją rumuńską w Buka- 
reszcie, Muzeum dla etnografii w Lipska, Muzeum narodo- 
wćm w Peszcie. 

W składzie Akademii wybory zeszłoroczne pokrj^ 
w znacznój części ubytki, śmiercią sprawione. Powołały 
«ne na korespondenta Wydziału filologicznego: Dra Emila 
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Ogonowskiego; na czionkA czyanego kfmjoirego Wy- 
<dziahi historyesBO-filozoficznego: Dra Enula Rittnera; 
na zakrajowege w tymie Wydziale: Dra Władywoja Tom- 
ka; na zagranicznych: JE. Dra Garlssona i Dra Jakd- 
ba Gar o; na korespondentów: Dra Stanisława Smolkę, 
Dra T. Wojciechowskiego i Dra W. Zakrzewskie- 
go; w Wydziale matematyczno-przyrodniczym na członka 
•czynnego : Dra Bronisława Radziszewskiego; na kores- 
pondenta: JE. Hr. Włodzimierza Dziednszyckiego. Na 
ternie samom posiedzeniu powołała Akademija jednomyślnoś- 
cią głosów Dra Józefa Majera na Prezesa swego w nąj- 
bliższóm trzechleciu. 

Cenny przyrost sił akademickich nie uchronił nas od 
istrat nowych w członkach zwyczajnych i nadzwyczajnych. 
Opuścił nas pełen zasług członek Wydziału filologicznego 
Dr. Karol Mecherzyński; b. profesor języka i literatury 
polskiój w Uniwersytecie; autor kilku dzieł w swoim za- 
wodzie i pięknój pracy: O magistratach miast polskich; 
^0 końca życia oddany naukowym badaniom , i czynny 
udział biorący w działaniu Akademii naszćj. W nadzwy- 
czajnym członku: Drze Franciszku Nowakowskim Wy- 
dział tenże stracił niemniej gorliwego uczestnika. Oddany 
zrazu historyi; ś. p. Nowakowski poświęcił się następnie 
gorliwie pedagogicznym, biblijograficznym i naukowym pra- 
com i z młodzieńczym prawdziwie zap^em obejmował do 
końca życia żywotne sprawy szkolnictwa i czystości języka 
ojczystego. W obu straciła Akademija, stracił Wydział jój, 
uprawie języka szczególniój, oddany, reprezentantów da- 
wnój trądy cyi , o prawidłowy jego rozwój skrzętnój, o grun- 
towną znajomość najlepszych wzorów przeszłości oparta, 
w obu przychylne i rozwoju instytucyi gorąco pragnące serea,. 
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W matematycziio-przyrodnicźyin Wydziale straciliśmy Dr* 
Ignaeego Czerwiakowskiego, b. profesora botaniki 
w Uniwersytecie Jagiellońskim^ który pierwszy opracował 
n nas fizyjologiję rodlin w swój Botanice ogólhÓj; a w obsz^- 
nym dziele Botaniki szczegÓłówój położył niemało zasłng;^ 
przyczyniając się do uzupełnienia nomenklatury botanicznćj 
polskiój> i nadzwyczajnego członka Jana Eantego Steczko- 
wskiego, autora^ który wzorową posługując się polszczy- 
zną; pozostawił cenne prace w zakresie matematyki popular- 
Bój. W obu sędziwych nieboszczykach przyszło nam żegnać^, 
znikające już dawnych profesorów i uczonych typy, krzepkie 
do końca życia, nie bez cechy pewnego polsko-krakowskiego 
patrjTJarchalizmu/ schodzących ze ówiata po długich latach 
pracą i miarą wypełnionego żywota. Tragicznie odbija przy 
nich przedwczesna śmierć członka korespondenta Wydziału 
matematyczno-przyrodniczego Dra Julijana Grabowskie- 
go, zdokiego, energicznego i umiejętnego pracownika na 
polu chemii, który, sprowadziwszy sobie śmiertelne kale- 
ctwo bohaterskióm ratowaniem nieszczęśliwych w oblężeniu 
Strasburga w r. 1870, walczył z skutkami jego przez lat 
dwanaście, aż w końcu uległ cierpieniom, unosząc z sobą 
do grobu położone w nim liczne i sprawiedliwe nadzieje. 
Ruch naukowy w wydziałach i komisyjach, niemniej 
mch wydawniczy jest niezaprzeczenie w ciągłym wzroście 
w Akademii naszćj. Wydział matematyczno-przyro- 
dniczy wydałwtym roku tomy VIII i IX Rozpraw i Sprawo- 
zdań z swych posiedzeń, tom VI i VII Pamiętnika i piór- 
wszy tom dzieła p. Władysława Taczanowskiego pod 
tytułem: Ptaki krajowe. Na posiedzeniach przedstawiono 
30 rozpraw, z których 27 przyjęto, a mianowicie 8 roz- 
j>raw z zakresu ^fizyki: pp. Fabijana, Olearskiego^ 
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Wróblewskiego, Witkowskiego, Dziewulskie- 
go, Meresynga, Trojanowskiego, Edwisurda i Whi- 
dy^awa Natansonów; 5 z zakresu matematyki: pp» 
Zmurki, Frankego, Karli&skiego i dwie Krejk* 
kowskiego; z zakresu chemii rozpraw 5: pp. Olszew- 
skiego, Lachowicza^ Schramma i dwie p. Ban* 
drowskiego; z zakresu botaniki 5: pp. Godlewskiego^ 
Szyszyłowicza, trzy p. Rostafińskiego; 3 z za- 
kresu zoologii : pp. Wierzejskiego, Kulczyńskiego^ 
Nowakowskiego; z anatomii 2 : prof. Brodowskie- 
go i p. Kamockiego. Członek T. Żebrawski złożył 
nadto wypracowany przez siebie: Słownik wyrazów w bu- 
downictwie używanych ; członek Rosta fi ński materyjały 
do słownika pojęć botanicznych; członek O^yrniańskir 
Słownictwo chemiczne, które rozesłane zostało między fa- 
chowych polskich, celem ustalenia zasad tego słownictwa 
i powszechnego ich przez chemików naszych przyjęcia^ 
Redakcyją pism i wydawnictwem Wydzis^u trudnił się Se- 
kretarz czł. Stefan Kuczyński. 

Komisyja fizyjograficzna Wydziału czyniła 
zwykłe postrzeżenia meteorologiczne, fitofenologiczne, zoolo- 
giczne i wodostanowe w zaprowadzonych od kilku lat stacy- 
jach, które zestawili i obliczyli, pod kierunkiem czł. Kar liń- 
skiego, pp. Ralski i Bidziński. Dr. Wierzbicki 
zbiórał, i zestawił postrzeżenia magnetyczne, czynione 
w Krakowie , oraz wiadomości o gradobiciach. P. Bieniasz 
złożył jako rezultat swych badań z polecenia komisyi do- 
konanych, dwie szczegółowe mapy geologiczne z okolic Mo- 
nasterzysk, Tyśmienicy i Tłumacza. Czł. Althzp. Bienia-^ 
szem prowadził badania geologiczne w Pieninach i okoli- 
each Szaflar, p. Gotfryd Ossowski badał paleontologię 
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jaskiń Mnikowskich i niektórych Tatrzańskich, Dr. Zarę- 
czny okolica Krakowa, którym poświęcił cztóry specyjal- 
ne mapy geognostyczne , P. Jelski skały nummniitowe 
tatrzańskie. Zarząd kopałni Swoszowickió} przesłał też ko- 
misyi, wraz z cennym opisem i planami kopalni, geognosty- 
azne i mineralogiczne z niój okazy. Rozbiorami wód krajo- 
wych trudnili się: pp. Olszewski iK. Krzyżanowski; 
fauną krajową na osobnych wycieczkach z poleceoia 
komisyi pp. Wierz ej ski, Kotula, Bąkowski, Ju- 
styn Kar liński; florą czamohorską p. Rehman. Roz- 
praw z zakresu fauny i flory do sprawozdań fizyjogra- 
ficznych dostarczyli nadto pp. Hol zer. Krupa- Dr. Za- 
pałowicz, prof. Kotula, prof. Łomnicki, Turczyń- 
ski, p. Józef Bąkowski i Justyn Karliński. Zbiorami 
muzealnómi komisyi zajmował się p. Jelski, redakcyją 
Sprawozdań Dr. Kuczyński z pomocą przewodniczących 
-sekcyj: Altha, Gzyrniańskiego, Karlińskiego, Ro- 
stafińskiego i sekretarza komisyi p. Władysława Kul- 
czyńskiego. 

Prace Komisyi antropologicznój ogłoszone czę- 
ścią w V tomie jśj Zbioru wiadomości częścią mające wypeł- 
nić VI ty, były, jak od początku, trojakiego gatunku. Pod 
względem antropologiczno-archeologicznym dostarczyli po- 
szukiwań: p. Rulikowski z Ukrainy, p. Popowski 
z rozkopanych dziewięciu mogił tamecznych, P. A. Breza, 
•tudzież p. Liban z Borku Fałęckiego^ p. Z. Radzi miń. 
«ki ze wsi Siwek na Wołyniu, p. C. Berezowski z Bu- 
ków w powiecie Skwirskim. P. Ossowski prowadził da- 
-Ićj z pomyślnym skutkiem poszukiwania w jaskiniach Mni- 
kowskich. Z działu Antropologii właściwej, obliczenie trwa- 
nia życia ludności chrześcijańskiej w Krakowie, dokonane 
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popreednio pnez Dra llajera, uzap^nił INr. Bnesek 
podciągnięeieip pod rachunek lat dalszyeh; tudzież ludii6<^ 
ści żydow&kićj. Spostrzeżeń antropometrycznych dostarczył 
Dr. Mazurkiewicz z Krosna; a Dr. L. Dudrewies 
z Warszawy zestawił pomiary antropologiczne dzieci war- 
szawskicii od 2go do 15go roku życia. Do etnologii do<-^ 
starczyli opracowań i materyjałów : ks. Siarkowski (Lud 
i pie&ni ludowe z okolic Pińczowa); p. J. Earłowics 
(bajki; podania i legendy z kilku powiat<^w Litwy)^ p. P o- 
powski (obrzędy i- pieśni weselne z Ukrainy), p. L. Ho- 
doly (Podania i wierzenia o zwićrzętach i roślinach w Ga^ 
licyi wschodniej), P. Grustawicz(o roślinach w etnografii)^^ 
p. Z. 61 ogier (zagadki ludwe z nad Narwi i Buga). 

Wydział historyczno -filozoficznywydał w tym 
roku XIV i XV tom Spratoozdań , a drukuje V tom Pa- 
miętnika wspólnie z filologicznym. Przedstawiono mu w ogóła 
rozpraw 14: jedne z zakresu filozofii (Dra M. Straszę w^ 
skiego); dziewięć z zakresu historyi (pp. Bobrzyńskie- 
go, Piekosińskiego, Smolki, A. Sokołowskiego^ 
Wojciechowskieg o, X. Bukowskiego, Szaranie- 
wicza), cztórech z zakresu prawa (pp. Bobrzyńskiego,i 
Darguna, Krzymuskiego i Zolla). 

Z komisyj jego: Historyczno-prawnicza wydała 
jako tom VI Starodawnych prawa polskiego pomników: 
Dekreta Sądów królewskich za Zygmunta I, od 1507 — 
1531 pod redakcyją M. Bobrzyńskiego, źródło wiel* 
kiój wagi do dziejów procedury w Polsce. Zajmowała sięi 
komisyja prawnicza żywo sprawami bieżącego prawo- 
dawstwa, kraj nasz bezpośrednio obchodzącemi, jak sprawą 
projektowanego ograniczenia podzielności gruntów, wo- 
bec upadku naszćj drobnćj posiadłości tak pozą* 
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•danego ; oraz ustawą o rybołóstwie w wodach krajo- 
wych. Komisyja historyczna zdołała , prawda że 
-z wkroczeniem w tegoroczne fundusze ^ dostarczyć większśj 
jiiż kiedykolwiek liczby pablikaeyj: w kategoryi Scripto- 
res : Sprawozdania Zjazdu historycznego imienia Długo- 
sza pod redakcyją pp. Bobrzyńskiego i M. Soko- 
łowskiegO; oraz Igo tomu: Historia domus professae 
ad 8. «7. Bar bar am do r. 1600, staraniem Józefa S z n j ski e- 
^o; w kategoryi Monumenta medii aevi historica olbrzy- 
miego tomu Kodexu dyplomatycznego W. Ks. Witolda 
z królewieckich i petersburskich archiwów, pracą i staraniem 
Dra A. Prochaski, oraz drugiój, obszómiejszćj części 
Kodexu dyplomatycznego miasta Krakowa^ obejmującej 
Jego pomniki ustawodawcze (wilkierze); staraniem czł. Dra 
F. PiekosiAskiego; w kategoryi nareszcie Acta hi- 
storica: drugiego tomu Archiwum paryzkiego do dziejów 
króla Jana III (praca Dra E. Waliszewskiego), oraz drn- 
giśj czędci F.ism do dziefów i spraw Jana Sobieskiego 
przed jego elekcyją^ pracy p. Fr. Kluczyckiego, zam- 
knięta szczegółowym do obu części indeksem. Z dyjary- 
juszów sejmowych wedle planu utworzenia seryi Monu- 
menta Comitiorum Poloniae, przypada na ten rok dyja- 
ryjusz 1672/3/4. Lauda ziemi Dobrzyńskiej są w druku; 
tiiemałą trudność w ich wydaniu stanowią niestety niepo- 
prawne ich odpisy, nam przesłane. Praca nad dalszym cią- 
giem Listów Hozyjuszay jak i nad Aktami królewskiSmi 
Sobieskiego postępuje dalćj. Przygotowawcze prace nad 
IV tym tomem Monumenta Poloniae historica^ prowadzo- 
ne we Lwowie, doznały niestety przewłoki w skutek cho- 
roby długotrwałćj, a i dla nas głęboko dotkliwćj, gorliwe- 
go członka naszego, prof. Esawerego Łiskiego. 
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W komiByi arheologicznój dokonano kosztowne- 
^ i ważnego wydawnictwa: Monumenta praekiątoriea 
Poloniae (zabytki Pros królewskich) pracą p. G. Ossow- 
skiego, ogłoszeniem zeszyta drugiego z licznemi tablica- 
mL Postanowiono zająć się dalój wydawaniem Wykazdu^ 
zabytków archeologicznych wedle porzeczy, które wykasy 
pozwolą nareszcie objąć całość, a w czędci i naukowy zwią- 
zek poczynionych odkryć archeologicznych na ziemiach pol- 
akich^ Zużytkowane tu być mają materyjały po ś. p. Pod- 
czaszyńskim, oraz X. Brykczyńskiego poszukiwa- 
nia w Płockićm. Wycieczki przedsięwzięto: p. A. H. Kir- 
kor w okolice Tarnopola i Zaleszczyk, inni członkowie 
komisyi w okolice Baranowa i Tarnobrzega, oraz celem 
zbadania cmentarzyska w Wilkoszowicach pod Bochnią. F. 
Ziemięcki czytał na posiedzeniach komisyi swoje studyja 
nad skarbem Michałowskim, z których jednak ogłoszeniem 
wstrzymuje się komisyja aż do wydania przez władciciela 
tablic z podobiznami przedmiotów; X. Polkowski o za- 
bytkach w skarbcu kościoła katedralnego krakowskiego, 
niemnićj o jego zabytkach gobelinowych, którym poświęcił 
osobne kosztowne swoje publikacyje. 

W Wydziale filologii, literatury i historyi 
sztuki przedstawiono na posiedzeniach rozpraw dziewięć, 
z tych z zakresu lingwistyki trzy (czł. Lucyjana Mali- 
nowskiego i p. T. Wierzbowskiego), z historyi li- 
teratury powszechnćj i polskićj sześć (Dra E. Morawskie- 
go, czł. Wł. Wisłockiego, X. kan. Polkowskiego, 
A. Rzążewskiego, Hanusza oraz Kallenbacha). 
Komisyja językowa Wydziału wydaje III tom swoidi 
Sprawozdań f mieszczący prace badawcze nad zabytkami 
języka staropolskiego pp. Zawilińskiego, Hanusza 
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i Blatta. Nowego materyjahi do jęsykA staropobkiegc^ 
dofilarczyli pp. HaDusz, Teoilor Wierzbowskie M. 
Witkowskie Biskupski. Wypisów do Słownika otaro- 
polskiego dk)starcz7li : pp. czł. A. Bojarskie który wzii^ 
na siebie Statut WiiUieki BrUkaer, Haansz, Kallea- 
baeb^ Porembowiez^ Blatt. 

Jak wiadomo Słownik tmk jest aajbłiiszćm komisy! 
zadaniem e jakoż pomimo mno&ąecgo się mat^yjała zbliża 
się sssybko czas, gdy do ułożenia jego przystąpić będzie 
można. 

Praca nad bdblvH)Crafiją polską, prowadzona z rzadk^^ 
wytrwało^ią przez, cadonka E. Estreiebera, z pomocą 
flzezapłego komisyi bibłyografiezaćj funduszn, zwróciła się 
obecnie ku zestawieniu cbronologicznemn druków polskicb 
XV, XVI, XVn i XVm stółeela, któr^o tom piórwszy 
jest na ukończeniu. Nie potrzebi^^uy zwracać na to uwa- 
gi, ile wartości dla reszty badań bistorycznycb i bistory- 
cztto-łiteraekich ma takie podanie bibHjograficznego syn- 
cbronizmu: podniesiemy za to, że bibłijografija ta objęła 
i rzeezy mskie w Polsce drukowane i zestawiła w ten 
sposób całość ogromn^o drukarskiego ruehu polskiego 
(73,000 haików) w cztćrecb stóleciaek, stawiając w na- 
leżytym iwietle cywilizacyjną Polski zasługę na wscbodzie 
Europy. 

Ukoitozono druk Katalogu rękopimaów biblijoteki 
i archiwum uniwersyteckiego czł. Dra Wł. Wisłockiego, 
dostarczając jeden z nieoszacowanycb kluczów do . dziejów 
nasećj, średniowiecznćj szczególnićj ońwiaty. Byłoby wy- 
soko pożądanćm, aby w ślad za tym i Zakładu Imienia 
Ossolińskich katalogiem, poszły inne, pozwalające wglą- 
dnąć nukowo w nasze skarby rękopisemne. W tćj myśli 
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liomiBjj» dla historyi literfttaiy ir Polsce wy-^ 
di^ Makfi9>g rfkopismów kapit^ hrakoi9»ki4f X. Pol- 
kowskiego. W innych kkmułkach Ui komis^ja ogłosiła 
w dme^m tomie swego archiwom, oprócz rzecsy jaż w prze- 
srfym nfiowiedzianycb roku: Metrykę uczmótc Polaków na 
Uniwenyteeie lipskim^ dostarczoną prtez Dra 8. Tomko- 
wic za; Biblijografiję historyczno-literacką ostatnich lat 
pnaz: czł. W» Wisłockiego. Prace nad Corpus poUta- 
rum latinorum Poloniae twąue (td Kochanomum poste- 
poją dalej. Komisyja oświadcza gotowość wydawania w swo- 
jte Arcbiwnm katalogów rękopismów mniejszych zbiorów 
rękopiśmiennych, coby przyspieszyło ich poznanie. 

Historyja sztnki w Polsce jest przedmiotem 
osobnój komisyi w Wydziale filologiczno-iiterackim. Tru- 
dni ona się dalój zabytkami Piastowskiój naszśj archite- 
ktury, którśj niejeden pomnik niestety, szczególniej za kor- 
donem, staje się pastwą bezpowrotnój zagłady. Tak zba- 
dał czł. Wł. Łu szczkiewicz kościół św. Jakuba 
w Sandomierzu, kościoły klasztorne w Wąchocku 
i Jędrzejowie. Zastanawiano się także nad pogramem 
prac, przedsięwziąć się mających dla zbadania malar- 
stwa cechowego w Polsce XIV i XV wieku. Czł. kor. 
M. Sokołowski czytał na posiedzeniach komisyi swoje : 
„Pftyczynki do dziejów piśrwotnój kultury". 

Tak wierną pozostała i w tym roku Akademija swe- 
mtr pierwotnemu planowi działania, polegającemu na tćm, 
aby garnąć do siebie prace naukowe wogóle w polskim 
pisane języku; w zakres zaś badań rzeczy polskich, tj. 
dziejów w każdym kierunku, prawa, przyrody i języka 
wkraczi^a za pomocą komisyj swoich z własnćm po- 
czątkowaniem. Plon w wydawnictwach był w tym roku- 
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stosunkowo większy, niż w innyeh, udział sił starszyeh 
i młodszych, które zawsze ochotnym witamy sercem, jefte 
li nam rzecz poważną przynoszą, żywy i ochotny. Gdy- 
byśmy z sprzedaży naszych wydawnictw, a więc z popytu 
za naszemi książkami, chcieli mierzyć nasz stosunek do 
ogółu publiczności oświeconój i w tym i w poprzednich la- 
tach, smutny musielibyśmy postawić za to horoskop. Ale 
los to powszechny książek ściśle naukowych, nietylko u nas, 
lecz i na Zachodzie , chociaż niezawodnie tam — w daleko 
mniej szój mierze. M^a stosunkowo używa ich liczba, 
a wśród nićj ci, co, należąc do naszego grona, mogą się 
w nie zaopatrzyć; oraz zakłady biblijoteczne i naukowe, 
ogółowi dostępne, które je także od nas bezpłatnie otrzy- 
mują. Tam one spełniają misyję podawania świćżych i pod- 
niecających do pracy badań i podawania nieznanego przed- 
tćm materyjału. Praca ta rośnie, czujemy to, czujemy po 
udziale w naszych robotach i wydawnictwach. Praca ta 
działa i na literaturę bieżącą, w którćj od kilku lat przy- 
bywa pism poważnych miesięcznych, w którój obok smn- 
tnćj zawsze powodzi bezmyślnego pisarstwa, z dnia na 
dzień, dostrzega się przecież coraz większą liczbę rzeczy, 
na studyjach opartych. Nie nasza w tćm niezawodnie wy- 
łączna zasługa^ ale powiedzieć sobie możemy: ]^ars eo- 
rum fuimus. Postęp zaś w tym kierunku doczekać nam 
się pozwoli coraz powszechniejszego trafnego pojęcia o celu 
właściwych zadań i potrzebie instytucyi, niedosyć zrozu- 
miałych tym szczególnićj, którzy wartość prac i usiłowań, 
dla społeczeństwa podejmowanych, mierzą przedewszystkióm 
częstą z nićm i żywą wymianą myśli. U nas jest ona niemo- 
żliwą, objawy czynności naszćj w szczupłćm zamknięte kolcy 
skutki mozolnćj często i bardzo mozolnój pracy nie odra- 



za widzialne. Niechże więc ei, którzy ją podejmuje mają 
przynajmniej tę błogą otuchę, że im towarzyszy z daleka 
przychylna i cierpliwa sympatyja społeczetitstwa , wyrozn> 
mieć cel i zbudować się umiejąca przykładem ich wytrwałości. 

"Poznać nas samych, poznać w każdym kierun- 
ku, oto, jak wyłuszczyliśmy tylekroć samym obrazem prac 
naszych, właściwy, specyjalny, narodowy cel Akademii na- 
3zćj. Poznanie to odbywa się ścisłą, naukową^ namiętno- 
ściom niedostępną drogą ^ drogą szukania prawdy. Jako^ 
takie, zdajemy sobie z tego sprawę, może ono być, jeżeli 
nie w sporze, to w sprzeczności z ruchem uczuć i na- 
miętności chwili. Ale im ta chwila żywszą, im groźniej- 
szćmi, niespokojniejszćmi, a nawet wstrząśnienia gotąjące- 
mi chmurami zaciąga się widnokrąg przyszłości , od nas nie- 
zależnej, tem bardzićj podobno zależeć powinno na zbliżenia 
chwili, w którćj potrafimy spełnić wzniosłe wezwanie poety: 

O poznaj sam siebie . . . 

Bądź spokojnością — wśród burz niepokoju, 
W zamęcie miarą i strojem w rozstroju! 

Ten spokój, ta miara, ten strój , nie samćj on tylko 
nauki zdobyczą ... w głębie swego sumienia^ w surowy 
obrachunek z Bogiem i najwyższómi obowiązkami wejść 
powinien naród, który je chce otrzymać, ale i nauka 
jedną z tych potęg ludzkich i praca naukowa jedną 
z tych sił, podnoszących i krzepiących, co dają spokój^ 
miarę i strój społeczeństwu, które je zbroją na „nie- 
pokoju burze'', na „zamęt i roztrój!^. 
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IV. 

P^pzypoiiiiiiMis tewnMfSzycny 
7 ogłoszenie nowych zadaA do nagrody. 



2 iMMdtnndw do nagrody za wypracowania naukowa 
o^oszonycb poprzednio, któiych termin jeszcze nie nply- 
nął, Inb które po bezkntecznym npływie ponowione zostały^ 
przypomiiianiy następujące: 

1. Kenknrs imienia Kopernika a fhndaeyi miasta 
Krakowa z nagrodą w kwocie 500 złr. za Obliezenie ta- 
blic tiegu planety J%mo z terminem do 1 Lutego 1883. 

2. Z tejże fnndacyi i z takąż nagrodą za wypraco* 
eowame: O sposobie wyznaczenia biegu dał ni^ieskieh 
z terminem do dnia 31 Lipca r. b. 

3. Z jednorazowej ofiary prof. Dr. Heyzmanna dla ucz- 
czenia 400tnśj rocznicy dmierci Jana IMugosza ogłoszo- 
na nagrody w ilości 200 i 100 zlr. , odnoszące się tylko 
do uczniów Uniwersytetu krakowskiego , którzy do końca 
kursu letniego r. 1881 byli zapisani; przyznane będą: wię- 
ksza za najlepsze, mniejsza za najwięcój do niego zbliżone 
wypracowanie; z pomiędzy tych tematów: 1) Stosunek 
Polski do soborti Bazylejskiego podług dziejów Jana 
Długosza i innych źródeł] 2) Spratvy węgiersko-polskie 
od śmierci Władysława Warneńczyka do r, 1458 'j 
8) Jana Długosza służba publiczna od r. 1466 do 
1480; 4) Zatarg Kazimierza Jagiellończyka z biskupem 
Warmijskim. Termin nadesłania prac do dnia 1 Czerwca 
1884. 
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4. Konkura z ofiary W. Jteefa Ulanowakiog^o w ilości 
100 rubU srebr* do nagrody za pracf historyczną z cza- 
dów Jana Długosza^ opartą na j^o dziejach^ z Bws^lg- 
dnieniem źródeł innych, z wyłączeniem <ych^ które w cza- 
sie Zjazdu historycznego ogłoszone lub zapowiedziaae zo- 
stały; po bezkutecznym upływie pićrwszego terminu, po- 
nawia się po dzień 1 Lutego 1883 roku. 

5. W skutek ogłoszenia konkursu imienia Samuela 
Bogumiła Lindego, do nagrody za wypracowanie z zakre- 
su j§zyka polskiegOf po oznaczony termin jedna praca na- 
desłaną została. Wydział właściwy uznaje w ni^j uailnośó 
autora i różne wynikające z niój zalety; że jednak nie 
T^^S^ jćj przyznać nagrody^ wynikło to ztąd, iż nie stano* 
wi ona pewnćj zaokrąglonej całości, jak tego, zgodnie 
z myślą fundacyi, wymagały warunki konkursu, a to tern 
bardzićj, że ze słów samego autora zdaje się wynikać, iż 
on sam złożył swoje pracę nie tyle w myśli otrzymania 
nagrody, ile zyskania uznania dla programu, któregoto 
nznania nie tylko Akademija nie odmawia, ale nadto goto- 
wa jest udzielić mu niektórych uwag ze swojćj strony. 

Tym sposobem, mając do rozporządzenia na przyszło 
trzylecie, oprócz bieżącćj, kwotę, pozostałą z trzylecia prze- 
szłego, Akademija podaje do wiadomości, iż stosownie do 
warunków fundacyi za prace wyżćj nadmieniono) treścią 
nadesłane najdalćj po dzień 1 Stycznia 1885 roku, przy- 
znane będą 3 nagrody, a mianowicie za najcelniejszą 675, 
za dwie, najwięcej do niój zbliżone po 337 rubli srebr. 

6. Jeszcze w roku 1^77 zawiadomioną została Aka 
demija, iż ś. p. Kasper Bielecki, obywatel krakowski, zło- 
żył Arcybractwu miłosierdzia i banku pobożn^o kwotę^ 
z którój odsetki, składane w Akademii, mają służyć nit 
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nagrodę dla 3 uczniów Uniwersytetu krakowskiego: jedna 
za wypracowanie y którego temat ogłosi Akademija z za* 
kresn bistoryi literatury polskiój, dwie dmgie za dowolne 
prace poetyckie lub historyczno-literackie. 

Ponieważ w skutek kilkoletnićj pertraktacyi ^ odsetki 
narosłe dozwalają pomnożenia nagród, mogą zatćm być 
przyznane 4, za wypracowania, nadesłać się mające najda^ 
lój po dzień 30 Września r. b. ; a mianowicie, według uczy- 
nionego w dniu 12 Marca r. b. ogłoszenia: pićrwszą w kwo- 
cie 160 złr. za pracę : Król Jan lll-ci w poezyi polski^ 
XVIII wieku, trzy inne w kwotach 100, 80 i 60 
złr. za dowolnie wybrane prace poetyckie lub 
historyczno-literackie. 

Za Sekretarza jeneralnego : 
Dr, Bojarski, 
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Spór o biskupstwo krakowskie 

za czas6w Kazimierza Jagiellończyka 



rzecz napisana przez 

Prof. Stan. Smolkę 

Członka Kor. Akademii. 



Spór o biskupstwo krakowskie za panowania Kazimie- 
rza Ja^elloAczyka zajmuje niezaprzeczenie jedne z najwa- 
żniejszych kart w dziejach naszych XV stólecia. Kandydacie 
którzy wystąpili w szranki o stolicę biskupią w Krakowie, 
naleieli do najwybitniejszych naówczas osobistości w kraju 
i każdy z nieh jeszcze w dalszym ciągu żywota ważną 
w dziejach odegrid rolę. Nie na tóm jednak polega donio- 
słońó tego sporu; nie na tóm również, że wszyscy trzej kan- 
dydaci byli reprezentantami kierunków polityczno-kośoielnych, 
ie wałka pomiędzy nimi była w oałóm tego słowa zna- 
ezeniu walką zasad, i to zasad piórwszorzędnój na owe 
czasy żywotności. Spór o biskupstwo krakowskie nabiera 
głównie przez to szezególnego znaczenia /że był punktem 
kulminacyinym długoletniój walki z KożcMetn^ która sta^ 
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nowi właściwą treść wewnętrznych dziejów Polski w poło- 
wie XV stólecia. 

Mijała właśnie cłiwila, w którój Kościół polaki sta- 
nął był n szczytn swojój potęgi. Kn zenitowi tema wzno- 
sił się zwolna ale stanowczo już od ostatnicli dziesiątków 
lat poprzedniego wiekn^ od wstąpienia na tron Jagietty, 
od czasu, gdy sfery możnowładcze w swoje dłonie ster 
Państwa ujęły, a wśród nich prym dzierżyło możnowła- 
dztwo duchowne^ wyższe inteligencyją i silniejsze organi- 
zacyją, z arystokracyją świecką, rodową i urzędniczą wspól- 
nym interesem ściśle zespolone. Jeśli zaś w obrębie tigo 
możno władczego koła mierzyły się ze sobą rozmaite, wro- 
gie sobie, prądy polityczne , to w zapasach takich możno- 
władztwo duchowne nie stanowiło jednego z walczących 
obozów, ale właśnie tylko różne, wybitne osobistości z gro- 
na episkopatu występowały w roli rzeczników tego lub 
owego prądu, jak Wysz i Jastrzębiec, jak Jastrzębiec znów 
i Oleśnicki, dowodząc tóm jak najjaskrawiój górującego nad 
wszystkióm wpływu Kościoła, skoro śeiśrające się ze sobą 
49tronnictwa stawały pod przewodem kościelnych dygnita- 
rzy, którzy w imię swoich indywidnalnych dążBOŚei w tym 
lub owym kierunku usiłowali popchnąć nawę PaAstwm. 

Nie obyło się. jednak bez walki w utrwaleniu ttg^ 
•dominującego stanowiska, które KoiMsiół polski zaji^ w eią- 
^ pićrwszój połowy XV wieku, bo każda rzeczywista po- 
tęga, moralna czy materyjałna, do walki wymywa i wśród 
uralki potęguje swe siły. Ale nie była to waika t PaA» 
(stwem, nie w nićj zdobywał sobie Kościifi polski coraz tnml* 
mt» pedwa&igr 8fwci|ćj potęgi z którćj fsczytn w fcoieu P«ń* 
fliwam '^anyładnął^ Watępny bój ze itanawiBkicm. Kościoła 
«śwoflB|f]Dł spoleteinlatoro:, iifŃ^c^MMo athudiodNot la ii^ 
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czna już i rojn* warstwa , po nad któr&j poziom wjst&r- 
iczał juewielki zastęp iaoniw loągpoackich, dziel%ej sig zna- 
mszeniem i władzą z moiaowładztwem dnchown&a. Szlachcie 
dolegała ta przewaga Kościoła, apadąj^ aa nią eig».fciAni 
brzemieniem w nieiutannych sporach o dziesięciny, w któ- 
rych duchowieństwo dąiyło do ohalenia szlacheckiego przy- 
wileju , t. z. dziesiętny swobodnój, w częstych zatai^aeh 
o sądy duchowne, coraz to szórzój rozciągające zakres 
sw^j kompetencyi. Pozbawiona opieki i poparcia tronu, 
szlachta organizowała się sama do oporu przeciw zaipa- 
•chom duchowieństwa, aa tłumnych zjazdach prywatnych 
zakreślając śmiałe zarysy programu, którego celem było 
zachwiać wszechwładzę Kościoła. A gdy właśnie w czasie 
największego roznamiętnienia wtargnął do Polski z ościen- 
nych Czech pićrwszy powiew husyckiój nauki, nie dziw, 
że iskra buntu przeciw Kościołowi znalazła obfity matery- 
Jał palny, że husytyzm w szórokich kołach społeczności 
szlacheckiój począł bujnie się krzewić, groźnie już nie tyl- 
ko dla politycznego stanowiska Kościoła^ ale i dla prawo^ 
wierności całego narodu. 

Znalazł się jednak w szeregach duchowieństwa pol- 
skiego mąż, który groźnemu tema nid>ezpi<'Gzeństwa awj- 
«ięzko stawił czoło, który potęgą swego genijuaza ocalił 
Polskę katolicką, a tłumiąc husytyzm w graoieacłi swojój 
ojczyzny i wznosząc silną tanię przeeiw zalewowi wrogiój 
Kościołowi nauki, ochronił Pai(kstwo od rozkładowych, anar- 
chiją ziejących pićrwiastkó.w socyjalnych i politycznych, 
nieodłącznych od ruchu hiisyckiego, ochronił jo właśnie 
^ ehwili, gdy to Państwo stato u pi?ogu wewuętrza^o pne- 
obrażenia, w przefle4fttii epoki, w ktfirój oąąąt #ię roewią- 
2ać trudny o całój przyszłości stanowiący problę^aat p#li»- 
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fjeztiego i społecznego nstrojn. Zbigniew Oleśnicki, pogrom- 
ca hasytyzmUy podniósł potęgę polskiego Kościoła do nie- 
znanój przedtóm ni póżniój wysokości. Gdy bowiem nie- 
przyjazne Kościołowi żywioły w społeczności szlacheckiój 
garnęły się do hnsyckiój nanki, Oleśnicki , tłmniąc hnsy- 
tyzm , poskromił z nim razem i w puch rozbił opozycyję 
szlacliecką, która niedawno z takim zapałem nastawała na 
dolegającą jćj przewagę Kościoła. 

Górując zaś niezaprzeczonym genijuszem politycznym 
nad całóm pokoleniem spółecznćm zdołał Oleśnicki, niczóm 
innćm nie będąc jak biskupem krakowskim, wydżwignąó 
się na stanowisko dyktatora ; który stał po nad tronem^ 
w którego ręku rząd Państwa się skupił; w imię interesów 
Kościoła biskup krakowski zawładnął Państwem. Stroma to- 
była droga do t6j wyżyny; zwolna też zdobywał sobie^ 
krok za krokiem, coraz to liczniejszy zastęp bezwzględnie 
oddanych sobie adherentów wprowadzał w szeregi dygni- 
tarskiego koła machiny rządowój, a przez nich dzis^ał i rzą- 
dził; sam żadnego urzędowego stanowiska sobie nie przy- 
właszczając był ostateczną główną sprężyną wszystkie kół- 
ka machiny rządowój poruszającą. Zgniótłszy zaś na 
miazgę w krwawćm spotkaniu pod Grotnikami ci^ 
opozycyję, która w rozpaczliwym porywie otwarty bunt 
podniosła przeciw dyktaturze krakowskiego biskupa, ustalił 
na czas jakiś swój rząd, jak słusznie powiedziano, tak 8il<* 
ny i sprężysty, że może Polska ani przed nim ani po nim 
nigdy takiego rządu nie miała. 

Zapytajmyż, czy system taki, oddający Państwo prze^ 
dewszyski^m w usługi Kościoła, a więo o wybitnych zna- 
mionach teokratycźnych, czy system taki miał warunki 
trwałdśd? 
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Potrzeba było przedewszystkióm spełnienia jednega 
warunku, by cały Kościół polski przejął się ideami Zbi*- 
gniewa, by na stolicacłi biskupich zasiedli ladzie z jego 
szkoły, by kapituły zapełniły się również tych samych za- 
sad, tych samych dążności, wyznawcami, a tak na przy- 
szłość dane był}'^ rękojmie utrzymania tego systemu, choć- 
by tylko w dążnościach samego Kościoła. Potrzeba było 
dalej, żeby możnowładztwo świeckie, a zwłaszcza te domy,, 
które ręka Zbigniewa postawiła na świeczniku, pozostały 
nadal w ścisłćj łączności z wzniesionym przezeń systemem. 
I przyznać trzeba, że Zbigniew potężne miał środki do 
skutecznego w tym kierunku działania. Dzielnćm narzę- 
dziem w jego ręku był Uniwersytet krakowski, powolny 
we wszystkićm kanclerzowi swojemu krakowskiemu bisku- 
powi, a z uczniów Uniwersytetu uzupełniały się głównie 
kapituły; według wymagań owego czasu dla najzdolniej- 
szych, najwybitniejszych jego wychowańców, graduowanych 
przezeń mistrzów i doktorów stały przedewszystkióm otwo* 
rem stolice biskupie. Pod kierunkem Zbigniewa mógł za- 
tem Uniwersytet wychować całe pokolenie przyszłe bisku- 
pów polskich i gremijów kapituł, szermierzy jego systemu^ 
1 na młode latorośle domów magnackich nie był wreszcie 
bez wpływu duch panujący w Akademii krakowskićj, od- 
kąd do murów jćj garnęło się coraz więcćj synów znako- 
mitych rodzin. Był to środek pewny, ale działający powoli 
i czasu trzeba było, żeby wydał owoce. • 

A drugim, niezbędnym warunkiem było to, żeby na 
tronie miała Polska króla, dającego się nagiąć do tego sy- 
stemu, króla w rodzaju Jajgiełły z lat swych ostatnich^ 
albo co lepićj jeszcze Władysława Warneńczyka. 
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Ale i czasu zabrakło i ten drugi nie dopisał warunek. 
Przedwczesny zgon Warneńczyka stał się klęską dla Zbi* 
:gniewowego systemu. Wiedział już z góry Oletoicki, cze- 
go się może spodziewać po Kazimierzu Jagiellończyku 
i jak po zgonie Jagiełły wpływem swoim ocalił panowanie 
Jagiellońskiej dynasty i, tak teraz wszystkie siły wytężył, 
ieby drugiego syna Jagiełłowego nie dopuścić do tronu. 
Zapraszając nań Mazowieckiego Piasta, poświęcał uniję li- 
tewską dla ocalenia swego systemu , któremu panowanie 
Kazimierza groziło zgubą. Ale cała jego potęga rozbiła się 
o uniję litewską; dla jćj utrzymania Jagiellończyk po trzech- 
letoićm bezkrólewiu zwyciężył i poczęły się lata walki, 
zawziętćj walki pomiędzy młodym królem a wszechwładnym 
niedawno biskupem. 

Mniejsza o urazę osobistą^ którą Kazimierz czuł do 
Oleśnickiego za popićranie Mazowieckiego księcia. Kazi- 
mierz w całćm znaczeniu tego słowa był materyjałem na 
dutokratę, a dążności te wyniósł z ojczyzny swoich przod- 
ków, z rodzinnćj Litwy, którą zarządzał w ostatnich la- 
tach przed powołaniem na tron Polski, dojrzewając na mę- 
ia wśród stosunków litewskich, gdzie W. książę był rze- 
<}zywiście panem wszechwładnym. Nagiąć się do systemu 
Zbigniewowego i przyjąć rolę powolnego narzędzia w ręku 
możnego koła dygnitarskiego, które poruszi^ biskup kra- 
kowski, było dla Kazimierza rzeczą niemożebną. Nie tylko 
oburzał się na to krewki, namiętny, a z litewska uparty 
temperament Jagiellończyka, tak, że szczćrze byłby wolał 
postradać koronę, niżli ugiąć się przed zachciankami Ole- 
^ickiego i jego zwolenników; nie pozwalały mu tego ró- 
wnież względy polityczne, bo znał dobrze stosunki litewskie, 
jak się ukształtowały w ostatnich lat dziesiątkach i rozu- 
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miał to dobrae, ±e id%e sa iyeaeiiianti sfer^ które dotydn 
czas Polską nsądziły^ byłby niezawodnie uniję litewską n»-^ 
raził na rozbicie i za cenę tytularnych rządów Polski Htr»- 
ciłby panowanie w dziedziczno) Litwie. Nic nrn nie poz<^ 
stawało ; jak zetrzeć się ostro z systemem Oleśnickiego 
i albo gt> złamać, a samowładne rządy zaprowadzić w Pol^ 
sce, albo npaść w tćj walce, tracąc koronę, którą panowie 
polscy ojca jego ozdobili. 

Ze wschodn zatćm, z borów litewskich przyniósł 
Jagiellończyk na tron polski program, który dziwnym zbie- 
giem okoliczności był tak zgodny z duchem czasu, obja- 
wiającym się współcześnie w całćj Europie zachodnio]- 
Tam bowiem wszystkie państwa, wyłamując się z zużytych 
form średniowiecznego ustroju, przybićrały nowożytną po- 
stać, tam wszędzie monarchija absolutna kończyła zwycię- 
skie zapasy z potęgami feudalnemi, z przywilejami stanów- 
I bądź co bądź, jakiekolwiek były zasługi dziejowe Ole- 
śnickiego, jakiekolwiek zalety miał w danćj chwili utwo- 
rzony przezeń system, przyznać należy, że Polska, jeżeli 
Europie zachodnićj miała dotrzymać kroku w wspólny nt 
pochodzie dziejowym, przeobrazić się musiała w monarchi- 
ję nowożytną, zrywając z systemem, który z zachowanien^ 
pozorów monarchizmu przekształcał ją w oligarchiję o teo- 
kratycznym nastroju. 

Rzuciwszy zaś rękawicę Oleśnickiemu, znalazł król: 
na samym wstępie licznych sprzymierzeńców^ jakkolwiek 
wszechwładza krakowskiego biskupa wydawała się tak. 
utrwaloną. Nie dziw, że garnęli się do niego ci wszyscy^ 
którzy, żelazną ręką Zbigniewa zgnieceni, w ostatnich cza- 
sach przycichli i ustąpili z pola. Stawały przy nim nieliczne 
może jeszcze , ale tćm więcćj znaczące jednostki z młodzieży 
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magDAckióji która zaczerpnąwszy bnmanistycznego wykształ- 
•cenią na włoskich uniwersytetach, wyniosła ztamtąd idee no- 
wożytnego Państwa jak je poznała w jego klasycznej ojczy- 
źnie, w terytoryjach włoskich dynastów. Co najważniejsza je- 
dnak, Kazimierz znalazł sprzymierzeńców w szeregach pol- 
skiego episkopatu, wdród ludzi, u których przyznać należy 
głównym motywem przejócia do królewskiego obozu była prze- 
ważnie zazdrość względem towarzysza w zawodzie i godności, 
górującego tak wysoko nad nimi potęgą i blaskiem genijn- 
szu. Biskupi, jak Władysław z Oporowa, Jan z Sprowy, 
jak Gruszczyński wreszcie, ów prototyp biskupa-regalisty, 
stali się filarami Kazimierza Jagiellończyka. 

Nie uwłaczało to zresztą duchownemu stanowiska tych 
dygnitarzy Kościoła, że się z królem łączyli. Walkę z Ole- 
ónickim rozpoczął bowiem Kazimierz nadzwyczaj zręcznym 
krokiem , który jednym zamachem zadał cios stanowczy 
przeciwnikowi. Do tej chwili bowiem zachowywała Polska 
neutralność w sporze Stolicy Apostolskićj z Soborem bazy- 
iejskim i jego antypapą, mimo to jednak miał sposobność 
Zbigniew zamanifestować się jako gorący zwolennik wyż- 
>8zo8ci soboru nad papieżem. Stolica Apostolska odnosiła 
jednak właśnie stanowcze nad soborem zwycięstwo, a król 
skorzystał z chwili, pospieszył się z uznaniem papieża Mi- 
kołaja y i zjednawszy sobie potężnego sprzymierzeńca 
^ głowie Kościoła, tćm śmieićj mógł wystąpić w szranki 
2 krakowskim biskupem. I Zbigniew wprawdzie ugiął się 
pod powagą Stolicy Apostolskićj > po usilnych staraniach 
udało mu się nawet wykołatać kapelusz kardynalski, któ- 
rym niedawno był wzgardził, gdy go podczas walki z so- 
4>orem poprzednik Mikołaja V powołał do św. Kollegijum; 
bądź co bądź jednak, w Rzymie nie był dobrze zapisany, 
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:s Z upadkiem sprawy^ którćj był szermierzem , nadwątliło 
«iQ niezaprzeczenie jego stanowisko w Kościele. 

Nie tu miejsce zastanawiać się nad tómi zapasami, 
które w pićrwszych latach panowania Kazimierza Jagiel- 
lończyka toczyły się na całćj linii bojowćj między królem 
a biskupem krakowskim 1 jego zawsze jeszcze potężnćm 
stronnictwem. Zdarza się to często, że opozycyja, ująwszy 
władzę w swoje dłonie, okazuje się niezdolną do sprawo- 
wania rządów; tutaj było przeciwnie, co również dzieje 
nieraz stwierdzają, że grono ludzi, w których ręku nieda- 
wno znajdowały się rządy, stanąwszy w opozycyi działać 
nie umiało. Domagali się zatwierdzenia przywilejów, pod 
tą postacią stawiając takie żądania^ którym król nie mógł 
zadosyć uczynić, jeśli nie chciał dopuścić zupełnego zerwa- 
nia z Litwą. Zresztą na każdym kroku paraliżowali wszel- 
kie usiłowania króla; czynili to, gdy chodziło o zapro wa- 
lenie ładu wewnętrznego, o ukrócenie swawoli i rozbojów, 
aby potćm krzyczeć, że król niezdolny do rządów, skoro 
nawet z rzezimieszkami nie może sobie dać rady; nie wzdra- 
gali się nawet ubezwładniać króla, gdy na wezwanie ziem 
pruskich zrywał się do popularnćj wojny z Krzyżakami, 
^0 walki o odzyskanie utraconych wybrzeży Bałtyku. 

Bywały w ciągu tych zapasów wewnętrznych chwile 
l)ezprzykładnego roznamiętnicDia i rozgoryczenia. Baz nawet 
przyszło do tego, że w kołach opozycyjnych mówiono gło- 
śno o detronizacyi króla Kazimierza, jako jedynym środku 
ocalenia Państwa od zguby, a było to właśnie w przede- 
dniu wojny pruskiój, gdy Polska miała się doczekać je- 
^ćj z najpiękniejszych chwil w swoich dziejach. Wstrzy- 
mano jednak zawczasu jeszcze szalonych przywódców za,- 
pamiętałćj opozycyi, a takie bezwzględne postępowanie zra- 
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Ż9it pocztgło tu nint' mniarlcowffiftnBC £yinolyy nswet w sa-* 
mych szeregach ZbignieiTDwego sfrotnrietws. 

Kąfwickszą w opozycyf odznaczał się zaciętością;. 
a iBo2e przewyższał nią nawet samego Zbigniewa ^ 3sa 
z Tęczyita, naówczas wojewoAi Krakowski* Wszystko skła- 
dało się na to, że TęczyAski hył właściwym świeckim przy- 
wódcą opozycyi: I ród znakomity; prćrwszy znaczenient 
w^ Koronie , i dostojeństwo , drngie z kolei w rzędzie dy- 
gnitarzy, bo tylko kasztelan krakowsid, Jan z Czyżowa,. 
piym przed nim dzierżyf ; a źe gorętszym był od Czyżo- 
wskiego, na to wpływała blizkie powinowactwo z Oleśni- 
ckimi, bo siostra jego była bratową Zbigniewa. To tóż na- 
wet tak żarliwego stronnika Oleśnickiego, jakim był. Dłu- 
gosz, raziła namiętna zapamiętałość Jana z Tęczyna, a jak- 
kolwiek te same podzielał z nim przekonania, bezwzglę- 
dność tę i zaciekłość przyganiał mn nieraz ostro, tak w hi- 
storyi swojćj jak i w listach współczesnych. 

Już w ostatnim rokn życia Oleśnickiego zwolniała 
zaciekłość tć] walki, odkąd wojna z Krzyżakami w inną 
stronę skierowała siły, mamnjące się dotychczas w wewnę- 
trznych zapasach. Po zgonie Zbigniewa, wśród nieustają- 
cćj wojny prnskićj, nkoiły się jeszcze bardzićj namiętnością 
jakkolwiek stronnictwo jego istniało dalćj i pozbawione wo- 
dza, pozbawione jnż i programu jasnego, odgrywało tylka 
rolę malkontentów. Ale król, chociaż w walce zwyciężył, 
cznł to, że żyją epigonowie Oleśnickiego, że dążności jego 
mogą się jeszcze odrodzić, a korzystając z klęsk, których 
opozycyja doznała w ciągu kilkuletnich zapasów, pragnął 
utrwalić na przyszłość zdobytą już przewagę Państwa i tro- 
un nad wszechwładnym dó niedawna Kościołem. 
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PiórwAzorzędną w tym względzie było rzeczą, obsa- 
dzenie stolic biskupich uczynić od Korony zależnóm, a więc 
^amać prawo wolnego wyboru, przysługigące dotychczas 
kapitułom. Prawo to, które Kościół w Polsce dzierżył od 
półtrzecia wieku, nie chroniło wprawdzie obsadzenia stolic 
biskupich od pośredniego wpływu królewskiego, ponieważ 
Koronie nie brakło środków, którómi w każdym wypadku 
mogła członków kapituły zniewolić do pożądanego dla sie- 
bie wyboru. Ale zależało to od uległości osób zasiadają- 
cych w kapitule; rękojmi żadnych król nie miał, czy wy- 
bór wypadnie po jego myśli, czy kapituła w danym razie 
na godność biskupią nie powoła kandydata z szeregów 
opozycyi, jakiego epigona Zbigniewo wego, któryby uśpioną 
walkę z tronem podjął na nowo. 

Kazimierz potrzebował się zabezpieczyć, żeby w przy- 
szłości nigdy taki wybór nie przyszedł do skutku; co wię- 
cej, dążył stanowczo do tego, aby nominacyję biskupów 
ująć bezwzględnie w swoje^ ręce. Nominacyja królewska 
miała uzupełniać szeregi episkopatu ludźmi tego kroju, co 
Gruszczyński, którzyby jako gorliwi słudzy tronu używali 
wpływu swojego w kole dygnitarskićm na popićranie za- 
mysłów króla ; biskupi, widząc wyłącznie w ręku króla całą 
swoje dalszą karyjerę kościelną, cztyąc, że od niego zawisła 
w razie jakiego wakansu promocyja na znamienitszą stolicę, 
prześcigaliby się w wiernych dla tronu usługach, aby sobie 
względy jego pozyskać. Słowem, episkopat polski, do nieda- 
wna ponad królem stojący, miał stać się w jego ręku powol- 
nćm narzędziem. 

Nie podobna zaprzeczyć, że względy skarbowe również 
niemałą odgrywały rolę w tych usiłowaniach. Monarchija 
nowożytna, do którój zbudowania Jagiellończyk dążył, wy- 

7 
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magała innego zupełnie^ niżli dawniój, zaopatrzenia skarbu; 
szła za tóm potrzeba .otworzenia nowych źródeł dochodu 
w podatkach, przeciw płaceniu których stany zasłaniały się 
dawnómi przywilejami, szczególnie stan duchowny. Obalić 
te przywileje mógł zatćm król tylko w sporze z powolnym, 
do życzeń jego naginającym się, episkopatem , a jeżeli już 
nałożenie ciężarów państwowych na taką materyjalną po- 
tęgę, jaką był w Polsce Kościół, samo przez się wiele zna- 
czyło, to niemniój mogło również utorować drogę do złama- 
nia oporu świeckich Stanów, zwłaszcza magnatów i szlachty, 
która nie chciała słyszeć o podatkach, dopóki sie od nich 
uchylało bogate duchowieństwo. Wzgląd to był zatćm wa- 
iny, jakkolwiek nań może w ostatnich czasach za wiele 
położono nacisku. Bo główną myślą przewodnią w polityce 
kościelućj Jagiellończyka była, naturalna po doświadczeniach 
iiebranych, dążność złamania potęgi, która w piórwszych la- 
tach jego rządów omal że tronu nie wysadziła w powie- 
trze, dążność użycia tćj potęgi za narzędzie swoich własnych 
zamysłów. 

W ciągu piórwszych trzynastu lat rządów Eazimie- 
Tza, wypełnionych przeważnie zapasami -z opozycyją, po 
kiłkakroć zdarzały się wakanse stolic biskupich i zawsze 
udawało się królowi swojego przesadzić kandydata. Raz już, 
przy obsadzeniu katedry włocławskićj, omal że nie przyszło do 
i^ybuchu walki kościelnćj, gdy król przeciw Lasockiemu 
forytował Gruszczyńskiego; zapobiegła temu tylko rycliła 
i§mierć Lasockiego. Nawet po zgonie Oleśnickiego spokojnie 
odbył się wybór jego następcy. Miejsce Zbigniewa zą|ął 
Tomasz Strzępiński, który wyszedł wprawdzie z jego szko- 
ły, ale nie był stworzony do tego, by podjąć tradycyję 
polityczną swego poprzednika. Człowiek to był spokojny, 
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uczony, związany nadto z królem przez urząd podkanclerze- 
go^ który od niedawna piastował ; Kazimierz nie przeszkadzał 
jego wyborowi, bo obawiać się go nie potrzebował, a zaprzą- 
tnięty wówczas początkami wojny pruskiój, nie mógł myńleć 
o narzuceniu swojego kandydata w właściwym tego słowa 
znaczeniu. 

Inaczćj stało się po śmierci Strzępińskiego, r. 1460. Ob- 
sadzenie opróżnionego po nim biskupstwa dało powód do wy- 
buchu sporu, w którym rozegrała się walka o przewagę Koś- 
cioła czy Państwa. 

Kapituła krakowska oceniała tćż trzeźwo trudności, 
z jakiemi przyjdzie jój walczyć dla utrzymania prawa wol- 
nćj elekcyi, tego klejnotu, tćj źrenicy swobód Kościoła. 
Wszyscy członkowie jćj wyszli byli ze szkoły Oleśnickiego, 
a jakkolwiek nie ożywiał ich wszystkich równy zapał 
w wierności dla zasad zgasłego mistrza, to wszystkim za- 
równo była drogą zasada swobodnćj, niczćm niekrępowa- 
nćj, elekcyi, wolnćj zarówno od wpływu świeckićj władzy, 
jak i papićża, zasada, którćj Oleśnicki hołdował w myśl 
dążności wielkich soborów XV stóiecia, którą uważał za 
fundament autonomii Kościoła. Dla utrzymania tćj zasady 
gotowi byli kanonicy krakowscy do wszelkich poświęceń 
pod względem osoby przyszłego elekta i ztąd wypłynęła 
kandydatura Jana z Brzezia, podkanclerzego. Nie był to 
bynajmnićj kandydat inżądany dla epigonów Oleśnickiego. 
Jan z Brzezia, ściśle / królem związany, należał do tego 
odcienia w polski ćm duchowieństwie, z którego się rekru- 
towali biskupi - regaliści najjaskrawszćj barwy. Tćm wię- 
ksza była nadzieja, że takie umiarkowanie, takie ustępstwo 
co do osoby elekta uchroni od naruszenia zasadę elekcyi, 
bo król podkanclerzemu swojemu nie będzie przeszkadzał.' 

7* 
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Ale umiarkowanie kapituły spotkało się tu z bezwzględnością 
Jagiellończyka. Król postanowił sobie na ważnej, wpływowej, 
tradycyjami Zbigniewa błyszczącój stolicy krakowskićj, osa- 
dzić kujawskiego biskupa^ Jana Gruszczyńskiego; najskrajniej- 
szego, jak wif my, w rzeszy regalistów. Takiego właśnie chciał 
mieć krakowskiego biskupa, żeby twierdzę opozycyi, jaką była 
do niedawna Zbigniewowa stolica^ oddać w ręce głównego przy- 
wódcy swego stronnictwa. A jakkolwiek miłym mubyłpodkan- 
clerzy^ ustąpić nie myślała choćby dla utrzymania zasady, że 
kapituła tak mawybićrać, jak król rozkaże; podkanclerzemu 
przeznaczał po Gruszczyńskim biskupstwo kujawskie. Gdy je- 
dnak przyszło do wyboru na zgromadzeniu kapituły, 8 Gru- 
dnia 1460 r.y 22 głosów padło na Jana z Brzezia, trzy 
tylko oświadczyły się za Gruszczyńskim. 

Groźnie zatćm chmurzył się widnokrąg nad Kościo- 
łem krakowskim w końcu roku 1460. Wtćm, w pićrwszycti 
dniach nowego roku, uderzył weń nagle grom niespodzie- 
wany, bo ze strony, z którćj go nie wyglądano bynajmnićj. 
Oto d. dgo stycznia zjawił się przed zebraną kapitułą An- 
drzej Tenczyński, brat Jana, naówczas już kasztelana kra- 
kowskiego, jako poseł Jakóba Sienieńskiego, krakowskiego 
i gnieźnieńskiego proboszcza, protonotaryjusza Stolicy Apo- 
stolskićj. Przybył z oznajmieniem, że papićż Pius II Jakóba 
Sienieńskiego zamianował biskupem krakowskim, z wezwa- 
niem, żeby kapituła nominata papieskiego przyjęła na swego 
^ierzchnika i bez zwłoki wydała mu ciskupi majątek. Był to 
grom, jak mówiłem, bo w trudnćm już i bez tego położeniu ka- 
pituły jeszcze większe sprawił zamieszanie, grom niespodziewa- 
ny bez wątpiAiia, ale nie dla wszystkich kapituły cs^onków, 
bojeżli się bliżćj w rzeczy rozpatrzeć, łatwo się przekonamy, 
że Stolica Apostolska nie uczyniła tego kroku z własn^ 
inicyjalywy. 
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Jeżli w kim bowiem, to w Jakóbie Sienieńskim, w bra- 
cie stryjecznym Zbigniewa i jego wychowańcu, mógł odżyć 
na stolicy krakowskiej Oleśnicki i ducha nowego wlaó 
w rozbite stronnictwo. Od dawna odzywali sie ztóm mnie- 
maniem najżarliwsi zwolenicy Zbigniewa, że Sienieński 
stanie się kiedyś spadkobiercą myśli jego i tradycyi. Sam 
Oleśnicki miał zamiar ustąpić mu godności biskupiśj , bo 
jakkolwiek i ta droga trudna była i niebezpieczna, łatwiój, 
niżli droga wyboru, doprowadzić mogła do celu. Ale Zbi- 
gniewa nagle śmierć zaskoczyła, zanim zdołał wykonać 
ten zamiar, wybór Strzępińskiego był zaś kompromisem 
między kapitułą a królem, bo na Sienieńskiego Jagiellończyk 
nigdy nie byłby się zgodził. A jakkolwiek Strzępiński nie 
miał dość hartu, by na stolicy biskupićj zastąpić Oleśni- 
ckiego, miał tyle czci dla tradycyi swego poprzednika, że 
jćj szermierza pragnął po sobie pozostawić następcą. Gdy 
więc zaniemógł ciężko , tknięty paraliżem, na dwa tygodnie 
przed śmiercią, wyprawił do Rzymu posła z oświadczeniem, 
że z godności biskupićj pragnie ustąpić, aby nominacyją 
papieską Jakóbowi z Sienna utorować drogę do krakow- 
skićj stolicy. Było to dokonane w największej tajemnicy, 
tak, że niezawodnie większość kapituły nic nie wiedziała 
o całćj sprawie. *Ale wtajemniczeni byli w nię niektórzy, 
najgorętsi, epigonowie Zbigniewa w gronie kapituły kra- 
kowskićj, wmieszani w nię byli podobno czynnie niektórzy 
świeccy panowie z kół opozycyi, Tęczyńscy, Oleśniccy, 
Tarnowscy, Melsztyńscy, a przedewszystkićm główny przy- 
wódca stonnictwa, Jan z Tęczyna, kasztelali krakowski. 
Prałaci i kanonicy poświęcali tu. zasadę dla osoby elekta, 
zrywali z wolną elekcyją i wbrew dawnym przekonaniom 
awoim godzili się na t. z. prowizyję papieską, byle fepad- 
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kobierca Zbigniewowych idei zasiadł na tronie biskupim. 
Kiedy zatćm większość ich towarzyszy głosowida na pod- 
kauclerzego dla utrzymania zasady, i oni tak głosy swe 
oddawali, czekając z Rzymu nominacyi właściwego swojego 
kandydata. Bo gdy w Krakowie odbywał się wybór, już 
w drodze była bulla papieska, pod dniem 23 Listopada 
wydana, wynosząca Jakóba Sienieńskiego na biskupstwo 
krakowskie. 

Król rozdrażniony był już wyborem, niezgodnym 
z jego rozkazami, a niespodziewane nadejście prowizyi pa- 
pieskiej oburzyło go do żywego ; postanowił nie ustępować 
i w całej sprawie aż do końca dał najjaskrawsze dowody 
swój nieugiętej bezwzględności ; koronę raczćj straci, mówił, 
nim Sienieńskiego do biskupstwa dopuści. Nie znał może 
dokładnie dziejów prowizyi papieskićj, ale domyślać się 
musiał czegoś, widząc, kto stoi za Sienieńskim. Już na 
zjeździe bowiem w Brześciu kujawskim, który się zebr^ 
1 Lutego 1461 r. dla narady w tćj sprawie^ stanęło przed 
nim uroczyste poselstwo papieskiego nominata, a na jego 
czele Jan z Tęczyna, Jan Holsztyński, Jędrzój Oleśnicki 
i Jan Rafał Tarnowski , kanonik krakowski. Kazimierz za- 
groził bannicyją Sienieńskiemu i wszystkim jego zwolenni- 
kom, podkanclerzego zniewolił do ustępstwa na rzecz Gru- 
szczyńskiego, a do papićża wyprawił posłów z prośbą o co- 
fnięcie nominacyi Sienieńskiego, o obsadzenie krakowskie- 
go i kujawskiego biskupstwa według swego życzenia. 

Dwaj więc kandydaci stanęli przeciwko sobie, dwa 
bieguny przeciwnych dążności, kapituła zaś, a przynąjmnićj 
jćj większość, pragnęła dla zasady utrzymać swego elekta, 
jakkolwiek Jan z Brzezia sam ustąpił Gruszczyńskiemu. 
Widząc jednak bezowocność swych usiłowań, dążyła przy- 
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najmniój do tego, żeby w jój ręku, w imię swobód Kościoła, 
pozostawiono zarząd biskupiego majątku, dopókiby się spór 
nie rozstrzygnął. Obawiała się, znać to od samego począ- 
tku, sekwestru posiadłości biskupich, w tym więc celu od- 
dała zamki i klucze biskupiego stołu w zarząd kanonikom, 
którzy znani byli z energii a u króla nienajgorzćj zapisa- 
ni, obronę zaś zagrożonych swobód Kościoła powierzyła 
temu, który powagą swą i znaczeniem najdzielniój mógł 
ją zasłonić, a przeszłością swą całą i stanowiskiem swćm 
wobec sporu najwięcej wzbudził zaufania, kasztelanowi 
Janowi z Tęczyna. 

Na jeneralnćj zaś kapitule w maju uchwalono wy- 
słać posłów do króla, do Sieni eńskiego a zarazem i do 
Rzymu z prośbą do Stolicy Apostolskićj^ aby się zmiłowała 
nad udręczonem położeniem gremijum kapitulnego i rozstrzy^ 
gnęła ostatecznie, jak mu postępować należy. 

Nie myślał jednak ustąpić Sienieński, ufny w popar- 
cie Apostolskićj Stolicy. Gdy nań poselstwo kapituły na- 
tarło z prośbą błagalną, by nie narażał Kościoła krakow- 
skiego, na niechybne prześladowanie, nominat papieski nie 
dał zrazu stanowczo) odpowiedzi , czekając jeszcze co król 
postanowi, do którego toż samo poselstwo miało się udać. 
Ale niebawem zerwał się Sienieński do stanowczego kro* 
ku. Zamknąwszy się w* obronnym zamku Pinczowskim, 
w gnieździe swojem rodzinnćm, przyjął tu dnia 31 Maja 
1461 r. sakrę biskupią z rąk przychylnego sobie sufraga- 
na krakowskiego, który za dokonanie tego aktu uchodzić 
musiał wkrótce z granic Polski. Po konsekracyi zacyto- 
wał Sienieński przed sąd swój kapitułę krakowską za krną- 
brność wobec prawowitego zwierzchnika i rozkazów Apo* 
stolskiój Stolicy. A równocześnie, było to znać wynikicou 
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z góry ułożonego planu- nadeszła do Polski bulla papićża 
Plusa II, rzucająca klątwę ua wszystkich przeciwników no- 
minata Stolicy Apostolskiój y którzy mu przeszkadzają 
w objęciu biskupstwa, a więc. choć to wyraźnie powiedzla- 
nóm nie było, i na samego króla. Nie do6ć tego, papić£ 
wzywał przeciwko nim w t6j bulli pomocy ramienia świec- 
kiego, nie króla, rozumie się, który sam był w ich gronie, 
ale Jana z Tęczyna i Jana Melsztyńskiego , a więc przy- 
wódców opozycyi, których upoważniał w ten sposób do 
rokoszu dla poparcia sprawy swego nominata. 

Po takim gromie minął czas wahania, przeciwieństwa 
musiały się jasno zaznaczyć , sprowadzając rychłe zwy- 
cięstwo jednćj lub drugiój strony, a wynik walki zależał 
od tego, jakie stanowisko zajmie w obec tćj bulli papiesklój 
kapituła krakowska, całe duchowieństwo polskie i co w po> 
litycznym względzie było najważniejszym, owi możni pa- 
nowie, których z Tęczyńskim i Melsztyńskim na czele, 
Stolica Apostolska wzywała do użycia siły przeciw -królowi. 

Otóż gdy tak nadeszła konieczność stanąć w jednym 
lub w dragim obozie, kapituła rozbiła się na dwie partyje. 
Przeważna większość ugięła się przed Jagiellończykiem, 
a jakkolwiek nie przyjęła jeszcze stanowczo Gruszczyńskie- 
go na swego zwierzchnika, odporne stanowisko zajęła wobec 
:Sienieóskiego i zobowiązała się nie wydawać mu biskupich 
majątków, czćm ipao facto ściągnęła na się klątwę Sto- 
licy Apostolskićj. Dalćj jeszcze przyszło jej postąpić w tym 
fóerunku wobec stanowiska, jakie zajął prymas, głowa polskie- 
go Kościoła. Arcybiskup gnieźnieński bowiem, naginając 
«ię zupełnie do polityki królewskiój, założył w imienin 
Kościoła polskiego, apelacyję do Stolicy Apostolskiej prze- 
ciw rzuconćj klątwie, a kapituła krakowska przystąpiła do 
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4ój apelacjd. Nieliczne tylko grono kanoników nie mogło 
pogodzić z sumieniem swojto takiego postępowania ; w icfli 
liczbie Paweł z Zatora, dziekan kapitały krakowskiej ^ 
(który w sprawach Sienieńskiego w Rzymie przebywał), 
obaj Długosze y Dziersław Krzyżanowski, Dymitr Sienień- 
ski, Mikołaj z Proszowic woleli narazić się na banicyję 
królewską, niżeli znosić brzemię klątwy kodcielnój ; Sędzi- 
wój zaś Tęczyński, kasztelan krakowski, który zrazu w ka- 
pitule kruszył kopiję w sprawie Sienieńskiego, cofnął się^ 
gdy nadeszła chwila stanowcza. 

Było to w związku ze stanowiskiem politycznym jego 
ojca. Wszytko bowiem zależało od tego, cSyli dopisze ro- 
kosz, na którego czele miał stanąć Jan z Tęczyna. Be, 
że wybuch ten był ułożony z góry, o tćm nie wątpić, 
zkądżeby z Rzymu wzywano pomocy ramienia świeckiego 
od tych dwóch właśnie panów małopolskich, gdyby rzeez 
cała nie była dawno ułożona, prawdopodobnie przez kra- 
kowskiego dziekana, który u Stolicy Apostolskiój zajmo- 
wał się sprawą Sienieńskiego. Ale już to samo utrudniło 
wybuch rokoszu, że prymas z całym Kościołem polskim 
stanął przy królu; zkądże więc mieli małopolscy panowie 
narzucać się na szermierzy interesów kościelnych gdy 
wszyscy biskupi i wazyskie kapituły kraju w przed- 
wnyiD znalazły się obozie. Tymczasem zaś zaszedł fakt, 
który chociaż z walką kościelną nie był zgoła w związku, 
odwrócił od nićj szybko umysły osób, najznaczniejszyeh 
w całćj opozycyi, a przedewszystkićm ochłodził zapał ^- 
wnego jćj przywódcy, Jana z Tęczyna. Był to głośny 
rozruch krakowski w Lipcu 1461 r. , którego ofiarą padł 
Jędrsćj Tęczyński, brat kasztelana, zamordowany przee 
po(q»ólsiwo w kościele Franeisskańskim. Wszystkie doH^ 
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. magnackie Małopolski, oburzone tym wypadkiem, domaga- 
, gając się surowego nkarania przestępców, oziębły w spra- 
wie walki kościelnej ; sam Jan z Tęczyna, najbardziój inte- 
resowany, przestał zajmować się Slenieńskim, a nawet nie 
ehciał się narazić królowi, od którego zależało wymierze- 
nie sprawiedliwości. Melsztyński iaś tylko w biemćj po- 
został opozycyi, dając zaś w gnieździe swojćm rodzinnćm 
przytułek Sienieńskiemu i kilku bannitom, jego adherentom, 
gdy uchodzić musieli z zamku Pinczowskiego, który król 
rozkazał oblegać. 

Tćm śmielej i bezwzględnićj postępował król, odkąd 
ustała obawa *grożnego wybuchu opozycyi. Na bannitów 
duchownych spadło ciężkie brzemię prześladowania, staro- 
stowie królewscy zagarnęli ich beneficyja, pod okiem króla 
splądrowano bezkarnie dom Długosza w Krakowie, bo wła- 
sność bannity wystawioną była na grabież. Kapituła kra- 
kowska nawet, choć tak powolna, nie zdołała się utrzymać 
w zarządzie biskupich majątków, zajęli je również staro- 
stowie, aby administrować nićmi na korzyść królewskiego 
nominata. Nad całym krajem, a zwłaszcza nad dyjecezyją 
krakowską, ciężka i duszna zapanowała atmosfera. Jakkol- 
wiek bowiem Kościół polski nie uznawał klątwy i idącego 
za nią interdyktu, opićrając się na swćj apelacyi, nie brak 
było gorliwych kapłanów, którym sumienie, pomimo urzę- 
dowćj apelacyi, nie dozwolało spełniać czynności ducho- 
wnych. Sami nawet kanonicy krakowscy, chociaż tak gięt- 
cy, usuwali się od nich, o ile możności, powierzając je za- 
zwyczaj wikaryjuszom katedralnym. 

Dusznćj tćj atmosfery nie rozwiał powrót posłów 
królewskich z Rzymu, których wyczekiwano z niecierpli- 
wością. Nie przywieźli bowiem, nie stanowczego, prócz obie- 
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tnicy, że wkrótce Stolica Apostolska wyśle legata dla za- 
łatwienia sprawy krakowskiego biskupstwa. Tak więc je- 
szcze przez cały rok 1462 spór się przeciągnął. Ale sko- 
ro nie przyszło do wybuchu rokoszu, skoro biskupi wy- 
trwali przy królu, zwycięztwo polityki Jagiellończyka było 
zapewnionótn. Bo gdy w końcu i legat papieski nie uży- 
czył nominatowi Stolicy Apostolskiój należytego poparcia, 
nic nie pozostało Sienieńskiemu , jak ugiąć się przed kró- 
lem i na Zjeździe piotrkowskim w Styczniu 1463 r. prosi6 
go o przebaczenie wraz ze wszystkimi, którzy mu pozo- 
stali wiernymi aż do końca. Gruszczyński został biskupem 
krakowskim, Jan z Brzezia kujawskim, wszystko się Uało 
według woli królewskiój. 

Zwycięstwem tóm złamał król ostatecznie opozycyję^ 
obalił prawo wolnego wyboru kapituł. W jaskrawóm świe- 
tle występuje jego bezwzględność w ciągu calćj walki koś- 
cielnej , a jako wynik walki utrwala się stanowcza prze- 
waga Państwa nad Kościołem. Odtąd Kościół nie podnosi 
się już do dawnego znaczenia, nie działa jako samoistna 
potęga ; stolice biskupie zajmują wybrańcy łaski królewskiój, 
i jeżli nie uderzają taranem, jak Oleśnicki, w powagę tro- 
nu, to tćż w szeregach ich brak również póżnićj ludzi tćj 
miary, tćj potęgi w błogosławionćj swój działalności , co 
Oleśnicki. Ale polityka Jagiellończyka była wynikiem ko- 
nieczności, była naturalną reakcyją przeciw niedawnym 
czasom, gdy Kościół Państwem zawładnął^ była położeniem 
fundamentów pod gmach nowożytnćj, siln<Vj monarchii^ któ- 
rćj budowa niestety nie wiele po nad ten fundament uróść 
zdołała w dalszym ciągu pracy dziejowój Eazimiefza i je- 
go następców. 
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Szczytne zadania Kościoła i Państwa, głębiój pojęte, 
wolne od niższych, wymaganiami danój chwili naniesionych, 
przymieszek, na jednych schodzą się szlakach. Jeżli zaś 
już i ziemskie posłannictwo Kościoła wkracza w sferę, dla 
celów Państwa zgoła niedostępną, to w spełnieniu swych 
zadań dzielnój bez wątpienia doznaje pomocy od Państwa. 
Pomocy tój potrzebuje Kościół i zniewolony działać w za- 
kresie ludzkich stosunków, obejść się bez nićj nie zdoła, 
bez skutecznego poparcia , które mu dać może tylko Pań- 
stwo w swych urządzeniach, w całćj rozległćj skali swej 
działalności, w sile swojćj fizycznćj. A dając. Państwo tu 
z lichwą odbiśra, bo ono znów, choćby było kolosem siły, 
w spełnieniu swoich zadań bezwładnćm będzie, jak atleta 
paraliżem ruszony, jeżli go Kościół działalnością swoją nie 
wesprze; jeżli Państwo , choćby z jakim zasobem inteligen- 
cyi zarazem i siły fizycznój, stanie wobec ludności, po- 
zbawionćj w moralnych swoich stosunkach opieki Kościoła. 

A mimo to, wbrew marzeniom ideologów, którzyby 
między Kościołem a Państwem pragnęli idejalnćj harmonii, 
stwierdzają dzieje, że te dwie potęgi, z natury sobie przy- 
jazne i uzupełniające się nawzajem, nietylko w zawziętych 
stają nieraz przeciw sobie zapasach, tylekroć ludzkość całą 
poruszających, ale i w czasie pokoju, w czasie zupełnej 
pozornie harmonii, toczą chociażby nieznaczne, podjazdowe 
utarczki, albo co najmnićj Kościół wobec Państwa i Pań- 
stwo wobec Kościoła zajmuje stanowisko obserwujące, jak 
mocarstwa, które w najlepszych nawet sąsiedzkich stosun- 
kach stoją w każdćj chwili w zupełnćm pogotowiu do wal- 
ki. Tak jest i być inaczćj nie może. 

Bo choć Zbawiciel wyrzekł, że królestwo jego nie 
jest z tego świata. Kościół jego, z tym światem mając do 
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czynienia, niczego nie może zaniedbać, aby zdobyć sobi& 
jak największy zasób środków, które w ludzkich stosun- 
kach niezbędne są do poparcia jego działalności; bo po- 
słannictwo jego tak olbrzymie, że najpotężniejsze środki^ 
jakie w życiu ludzkości mogą być dane, nie będą jeszcze 
dosyć silne wobec ułomności natury Indzkićj, na którój 
prostowanie i zwalczanie Kościół siły wytęża. Im potężniej- 
sze jednak te środki, tćm skuteczniejsza dzia^łalność , więe 
nigdy dosyć Kościół ich mieć nie może. I nie podobna 
sobie wyobrazić takiego stosunku, w którymby Państwo 
oddało się ze wszystkićm wusłagę Kościoła, żeby Kościół 
ze stanowiska swojego nie miał więcćj jeszcze od niego 
wymagać. A w tćm tkwi koliz;yja nieunikniona. Bo Pań- 
stwo z natury swojćj nie może być sługą Kościoła, bo ja- 
ko instytucyja ludzka, przyjmując tę służbę, musiałoby zer- 
wać z rozległym zakresem zadań, od których spełnienia 
jego byt zależy, bo każde Państwo, wzięte z osobna, ma- 
jąc czuwać nad sprawami, które dawna chwila wnosi w sfe- 
rę jego działania, jeżli pójdzie bezwzględnie na pasku 
wymagań Kościoła, podąży w przepaść, jakby z zawiązane^ 
mi oczyma. 

A tak te zapasy, odnawiające się od czasu do czasu,, 
i owo pogotowie wojenne, w którćm te dwie przyjazne po- 
tęgi stoją przeciwko sobie, słowem ten stosunek między 
Kościołem a Państwem jest nie tylko koniecznością^ al& 
w swym ogólnym dziejowym wyniku staje się prawdzi- 
wćm dobrodziejstwem dla Państwa zarazem i dla Kościoła* 
W danój chwili walka, jak każda walka, wymagać musi 
ciężkich, bolesnych ofiar, kosztem nie tylko jednostek, ale 
nieraz i kosztem dobra duchowego całych pokoleń; ofiary 
takie jednak, złożone na ołtarzu konieczności dziejow^^ 
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tjhronią ludzkość od bezwzględno] przewagi jednój z oby- 
dwóch potęg, od przewagi, która, jak dzieje również stwier- 
"dzają, zawsze pomścić musi się srogo. Bo kiedy walka ro- 
zegrana, kiedy jedna potęga odniesie stanowcze, w skut- 
kach swoich trwałe, zwycięstwo, następstwem tego jedna 
lub druga, a zawsze zgubna, ostateczność. Gdy Kościół 
Państwem zawładnie: to teokracyja. Państwo ginie, bez- 
władnieje w swych funkcyjach normalnych, działających 
dla utrzymania i rozwoju sił żywotnych narodu, dla za- 
bezpieczenia jego potrzeb i popićrania zadań; nastaje at- 
mosfera duszna, w której ludzkości braknie pierwiastków, 
niezbędnych do oddechania, bo człowiek stworzony do ży- 
cia na ziemi ; Kościół zaś , spływając się w jedno z Pań- 
stwem, nie może się ochronić od jego świeckich żywiołów 
i świeckim zarażony duchem, zstępuje z swego piedestału 
na poziom, który go w spełnieniu właściwych zadań pląta 
i krępuje najzgubnićj. A gdy Kościół pójdzie w niewolę 
Państwa: to cezaropapizm. Tu Kościół wpada w bezwła- 
dność, bo z Apostoła ma się stać sługą i narzędziem świe- 
ckich, materyjalnych , nizkich często interesów i przestaje 
działać , jak działać jest boskićm jego posłannictwem , jak 
działać może nawet w ucisku i prześladowaniu, ale wol- 
ny duchowo i moralną przewagą Państwa nieskrępowany; 
a tak pod panowaniem cezaropapizmu ludzkości braknie 
prawdziwćj, czujnćj i błogosławionćj opieki Kościoła, w bra- 
ku tćj opieki zaś musi nastąpić rozprzężenie stosunków 
moralnych i gromadzi się palny materyjał, który w końcu 
i olbrzyma - Państwo wysadzi w powietrze. 

Więc dla skutecznćj działalności Kościoła zarówno 
jak i Państwa tylko tam pole, gdzie pomiędzy siłami 
jednój i drugićj potęgi utrzymuje się równowaga. A pole 
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to rozległe^ na którego obszarze według danych warunków 
dodo miejsca do ukształtowania się stosunku między Koś- 
ciołem a Państwem, byle nie przekroczyć tych linij demar- 
kacyjnych, po za któremi zaczyna się niewola Państwa 
albo Kościoła, teokracyja albo cezaropapizm. 
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— Ces. Biblijoteka. W. 

— Jardin Impórial de botaniąue. 3. Ef. 

— Archeograficzeskoje Obszczestwo, 1, 2. 

— Towarzystwo. Geograficzne. Kf. Ks. 

— Obszczestwo lubitelej drewniej pismiennosti 1. 
Poznań*. Towarzystwo Przyjaciół nank. W. 
Praga. Kral. Gesky Archiy zemsky. Eh. 

— Ceska spolećnost nauk. W. 

— '.. Mnsenm Kralovsti Cesk. W. 

— Towarzystwo „81avia.** 1, 2. 
PreszbiLrg. Yerein f!ir Natur, u Heilkunde. 3. 
'&ap{)er8W7L Muzeum Narodowe. W. 
SzeszÓW. Biblijoteka c. k. Gimnazyjum. W. 
Bzym. Academia reale de! Lincei. W. 

— . Societa italiana di antropologia ed etnol. Ka. 
^Byga. Gelehrten- Gesellschaft. W. 
Santiago. Biblijoteka Uniwersytetu. W. 
Szwerjm. Yerein ftlr meklenburg. G^schich. 2. Kh. 
Stanisławów. Biblijoteka c. k. szkoły real. 3. 
Stockholm. Acadómie r. Suódoise des sciences.. W. 
Tarnopol. Biblijoteka seminaryjum nauczycielskiego. W. 
Toruń. Towarzystwo przyjaciół nauk. 
Tyflis. Obszczestwo lubitielej kawkaz. archeol. 2. 

— Archeograficzeskaja Komissja Es. 
Utrecht. Instltut royal m6teorologique. 
Wadowice. Biblijoteka c. k. Gimnazyjum. W. 
Warmia. Towarzystwo histor. Eh. 
Warszawa. Biblijoteka Uniwersytecka W. 

8* 



416 



— Towarzystwo lektralde* S* 

— Bedakcyia Kfol. Waras. W. 

— Redakeyja Ateneom. W. 

— Redakcyja Niwy. W. 

— Redakcyja Pamiętnika fizyjografieentgo. 3» 

— Biblioteka Krasińskicli. W. 
Washington. Surgeon General Offiee. ^ 

— Smithosonian Institntion. W. 
Wenecyjsu Archiyo del Stato. Kh. 

— Instituto Yeneto delie sciense, letlere et artL W. 
^T^edeń. Academie der Wisaenschaften. W. 

— Direktion des k. k. Hans n. Staaisandiiv«a. Eh. 

— Institot ftlr Oestr. Geschichtaforschinig. Elu 

— Oeologische Reicbsanstalt. 3. Kf. 

— Centralcomission^f. Erhalt der Bandenktoilw. 1^ 2. 

— MilitiCr-Oeographisches InstitaŁ Kf» 

— Uniyersitats-Bibliothek. W. 

Wiesbaden. Nassaniscfaer Yerein fOr Natorkmide. 3. 

— Yerein ftir nassaoische Gesch. n. Alterthunakmido. 1, 2* 
Wrocław. Yerein fttr G«8chichte SchlesieDB. 1, 2. 

— Towarzystwo titeracko - słowiańskie. 1, 2. 

— Yerein fUr yaterlttnd. Ealtor Schlesiens. 8. 
Zagrzeb. Jngoslowenska Akademija znanostL W. 

— Towarzystwo archeolog, horwackie. Sa. 
Zgorzeleo. (Gorlitz) Oberlansitzische Gesellschaft der Wis- 

senschaften. 1; 2* 



DARY 

złożone Akademii od 1 Maja 1881 roku do 

1 Maja 1882 roku 

Od Insłytucyj publicznych i osób prywatnych. 



I. Dary w książkach. 

A) Instytucyje publiczne. 

Bem. Shweizerische Gesellschaft fur Naturwisseth: 

Yerhandlungen : Jahresbericht 1879/80 Lausaune 

1881. 
Semo. Matyca Morawska: 

Czasopis 1881 zeszyt 1, 2, 3. i d. 
BordeatlZ. SocUte des sciences nałwrelles: 

Memoires. T. IV. 

Ire Cahier. Paris 1880. 

2de Cahier. Bordeaux 1881. 
Bninsberg. Tow. hist. Warmijskie: 

Zeitschrift fllr Geschichte und Alterthnm Ermlaada 

Jarg. 1881. 
Budzisz jn,. Matiea Serbska: 

ćasopis z r. 1880. 
Bukareszt Mademija Rwmi^ńskai 

Analele academiel Romanę, Seria O, Tomulu 11,^. 

Sect II. 1881. 
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Gherbonrg. Societe des sciences natureUes: 
Memoires T. XXII Cherbourg 1879. 
CSllili. Uniwersytet przesyła w dalszym ciągu: 

1) Noticias sobre las proyincias del litoral de Lima 
St. Jago 1879. 

2) Dtto de Tarapaca St. Jago 1879. 

3^ Lei de contribucion sobre los haberes. St. Jaga 

1879. 
A) Proyecto de codigo rural St. Jago 1878. 

5) Memoria de relationes exteriores. St. Jago 1879. 

6) Mineralogia par Domeyko 3 edit. St. Jago* 1879^ 

7) Jeografia nautica derrotera. St. Jago 1879. 

8) Memoria del ministro del Interior. St. Jago 1879* 

9) Annario hidrographico de la marina An. 5. St. Jago 
1879. 

10) Annario de la oficina cent. meteorologica. St. Jago 
1879. 

11) Memoria de guera i marina 1879. 

12) Memoria del ministro de justicia, cnlto e instruc- 
cion publica. St. Jago 1879. 

13) Anales de la uniyersitade de Chil. z r. 1878. Zesz. 24. 

14) Sessiones ordinarlas i estraordinarias de la camera 
de senadores i de diputados, tomów 5, z r. 
1878 — 9. 

15) Annario estadistico dela repl. de Chile. Tom 19, 
z r. 1878. 

16) Estadistica agricola, z r. 1877 i 1878. St Jago 
1879. 

17) Cnenta jenerał de las entradas, z r. 1878. St. Ja- 
go 1879. 



119. 



18) Lei de presupuestos z r. 1879. St. Jago 1879. 

19) Estadistica bibliographica. Tom 2, St. Jago 1879. 
Dorpat. JEstnische GeseUschaft: 

Sitzungsberichte 1880. Dorpat 1881. 
Plorencyja. Sodeta italiana di antropologia: 

Archivo Zeszyt II, Firenze 1881. 
Gdańsk. Westpretisischer Geschitsverein : 

Pomerelisches Urkunderbuch. Perlbach. T. 1, r. 

Naturforschende Gesellchafł: 

Schriften 5. Bdes, les und 2es Heft. 1881. 
Gorlitz. Gómołuźyckie Towarzystwo: 

Lausitzisches Magazin T. 57, Zesz. I Górl. 1881. 
Gottingon. Konigl, GeseUschaft der Wissenschaften: 

1) Gottingische gelehrte Anzeigen ler und 2er Band. 
1881. 

2) Nachrichten von der K. GeseUschaft der Wissensch, 
und der Georg- Augusts-UniyersitSt aus dem Jahre 
1881, N. 1 — 16. 

3) Abhandlungen 1881, tom 27. 
ffratz. Towar z, hist. styryjskie: 

Mittheilungen XXIX Heft, Gratz 1881. 
Balia. Academia Leopold. Carolina naturae curiosorum : 

Yerhandlungen B. XXXV, i Xtet w 2 vol. 
Harlem. Musee Tayleri 

1) Origine et but de la fondation Tayler et de son 
Gabinet de płiysiąue par Van der Ven. 

2) Archives du Musóe Teyler, Sórie II, Ire et Ilde 
partie. 

Idria. Bergdirection: 

Das Quecksilberwerk zu Idria in Krain. Wien 1881. 
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Sl99Siar]l. Kąrpathen-Yerein : 

Jahrbnch 1881. 
Zómik. BiblioteJca Kórnicka: 

1) Emir Rzewuski napisał Leon Kapliński^ Poznań 
1881. 

2) Tragedyje Eurypidesa przekład Z. Węclarskiego. 
Poznań 1882. 

3) Hipolit Eurypidesa, odbitka 1881. 

4) Cyklop odbitka, Poznań 1881. 

5) Elektra (odbitka) Poznań 1882. 
e; Kodex wielkopolski T. IV. 

7) Eurypidesa Ifigenia i 

8) Ifigenia w Tauris, tłóm. Węclewskiego. 

9) Rezos. Eurypidesa p. Węclewskiego. 

10) Orestes dramat, Eurypidesa Przekład Węclewskie- 
go. Poznań 1881. 

Zraków. Komitet 3go zjazdu lekarzy: i przyrodników 
polskich : 

Zbiory i zakłady przyrodnicze i lekarskie Krakowa 
pod redakcyją Dra J. Rostafińskiego, z mapką Kra- 
kowa. 

Towarz. tatrzańskie. 
Pamiętnik T. VI. Kraków 1881. 
Dyrekcyja Kassy Oszczędności. 
Zamknięcie rachunków z 1880 r. Kraków 1881. 
Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, 
Słownik t^rmologii lekarskiej, Kraków 1881^ 
Lipsk. Hanseatischer Geschichtsverein : 

Hanserecesse 3 Abt. ler 6. yQp SchSfęr. Leip^ ic 
1881. 
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Naturforschende GeseUsch: 

SitzuDgsberichte^ ż r. 1879' i 1880. 
Londyn. Geological Society: 

The ąuaterly Journal Vol. XXXVI, Part 4. V. XXXVII, 

part 1, 2. N. 176. 

Antropological Institut: 

Journal Aug. Novemb. 1881. February. 1882. 
l^WÓW. Wydział krajowy ofiar owdt: 

1) Sprawozdania Sejmu z r. 1881. Allegata i protokóły^ 

2) Wiadmości statyczne, Rok 6ty zesz. 2gi, Rok 7. 
zesz. 1. 

Towarzystwo pedagogiczne : 

Sprawozdanie Komissyi do szkół średnich. Lwów 
1881. 

Dyrekcyja kassy oszczędności: 
Zamknięcie rachunków z r. 1880. Lwów 1881. 
Honacłuimi. AJcademija Umiejętności: 

1) Abhandlungen der philos. Classe XVI, I. 

2) „ „ hist. Cl. XVI, I. 

3) Sitzungsberichte der pbilosoph. Cl. 1881, 2, 3. II, 
1 — 2. 

4) Sitzungsberichte der matem. Cl. 1881 — 4. 14 Band, 
le Abtheilung. 

5) Sitzungsberichte. 4 zeszyty. 

6) 2 Festreden. 

7) Meteorologiaehe Beobachtungen. z r. 1880. 
llcskwiln Socięte des naiurę^istes de Moscou: 

1) BuUetin 1880 N. 3, 4. 1881, N. N. 1, ?. 

2) Nouyeaux memolres* i. 14 livr. 2. 
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Towarzystwo etnograficzne: 

Trudy. Kniga VI. Moskwa 1881. 
Nciymberga. Germanisches Mt^eum: 

Anzeiger N. 1 — 12. r. 1881. 
Paryż. Academie des inscriptions : 

Compte rendn. Tom IX, ly kwartał 1881. 

Towarzystwo histor. literach, w Paryżu: 

Bron. Zaleski. Żywot ks. A. Czartoryskiego, T. L 

Poznań 1881. 
Peszt. Muzeum nar. peszteńsJcie ofiarowało: 

1) Weszerle József, tabulae nammomm hnngaricoram^ 
(Hatrahagyott ćrmćszeti tabldi. Peszt 1873. 

2) Ernest Desjardins, Monnments epigraphiąnes dn ma- 
sce national hongrois dessinós et expliqnÓ8. Bada- 

Pest 1873. 

3) Dr. Joseph Hampel, Antiquitćs prćhistoriqae8 de la 
Hongrie, 2 zeszyty, wyd. ozdobne. Esztergom 1876 — 

1877. 

4) Archeologiai órtesitł) roczniki, 3, 4. 6 — 12 ; 14 ; 

nowa seryja, zeszyt Iszy. 1881. 

5) Dr. Joseph Hampel, Cataloąue de rexposition prć- 
historiąue des musóes de province etc. drzewor. 
w tekście 178. Bada-Pest. 1876. 

Sodete royal des sciences naturdle d Pest: 

1) Schenzl Ungars erdmagnetische YerhSltnisse. 

2) Oczlay Monographie der Angnillhiden. Pest 1880* 

3) Maderspach Ungars Erzlagerstittten. Pest 1880. 

4) Literarische Berichte v. Hunfalvy, 3 i 4 t. T. 
Petersburg. AJcademija Umiejętności: 

1) Zapiski tom 37, Z. 2, 1881. 
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2) Memoires tom 28, z 8 i 9^ tom 29. Z. 1. 

B) Sbomik otdielenia rasskawo jazyka, i słowiesnosti 

impieratorskoj akademii nauk. (tomy 21 do 27 

włącznie). 

Ogród botaniczny: 

Acta Horti Petropolitani. Tomns XII; Fascicnlns IL 

Petersburg 1881. 
Fraga. Gesha społe6nost nauk: 

1) Sitzangsberichte der kSniglichen bOmischen Oesell- 
schaft der Wissensch. in Prag. 1880. 

2) Jahresbericht der k^nigl. bdhmisch. Gesellschaft der 
Wissenschaf ten , am 10 Mai 1879, nnd am 3 Juni 
1880. 2 zesz. 

3) Josef Emler, Decem registra censuum bohemica 
aetate bellum hnsiticum praecedente. 

4) Abhandlungen. X Band, za r. 1879 — 1880. 
Archeólogicki sbor Musea kralovstvi Geskeho. 
Pamdtki archeologicke a mistopisnć. Dila XI seśit 
12, 13, U. 

Museum hrdlovsłvi iSeskeho: 

1) Casopis mnsea kraloystvi ćeskćho, rocznik 45ty. 
zeszyt 2gi, 3ci, 4ty. 

2) Novo6eska Biblijoteka. N. 18ty, 24ty. 

3) Włacława Władywoja Tomka. Dejepis Prahy dii Y. 

4) Karola Tieftrunka. Dzieje Matycy czeskiój. 
6) Adolf Patera. Hradecky rukopis. 

6) Bfezana. Żywot Petra z Roseberku. Praga 1880. 

7) Gebauer. Staroceski ziomek ewangelii^ Praga 1881. 

8) Zaltaf Wirtemberski. Praga 1880. 

9) Pamdtki archeologickve. N. 9, 10, 11. 
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Matica czeska: 
1) Imena p. p. zakladetelu Matice Ceakć. Yytah z tćtfi 
Matice ćeskć^ za rok 1880. Seznam spis^ a map 
ndkładem, Matice ćeskó yy danych. 
Klub prirodovedecJcy : 

1) Flora bohemica. Pragą 1877. 

2) Vyro6ni zprawa kluby i td. za r. 1874 — 5, 6 — 6, 
6 — 7. 80 — 81. Praga 1875 — 188L 

3) Archiv pfirodovedecky cisto 1, 2. 
Preszburg. Verein fur Natur und Heilkunde : 

Yerhandlungen Ing. 1875 — 80. 4te8 Heft Presb. 

1881. 
Bapperswyl. Muzem narodowe polskie: 

Wieniec pamiątkowy półwiekowój rocznicy powstania 

listopadowego. Zeszyt I. Rapperswyl 1881. 
Eyga. Towarzystwo uczonych: 

Mittheilungen aus der livlandischen Geschichte; drei- 

zehnten Bandes erstes Heft. Ryga 1881. 
Ezjnn. Ąccademia Bei Lincei: 

Transunti Vol. V. Fasc. 11, 12, 13. z r. 1881. 

Memprie Tomów 6. z r. 1880 i 1881. 
Schwerin. Yereinf. MeMenburg. Geschichte ScJmerin: 

Jahrbttcber 46r Jalirgaug. Schwerin 1881. 
Sztokholm. Akademija umiejętności: 

1) Handlingar 14 zesz. 

2) Ofver8igt af Forhaudlingar T. 34, 35, 36 i 37. 

3) Bihang til Handlingar T. 4 i 5. 

4) Pię<^ wspomnień pośmiertnych ezł. Akad. 

5) Lefnadsteckningar. B. 2 HfL 1. Stockholm 1878. 
Tarnów. Dyrekcyja Gimnazyjalna: 

Sprawozdanie z r. 1881. 
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Tonń. Towarzystwo naukowe: 

Mapa archeologiczna Pras Zachodnich z przyległe- 

mi częściami W. Es. Poznańskiego; opracował Got- 
fryd Ossowski. Kraków 1881. 

(tekst francuski i polski.) 
Utrecht. InstytiU meteorologicmy : 

Jahrbock 1880, Ir Th. Utrecht 1881. 
Warszawa. Biblijoteka Ordynacyi Krasińskich: 

Mnzenm Eonst. Świdzińskiego, t. V i YI. 

Instytut głuchoniemych i ociemniatych z Warszawy: 

Pamiętnik instytutu od r. 1870 do 1880 tomów 11. 

Redakcyja słownika geograficznego z Warszawy^ 

Słownika zeszyt XVn i XVIIL 

Towarzystwo kredytowe ziemskie: 

Zbiór praw i przepisów. Tow. Kredyt, ziem. turnów 

3. Warszawa 1881. 

Towarzystwo Lekarskie Warszawskie i 

Wojciech Oczko. Przymiot i Cieplice. Warszawa 

1881. 

Uniwersytet Warszawski: 

Izwiestja Zesz. 1 i 2 z r. 1881. 
Washington. Smithsonian Institution: 

Report z 1879. 
Wonecyja. Archivio di stato in Yenezia: 

1) Sala diplomatica regina Margherita. Yenezia. 

2) Yincenzo Padovan, Le monetę delia republica Yene- 
ta dal seoolo IX al XYm. Yenezia 1879. 

3) Gli archivii delia regione Yeneta 1820 — 1880, 
Tomów 3. Yenezia 1881. 
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4) L'archiyio di stato in Yenezia n^li anid 1876 — 
1880. Yenezia 1881. 

Eeale Instittdo Yeneto di science Uttere ed arti: 
Memorie Vol. XXI, Parte II. 1880. 
IJi^edeń. AJcademija Umiejgłnośd: dalsze nakłady 

1) Sitznngsberichte der philosoph-historischeii Classe 
1880, B. 97, Heft 1, 2, 3. 1881— B, 98 1, 2. 

2) 9itzberichte natur. Classe z r. 1880 i 81. Zeszy- 
tów 19. 

3) Deokschriften phil. histor B. 31. 

4) Almanach z r. 1881. 
Gęologische Beichsansładt : 

1) Jahrbuch Jng. 1881 XXXI, Band N. I, N. 2 n 3. 
Wien. 

2) YerhandlnDgen z r. 1881. 

3) Ami Bouó Autobiographie. Wien 1879. 
Centrdlanstalt fiir Metorohgie: 
Jahrbuch 1880, ler Theil. 
Centralna Komissyja: 

Mitheilungen zur Erhalt. der Baudenkmfiler, 7go to- 
mu zeszyt .2gi. Wiedeń 1881. 

Wilno. Biblijoteka Wileńska : 

Katalog jestiestwiennoistoriczeskawo otdielenga Mu- 
zea pri Bibliotekę Wilenskoj. Wilno 1881. 

Wrocław. Yerein fur Gesch. tmd AUerthum Schlesiens: 
Codex diplomaticus. Silesiae T. X, Bresl. 1881. 

Zagrzeb. JugoslovensTca akademija: 

1) Ejećnik hrvatskoga iii srpskoga jezika. Dio I, So- 
czak 2, 3. Zagrzeb 1881. 

2) Starine knjiga Xni, Zagrzeb 1881. 
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3) Rad-Kojiga 55, 56, 57, 58. Zagrzeb 1881. 
Zgorzelec. Oherlausitzische Gesellschafłder Wissenschateni 
Nenes Lansitzisches Magazin^ tom 27. Gdrlitz 1882. 



B) Redakcyje i nakładcy czasopism. 

< 

Zraków. Czas. 

Dwutygodnik medycyny publicznej. 

Missyje katolickie. 

Przegląd lekarski. 

Przegląd polski. 

Reforma. 
Lwów. Czasopismo towarzystwa aptekarskiego. 

Dziennik dla wszystkich. 

Gazeta lwowska. 
. Łowiec. 

Przegląd sądowy. 

Przewodnik naukowy i literacki. 

Prawnik. 

Rolnik. 

Szkoła. 

Urzędnik. 
/Warszawa. Ateneum. 

Biblijoteka warszawska. 

Ekonomista. 

Gazeta lekarska. 

Gazeta polska. 

Niwa. 

Ogrodnik. 
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Przegląd biblijografioźńo-arch^ologicżujr. 
Pzegląd techniczny. 

Przemsrśl. San. 



C) Osoby prywatne. 

BatLdonin de Conrteney z Kazania: 

1) Juszkiewicz. Lieta wiskos dajnos, Tom 2gii Kazań. 

2) Tenże. Swotbine reda yelunycin IjetuTin. Kazań 1881. 

3) Prace własne. Podrobnaja programa lekcyj 1877 — 
1878. Kazań 1881. 

4) Niekotoryje otdieły srawnitielnoj gramataki słalda)^ 
skich jazyków. 

Baworowski hr. Wiktor dalszy ciąg swego Hómaczenia: 
Bajrona Don Żnan. Pieóń Y — X. włącznie. 

Biliński Dr. Leon swą pracę: 

System ekonomii spółecznój, Tom 2gi. Lwów 1882. 
Bloch Jan z Warszawy swą pracę: 

Wpływ dróg żelaznych na stan ekonom. Bosyi; to- 
mów 5; i atlas. Warszawa 1879. 

Fo ś. p. ks. Ludwiku Czymiańskim: 

1) Sennert. de chymicorum liber. Wirtemberg 1629. 

2) Matthioli Commentarii i Dioscoridem Wenecyja 1583. 

3) Hoffmann. Lexici uniyersalis continnatio. Basileae 

4) Calepinus. Dictionarium octolinguamm Lngduni 1684. 

5) Munster. Cosmographia Uniyersalis. Bas'lea 1650. 

6) Biblija Brzeska bez początku i końca. 
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Ozerkawski Jnlijan swą pracę: 

Uwagi obywatelskie nad sprawozdaniem poselskiem, 
L. Wolskiego. Lwów 1880. 

Estreicher Dr. Earol ofiarow^: 

Rozbierski, przechadzka po biblijotece Jagiellońskiój. 

Kraków 1882. 
P. Plam z Warszawy: 

Rzecz o wekslach. Zeszyt YII. 
PriS Dr. Antonin z Pragi prace swoje: 

1) Mała geologie 2e wyd. Praga 1875. 

2) Europskó ptactwo, seSit prvni. Praga 1854. 

3) Naturgeschichte der V5gel Enropas. Praga 1853 — 
70, z atlasem 1876. 

4) Fossile Arthropoden ans der Steinkohlen-und Krei- 
deformation. Prag 1872. 

5) Cephalopoden der bShmischen Kreideformation. Prag 
1872. 

6) Die Reptilien nnd Fische. Prag 1878. 

7) Prirodopis źivo6i§8tva pro vy§śi gymnazialni a re- 
alni śkoly. V Praze 1882. 

8) P. J. Śafafik, Nómecko-Cesky sloynik ySdeckeho 
nazwosloyi pro gymnasia a realne śkoly. w Praze 
1853. 

9) Bofickjr Dr. Emanuel, Nerostopis pro vy§§i gymna- 
sialni a realni gkoly. Praga 1876. 

10) F. V. Ro8ick;^.Botanika pro vy§§i tri dy stfednich 
śkol. 

1 1) Yesmir, Czasopismo. Zeszyty 2 — 10, late 1873 — 
1881. 

12) Archiy pro pfirodoySdeckó proskoumani Cech, Dii 
1, 2, 3, z 4go zeszyt 1 i 4. 

9 
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7. E. Friedlein: 

Józefa UDgra Kalendarz Warszawski Ulustrowany* 
1882. 
Girdwojń z Warszawy swą pracę: 

1) Projekt gospodarstwa rybnego w dobrach Złotym 
Potoku itd. 

2) Karol Kryłowski, Warszawskie Muzeum Rybactwa. 
tłutzeit z Rygi swe prace: 

Dle Skandinavischen Namen in anfónglichen Rub> 
sland. 3 zeszyty. 

Soszowski Sr. Eonstanty ofiarował swe prące: 

1) Wspomnienie zasług ś. p. ks. Piotra Pękalskiego. 
Kraków 1881. 

2) Wit Stwosz, we^g źródeł historycznych. E^raków 
1881. 

3) Kościół katedralny, jego instytucyje itd. Broszura. 
Kraków 1881. 

Xr. H. Boyer z Warszawy swą pracę: 

Przyczynek do techniki histologicznój. 

J^linek Edward z Pragi: 

Sbornik Sloyanski 1881. 
3)r. ZaloTlsek Jos. z Pragi swą pracę: 

O historyi kalicha w dobach przedhusyckich, Praga 
1881. 

Dr* Earlióski Franciszek swą pracę: 

Meteorologische Beobachtungen 1876 — 80. Kra- 
ków 1880. 
Zirkor A. H. z Krakowa swoją pracę: 

1) Groby wielkoksiążęce i królewskie w Wilnie. War- 
szawa 1882. 
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2) Hroby a mohyly w Polsce, na Litwę a Rusi. Pra- 
ga 1881. 

Zisielewski Frof. z Drohobycza: 

Dzieł 53 różnćj treści. 
Złączko Julijan swą pracę: 

Causeries Florentines. Paris 1880. 
Zołaczkowskł Julljan z Warszawy swą pracę: 

Wiadomość o fabrykach i rękodziełach w dawnój 

Polsce. Warszawa 1881. 
Zubicki Dr. Zonrad z Glatzu swą pracę: 

De Pheucis cum Alcibiade testularum contentione. 

Glatz 1881. 
Zoźmian Stanisław z Poznania swą prace: 

1) Ślady historycznych wypadków polskich w „Zimowój 
powieści" i „Burzy" Szespira. Poznań 1881. 

2) Wielkopolanin, Podróż Sw. Anieli Merici do ziemi 
Stćj. Poznań 1882. 

Zraushar Aleksand&r swą pracę: 

Olbracht Łaski. 2 tomy. Warszawa 1882. 
Zniszewski N. W. swą pracę: 

K woprosu o gunie. Warszawa 1881. 
Lisicki Henryk swe dzieło: 

Aleksander Wielopolski, tomów 4. Kraków 1878.. 
Łubieński Bogusław z Poznania swą pracę f 

Z ubiegłych lat, Kolegom sejmowym. Poznań 188K 
Makuszew Prof. z Warszawy: 

Gztenija o Staropolsko] pismiennosti. Warszawa 1881« 
llalcz Dr. M. z Warszawy: 

Sześć swoich prac treści lekarskiój. 
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llichałowski JakÓb swą pracę: 

Beitrag zur Anatomie and Entwickelangsgeschichte 
von Papaver somniferum L. Gr&tz 1881. 

N. N. 

Myśli przydatne do powstania w Polsce. Paryż 1863 
N. N. ofiarował: 

Zbiór rozporządzeni rosyjskich. Wilno. 
Ostrowski Kryst3m z Paryża: 

Badęgiada. Genewa 1882. 
Popowski B. M. ofiarował: 

Icones Radivilianae. Petersburg 1876. 

Pfecechtel M. Bupert: 

Rozbor ćesko sloyanskó literatury, a źivotopisy ces- 
ko sioyanskj^ch yysećnikuy. Zeszyt I, 1869. II, 1871. 
m, 1874. 
Puluj Sr. J. asystent gab. fiz. z Wiednia swą pracę: 

Wissenschaftliclie Abłiandlungen, Odbitki z Sitzungs- 
berichte Akad. Wiedeńskiej. 

Kaszowski Wojciech z Lutowisk: 

Analecta Scepusiensia supplementnm. 

Bybarski Feliz swą pracę: 

Dokumenty do M. Reja z Nagłowic. Warszawa 1880. 

Sawczsrński Zygmimt swe prace: 

1) Kilksu uw^g nad internatami. Lwów 1881. 

2) X. Feli^ J>upanloupy Wsponmienie. Lwów 1879. 

3) Szkolne kasy oszczędiłodc$. Lwów 1880. 

4^ Bąąj,ąi9jn Ff^a?}di», Jer^y Washingtop^ hw^ 1876. 
Zs. Zan. Scipio del Campo: 

Garden. jĘjstoiri^ des tr^it^ ^ąris. l^ojf^w 14. 
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Semewskij J. 

Krestianie w carstwowanie Jekatieriny IIój, t. Iszy. 
str. Lin. 604. 

Smolka Sr. Stanisław swą pracę: 

Mieszko Stary i jego wiek. Warszawa 1881. 

Spasowicz Włodzimierz ofiarow^: 

1) Zobłockij Diesjatowskij, Graf Kisjelew i jewo wre- 
mia 4. t. Petersburg 1882. 

2) W. J. Semiewskij, Krestianie w carstwowanie Jt;- 
katieriny II t. Iszy, str. LIII. 604. 

3) Dierżawin. Soczinienija s objasnitielnymi prymie- 
czanijami, J. Grota 2oje akademiczeskoja izdanije 
t-ów 8.7 w 8ce, 8my w 4ce. 

4) P. W. AnnicDków, Wospominanija i kriticzeskije 
zamietki, (1849 — 1868), tomy 1, 2, 3; 8^ 

6) Iwaninkow, Padienije Kriepostnawo prawa w Ros- 
sii. Moskwa, Petersburg 1882. str. 404. 

6) Swiaszczennik M. Gorczakow, o tajnie suprużestwa. 
Petersburg 1880. 

7) Wiktor Eandyński, boszczeponiatnyje psychologi- 
czeskije etiudy. Moskwa 1881. 

8) W. J. Sergiejewicz, programa lekcij po istorii rus- 
9kAW0 prawa czitannych w 187 7^ litografowane, 
t-ów dwa. Petersburg 1880. 

9) Granstrem, Ealewała finskij narodnyj epos. Wyd. 
ozdobne 5 drzeworytów. Petersburg 1881. 

10) B. Csiczerin, Misticizm w naukie. Moskwa 1880. 

11) W. B. Antonowicz Oczerk istorii W. Kniażestwa 
litowskawo, do poł. XV stoletija. Zeszyt Iszy. Ki- 
jew 1878. 

12) W. Stojunin, Istoriczeskija soczinienija, t. 1 i 2gi, 
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(Sziszkow i Puszkin). Petersburg 1880. 

13) Ks. P. P. Wiazemskij Aleksand. Sergiejewicz Pusz- 
kin, (1816 — 1825) po dokumientam ostafieskawo 
archiwa. St. Petersbnrg 1880. 

14) Prochorow, Matierijały po istorii russkich odieżd 
i obstanowki żizni narodnoj^ izdawajennyje po wyso- 
czajszemu sez woleniu. Petersburg 1881. 75 tab. 
chrom. 

15) Smyrozowa Istoria anglijskoj etiki, Tom I. Kazati 
1880. 

Stadnicki br. Eazimierz swą pracę: 

Synowie Gedymina. Lwów 1881. 
J. E. Steczkowski swą pracę: 

Wspomnienia dawnego bursiackiego życia. Kraków 

1881. 
Stnive Dr. Henryk z Warszawy swą pracę : 

Życie i prace Józefa Kremera. Warszawa 1881. 
Studenci Uniwersjrtetn Warszawskiego: 

Rocznik prac naukowych na r. 1880. Warszawa. 

Szajnccha Sr Władysław: 

Dwie swoje prace treści przyrodniczo). 
Sziljski Sr. Józef swą pracę: 

1) Die Polen und Ruthenen in Galizien. Wien 1882. 

2) Amales ecclesiastici Baroniusa. Tomów 15, Wene- 
cyja 1705. 

Znatowicz i Sziewnlski z Warszawy: 

Pamiętnik fizyjograficzny, Tom I, i 23 odbitek roz- 
• praw tegoż dzieła. Warszawa 1881. 
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II. Rękopismy, mapy, obrazy fotografije. 

Fo i p. Earolu Hoffmannie: 

Obrazów olejnych 24. Zob. wyżój str. 17. 

Eisielewski Prof. z Drohobycza: 

Rękopism łaciński treści teologicznój z XV wiekti. 

Prot Lelewel z Warszawy: 

Korespondencyja naukowa Daniłowicza z Lelewe- 
lem. Rękopis. 

Majer Józef Prezes ofiarował do zbiorów: 

Przygotowawcze rysunki i akwarelle do minijatur^ 
przez Klimkego w liczbie 158 portretów. 

Witkowski Maksymilijan ofiarował: 

1) oznaczenie cen szewcom z r. 1558. 

2) przemowa starszego do cUopca w czasie wpisu 
jego na naukę bednarską z r. 1525^ i inne cecłio- 
we zabytki. 

3) Kopije dyplomu dla bractwa krawieckiego w Wie- 
liczce. 

4) Spis wyrazów polskich używanych z końcem 18go 

« 

wieku, w kopalniach wielickich. 

ni. Przedmioty muzealne. 

Eniński Hr. Boman: 

Medal bronzowy bity na część Fonberga. 

Czoińska z Krzyżanowskich ze Stopek: 

Siekierę krzemienną. 

Hayzmann Udalryk: 

1 medal srebrny^ 2 cynowe medale, 2 spiżowe me- 
dale i 4 monety miedziane. 



136 



Hube Bomnald z Warszawy: 

Kamea (podarek Piusa IK, dany Senatorowćj Hnbe). 

Jabłoński z Leżajska: 

Grot krzemienny wyorany w Maryninie. 

F. Eisielewski z Drohobycza: 

60 monet starych polskich i obcych. 

Lewiecka Teresa z Krakowa: 

1) Ładownicę pułkownika Antoniego Lewieckiego^ z cza- 
sów kościuszkowskich. 

2) Nóż składany meksykański. 
Mocłmacki J. Marsz, z Tarnopola: 

Kolczyki bronzowe z Zaścianki nad Hn]ezn)|. 

Finiński hr. Leonard z Grzymałowa: 

Siekierę krzemienną niegładzoną. 
A Sohtltz ofiarował: 

Wykopaliska z Mniszowa pod Krakowem. 

1) Dwie obręcze ze skrętami bronzowe. 

2) Dwie bransoletki bronzowe. 

3) Dwa czerpaczki gliniane. 

Tekielski Stefan ofiarował: 

Ostrogę wykopaną w Ojcowie. 

Tsnnienieoki Seweryn z Kalisza ofiarował : 

Dziewiętnaście monet srebrnych, a mianowicie V, 

talar, St. Aug. i grosze Zygmunta III. 
M. Witkowski z Wieliczki: 

Blachę jako godło cechu krawieckiego Wielickiego. 
Zipser Józef z Liczkowic nad Zbruczem: 

Siekierkę krzemienną. 
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